
Cena egz. 20 groszy. Jfasz ,,Gonfiurs otoiem nrągstamomycfi" na ustaćfi mszystfiicfil 28 stroni

DZIENNIK BYDGOSKI
Do ,,Dziennika- dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy.
Redak:cja otwarta od godziny 8-12 przed południem i od 4-7 po południu.
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5. Przedstawicielstwa: w Toruniu, ul.
Mostowa 17 - w Grudziądzu, ul. Toruńska 22 w Inowrocławiu, ul. Toruńska 1

w Gdyni. Starowieyska 19.

Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł. miesięcznie,
S.85 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.34 zł. miesięcznie, 10.01 zł. kwartalnie.

Pod opaską: w Polsce 6.95 zt, zagranicę 9.25 zł. miesięcznie.
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14.

Telefony: Redakcja 3316, 3326, Administracja 3315 — Oddział w Bydgoszczy 1299.
Założyciel Jan Teska. Telefony Przedstaw.: Toruń 1546, Grudziądz 1294, Gdynia 1460, Inowrocław 420.

Numer 88. BYDGOSZCZ, niedziela dnia 14 kwietnia 1935 r. Rok XXIX.

O władztwo pracy.
,,Polska Zbrojna" organ kół wojsko­

wych, przyniosła artykuł, poświęcony
rozważaniom na temat, jaką rolę ode­
grać winien w ramach nowej konstytu­
cji zorganizowany świat pracy, który na

skutek rozbicia dziś nic nie znaczy. Au­
tor artykułu przypomina, że nowa kon­
stytucja w kilku artykułach podkreśla
Znaczenie pracy. ,,Twórczość jednostki
jest dźwignią życia zbiorowego" — mó­
wi artykuł piąty nowej konstytucjr.
,,Praca jest podstawą rozwoju i potęgi
Rzeczypospolitej" — stwierdza artyku?
ósmy. Skoro więc konstytucja tak
wielki kładzie nacisk na pracę, rzeczą

jasną jest według ,,Polski Zbrojnej", ze

świat pracy powinien odegrać w nowym

ustroju poważną rolę. Ale przeznaczę
nie swoje będzie mógł wypełnić tylko
wtenczas, jeżeli dźwignie się z dzisiej­
szego upadku, spowodowanego rozbi­
ciem i stworzy jedną potężną organiza­
cję, która zerwie z wysługiwaniem się
partjom, a stanąwszy na gruncie pracy
pa-ństwowo-twórczej walczyć. będzie
władztwo pracy w duchu nowej kon-

stytucj i.

Istotnie trzeba przyznać ,,Polsce Zbroj­
nej

’ słuszmośc. Polski świat pracy nie

odgrywa dziś takiej roli, jaką choćby ze

względu na swoją piękną przeszłość ode­
grać powinien. Jest on dziś nie?mal zia

pcmniany, odsunięty od wszelkich wpły­
wów. O jego położeniu ’i warunkach
stanowi się bez niego i wbrew jego inte-

- resom i woli. A przecież było kiedyś
inaczej.

Marszałek Piłsudski w walce o nie­
podległość Polski nie znalazł poparcia w

samo-lubstwie ciasnem sfer posiadają­
cych, oparł on swoją pracę niepodległo­
ściową na masach pracujących, w któ­
rych ofiarność i poświęcenie nigdy nie

zaginie, bo warstwy te umoralnia od­
wieczny wielki nauczyciel, jakim jest
ciężka praca na kawałek Chleba. Ta o-

fiarność i poświęcenie zabłysło olśnie-

wającem światłem w roku 1920, gdy na

zew Rady Obrony Państwa, warstwy
pracujące porzuciły swoje warsztaty
pracy i ochoczo zaciągnęły się do sze­
regów, aby walczyć z wrogiem, który
klasie pracującej niby niósł wyzwolenie
z pęt społecznej niewoli. Wtedy to pol­
ski świat pracy złożył dowód dojrzałości
obywatelskiej, zaiste zasługując na inne

- uznanie, niż je otrzymał.
Dziś pierwsze skrzypce grają konser­

watyści i przedstawiciele Lewjatanu, to

znaczy tacy, których , w szeregach zbroj­
nie walczących o niepodległość niewi-

dzieliśmy, a grają nie na rzecz dobra

powszechnego ale dla własnych korzy­
ści, czyniąc z kraju brutalnie eksploato­
wany folwark (kartele).

Tem- się tłumaczy, że szerokie warstwy
pracujące po uchwaleniu konstytucji nie

okazały żadnego, entuzjazmu. Słusznie

powiedział kiedyś b. poseł na Sejm Mi­
chał Kwiatkowski w ,,Narodowcu": ,,Je­
żeli w ciężkich chwilach naród włoski

poszedł za murarzem Mussolinim, a na­
ród niemiecki za malarzem Hitlerem, to

naród polski nie pójdzie za Hołyńskimi,
Radziwiłłami, Targowskimi i towarzy­
szami dlatego, że już dziś każdemu jest
jasnem, co jest główną sprężyną działa-
nia panów tych i ich warstwy".

Nowa konstytucja ma otworzyć nowy
okres w życiu zbicrowem naszego naro-

du, ma przedewszystkiem uświęcić pra­
cę i dźwignąć tych, którzy nią żyją. Moż­
na tylko wyrazić życzenie, aby tak się
stało istotnie.

Rady ,,Polski Zbrojnej" są godne uwa-,

gi. Powinna je uwzględnić przedewszy­
stkiem ta część warstwy pracującej, któ­
ra wyznaje zasady narodowe i chrześci-
ańskie i dobro powszechne już z wła­

snych przekonań stawia ponad dobro
’ ednostki i stanu. Czas naprawdę, aby
wszystkie organizacje zawodowe, wyzna-
ące zasady chrześcijańsko-społeczne, się

zjednoczyły, wyłoniły jedno wspólne kie­
rownictwo i tą drogą zdobyły wpływ na

układ stosunków w nowym ustroju Rze­
czypospolitej, Niechaj odpowiedzialni
kierownicy ruchu chrześcijańsko-spo-
łecznego pamiętają o tem, że nowa kon­

stytucja organizuje tylko władze, ale nie

organizuje społeczeństwa. O organizacji
społeczeństwa decydować będzie ruch,
który skupiony i mądrze i roztropnie
kierowany, stanowić będzie siłę najwięk­
szą.

Przed ruchem chrześcijańsko-społecz-
nym leżą więc nowe możliwości. Od nie­
go samego zależy czy władztwo pracy
organizować się będzie z jego współ­
udziałem, czy bez jego udziału. Oby tych
możliwości nie zmarnowano tak, jak fa­
talną taktyką zmarnowano już niejedną
dobrą szansę, Poczucie odpowiedzial­

ności kierowników ruchu winna spotęgo­
wać świadomość, że rozgrywa się ostat­
nia stawka. Kto ją przegra, tego życie
na długi czas do głosu nie dopuści. Nie­
chaj o tem pamiętają przedewszystkiem
ci chrześcijańscy społecznicy, którzy
snąć nie wierzą w twórcze siły zasad

chrześcijańskich, bo szukają sojuszu z

grupą o innych, warstwie pracującej
wrogich przekonaniach. My taktykę tych
ludzi uważamy za szkodliwą i przed
zgubnemi jej skutkami dla ruchu chrze-

ścijańsko-?połecznego wczas przestrze-

gjfflŁ fhl---------------------------------------

Niemcu godz(i sie
na wielostronny układ o nienapadaniu.

f/oofejrejicjo w S/tresie pracw/e eoicj porą.
Londyn, 13. 4 . (PAT). Agencja Reute­

ra donosi ze Stresy: Atmosfera pesymi­
zmu, która panowała w kołach konfe­
rencji została całkowicie rozproszona po
południu, kiedy minister Simon oświad­
czył, - że po wczorajśzem pósiedżeniu
skomunikow:ał się z Berlinem i że w wy­
niku tego ambasador Wielkiej Brytanji
w Berlinie został poinformowany przez
von Neuratha, że chociaż kanclerz Hi­
tler uważa pakt wschodni! o wzajemnej
pomccy za niebezpieczny, to jednak
Niemcy są gotowe wziąć udział w wie­
lostronnym pakcie wschodnim o nie­
agresji nawet wówczas, gdyby poszcze­
gólni sygnatarjusze tego paktu uzupeł­
nili go przez umowy o wzajemnej pomo­
cy, zawarte oddzielnie pomiędzy niemi.

W wyniku takiego nowego rozw-oju
wydarzeń nastąpią prawdo-pódobnie se-

rje konsultacyj między Berlinem i Lon­
dynem. Warunkiem, stawianym przez
Niemcy jest, : aby umowy o wzajemnej
pomocy stanowiły instrument dyploma­
tyczny oddzielny od paktu wielostronne­
go o nieagresji.

Drugim punktem zasadniczym dzisiej­
szych obrad były rozmowy, dotyczące
zwrócenia się Francji do Ligi Narodów
i treści rezolucji, którahy miała być

uchwalona w tej sprawie przez Raaę
Ligi Narodów. Rezolucja ta ma ustalać

metody, dające możność przeszkodzenia
nowym jednostronnym naruszeniem
traktatów.

Sprawa niepodległości ’Austrji byłą
również dziś dyskutowana. Mussolim

zło-żył dłuższą deklarację na ten temat

Włoch i Francja przygotowują o-becnie

wspólny projekt paktu o gwarantowaniu
niepodległości Austrji. Ustalono, że na­
stąpi nowe badanie tego projektu, który
zostanie przedstawiony Niemcom. Liczą
się z tem, że nastąpi nowa konferencja

wsz;ystkich mocarstw zainteresowanych’
prawdopodobnie w Londynie.

...

Decyzja Niemiec jest bardzo znamien­
na. Robią one niewielkie ustępstwo, aby
pozyskać Anglję. Wielostronny pakt o

nieagresji nie zmienia w niczem dwu­
stronnych paktów. Natomiast umowy o

w’zajemnej pomocy pozostaną oddzielne-
mi sojuszami jak np. umowa między
Francją, Czechami i Rosją. Ustępstwo
niemieckie pozwoli jednak Anglikom na

dalsze popieranie Hitlera., jako dającego
dowody pokojowości! A o to właśnie

-Niemcom chodzi.

Co uradzono nad Bałtykiem
Rega, 13. 4. (PAT). Konferencja przed­

stawicieli ministerstw spraw zagranicz­
nych, trzech państw bałtyckich trwała

tylko jeden dzień, O przebiegu jej nie

zostgł wydany żaden komunikat.
Według zapewnień kół łotew’skich, te­

matem obrad miała być wyłącznie spra­
wa porządku obrad najbliższej konfe­
rencji, która rozpocznie się w Kownie 6

maja. W kołach politycznych i dzienni-

karskich utrzymuje się przekonanie, że

delegaci trzech państw bałtyckich poza
sprawami i porządkiem przyszłej konfe­
rencji, naradzali się również nad sy­
tuacją wytworzoną przez nieoczekiwane

wystąpienie rządu niemieckiego.
W kolach zbliżonych do Niemiec ’u­

trzymują, że odpowiedź państw bałtyc­
kich nię przyczyni się do w’yjaśnienia
sytuacji na wschodzie Europy, niesprzy­
jającej szybkiej realizacji systemu bez­
pieczeństwa w tej części świata. Zda­
niem tych kół na odpowiedź państw bał­
tyckich wpłynęły sngestje angielsko-pol­
skie i ostatni proces w Kłajpedzie.

,,Na dyktaturę niema miejsca".

Aresztowania Polaków
na Litwie.

Królewiec, 13. 4. (PAT). Według wia­
domości z Kowna tamtejszy ,,Dzień Pol­
ski" donosi o licznych aresztowan!iach
wśród mniejszości polskiej na Litwie.

,,Rzeczpospolita Poetów" Morstina

nagrodzona w Krakowie.

Kraków, 13. 4. W Krakowie odbyło
się posiedzenie sądu konkursowego na"

grody literackiej Związku Zawodowego
Literatów Polskich w Krakowie za rok

1934. W skład jury, któremu przewod­
niczył Karol Hubert Rostworowski, we­
szli: delegat min. W. R. i O. P. radca
Michał Rusinek i z ramienia Związku dr.

Kudliński, Wacław Górecki, Antoni

Waśkowski i Józef Wiśniowski. Nagrodę
Zw, Zaw. Literatów Polskich w Krako­
wie za r. 1934 przyznano Ludwikowi Hie­
ronimowi Morstinowi za utwór scenicz­
ny p. t. ,,Rzeczpospolita P.oetów", wy­
stawiony niedawno w teatrze miejskim
im. Juljusza Słowackiego w Krakowie.

/I w Stresie raefzą...

Drogą radjoteleigraficzną przekazana została fotografia z uroczystego otwarcia konfe­
rencji, w Stresi,e. Na zdjęciu wido-czni: angielski premjer Mac Donald (l) wioski wi-
cemmister spraw zagr. Luvnch (2), francuski premjer Flandin (3), francuski minister
______ Layal (4) i angielski minister Simon (5).

---g. im ........ ..
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Sojusz francusko-wloskk

Paryż, 13. 4. (PAT). Jak zaznacza

,,L’Oeuwre", najważniejszym momentem

konferencji w Stresie są rozmowy fran-
cuskowłoskie. Według dziennika

Mussolini miał zaproponować osta­
tnio Francji sojusz wojskowy z rów­
noczesną obietnicą zawarcia ukła­
dów wojskowych z państwami Malej

Enteniy i porozumienia bałkańskiego.

Instrukcje udzielone Fłandinowi i La-

yałowi, pozwalają im na szerokie trakto­
wanie tych propozycyj.

Najwyższe odznaczenie wojenne
Francji dia Mimoliniego.

Pąryż, 13. 4 . (PAT). Jak donosi ,,Le
Jour", w przyszłym tygodniu udaje eię
do Rzymu 1.700 b. kombatantów fran­
cuskich w towarzystwie marszałka Pe­
ta-in, który wręczy Mussoliniemu naj­
wyższe francuskie odznaczenie wojsko­
we ,,Medaille Militaire".

Czesi zakazuja śpiewać .,Rot?"
,,Naszego Sztandaru" i hymnu Polaków"

Morawska Ostrawa, 13. 4 . Władze cze­
skie zakazały śpiew-ania 3 pieśni pol­
skich: ,,Roty", ,,Naszego Sztandaru" i

,,Hymnu Polaków z zagranicy".
Morawska Ostrawa, 13. 4 . (PAT). Po

ogłoszeniu wiadomości o zakazie władz
czeskich śpiewania ,,Roty" Marji Konopi
nickiej, ,,Naszego Sztandaru" Żukow­
skiego i ,,Hymnu Polaków’ z zagranicy"
półcficjalny organ ministerstwa spraw
zagranicznych ,,Lidore Nowiny’ podaje
uzasadnienie tego zarządzenia.

Pismo stw’ierdza, że ,,Rota" stała się
ostatnio pieśnią przeciwczeską w Polsce,
a wśród ludności polskiej naśląsku nad

Olzą przybrała charakter ,,antypaństwo­
wy". Podobne znaczenie ma mieć rze­
komo pieśń ,,Nasz Sztandar".

Dlaczego władze czeskie zakazały śpie­
wania ,,Hymnu z zagranicy", tego pismo
nie w’yjaśnia.

Straszliwa burza piaskowa
w Ameryce.

Nowy Jork, 13. 4 . (PAT). Nad stanami

położonemi między Rocky Monntains a

rzeką Missisipi przeszła znowu burza

piaskowa, wyrządzając wielkie szkody.
W samych tylko zbiorac,h pszenicy stra­
ty obliczają na 3(5 mil}. doi. Piasek tezy
na polach grubości nieraz 15 cm. W wie­
lu miejscowościach zamknięto sklepy i

szkoły. Tam gdzie spad! deszcz, powsta­
ło biot,o. Pociągi przybyw-ające do Chi­
cago pokryte są grubą warstwą pyłu I

błota. Opóźnienia pociągów dochodzą
do 6 godzin.

Skazanie prałata.
Berlin, 13. 4. (PAT.) Sąd specjalny w

Rostock skazał tamtejszego proboszcza
katolickiego, prałata Lefferta na półtora
roku więzienia. Prałat w- dyskusji na

temat XX wieku czynił uw’agi, wykra­
czające prz:eciwko ustawie o podstęp­
nych atakach przeciw państwu i partji.
Swojemi wywodami chcial ks. Leffert u-

dzielić studentom pomocy duszpaster­
ski ’i.

Poświecenie 16 ruchomych
bibliotek T. C . L,

Poznań. W czytelni Tow. Czytelń Lu­
dowych w Poznaniu odbyła się w piątek,
12 bm. po poł. podniosła uroczystość po­
święcenia 16 ruchomych bibljotek Tow.

Czytelń Ludowych, przeznaczonych dia

części powiatu poznańskiego.
Bibl,ioteki te już gotowe ruszą w tych

dniach do miejsc przeznaczenia.

Samobójstwo przemysłowca
filmowego w Warszawie.

W hotelu ,,Europejskim" w Warsza­
w’ie powiesił się na sznurze, przywią;za­
nym do klamki, znany finansista i prze­
mysłowiec, Grzegorz Maranc. Obok de­
nata leżał nabity rewolwer, przeznaczo­
ny widocznie na wypadek, gdyby pętla
się urwała. Przyczyną rozpaczliwego
kroku ś. p. Maranca, jak stwierdzono,
były miljonowe straty, jakie poniósł on

w ostatnich dniach.

Coś niecoś o przyszłej ordynacji
WMBBsorczef.

Marsz. Piłsudski żąda przekreślania wpływu partyj politycznych na wybory.

Warszawa, 13. 4 . ,,Kurjer Warszaw­
ski" donosi, że obecnie można uw’ażać za

rzecz ustaloną, iż w nowej ordynacji wy­
borczej proporcjonalności nie będzie. Na

taką decyzję wpłynęło stanowisko marsz.

Piłsudskiego, który się wyraźnie w’ypo­
wiedział przeciwko proporcjonalności.
Rzecz znamienna, że czynnik decydują­
cy, zachow’ujący długi czas milczenie w

spraw’ie konstytucji, które wyw’ołało tak

wielką niepewność w łonie BR co do dal­
szego postępowania, stosunkowo duże
zainteresowanie objawił w sprawie ordy­
nacji wyborczej, o której już dwukrotnie

była w Belwederze mowa. Stanowisko
marsz. Piłsudskiego wyraża się w dąże­
niu do maksymalnego zmniejszenia
wpływu na wybory partyj politycznych,
Partje mają, być z wyborów usunięte,
jednak praktyczne wykonanie tego jest
dość trudne i dla.tego prace nad nową, or­
dynacją. wyborczą prow’adzone przez
specjalną komisję BB, są dość żmudne.

Krokiem pierwszym do zmniejszenia
wpływu stronnictw ma być usunięcie
głosowania na listy i to jest już przesą­
dzone, Dalej przesądzone jest zmniejsze­
nie okręgów wyborczych, które będą wy­
bierały możliwie najmniejszą ilość po­
słów. Przeważyła zasada wybierania w

okręgach jednomandatowych, która w’y­
łączy proporcjonalność, ponieważ w o-

kręgach, wybierających jednego posła,
musi decydować większość. . Autorzy
now’ej ordynacji liczą na podstaw’ie obec­
nego składu Sejmu, iż BB zyskałby
większość mandatów i opozycja mieć bę­
dzie ogromnie ograniczoną reprezenta­
cję. Nie mniej jednak nawet stw’orzenie

okręgów jednomandatowych nie wyklu­
cza walki stronnictw. To też wysunię­
to szczególny pomysł, ażeby kandydatur
nie mogły w’ysuwać żadne grupy .obywa­
teli, a jedynie samorząd -terytorja!ńy i

gospodarczy.

Dr. RausdiiHng o sytuacji Gdańska.
Londyn, 13. 4 . (PAT.) ,,Times" ogła­

sza wywiad u b. prezydenta senatu gdań­
skiego Rauschninga, który oświadczył
m. in.: ,,Sytuacja Gdańska w’ymaga spo­
koju i rozumnego kierownictwa, a nie
zaburzeń politycznych. Podstawa życia
politycznego Gdańska musi być demo­
kratyczna w sw’ym charakterze. Na dyk­
taturę miejsca niema w Gdańsku. Tru­
dne zadanie ekonomiczne, jakie ciąży na

Gdańsku, może być spełnione jedynie
wtedy, gdy prawo i porządek, wolność i

bezpieczeństwo będą silnie utrwalone.

Mając wyłącznie na uw’adze dobrobyt
Gdańska, jako ośrodka handlowego oraz

w interesie skutecznych i normalnych
stosunków z Polską, uważałem za swój
obow’iązek wypowiedzieć się przeciw na­
rodowym socjalistom".

M dzieci zginęło przy zderzeniu
pociągu z autobusem.

Londyn, 13. 4 . (PAT.) Z Nowego Jor­
ku donoszą, że w miejscowości Rock-

viile w stanie Maryland w’ydarzyła się
straszna katastrofa, której ofiarą padło
14 dzieci. Autobus, wiozący wycieczkę
szkolną, zderzył się na przejeździe ko­
lejowym z pociągiem pośpiesznym i zo­
stał doszczętnie zdr-uzgotany. Oprócz 14

dzieci zabitych na miejscu, kilkadziesiąt
zostało ciężko rannych. Pociąg zdołano

zatrzymać dopiero w odległości 500 m od

miejsca wypadku.
Reckerille, 12. 4. (PAT.) 0 ka,tastrofie

autobusu szkolnego donoszą, że express,

który wpadł na autobus, przeciął go na

połowę, wyrzucając dzieci na położony
w pobliżu cmentarz; Miejscow y ksiądz,
który z okien sw’ych widział całą trage-
dję, pośpieszył natychmiast z ostatnią
pociechą religijną ku młodocianym ofia­
rom katastrofy,

Hiezwyhty strajk bezrobotnych
w Gruafizloądzu.

Grudziądz, 13. 4. (Tel. wł.) W dniu 11 I

bm. w’ybuchł na terenie .Grudziądza nie-,
zwykły strajk, obejmujący 1800 bezro- |

botnych, korzystających z doraźnych za­
pomóg przydzielanych przez miasto. Bez­
robotni wstrzymali się od pracy doraź­
nej, jaką muszą wykonywać za pobiera­
ne zapomogi. Pow’odem strajku był no­
w’y system wprow-adzony przez miasto,
wedle którego bezrobotni zamiast odpra­
cowywać po 6-8 godzin w tygodniu,
mieli pracować bez przerwy 4-6 dni w

miesiącu. Uzyskanoby przez to większą
wydajność pracy. Bezrobotni na taki

system podziału pracy nie chcieli się
zgodzić i do pracy nie stawili się. Zarząd
miejski zakomunikował, iż dopóki bez­
robotni nie przystąpią do pracy, nie o-

trzymają zasiłków. Strajk trwał 24 go­
dziny, t, j. do dnia 12 bm., w którym to

dniu delegacja bezrobotnych zw’róciła się
do prezydenta miasta, zawiadamiając
go, iż bezrobot.ni godzą się na nowy po­
dział pracy.

Obecnie strajkuje około 400 bezrobot-

nych. W czwartek udała się delegacja
bezrobotnych do wiceprezydenta Micha­
łowskiego, jednak do uzgodnienia nie
doszło. Wszyscy bezrobotni, którzy nie

stawili się do przydzielonej im pracy, zo­
sta,li skreśleni z listy otrzymujących za­
siłki.

8-500 reemigrantów z Francji.
Poznań, 13. 4: Onegdaj w nocy prze­

jechał przez Poznań wielki transport
reemigrantów’ polskich z Francji.

W czasie od lipca ub. r. do końca mar;­
ca br. placówka poznańskiej opieki, któ­
ra zajmuje się specjalnie powracającymi
reemigrantami, udzieliła na dworcu po­
znańskim pomocy 8.500 powracającym.

1
Hotel,,sAVOY" w Łodzi

Polecą sisg wszystkim Bydgoszczanom, przybywającym
do Łodzi, pierwszorzędny hotel ,,Savcy". Komfort, r

bieląca woda ciepła i zimna, telefony, centralne ogrze-
wanie, garaż i t p. (5158) Nlwfcle ceny.

-leSMECS Posjejowsłsi
współwłaściciel Hotelu ,,Pod Orłem" w Bydgoszczy.

Lot balonu ,,Hel°.
Łuck, 13. 4 . (PAT.) W lasach Kury­

łówka, powiatu dubieńskiego opadł ha­
lon ,,Hel". Załoga złożona z 3 oficerów:

kpt. Filipowicza, por. Zielińskiego i por.
Blocha odjecbaia pociągiem. Ludność

miejscowa oraz posterunek policji pań­
stw-ow-ej w Smydze przyszedł z pomocą
lotnikom, którzy odnieśli lekkie kontu­
zje przy lądowaniu.

Ujęto radnego miasta

pod zarzutem kradzieży.
Poznań, W Nowem Mieście nad War­

tą ujęto przed dw-oma dniami radnego
miasta z klubu narodow’ej demokracji,
Feljksą Przybylskiego oraz Jana Nawro­
ta,, pod zarzutem okradania młyna p.
Eazińskiej.

Syn właścicielki, który w nocy ukrył
się w młynie, miał złapać ,,na gorącym’
uczynku" kradzieży pszenicy obu zło­
dziei, którzy jednak zbiegli. Poniew;aż
Kasiński rozpoznał Naw-rota, policja osa­
dziła go w areszcie. Energiczne śledz­
two zmusiło rów-nież Przybylskiego do

przyznania się.

Samobójstwo wy nieszczęśliwy
wypadek.

Poznań, 13. 4 . (Te!, wł.) W dn.iu wczo­
rajszym o godz. 19,43 na szlaku kolejo­
wym Szubin—Wąsosz w’ydarzy} się tra­
giczny wypadek. Przez pociąg osobowy
nr. 2567 został przejechany Czesław Wa­
w’rzyniak, zamieszkały w Wąsoszu.
Śmierć nastąpiła na miejscu. Zachodzi

przypuszczenie, że denat popełnił samo­
bójstw-o . Dochodzenia w toku.

Samobójstwo żołnierza.

Tczew, 13. 4 . (Teł, wł.) W dniu wczo­
rajszym tut. żandarmerja w-ojskowa za­
alarmowana została przez kierownika

kantyny podoficerskiej przy ul. War­
szawskiej o tajemniczem samobójst.w’ie.
Mianow’icie ub. nocy pow-iesił sięnastry- lj
chii kasyna podoficerskiego szeregowiec
II bataljonu strzelców, stacjonow-anych
w Tczew’ie, 23-lef.ni Antoni Graczyk, po­
chodzący z powiatu świeckiego.

Na za,rządzenie rejonow’ego prokura,to­
ra Sądu Wojskowego w Grudziądzu o

ględzin zw’łok dokonała w dniu wczoraj­
szym specja.lna komisją śledcza. Przy­
czyna tego rozpaczliwego kroku denata
nie jest narazie znana. Śledztw-o w to­
ku.

Echa afery KKO miasta Chełmna.

Chełmno, 13. 4. (Tel. wł.) Jak nas in­
formują, prokurator zapow-iedział odwo­
łanie od wyroku Sądu Okręgowego w To­
runiu w sprawie nadużyć w Komuna.lnej
Kasie Oszczędności miasta Chełmna,

Zdrowie Edena poprawiło sfg.
Londyn, 13. 4 . (PAT.) Stan zdrow’ia

min. Edena w-edług ogłoszonego dziś ko­
munikatu uległ pew-nej poprawie. Le­
karze zalecają Edenowi wypoczynek W

ciągu 4 do 6 tygodni.

Powódź w Chinach.

Szanghaj, 13. 4. (PAT). Rzeka Tung-
Kiang w pobliżu Kantonu wylała, Wiele
wsi jest pod wodą. Tysiące ludzi zostało
bez dachu. Liczba ofiar śmiertelnych
powodzi jest znaczna, ale dotychczas
nie ustalona. Mosty na rzece Peikiang
są zerw’ane, komunikacja między Kan­
tonem a Sziukwanem zerwana.

Upadłość browarów krotoszyńskich
Poznań, 13. 4. (Tel. wł.) Już od szere­

gu miesięcy znalazły się w pow’ażnych
trudnościach finansowych ,,Browary
Krotoszyńskie S. A ." Znaczny spadek
konsumcji piwa dochodzący do 60% oraz

wałka konkurencyjna zmusiły poważne
to przedsiębiorstwo do zgłoszenia w dniu

wczorajszym upadłości firmy.
Browar, now’ocześnie urządzony, o

kapitale zakładowym 582.500 zl posiadał
według oszacowania przez rzeczoznaw­
ców w ub. roku po uw’zględnieniu kryzy­
sowych czasów’, wartość 2 milj. zł. Jest

to wi,ęc objekt poważny, nie ma.jący wie­
lo równych sobie w Polsce. Zdolność

produkcyjna. browaru w’ynosi wpraw­
dzie 70.000 hl (rocznie), alo maksymalna
produkcja wynosiła 36.000 hl (w r. 1929),
ą w ostatnim czasie dochodziła tylko do

8.000 hl . Produkcja własnej słodowni

browarowej wynosiła 600 ton słodu rocz­
nie. Dodając jeszcze fakt pozbawienia
pracy około IW) pracowników’, nie tru­
dno zrozumieć, jak niepowetowaną stra­
tą ponosi nasz polski stan posiadania.
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Oto właściwy sposób prania wełny!

Aby pozostała puszysta i ciepła,

należy |q prac w zimnym rozczy-

nie Radiorw. Radion nadają się
do wszelkiej bielizny. Przywraca

je] pierwotny wyglqd i nadaie

miły, świeży zapach

Wystarczy,

1. Rozpuścić Radion

w zimnej wodzie

2. W zimnei wodzie

prać

3. W zimnej wodzie

płukać

RADION
pierze wszystko idealnie czysto

o Polska.
Umocnienie bezpieczeństwa mimo antypolskiej polityki Benesza.

Wobec wyraźnego niepowodzenia, ja­
kie spotkał projekt paktu wschodniego
Sowiety wywierają kolosalny nacisk w

Paryżu w celu zawarcia dwustronnego
sojuszu z Francją, do któregoby mogły
przystąpić Czechy. Taki otwarty sojusz
z wielu względów jest dla Francji nie­
wygodny. Przedewszystkiem niechętnie
ustosunkowuje się do niego Anglja, dla­
tego w Paryżu nikt nie może się zdecy­
dować i wybrać między współdziałaniem
Anglji, a sojuszem z Rosją.

W ostatnich dniach znaleziono ku za­
dziwieniu opinji publicznej drogę pośred-

łforocrRff
angielskie
NORTON A. J. S. 6459

Royal — Enfield

Ceny zniżone. Dogodne warunki.

Jen. przedst. ZOREL Warszawa, Królewska 23

Poszukiwani przedstawiciele rejonowi.

nią pod postacią paktu dwustronnego i

jednocześnie wielostronnego, opartego
na pakcie Ligi Narodów. Nowa ta umo­
wa została już w Paryżu parafowana
przez ministra Lavala i sowieckiego am­
basadora Potiomkina.

Mimo bardzo skomplikowanej formy
i powołania się na szereg paragrafów
statutu Ligi Narodów oraz zapewnienia,
że wszystkim państwom europejskim
stoi otworem droga do przystąpienia do

tego paktu, w sferach politycznych Eu­
ropy brak jest naogół złudzeń co do tego,
że nowa konwencja jest zamaskowanym
sojuszem. Charakterystycznym, w tym
względnie jest glos angielskich Time­
sowi Nazywają one to porozumienie u-

siłowaniem wygrywania sankćyj ligo­
wych dla celów sojuszu obronnego, Pi­
smo to twierdzi, że będzie to jedynie so­
jusz, ubrany w szaty Ligi Narodów,

Francja, wybierając taką pośrednią
drogę, m-iała na względzie nietylko swój
stosunek do Anglji i niechęć tej ostatniej
do wiązania się z Rosją sowiecką. Fran­
cuski system sojuszów obronnych jest
tak szeroko rozbudowany i tak pogma­
twany, że każda nowa przybudówka mu­
si w jakiś sposób pasować do całości.

Inaczej cały system mógłby runąć w

gruzy i pogrzebać pod niemi francuską
hegemonję polityczną Europy.

Z drugiej strony trzeba stwierdzić,
że Francja żadną miarą nie może sobie

pozwolić na wypuszczenie karty rosyj­
skiej z ręki. Musi nią zagrywać bez

względu nawet na dalsze skutki. Pod

tym względem sytuacja Francji jest bez
wątpienia przymusowa, chociaż i Rosja
z uwagi na niebezpieczeństwo niemiec­
kiego ,,Drangu" na wschód nie ma inne­
go wyboru jak wyciągnąć rękę po pomoc
Francji.

Dla polityki francuskiej decydujące
jest w tym względzie niebezpieczeństwo
nowego Rapalla, t. j. odnowienia soju­
szu niemiecko-rosyjskiego. Jedynym
sposobem uniknięcia tego niebezpieczeń­
stwa, jest związanie się z Rosją i zapew­
nienie jej nietylko ochrony przed ata­
kiem Niemiec, ale i również widoków

politycznej ekspansji. O tym ostatnim

punkcie pamięta najlepiej sama Rosja
i wywiera nacisk na Francję przy pomo­
cy Małej Ententy, a pośrednio również
i ententy ’bałkańskiej, na czele której
stoi p. Titulescu, gorący zwolennik

współpracy z Rosją sowiecką.

Jak pewnie czuje się Rosja i jak dyk­
tatorskim tonem odzywa się do Francji,
może o tem świadczyć sobotni ,,Journal

na dalszym horyzoncie stare widma pan-
slawizmn i bałkańskiej polityki rosyj­
skiej, zmierzającej do zawładnięcia cie­
śninami, odgradzającemi Czarne Morze
od Morza Śródziemnego. Sowiety jako
opiekun Czechosłowacji, Rumunji, Jugo-
sławji, Grecji i Bułgarji -wyrastają na

de Mpscou", który pisą}; ,,Siła jak wia­
domo imponuje i pociąga. Odwrotnie,
wahania i bezczynność w obronie poko­
ju możnaby rozumieć, jako stwierdzoną
bezsilność wobec niebezpieczeństwa.
Któż mógłby tedy zaręczyć, że w obliczu

tej sytuacji drugorzędne państwa, będą­
’"

ce obecnie przyjaciółmi Francji, nie po­
szukałyby nowych kombinacyj (!) bar­
dziej zdecydowanych i bardziej aktyw­
nych (ta kombinacja, to Rosja! — przyp.

1 red.). Jak możnaby przeszkodzić dozbro­
jeniu Węgier i Bułgarji, jeśli wszystko
pozostanie w obecnym stanie?"

Z poza tych słów wyłaniają się gdzieś

czynnik pierwszorzędny już nietylko w

Europie wschodniej, ale i środkowej,
Rola gwaranta paktu naddunajskiegc
staje przed nimi otworem. Kto wie, czy

jutro nie będą decydować o integralno,
ści AustTji, dozbrojeniu Węgier i Bułga­
rji?

Z tak potężnym przyjacielem, który
podporządkowuje sobie Małą Ententę i

ententę bałkańską, Francja liczyć się
musi, ale znów z drugiej strony może

spokojnie liczyć na szczerość rosyjskiego
współdziałania, Gdy Sowiety raz wskrze­
szą stare linje carskiej polityki, wzrośnie
ich znaczenie, ale nie będą one się mo-

gły oderwać od współpracy z Francją I

znajdą się w sprzeczności nietylko z nie­
mieckim ,,Drangem nach Osten", kiero­
wanym wzdłuż wybrzeży Bałtyku, ale i

również z takimże samym, idącym wraz

z modremi falami Dunaju od Bawarji,
aż po wybrzeże Morza Czarnego i w kie­
runku na Bałkan po historycznej linji
Berlin—Bagdad.

Osobnym rozdziałem nowej polityki
francuskiej jest stosunek do Polski. O

tem, aby Francja, wstępując w ścisły
związek z Sowietami, miała na myśli za­
stąpienie sojuszu polskiego przez sojusz
rosyjski, mowy być nie może. Byłoby to

sprzeczne z podstawową ideą polityki
francuskiej, zmierzającej do jak najszer­
szego rozbudowania sieci sojuszów, a

praktycznie miałoby na celu wzmocnie­
nie Niemiec kosztem pozyskania mało

pewnego militarnie, a bardzo ambitnego
politycznie sojusznika rosyjskiego.

Z drugiej strony jasnem jest, że Pol­
ska nie może przeciwstawiać się irancn-

sko-rosyjskim zamiarom. Małżeństwo

kapitalistki Marjanny z czerwonym I-

wanem może być dla nas zjawiskiem

SZCZAWNICKA JÓZEFINA
4183) usuwa chrypkę i zaflegmienle w grypie.

niemoralnem i dziwnem, ale przyznać
musimy, że chroni nas w doskonały spo­
sób od niebezpieczeństwa Rapalla i

wzmacnia niebywale nasze bezpieczeń­
stwo. Możemy być radzi, że straszliwe

poleca na święta :

S. f-iroir
Czekoladę ziarnistą

potrójnie mieloną

Czekoladę blokową
aromatyczną i wydajną

Skórkę pomarańczową
cukrzoną na rafinadzie

Makaronki 6424
znakomite pieczywka

FLEUKS DE WMRS(DYIE WODO KWIATOWA Ji J’ ,
i PERFUMU JuHOJ U!ORSZOtuO

Fryderyk Kampe, (31

Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy;.
Betty włączyła radjo, oparła głowę na

dłoniach i zamyśliła się głęboko;
Leecanen... ładne nazwisko. Przytem

miły chłopak... A stanowisko?... Boże

kochany, wszyscy mu zazdroszczą! Na-

pewno jednego pięknego dnia zostanie

dyrektorem!...
Lekko przymknęła oczy.
Jakby to brzmiało cudownie — pani

dyrektorowa Leecanen!... mistress Lee-

catsen !.­
Generalny sekretarz wypił duszkiem

jedną szklankę, potem drugą, dodając
prawdopodobnie przez nieświadomość
za dużo whisky, uczuł, że wzbiera w

nim ciepła rozkoszna fala miłości i w

jednej chwili zapomniał o Rinnie.
Rinna mieszkała w Borga, a Borga i

cała Finlandja była niezmiernie daleko,
tymczasem tu przy nim siedziała platy­
nowa blondynka o kocich ruchach.

Zdaje się, coś mówiła. Przysłuchał
się:

— Moglibyśmy jutro razem pojechać
do biura, mister Leecanen, dobrze?,

ROZDZIAŁ XII.

Wanda ocknęła się z ciężkiego snu.

Widziała siebie w Helsinkach razem z

Borskim. Siedzieli na tarasie hotelu
Brando. Raptem Józef wstał i powie­
dział z uśmiechem;

— ,,Do widzenia, kochanie, wrócę za

dwie godziny".
Tak powiedział — ,,za dwie godziny".

Błagała go:
— Zostań, a jeśli już koniecznie

chcesz iść, to poczekaj, pójdę z tobą!
Wyciągnęła ku niemu ręce, ale twarz

ukocha!nego człowieka wyślizgnęła się,
odleciała w kąt, rozpłynęła się jak
chmurka,

Podniosła się gwałtownie i spojrzała
wokół si’ebie. Powoli wracała świado­
mość rzeczywistości jak uczucie bólu,
gdy przestaje działać narkoza. Zoba­
czyła szablonowo umeblowany pokój
hotelowy, przez niedomknięte drzwi ła­
zienki połyskiwały kafle ścian.

Za oknami drzemało błękitne jezioro,
wznosiły się majestatyczne góry, przy­
kryte czapkami wiecznego śniegu.

Ach, tak — przypomniała sobie na­
reszcie — jestem w Zurychu. Jak to

było?... Już wiem: Riva, potem Gardo-
ne. W Gardone była historja z per­
łami...

Wzdrygnęła się. Na każde wspomnie­
nie o haniebnym uczynku przechodziły
ją zimne dreszcze.

Narzuciła na siebie lekki szlafrok i

wyszła na balkon.
Ileż to razy stała na takich samych

,balkonach, patrząc na jednostajnie błę­

kitną powierzchnię jezior i myśląc, że

niewarto żyć bez wielkiego celu, za jaki
uważała swoją miłość!
. Ogarnęło ją bezgraniczne zniechęce­
nie, między brwiami zaległa głęboka
brózda.

Borski bardzo lubił ten wyraz twarzy.
Wanda rozmyślała:
Czy jest jaki sens w tem, co robię?...

Uga)niam zą człowiekiem, który — nie­
ma co, trzeba sobie powiedzieć prawdę
— poprostu rzucił mnie!... Zdaje mi się
chwilami, że powstał w mojej wyobraź­
ni i że wogóle nigdy nie istniał na świe­
cie. -- Przyłożyła dłoń do rozpalonego
czoła, ocknęła się: — Co za głupstwa
przychodzą mi do głowy! Naturalnie,
jest, istnieje i niech się strzeże, bo nie

będę go dzieliła z inną!
Pod balkonem stał Oxłey, wesoły, tro­

chę niedźwiedziowaty młodzieniec, po­
wiewając gazetą:

— Mademodselłe Wanda! Czekamy na

panią,
Była pochłonięta wspomnieniami i

nie słyszała.
Oxley zwinął dziennik, nadając mu

kształt megafonu, zatrąbił jakąś fanta­
styczną melodję, która miała oznaczać

pobudkę wojskową i zawołał:

— Znakomity pilot Franklin Sydney
i słynny podróżnik William Oxley ma­
ją zaszczyt zaprosić jaśnie wielmożną
pannę Roker na śniadanie!

Wanda oprzytomniała, spojrzała nadół
i odkrzyknęła trochę zmieszana:

— Idę, zaraz idę!
Po owym pamiętnym, ’wieczorze, kie­

dy Franklin Sydney poznał sekretarkę
przyjaciela, roczny program zawodów

lotniczych uległ kardynalnej zmianie.

Przedewszystkiem młody lotnik wycofał
się z dwóch najważniejszych konkuren-

cyj, od których w innych warunkach
nie odstąpiłby pod żadnym pozorem,

następnie wraz z Wandą i Oxleylem
wyjechał do Zurychu, oprócz tego za­
czął prześladować dziewczynę kwiatami
— do tego celu obrał róże rozmaitych
kolorów i odcie)ni.

Dziś przyszła kolej na ciemno-ponso-
we: pokojówka wniosła do numeru

ogromny bukiet w kryształowej wazie,
temiż kwiatami był przybrany stół do

śniadania,
Sydney skłonił się nisko’, z szacun­

kiem ucałował rękę Wandy, podczas
śniadania usiłował prowadzić lekką,
żartobliwą rozmowę, ale za każdym ra­
zem, gdy przypadkowo spotykał spoj­
rzenie dziewczyny, wstydliwie spu­
szczał głowę, by ukryć ogniki, zapala^
jące się w jego oczach.

Oxley nic nie spostrzegł. Od paru ty­
godni był zajęty rozwiązaniem proble­
matu, jak się zbliżyć do pięknej a zi­
mnej kobiety; uparta myśl owładnęła
nim niepodzielnie i dlatego nie zauwa­
żył) że przyjaciel z lat dziecinnych kro­
czy tą samą drogą.

Wieczorem w hotelu był bal: sale re­
cepcyjne tonęły w powodzi kwiatów i

światła, nobliwie połyskiwały białe gor­
sy wyfraczonych panów, olśniewały tua-

lety balowe pań.
________

fOiag dalc;?y nadani)______ ;



obcęgi niemiecko-rosyjskie zostaną zdję­
te z naszego gardła i że dzięki współdzia­
łaniu Francji i Rosji możemy z ufnością
spoglądać w najbliższą przyszłość, ma­
jąc za sobą sojusz z Francją, ł pakt o

nieagresji z Sowietami.
W polityce niema jednak rzeczy cu­

downych. Sojusz francusko-sowiecki ma

jedno ,,ale”. Nie jest ono jeszcze zbyt
!wielkie w obecnej chwili aje grozi dalsze-
mi konsekwencjami. Może być dla nas

dość obojętny kierunek ekspansji so­
wieckiej poprzez zgadzającą się na to

Rumunję na Bałkany, ale zupełnie inne-
mi uczuciami będziemy śledzili rozwój
serdecznej miłości, jaka jaskrawym pło­
mieniem wybucha jednocześnie na Krem­
lu i czeskim Hradczynie.

Jak donosił przed paru dniami ,,Ber-
liner Ta-eeblatt", minister Benesz, przyj­
mując na audjencji sowieckiego posła w

Pradze, rozmawiał z nim po rosyjsku,
dając dowód, jak zapewnia pismo so­
wieckie, świetnego opanowania tego ję­
zyka, W rozmow’ie tej prowadzonej w

niezwykle serdecznej atmosferze okaza­
ło się, zapewnia nic po raz pierwszy, te

między Czechosłowacją i Sowietami nie­
ma najmniejszych różnic w poglądach
na Sytuację europejską. Jeśli to sobie

przełożymy na inny język, bardziej real­
ny. musimy stwierdzić, że Sow’iety za­
kładają sobie w Pradze prawdziwą kolo,
nję dla swoich wpływów politycznych
i że odrodzenie znanego nam doskonale

z przed wojny moskalofilizmu czeskiego
zamieni Czechosłowację W rodzaj poli­
tycznego wasala Rosji Sowieckiej. Jeże­
li t,eraz dodamy, że cały spryt i zręcz­
ność dyplomatyczna Benesza oraz jego
wpływy w Jugosławji na spółkę z ta-

kiemiże samemi kontaktami p. Titulescti

w państwach bałkańskich zostaną skie­
rowane dla dobra polityki rosyjskiej, i
że częściow’o now’e linje wpływów biec

będą poprzez nasze terytorjum państwo­
we, musimy przyznać, że pod tym wzglę­
dem aktywność polityki sowieckiej, nota

bene przy poparciu Francji, nie będzie
mogła wyjść nam na zdrowie,

Powie ktoś, że nowy sojusz francu­
sko-sowiecki stoi otworem dla każdego.
Jeżeli mogą do niego przystąpić Czechy,
dlaczego nie mogłaby tego uczynić i Pol­
ska. Zapewne taka ewentualność istnie­
je, Ale skutki z nią związane byłyby
więcej niż żałosne dla naszego prestiżu,
Bylibyśmy w takim sojuszu czemś znacz­
nie mniejszym od samych Czechów i kto

wie, czy nasi ministrowie spraw zagra­
nicznych nie musieliby jeździć do Pragi
po błogosławieństwo i naukę postępo­
wania,

Trzeba również pamiętać na niesły­
chanie wrogie ustosunkowanie się Cze­
chosłowacji do Polski, Obecne masowe

wydalanie Polaków jest niczem innem,
tylko dyskontowaniem sojuszu z Rosją,
które pozwala p. Beneszowi na pokpi­
wanie sobie z nas i uprawnień naszych
obywateli na terenie Czechosłowacji. Czy 1

w t,akich warunkach możemy się wpra-
szać na sojusznika Czechów? Nikt chyba
w Polsce wątpić nie może, że byłoby to

poniżej elementarnej godności narodo­
wej,

Bilansując obraz ogólny, widzi­
my, że wykreślając niebezpieczeństwo
niemiecko-sowieckie i umniejszając e-

wentualność zagrożenia przez same

Niemcy, po drugiej stronie otrzymujemy
zagrożenie ze strony czeiko-rosyjskiej.
Jest ono bardzo niemiłe, ale praktycznie
chwilowo przynajmniej szkodzić nam

bąrdzo nie może. Tak więc ogólna nasza

sytuacja polityczna nie ulega przez

współpracę rosyjsko - francuską pogor­
szeniu, lecz umacnia nasze bezpieczeń­
stwo, tak nam niezbędne przy rozbudo­
wie gospodarczej i politycznej naszego

kraju.
St Strąbski.

H tlerowcy przeciw przemówieniu
papieskiemu.

Wydawany przez kurję biskupią w BSr-
l!miie tygodnik katolicki ,,D e religióse Wo­
d)ę" został przez policję skonfiskowany.
Stało się to wskutek ogłosżehią przemówie­
nia papieskiego, wygłoszonego na tajnym
bonsyśtorzu 1 kwietnia, które, jak wiado­
mo, potępiło wojnę jako największą zbrod­
nią | największy obłęd. Wrą? z tekstem
przemówienia pap"eskiego konfiskacie ule­
gła. również odezwa, nawołująca do walki
a propagandą idei amtychrześcijaAskich.

Warjat strasznym mordercą.
Kto z pośród 45 pacjentów jest sprawca zbrodni?

Najtężsi agenci Scotland Yardu gło­
wią się obecnie nad wyświetleniem po­
nurej afery kryminalnej, która już od

szeregu tygodni zajmuje żywo opinję
publiczną. Przed pew"nym czasem zna­
leziono w jednym z wagonów pociągu
pośpiesznego na stacji w Brenfort pa­
kunek zawierający dwie nagi ludzkie.

W kilka dni potem pewien motocykli­
sta znalazł w pobliżu miejscowości Han-
well drugi pakunek, w który’m znajdo­
wał się tułów bez głowy,

Oba pakunki były zawinięte w taki
sam brunatny papier a szczegółowe ba­
dania wykazały ponad wszelką wątpli­
wość, że idzie tu o duże arkusze jedne­
go i tego saimego papieru pakunkowego.
Fakt ten pozwala} przypuszczać, że obie
zbrodnie pozostają z sobą w jakiejś
łączności.

Na, papierze widniały niewyraźne juz
i całkowicie nieczytelne ślady pisma. W
laboratorium po!icyjńem podda’no pa­
pier działaniom promieni uitraczerW’o-

nych, dzięki czemu zdołano odczytać
trzy słowa: ,,Harry, sala chorych V,
Hanwell”. Tych kilka słów skierowało
śledztwo na właściwe tory. W Hanwell

znajduje się jeden z największych zakła-

dów’ dla umysłowo chorych w Anglji.
Słowo ,,sala chorych V” zrodziło hipote­
zę, że morderca jest jednym z pacjen­
tów zakładów. Tam też rozpoczęto
z kolei szczegółowe badania. Znalezie­
nie mordercy wśród 2.000 pacjentów
byłoby niemożliwe, gdyby nie wska­
zówka o sali V. Sala, ta posiada l§ łó­
żek.

W ciągu ostatnich sześciu tygodni
przewinęło się przez tę salę około 45

chorych, z których większość opuściła
po-tem zakład. Wśród tych 45 ludzj na­
leżało szukać bestjalskiego mordercy.
Wszystkim do-zorcom i pielęgniarkom
pokazano papier pakunkowy i oto kil­
ku pielęgniarzy przypomniało sobie, że

jeden z pacjentów otrzymał przed szere­
giem tygodni wiktuały od swej rodzi­
ny, zaw’inięte w takj papier.

Ponieważ jednak ów szaleniec jest od

kilku lat spa,ra,liżow’any, nie można go
podejrzewać o zbrodnię. Morderca mu­
siał mu więc widocznie ukraść papier.
Dotychczasowe dochodzenia w’ykaza,ły,
że w krytycznym czasie opuściło zakład

dla obłąkanych czterech pacjentów. Je­
den z nich je-st niewątpliw’ie zbrodnia­
rzem.

Jpjrzecfcrcjeesfwęf fo/em’erlG

Uroczystości weselne premiera GoSringa odbyły się z przepychem i iemiecką
akurataościa. Jedynie z iluminacją R-eichstagu pośpieszono się o ca,le dwa lar ...

Zamgrdowal żon; nożem.
Warszawa. W domu przy ul. 28 p.

Strzelców Kaniowskich 8 rozegrała się
krwawa tragedja, w wyniku której pa-
dło życie ludzkie.

Okoliczności tragicznego zajścia nie

zostały dotąd dokładnie Wyjaśnione i nie

wiadomo, co było przyczyną zamordo­
wania kobiety, właścicielki mieszkania,
34-letniej Leottadji Wolskiej przez jej
męża, Ludwika Wolskiego. O godz. 10

wieczór z mieszkania Wolskich rozle­
gły się przeraźliwe krzyki, wzywające
pomocy, a następnie, jęki. Sąsiodzi, któ­
rz,y wpadli do mieszkania Wolskich, uj­
rzeli Leokadję Wolską w negliżu na ka­
napie. Wiła się w bólach, w jej beka

tkwił nóż, głęboko wbity w ciało.

Ranną zbadał lekarz i polecił prze­
wieźć Wolską, do szpitala, gdzie mimo

natychmiastowej operacji, zmarła, nie

odzyskawszy przytomności.

Udział O ca iw. w uroczystościach
zamkn ętia Raku Swe?ego.

W dniu 28 kwietn:a, jako dniu uroczy­
stego zamknięcia Roku Świętego w Lour­
des, Ojciec św. weźmie udział w urządza­
nej dla połączenia się w modlitwach z wier­
nymi w Lourdes adoracji w bazylice waty­
kańskiej.

Zwołanie konsystorza
papieskiego.

Ogłoszony zosta,ł dekret św. Kongregacji
Konsystorza o zwoiam’u na. dzień 9 maja
kon,systorza półotwartego w sprawie zaciąg­
nięcia opinji biskupów oo do najbliższych
kanonizacyj.

,,Car Pomorza" był serdecznie

goszczony w Japonji.
Tokjo, 13. 4 . (PAT) Polski sta_tek szkolny

,,Dar Pomorza" opuścił brzegi Japonji.
Z zadowoleniem należy podkreślić bardzo

serdeczne przyjęcie pierwszego polskiego przy­
bywającego tu okrętu przez władze i ludność

japońską. Liczne audiencje u ministr_ów i dygni­
tarzy wojskowych i morskich, przyjęcia, Urzą­
dzane przez różne towarzystwa japońskie, wy­
cieczki, organizowane przez Japończyków do

historycznych miejscowości Japonji, wypełniły
czas pobytu polskich marynarzy.

Dzięki niestrudzonym wysiłkom posła R. P .

w Tokjo, min. Michała Mościckiego, pobyt ,,Da­
ru Pomorza" wyzyskany był bardzo dobrze w

celach propagandowych, do czego przyczyniła
się w niemałym stopniu doskonała prezencja
t zachowanie oficerów i uczniów ,,Daru Pomo-

rna". M .

Z okazji pobytu ,,Daru Pomorza _ukazały srą
w miejscowej prasie liczne wzmianki, fotografie
statku i załogi.

Na przyjęciu, wydanem przez: posła R. w

Tokjo, p. Michała Mościckiego i jego małżonki,
obecni byli oficerowie i uczniowie ,,Daru _Po­
morza", cały korpus dyplomatyczny oraz licz­
ni przedstawiciele władz japońskich i społeczeń­
stwa.

Aresztowanie i wydalenie
z Rosji

biskupa Mararentza i towarzyszy.

Berlin, 12. 4 . (PAT). Ze stron poinfor­
mowanych potwierdza się wiadomość o

aresztowaniu i wydaleniu z Darmstadtu

wirtemberskiego biskupa ewangelickie­
go Marasrentza i radcy kościelnego Prei­
sa. Zarządzenie to, które miało wyjść
od samego namiestnika Rzeszy, wywo­
łało ’niezwykle silne wrażenie wśród lud­
ności, która czci biskupa nietylko jako
głowę prowizorycznego rządu kościelne­
go Rzeszy, lecz również jako przewodni­
czącego światowego komitetu luterań-

skiegp, Równpcześnie z aresztowanięjn
obu dostojników kościelnych wydalony
został z granic. Hessji pastor Pntz z Mg.-
nachjum, jede’n z pierwszych członków

partji narodowo-socjąlistyczne,j, udeko­
rowany złotą odznaką, Wszystkim trzem

oświadczono, że duchownym, pochodzą­
cym z poza granic Hessjt nie wolno wy­
głaszać kazań w tymże kraju.

Przeciw dwuletnie! sfuibie wojskowej.

Paryż, 12. 4 . (PAT). Mieszana komisja
delegatów partji socja!listycznej S, F. I.

O. i partji komunistycznej odbyła posie­
dzenie mające na celu doprowadzenie
do wspólnej ąkcjl przeciwko rządowemu
projektowi dwuletniej służby wojskowej.
Opracowanie szczegółów powierzono
specjalnej podkomisji. Komisja, posta,­
nowiła. zwrócić się do grup socjalistycz­
nych i komunistycznych, aby zaprote­
stować w parlamencie przeciwko polity­
ce rządu francuskiego w Afryce pół­
nocnej.

DJALOG.
_

Ile stopni mieliśmy tej nocy?
— Dwa poni

’

że.j zera!
_

No. w takim razie nie warto o tem

mówić. , ,

_

Nic. I nie byłbym też ó tem mówił,
gdyby mtft pan nie był zapytali

Dzięki chorobie uniknął szubienicy.
Morderca Czechura - ułaskawiony.

Warszawa, 12. 4 . (Tel. wl.) Wczoraj
otrzymało Ministerstwo Sprawiedliwości
z kanceiarji cywilnej Pana Prezydenta
R, P. odpowiedź w sprawie powtórnej
prośbv o ułaskawienie głośnego morder­
cy sędziego ś, p. Krzosa, Gatorjela Cze­
chury. Jak wiadomo sprawa Czechury
rozeszła się szerokiepi echem po całym
kraju, ze względu na nienotowamy je­
szcze w naszych kronikach sądowych
wypadek wstrzymania w ostatniej
chwili egzekucji z powodu ciężkiego za­
padnięcia. na zdrowiu . skazańca w mo­
mencie, gdy. kat Braun rozpoczął wy­
konywanie wyroku śmierci. Pan Mini­
ster Sprawiedliwości zgłosi! w tym wy­
padku z pobudek humanitarnych wnio-

sek o ułaskawienie Czechury. W

uwzględnieniu tego wniosku Pan Prezy­
dent R. P. podpisał dekret, zamieniający
karę śmierci na dożywotnie więzieńie.
Akt łaski Pana Prezydenta zakomuni­
kowany został w drodze telegraficzne.j
Prokuraturze Sądu Okręgowego w Rze­
szowie, celem natychmiastowego powia­
domienia o nim znajdującego, się w szpi­
talu więziennym, Czechury.

Agencja PID dowiaduje się, że mor­
derca Czechura, który dzięki niezwykłe­
mu zbiegowi okoliczności uniknął szu­
bienicy, po wyzdrowieniu przewieziony
będzie do odbywania kary do więzienia
ńa Świętym Krzyżu.
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(Radujmy się z zasług bliźnich...
Śmiały projekt odrodzenia duchowego narodu przez jak najczęstsze

wszelkich jubileuszów urządzanie.
Bydgoszcz, 14 kwietnia.

Nie wiem, który to nasz przodek
W przydługi ponoś karnawał,
Gdy wyczerpał wszelki środek

Ską-d wziąć jaki świeży kawał,
Wraz, po formy dążąc nowe,

Ghwycił kpiarstwa kaduceusz,
Skrobnął się nim mocno w głowę
I wymyślił — jubileusz.
Tak śpiewano kiedyś w krakowskim

,,Zielonym Baloniku", niegodnie sobie

kpiąc z rzeczy wielkich i wspaniałych.
Bo pomyślmy, jakby nudno i smutnie

było na świecie, gdyby ludzie nawzajem
czci i szacunku sobie nie wyrażali i to

choćby przy okazji jubileuszu.
Jubileusz — jest to historja wzniosła

i błyszcząca. Nazwa: jubileusz i jubilat
pochodzi zapewne stąd, że w krytycznej
chwili zwykło się obdarowywać de­
likwenta nietylko kwiatami słów i skar­
bami uczucia, ale również przy sposobnej
konjunkturze mniej lub więcej fałszywą
biżuterją od autentycznego jubilera. To

byłby jedna,k jedyny związek, łączący
jubilata z jubilerem, chyba że ów mistrz
sztuki Złotniczej i tombakowej sam ob­
chodziłby jakiś jubileusz.

Warszawa — stolica nasza najmilej-
sza — zawsze sobie coś ku pokrzepieniu
serc wymyśli. I tak teraz co tygodnia
niemal na niepomierną uciechę. Uwzię­
ła się ostatnio na jubileusze aktorskie.

Junosza-Stępowski, to znowu Zelwero­
wicz, potem Korolewicz-Waydowa, a te­
raz Solski. I to dopiero początek — dal­
si kandydaci do tej uroczystej operacji
są w drodze.

Bardzo to zabawna rzecz taki jubi­
leusz. Stawia się czcigodnego artystę na

środku sceny, dookoła przyjacioły i nie-

przyjacioły, a potem zaczyna się pasjo­

nujący wyścig mów. Każdy może sobie

ulżyć, wypowiedzieć co ma na sercu, na

wątrobie, albo na innych pożytecznych
organach. Sławi się -wtedy jubilata; a

gani jego bliźnich, załatwiając przy oka­
zji swoje osobiste porachunki. Potem się
idzie na bankiet, gdzie znowu toasty po­
zwalają wygadać się wszystkim. Naród

się cieszy, ma przynajmniej na czem

skupić swoją uwagę. Robi się nastrój na

temat: kochajmy się, choć przez parę
godzin — i wogóle dobrze jest.

Jedna jest w tem rzecz niepokojąca.
Dlaczego mianowicie monopol na jubi­
leusze wzięli dla siebie aktorzy? Dlacze­
go te radosne uroczystości ograniczono
do sceny i rampy teatralnej? Nie chce-

my nic przez to odjąć aktorskiemu rze­
m-iosłu, ale z całą stanowczością żąda­
my równouprawnienia. Możnaby wpraw­
dzie twierdzić z dużem powodzeniem, że

aktorzy już z tytułu swego zawodu są

szczególnie powołani do brania udziału

we wszelkich paradnych szopkach i do

publicznego zgrywania się, ale dlaczego-
by nie rozszerzyć tego pojęcia i nie po­
zwolić innym też się całkowicie i bez

reszty wyżyć? Albośmy to jacy tacy.
Ostatecznie przecież prawie każdy czło­
wiek jest w mniejszym lub większym
smr,nin ot-torom -,;,"-, -l w---rru! z -,i- . ,.,n

życiu. Kto nie robi ciągle dobrej miny
do złej gry? Kto nie wysłuchuje z natę­
żeniem, co mu jakiś sufler podszepnie?
Któraż żona nie robi mężowi scen, a któ­

ry mąż nie zgrywa się namiętnie, czy
trzeba, czy nie trzeba? W każdym pra­
wie drzemie jakiś Moissi, albo Modrze­
jewska w minjaturze. Okazało się to do­
wodnie na ostatniem przedstawieniu a-

matorskiem ,,Hiszpańskiej Muchy14,
gdzie niektórzy wykonawcy co główniej­
szych ról kładli sztukę na obie łopatki,
jak najbardziej zawodowi aktorzy.

A więc możliwości są równe i prawa

muszą być równe. Każdej branży i każ­
demu fachowi trzeba udostępnić drogę
do szczęścia, choćby, doczesnego. Organi­
zujmy jubileusze nietylko aktorom, ale

wszystkim, co nam w ręce wpadną. To

będzie najlep.szy środek do walki z kry­
zysem i z przygnębieniem. Wiedzieli już
o tern starożytni cesarze rzymscy, którzy
dawali ludowi to, co najważniejsze: pa-

trzeba będzie kategorycznie zerwać.
Mianowicie z wyszukiwaniem jakichś
długowiecznych terminów, dających do­
piero prawo do dumy. Dlaczego tylko
mamy czcić: 25-lecie, 35-lecie czy 50-le-
cie? To było dobre w czasach, gdy ]udzie
tłukli się kolaskami pb świećie, albo ka­
zali się nosić w lektykach. Ale dzisiaj?
W epoce pary, elektryczności, radją i

wypraw stratosferycznych. Tempo, tem­
po, wszędzie pośpiech i ruch. Trzeba za­
stosować się pod każdym względem do

wymagań chwili. Bo inaczej chwila nam

ucieknie. Ileż naprzykład traci Ameryka
tylko dlatego, że powszechność rozwo­
dów redukuje tam czas trwania mał­
żeństw do kilku lat, jeśli nie do kilku

miesięcy? Nie należy wątpić, że spryt
i umiejętność ’wyzyskania warunków i

okoliczności, z których to cnót słyną A-

merykanie, każą im obchodzić srebrne

gody po 25 miesiącach pożycia małżeń­
skiego, a w niedalekiej przyszłości może

nawet po 25 dniach.

Prawo do jubileuszu pow’inien uzy­
skiwać każdy w zależności od zajęcia,
którem się para, Naprzykład szczególny
pośpiech zalecić trzeba ministrom i

wszelkim mężom stanu. Bo oni napraw­
dę nie wdedzą dnia ani godziny, kiedy,
jak to dawmiej bywało - wola ludu, a

jak obecnie - groźne zmarszczenie

krzaczastych brw’i, odsunie ich w nicość.
Przecież premjer Kozłowski naw’et roku
nie doczekał i wróci} do swoich przed­
historycznych garków we Lw’owie
Chciał przejść do historji, a grzebie
w prehistorji...

Takie czasy, tacy ludzie...

Ze w’zględu na masową produkcję e-

wentualnych jubileuszy, należałoby
stworzyć odpow’iedni komitet centralny.

Jakiś urząd, albo lepiej — jak to jest w

modzie — fundusz. Na fundusz zawsze

jest łatwiej kogoś nabrać. Poza tem mo-

Wimsnm 1^35?

Najmodniejsze krawaty
poleca
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nem et circenses — chleb i igrzyska. My
na rozdawnictwo chleba nie zawsze mo­
żemy sobie w dzisiejszych ciężkich cza­
sach pozwolić, ale dlaczego nie dawać
]udowi zabawy. Połączy się wtedy przy­
jemne z pożytecznem. Mężom zasłużo­
nym i mniej zasłużonym da się dowód

pamięci i czci, a ludowi radosną roz­
rywkę. A naród nasz lubi wszelkie o-

wacje — przekonaliśmy się o tern nie­
dawno przy okazji żywiołowych mani-

festacyj pod adresem nowej Konstytucji
i jej twórców.

Jeśli już się zgodzimy na powyższy
projekt, jeszcze z jednym przesądem

Niedola wywiadowcy
policumego.

Podania, sądy nic mu nie pomogły. - Stawił się osobiScte
w Warszawie.

Do Warszawy przybył piechotą z

miejscowości Kurów b. wywiadowca ślą­
skiej policji Augustyn Micior, który zo­
stał zredukowany w r. 1928. Nie mając
środków na kolej, Micior udał się pie­
chotą do ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, dokąd nadesłał już zresztą około
30 próśb, na które nie otrzymał żadnej
odpowiedzi. Micior, który był ongiś o-

chotnikiem w armji polskiej, przeszedł
następnie do policji. Pewnego dnia zo­
stał on napadnięty przez bandytę i ude­
rzony w głowę tak silnie, że musiał cały
rok spędzić na kuracji w szpitalu. Tym­
czasem komenda policji zwolniła go ze

służby, dając mu 3-miesięczną odprawę.
Micior wniósł skargę do Najwyższego
Trybunału Administracyjnego, który u-

chylił orzeczenie o zwolnienie go. Nie­
stety do tej pory władze administracyj­
ne nie wyciągnęły z tego konsekwencyj.

Micior zgłosił się do władz, prosząc
o odpowiedni przydział, lecz odpowiedzi
nie otrzymał. Zkolei b. wywiadowca
zwracał się do ministerstwa spraw we-

wnetrrnyrb— .nrnryrlinm, rgifa miniiitrńro

i t. d., aż wreszcie zdecydował się przy­
być osobiście do Warszawy.

W czasie służby w policji Micior zdo­
łał zebrać około 20 ran postrzałowych i

kłutych,

Testament z polityczna klauzula.

Sąd w chińskiem mieście Tientsin

wydać ma obecnie wyrok w sporze o

spadek, niezwykle skomplikowany pod
względem prawniczym. Chińscy, angiel­
scy, amerykańscy i rosyjscy adwokaci

zastępują różne partję, które ubiegają
się o miljonowy spadek pewnej rosyj­
skiej emigrantki, zmarłej w Chinach w

r. 1930.

Według testamentu miljony przypaść
mają małemu rosyjskiemu miastu Mal-

mysz. Ale, zgodnie z wolą testamentu,
miasto może wejść w posiadanie miljo’
nów dopiero wówczas, gdy w Rosji rzą­
dzić bęc’zie znów car,

testament ten zaatakowa,no najpierw
- zo. .ir--, . P. ; ----- ----- -

Ostatnia nowośćI

Nareszcie udało się spreparować
Shampoo bez mydła i alkaitj. W ten

sposób ważny problem znalazł zna­
komite rozwiązanie. Bez mydła ob­
fita, łagodna piana, a przylem przez
wyłqczenie alkalij niema już żadne­
go niebezpieczeństwa d!a delikat­
nych włosów. - Obecnie zniknie
szorstkość i pęcznienie włosów, zni­
knie szary osad, który odbierał wło­
som połysk. I nie potrzeba potem
używać do płukania octu ani soku

cytrynowego. Włosy dzięki Specjal­
nemu Shampoonowi Elida nabierało

połysku i miękkości, przez co on­
dulacja jest łatwiejsza i trwalsza.
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żnaby nałożyć jeszcze właściwy poda­
tek. A potem urządzić specjalnie uroczy­
sty jubileusz temu płatnikowi, który to

wszystko wytrzyma. Oczywiście, o ilo

się taki wogóle znajdzie.
Tylko nie można niczego odkładać na

później. Zaczynać odrazu i kuć żelazo,
póki gorące.

I tak w Bydgoszczy trzebąby czem-

prędzej stworzyć komitet, któryby się za­
jął zorganizowaniem jakiejś, manifesta­
cyjnej imprezy dla uczczenia wytrwałej
i cierpliwej działalności wszystkich po­
wołanych czynników przy budowie no­
wego szpitala miejskiego. Caveant con-

sules... Niec.h czuwają konsulowie czy ra­
czej radcowie, bo inaczej szpital gotów
być jeszcze ukończony i ominie nas

wspaniała okazja,,podobnie jak się stało
z bulwarem nad Brdą, który akurat w

dziesiątym roku leżenia odłogiem został

odbudowany. A przy dobrej woli można

przecież było urządzić nad Brdą festyn,
jakich mało. Zaprosić gości z bliska i z

daleka i pokazać im piękny pejzaż bul­
warowych ruin. Niestety, to już przega­
piliśmy. Za to pilnujmy szpitala. Jubi­
leusz jego nieustannej budowy może być
imponujący i wartościowy dla propa­
gandy Bydgoszczy.

(hak)

ZŁOŚLIWÓŚĆ.
- Chciałabym sobie dać zrobić suknię

z okresu Ludwika XV, ale nie wiem, j.aka
by1a mod a ówczesnią,.

- To przecież powinnaś jeszcze nam:e-i
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Nie damy pogrześć mowy.
Bo was panowie z Komisji ortograficznej,

kieruje te’słowa, nabrzmiałe wSpółoauciem-
Do was, którzy niebacznie w’etknęliście kij
w mrowisko i teraz napróżno szukacie spo­
sobu wycofania się z honorem z całego ba­
łaganu. Do was, którzy z bohaterstwem
chcieliście wziąć na swoje barki trud od-
chińszczenia naszej zagmatwanej pisowni
w imię Szczytnych haseł ulżenia doli ma­
luczkim, porającym się bezradnie z ortógra-
ficznemi zawiłościami.

Z początku szło wszystko jak najlep}iej,
a więc hucznie, buńczucznie i z rozmachem.
Na świat przedostały się mętnie wiadomości
o zamierzonych uproszczeniach w sensie
bardzo daleko idącym (złośliwi twierdzą, że
bez sensu). Chodziły niepo_kojące p_ogłoski o

zamierzonem wprowadzeniu czeskich dasz-
ków w miejsce ,,sz" i ,,cz", o skasowan’y
,,rz" i ,,ó", o zidentyfikowaniu ,,h" z ,,eh",
wyrzuceniu niepotrzebnego balastu litery
,,ł" w słowie ,,jabłko" łub ,,jadł" i o wielu
innych rzekomych uproszczeniach., którym
na imię bigos.

Maluczcy t. zn. analfabeci siedzieli ci)cho,
choć to o ich skórę chodziło w Pierwszej
linji; ale tym, którzy posiedli już jako taką
trudną sztukę pisania i czytania, włosy nu

głowie stanęły dęba, ,,Nie damy pogrześć
mowy"! ryknęli z rozpaczą i zasypali komi­
sję burzą protestów, przyznać trzeba nieste­
ty, że po większej części zupełnie słusznych.

Komisja wzięła się za głowę, a potem
schowała jak ślimak do skorupy. Nie zrozu­
miano jej najlepszych intencyj. Ci sami mai-
kontenci, którzy niedawno domagali się re-

formy pisowni, dziś stają w obronie daw­
nych prawideł i tradycji. Tkwi w tem ja­
kieś nieporozumienie, nad którem warto się
zastanowić.

Jeśli chodzi o bezstronność, to ortografja
języka polskiego w porównaniu z innemi
jest nadzwyczaj prosta i logiczna. Wystarczy
porównać ją z językiem angielskim lub
francuskim. Każde ,,ó" czy ,,rz" z bardzo
nieliczniemi wyjątkami ma swoje uzasadnie­
nie. To, że używamy złożonych liter nal wy­
rażenie jednego dźwięku, nie jest nienor­
malnym z,jawiskiem. Niemcy też mają swo­
jo ,,h", ,,eh", ,,sch" i t d. Francuzi ,,eh"
,,ou1, ,.ai" i t, d. i t. d. Zapamiętanie sobie
tyc!i podwójnych znaków nie jest trudno­
ścią nie do pokonania. W tem to już nasi
luminarz,e polonistyki przeholowali nieco.
Posiadłszy wielką wiedzę, odsądzają zwyk­
łych śmiertelników od wszelkich zdolności
i w swej wspani’ałomyślności radziby nam

usunąć urojone k!ody z pod nóg w postaci
,,?z", .,cz" i ,,dz". W porę się jednak cofnęli.
Nie! Sta,nowczo takimi znowu matołami nią
jesteśmy, za jakich nas uważają!

Jeżeli już ktoś zadał sobie trud poznan’a
liter, to musi się poddać torturom umi’ejęt­
ności składania ich w słowa według ustalo­
nych logicznych prawideł. Na to już niema
rady, Kto umie mówić poprawnie, ten i pi­
sać będzie bez zarzutu- Należałoby raczej
większą uwagę poświęcić nauce poprawnej
wymowy, cz;ego słusznie żąda p. Bernowicz
z Zubków koło Nieświeża (I. K. C. 25. III.
35 r.), jeden ze straceńców, z rozpaczą bro­
niących racji bytu ,,h" i ,,eh". Niestety p,
Bernowicz ma rację. Rozwielmoźn,iło się u

nas ws,zechwładnie niechlujstwo językowy
ale to jeszcze nie powód, aby z tych niedo-
magań robić regułę i narzucać ją ogółowi
maltretowanego społeczeństwa.

Komisja straciła rozpęd i animusz. Le­
dwie czubek nosa widać jej z pod stosu pro­
testów z całej Polski. Zdumiały się uczone

mędrce. Spoglądając bezradnie po sobie za­
pytują się wzajemnie: żali aż tyle jest w

Polsce piśzących ludzi? Zali aż tyłu zwyk­
łym śmiertelników nie obcy jest labirynt
sztuki pisania, Zali wyżyny pisarskie, po
których mniemali, że samotnie się w swej
uczoności prz!echadzają, aż tylu parj’asom
są dostępne?

Oto chc-ieliśmy się zniżyć do was, ma-

luczkich i udostępnić wam przerastające
wasz,e duchowe możliwości tajniki ortogra­
ficzne — a wy protestujecie?

Chcieliśmy się wyrzec piękności naszego
języka i pisać tak. jak wy mówicie, abyście
niezdarnerni kulasami porozumiewać się
mogli między sobą — a wy się oburzacie i
niie docen,iaci,e naszej ofiary?

O ludzka niewdzięczności!
Broniąc swej powagi, postanawiają jed­

nak wytrwać do końca, wycofując się poma­
łu z co śmielszych projektów, atakowanych
ze wszys(kich stron. Jak deski zbawienia u-

czepili się chromającej ni,eco końcówki
,.ymi" i ,,emi". Trzeba przecież coś zrobić,
n,ie można dać za wygraną i ujść niesła­
. wnie z placu boju, nic nie postanowiwszy.

Otóż podobno wypędzi się raz na za-wsze

kłopotliwe (nie wiem dla kogo) ,,emi" i
,,em". Będziemy zatem pisać — ,,pisać",
gdyż zdaniem komisji już oddawna tak mó­
wimy: ,,ładnymi kobietami", ,,mądrymi
książkami" i t. d .

Dobra, kochana Komisjo ortograficzna!
Oceniamy twoje zacno chęci, ale czy ta

zmiana naprawdę jest komu do szczęścia
potrzebna? Co więcej, czy ma ona logiczne
uzasadnienie?

Poważniej jeszcze przedstawia się wyru­
gowanie końcówki ,,em". Będziemy pono
pi,sali, jak podaje Kur.ier P-olski ,,w Zakopa­
nym" i ,,w Skolim". bo... ,,tak się przeważ­
nie mówi". Będziemy, albo nie będziemy-
ja proponuję powszechny strajk albo gło­
dówkę.

I otóż to nieszczęsne ,,tak się mówi". Pro­
testuję przeciw temu stanowczo! Wcale się
tak nie mówi, -a właśeiwje, jeżeli chodzi o

ścisłość, to mówi się nieraz stokroć gorzej,
popełnia się miljony błędów i tu właśnie
trzeba oddać głos p. Bernowicaowi, który
woła na cały głos: ,,z uiedomagań Języko­
wych nie róbcie reguły, która ma wszyst-
kich obowiązywać"!

Znałam pewnego młodego obywatela,
który, głuchy na wszelkie W’skazówki z

dziedziny ortografji, pisał stale ,,nimompin-
dzy", co miało oznaczać: ,,nie mam pienię­
dzy". Proponuję wprowadzenie tego uła­
twienia życiowego, które spotka się niewąt­
pliwie z aplauzem szerokich warstw... anal­
fabetów.

Ta mała zmiana ,,emi" na ,,ymi" nie zba,­
wi młodzieży nad które,j przeciążeniem a-

krobatyką języka ojczystego, tyle się prze­
lew’a krokodylich lez. Przeciwnie — do ps-,
wnych koniecznych trudności doda s,ię je-

szcze jedną, najgorszą, bo niekonsekwiein.tną.
Forsuje się język francuski z astronomi­

czną ilością konjugącyj i djabelską piso­
wnią, niemiecki z łamańcami stylistyczne­
mu angielski z ortografją, od której można
oszaleć — a ojczysty język dla ,,u.proszcze­
nia" pozbawia się logicznej końcówki ,,emi"
i ,cm", rozdzierając szaty nad przepracowa­
niem młodzieży.

Szperając długo, znalazłaby się może nie­
jedna kwestja sporna, której rozstrzygnię­
ciem powinnaby się komisja zająć. Nie mój
to resort, więc muszę być cicho, ale wspom­
nę mimochodem, że sprawa pisania Przyim-
ków z rzeczownikami jest ciągle niejasna.
Jedni piszą ,,?przodu". inni ,,z Przodu" —

,,wkońcu" albo ,,w końcu" — ,,dogórynoga-
mi" lub też ,,do góry nogami" — w miarę
czego zmienia się też część m’Owy na przy­
słówek, a teraz podobno na (Boże odpuść)
zaimek.

Odzywają się głosy w prasie, domagają-

ce się wprowadzenia transkrypcji fonetycz­
nej obcych nazwisk i nazw geograficznych.
Kochana Komisjo! nie daj się wodzić na po­
koszenie, nia nakłaniaj ucha na zło pod­
szepty. Wyobrażam sobie, jaki powstałby z

tego miły bałaganik. Lafonta-in’e przewrócił­
by się w grobie, gdyby ujrzał swoje nazwi­
sko tak uroczo napisane: ,,Lafatien". Albo:
Klemęso. A czy kto z państwa domyśliłby
się. oo to jest Padekale?.

Ulubieniec bogów, jadący popularnym
poc,iągiem na wywczas,y do Dowij, zrobiłby
pieki,elną awanturę na stacji, u_jrza,wszy na.

pis Deauville. a żądając w pasji zwrotu pie­
niędzy za bilet, miałby wiele racji.

Wyobraźmy sobie, co za sympatyczny ga­
lim(atias uczyniłby się z adresowani’em li"k
stów Z’aźjranicę!

Przypuszczam, że do takiego absurdu
nie dojdzie, to znaczy, nadrabiam miną, bo
strach mnie oblatuje.

Uczone męże są w nielada kłopocie. Nid
chćiałabym być teraz w ich skórze i współ-
czuję im z głębi serca. Dla ułatwienia nam

życia chcą pisać jak się mówi, a czyż nie le.
piej byłoby odwrócić kota ogonem i tak mó­
wić, jak się pisze? Nowakowski w Swoim
feljietonie w I. K. C . wspomn,iał, że jed’en z

członków komisji mówił stale na posiedze­
niu ,,j,ezdem" zamiast jestem.

Jestem wyrozumiałą na ludzkie ułomno-i
ści w myśl przysłowia, że i na sł_ońcu znaj­
dują sie p!arny, ale droga Komisjo, nie _kaź
nam wszystkim pisać ,,jezdean", bo byśmy
tego nie przeżyli!

,,WJAZD CHRYSTUSA DO JEROZOLIMY"
obraz znakomitego malarza włoskiego Giotto (1266 -- 1337),

Drobne wiadomości.

—. Miasto Lipsk żąda od. nauczycie!l, aby
nauczali dzieci zasad dawnej religji germańskiej.

— Liczba oiiar nieszczęśliwycb wypadków
ulicznych w Królewcu w roku 1934 wynosiła
31 zabitych i 1032 rannych.

— Japończycy, przejąwszy kolej wschodnlo-

syberyjską, zwolnili 15000 pracowników, prze­
ważnie obywateli sowieckich.

— W Mohylowie chirurg Nonna!ewsklj przy­
wrócił w drodze operacji wzrok kobiecie po
15 latach ślepoty.

— Sześć żon oficerów czerwonej arm,ji zdo­
było po raz pierwszy w warunkach zimowych
szczyt Kazbeku.

.— Polic]a amerykańska wpad!a na trop ban­
dy, która niedawno w celu otrzymania okupu

porwała jednego z najbogatszych ludzi na Kubie
Bonneta. Bandyci po otrzymaniu 300.000 dola­
rów wypuścili więzionego miljonera.

— W Halle przed filją ,,Reichsbanku" do­
konano napadu na inkasenta, który został cięż­
ko ranny w głowę. Bandyci porwali tekę z 10
tys. mk. i zbiegli samochodem.

Straż graniczna w Polsce aresztowała w ub.

miesiącu z przemytem 1.335 osób, a 135 osób
za nielegalne przekroczenie granicy.

W procesie 10 komunistów w Warszawie

skazany został obywatel Mandżurii Issat na 5
lat więizienia. Lwowianin Zimmer na 4 lata jtd.

Spłonęła wieś rusińska. We wsi Chodowice
pod Stryjem wybuchł groźny pożar, który w

krótkim czasie mimo energicznej akcji straży
pożarnej ze Stryja, strawił szereg zabudowań
gospodarczych jako też cerkiew i plebanję.

Miasto Kutno w statystyce, Najnowsze pu­
blikacje głównego urzędu statystycznego w

Warszawie dotyczą miiasta Kutna. Kutno liczy’
23.368 mieszkańców, w tem 6440 wyznania moj-
żeszowego. 45 % ludnści trudni się rzemiosłem,
lub pracuje w fabrykach, zaś 17% to handlów-
cy, a 16% kolejarze. W samym zawodzie s!zew­
skim pracuje 1029 ludzi.

Olkusz buduje dom L. O, P, P, Z inicjatywy
prezesa powiatowego obwodu L, O, P, P, w

Olkuszu wicestarosty Trznadla, rozpoczęto ak­
cję zbiórkową na budowę domu L. O . P, P,
Dom ten, którego koszt wyniesie około 40.000
zł, stanie na placu, ofiarowanym przez magi­
strat m. Olkusza przy ul. 3 Maja.

Mnoży się liczba domów katolickich, Zakrojo­
ną na szeroką skalę akcję w tym kierunku pod­
jęła diecezja łucka. W diecezji częstochowskiej
budowę własnego domu podjęło społeczeństwo
katolickie w Czeladzi, a ostatnio z podobnym
projektem wystąpiła parafjjąlna Akcja Katolicka
w Będzinie. Dom będziński oprócz sal dla- or-

ganizacyj będzie mieścił również dużą salę re- .

prezentacyjną.
W Stanisławowie dokonano wyboru nowego

prezydenta miasta wobec rezygnacji z tego sta­
nowiska posła Wacława Chowańca. Zgłoszono
jedną kandydaturę posła dr. Zdzisława Stroń-’
skiego. W głosowaniu na 42 obecnych radnych
padło 42 głosów na posła Strońskiego, a zatem

poseł Zdzisław Stroński wybrany został jedno­
myślnie.

Koncern Steinhagen i Saenger, posiadający
w Polsce 4 największe fabryki papieru i budu­
jący piątą fabrykę, wykazał w bilansie za rok

ubiegły cztery miłjony czystego zysku!!!
Na stacji Myszków wyko!cił się pociąg to)­

warowy, naładowany węglem. 6 wagonów wy­
skoczyło z szyn i przewracając się, zataraso­
wało tor. Ruch pociągów w stronę Często­
chowy wstrzymany był na przeciąg 2 godzin
Cfiar w ludziach nie było.

W dziesiątą rocznicę zgonu ś, p, gen. broni

Zygmunta Zielińskiego, dowódcy 2 karpackiej
żelaznej brygady legjonów polskich, odbyło się
uroczyste nabożeństwo żałobne w kościele OO,
Kapucynów w Krakowie. W nabożeństwie wzię­
ło udział liczne grono b. oficerów i żołnierzy
legionowych. Po nabożeństwie uczestnicy u-

dali się na cmentarz rakowiecki, gdzie na gro­
bowcu zmarłego złożono wieńce i kwiaty.

Bandyci postrzelili policjanta, W Zabierzo­
wie (pow. krakowski) został prz,ez nieznanych
narazie sprawców ciężko zraniony kulą rewol­
werową posterunkowy Stanisław Gondek w

chwili, gdy chciał udaremnić włamanie do jed-
njgol z mieszkań. Rannego przewieziono do

szpitala św. Łazarza w Krakowie.

groźne 2ntiasfainv wiosny.
Ma z gfiraml lodowi.

Niebezpieczna podróż na szlaku morskim z Europy do Ameryki.
Co roku, rf?dy robi się cieplej, także oko­

lice podbiegunowe b!orą udział w ogólnem
rozbudzeniu natury, posy_łając na południe,
niepożądanych i niebezpiecznych zwiastu-
nów wiosny, w postaci gór lodowych. Te
pływające lodowce stanowią całe wyspy,
które wskutek małego ciężaru gatunkowe­
go wystają tylko ósmą lub dziesiątą częścią
swej masy ponad wodą i wskutek topnienia
ciągle zmien,iają środek ciężkości, przy-
czem koziołkują. Mają one Przeważnie dzi­
wne formy, a bywają na 100 km, długie i
na kilkanaście km. szerokie, tworząc gro­
źne niebezpieczeństwo d!a komunikac.ji o-

krętowej. Jeden z podobnych kolosów lodo­
wych zgruchotał tak ago olbrzyma oceanicz­
nego, jakim był ,,Titanic".

Ameryka Północna wprowadziła już
dość dawno służbę ochronną, która Polega

głównie na raporta.ch, jakie zgłaszać musi
w najkrótszej drodze każdy kapitan, który
zauważył na morzu pływającą górę lodow’ą.
Niektóre okręty udaje się na czas ostrzec,
innym nie wicie to ostrzeżenie pomaga,
gdyż góry lodowe ni 4 Spoczywają spokoj­
nie na mi,ejscu, lecz Wędrują Po morzu.

Po wprowadzeniu Samolotów wysyłała
ame.rykańska stra-ż przybrzeżna pilotów, ja­
ko obserwatorów morza. Ich zadaniem było
zrzucać na góry lodowe rakiety spadochro­
nowe, które miały Sygnalizować ni!ebezpi’e­
czeństwo zbliżającym się okrętom. Mimo
potężnej siły światła rakiety te działały w

dośjć szczupłym zasięgu, nie mog’ąc przebić
gę§tych mgieł, które powstąją wskutek ze­
tknięci-a sję zimnych wód polarnych z cie­
płym prądem zatokowym.

Osatnio zorgani’zowały Stany Zjednuczo-

ne najbardziej zainteresowane w b!ezpie­
czeństwie żeglugi morskiej na Atlantyku,
nowocześnie wyposażoną brygadę lodową,
której udaje się co roku unieszkodli’wić oko­
ło 600 większych pływających lodowców.
Jakkolwiek okręty tlej bryga,dy są zaopa­
trz,one we wsz’elkie możliwe technicz)ne i
chiemieznie środki pomocnicze, dokonują ich
załogi brawurowych czynów, które można

tylko przypisać pewnego rodzaju pasji spor­
towej.

Popękały ściany
w czasie wypieku macy.

W realności przy ul. Złotej 46 w War­
szawie wskutek nadmiernego napalenia
w piecu w piekarni, gdzie odbywał się
wypiek macy, popękały ściany z prze­
wodem kominowym od parteru do pią­
tego piętra.

Wskutek tego W domu powstało kil­
ka pożarów. Straż ogniowa gasiła ogień
przez 9 godzin. Piekarnię opieczętow’ano.
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O ludziach - filarach

coś w rodzaju filozof’ji wielkości.

Z powodu mojego listu p. t. ,,O ludziach
z pod filarów" Spotkałem się z zarzutem
ze strony jednego z bardzo inteligentnych
znajomych, jakobym zbytnio zwykł pisać
o ludziach z niższych sfer społecznych, po­
mijając milczeniem lub nielicznymi wzmian­
kami t, zw. elitę kulturalną i, wielkości
świata urzędniczego.

Ponieważ obecnie nie dziej-e się w Po­
zn:aniu ni-c specj-alnego (za wyjątkiem w-io-
sny, jubileuszów, wielkich zgrzytów i m-a­
łych uroczystości), przeto postanowiłem
prz-ed-st,awić w sposób możliwi-e objektywny
t zw. wielkości, inaczej mówiąc - miejsco­
we filary. Przedstawienie takie nie obej­
dzie s’ę bez nalotu pogłoski lub wręcz plot­
ki, albowiem wi-elkości lubią się konspiro-
w-ać dla dodan-i-a sobie tem większego nim­
bu poważani-a i odrębności. Jedyniem źró­
dłem wiadomości i spost-rzeż-eń są tylko ob­
serwacje, a więc źródło wszystk,im dostęp­
ne, a tem bardztej dziennikarzowi, który od
cz-asu do czasu, chcąc czy ni-echcąc, musi
mieć ,,do czynienia" z fil-arami, jak będzie­
my dla skrócenia nazywać ludzi na wysu­
niętych stanowiskach społe-cznych.

Filary adminllstracji państwowej i samo­
rządowej mają wiele c-ech wspólnych od re­
preze-ntacji zewnętrznej i urzędowego gabi­
n-etu za-czą’wszy, a kończąc na specyficznych
cechach duchowych. Gabinet musi być
be-zwzględnie reprez-entacyj-ny — t, zn. dy­
wan, znan-e portrety, szerokie biurko, wy
godny fotel j ni-e-odłączne palmy lub inne
pelargonje. Jeżeli sekretarka osobista, to

ładna, jeżeli sekretarz to bardzo obrotny 1
Sprytny, żeby wszystko za szef-a załatwiał.

A szef? On si-edzi w owym piękni-e urzą­
dzo-nym gabin-ecie i podpi-suje papi-ery. Cza­
sem coś - od niechcenia — zgan-i i poprą
wi. aby ostatecznie zadokumentować swo­
ją władzę. Najczęści-ej j-ednak ni.e siedz-i
w gabinecie, a to przeważni-e w godzin-ach
Przyjęć, bo wtedy ,w!aśnie ma ważne konfe­
re-ncj-e.

Żeby się dost-ać do filara, trzeba prz-ejść

ani dobrej prezencji, ani lepszego połeoe-
niia - wtedy odsyłają cię do referenta t-a­
kie-go a taki-ego i ni-e u,jrzysz uPragn-iooego
oblicza filara.

Przedewszystki-em jednak filar telefonu
je i konferu.j-e . Konferencja — to magiczni
s!owo. Może ono równie dobrze oznaczać
rozpatrywanie w-ażnych spraw państwowo-
spolecznych. jak i naradę z żoną lub tą
trze-cią nad wyborem uzdrowi-ska.

Filar bierz-e żywy udział w akcji Społecz
nej, a polega to na tem, że jest tam. gdzie
być wypada. Na pewnych uroczystościach
spotykała się wciąż te same filary i mówią
mntejwięc-ej wciąż to s-am-o . Przemówienia
zresztą układ-ają przeważnie Sekretarze —

filary więc są nieja-ko odtwórcami cudzych
s}ów, rodzajem marionetek dobrze ubra­
nych i dobrz-e mówiących, W n-astępstw’i-e
mar,ionetki otrzymują ordery, a se,kretarze
łaskawe poklepanie po plecach-

O ile chodzi o znamiona duchowe, to
trudno je odkryć u filarów pod grubą ma­
ską układności, grzeczności, ostrożności i
innych ości. W każdym razie filarowi me

wolno być nigdy źle p-oinformowanym, mu­
si często wszystko wiedzieć i wszęd-zie być.

Biedny filar! Jakże czasem jest zmal­
tretowany. zmęczony j przepracowany. Nv
przykład proszono kiedyś pewnego filara,
aby po rozstrzygającym m-eczu wręczył
zwycięskiej drużynie piękny puhar. Filar
siedział i patrzał na mecz, bil brawo zwy­
cięzcom, a Potem wygłosi} płomienne prze­
mówienie, chwalą-c z-aslugę zwycięskiej
drużyny i wręczając jej kapitanowi puhar
przy błys-ku magnezji i huku oklasków.
Niby nic. A przecież filar się pomyl,i.
Sławi! zwyciężonych i i-m też wręczy! pu­
har. Mała omyłka. Wielka konsternacja.

Ach, te przepracowanie! Ściskać t,yle
rąk przy lada okazji, podpisywać to i tam­
to, należeć tu i tam — z tego wytwarza się
b-gos w głowie filara. Wkońcu więc nic
nie wie. posługuj,e się sz-t,abem urzędni:ków,
kt,órzy powiedzą mu, co chcą, a on musi im
wierzyć, bo co ma zro-bić. X za te wszy-st­
ki-e starani-a, za to cale reprezentacyjne po­
święcenie, za te wSzyetk,iie nie-strawności po-
bankietowe przychodzi najniespodziewamej
w świecie dymisj-a, przeniesienie na Kresy,
przedwczesna emerytura, wogóle brrr!

Doprawdy, nie jest godzi-en zazdrości los
filarów. A czy być °pisywanym w gazetach,
rysowanym w karykaturach i wyśmiewa­
nym po kabaretach — to przyjemność?

Jeśli chodzi o naszych poznańskich fila­
rów, to m-ają oni wyjątkowo trudne Położe­
nie, bo żąd-a s-ię od nich wykazan’a się od-
powiedni-emi rezultatami pracy państwowo­
twórczej e-tc,, co w tak opozycyjnem środo­
wisku jest wyjątkowo trudn-e. Al-e filary
robią, co mogą i doprawdy ro-bią wiele, ist­
n.ieje. szlach-etna rywali-z-acja i wspaniały
wyścig prac,y (nie wydrukować prasy). Je­
den z filarów ma zwyc-zaj wypalać 1Ó0 e-g’p-J

skiich dziennio, drugi chlubi się wyjątkowo
wytrzymałą głową, trzeci jest świ-etnym bri-
dzistą, a czwarty jeździ sa,mochodem Szyb-
ctej. niż sam minister. Nie brakuje więc
speców na naszym gruncie.

sę
Oprócz wym-ieni-onych filarów admini­

stracyjnych są jeszcze inni, że tak powiem
- specj,aliści. A wię-c naprzykład - filar
muzyczny.

O jednym takim brzydko mówią, te pUr.
wszem j-ego pytaniem na zaproszenie o wy­
stęp jest: A ile dacie. Inny znów, filar mu­
zyczny znany jest ze s-wej pozy — pozuje
mianowicie na Szopena. A w istocie rze­
czy jest niebywałym zarozumialcem. Wy­
stępuje chętnie bezinteresownie p-od wa­
runkiem przysłania mu na estradę przynaj­
mniej dwóch złotych wieńców z liści.. bob­
kowych.

Istni-eją też filary spojaczne. Odzna-cza­

ją się tę filary przedewszystkiem przystęp
nością, łatwością bycia. Wszystko przyrze­
kać każdemu — oto ich dewiza.

istnieją tuziny innych filarów.
Mc

Fiszę to po to, abyścfe się ni’e denierwo
wali, kiedy przyjdzi-ecie, a filar Was nie
przyjmie. albo przyj ąwszy Was. nic Wam
nie pomoże. Albowiem fil-ar jest też osta
tecznie tylko człowiekiem, ani od nas szczę­
śliwszym, ani lepszym. To tylko pewne że
musi być na Swojem mi-ejscu. Nie narzekaj-
o’-e na tego, bo przyjdze inny i będzie gor­
szy.

Że filary żądne są kadziła, to też bardzo
ludzki-e, aż za bardzo. Ani też nie dziwci-e
się - szczera rada - że filar przemawia
na konferencji tak, jak to ,,robi" Wyrwicz-
,,Kultura, nie?... Opera, nie?.. Pan woje­
woda tyż, nie?"...

1. KoŁ

Ukraina i Krym po rewolucji
bolszewickie!.

t?aiace w posiadaniu zofootmitiónt.
Elektryfikacja i uprzemysłowienie wiosek kozackich. -

Muzea i domy wypoczynkowe z pałaców książąt.
W jednem z pism zagranicznych u-

kazał się reportaż pewnej dziennikarki
z podróży po Ukrainie i Krymie, obra­
zujący plastycznie głębokie przemiany,
jakim uległy kraje po rewolucji bolsze­
wickiej.

Wsie kozackie, przez które przejeż­
dżała autorka, zmieniły całkowicie swój

miasteczka, z których każde liczy od
8-miu do 10.000 mieszkańców. Elektryfi­
kacja i uprzemysłowienie wycisnęły
również i tutaj swoje piętno. Oto bowiem

wszędzie niemal wprowadza się elek­
tryczne oświetlenie, w każdej większej
wsi istnieje już młyn, poruszany elek­
trycznością lub tartak, a warkot trakto-

Afogro spytać — hai,tSy powae!
5919 łł ^crdemecifm44 — zęf?óu/ zdroujEG S
charakter, podobnie jak zmienili się zu­
pełnie ich mieszkańcy. Z dawnego napół
dzikiego ludu żołnierskiego stali się spo­
kojnymi chłopami. Tylko nieliczna ich

część służy w armji czerwonej, nato­
miast większość kozaków poświęca się
pracy na roli. O dawnych tradycjach ko­
zackich pamiętają tylko starcy, którzy
ciągle jeszcze nie mogą wyzbyć się sen­
tymentu dla cara Batiuszki i opowiada­
ją o nim- swym wnukom rozmaite le­
gendy.

Wsie kozackie, to właściwie mato

rów i maszyn rolniczych, który nie u-

staje przez cały dzień, nadaje wsi cha­
rakter ośrodka przemysłowego.

Na Krymie uderzały autorkę najbar­
dziej wspaniałe pałace carów i książąt
rosyjskich, które teraz zostały oddane

do użytkn najszerszym warstwom społe­
czeństwa. I tak np. w stolicy krymskiej
republiki tatarskiej w Jałcie stoi wspa­
niały pałac, zbudowany w stylu maury-
tańskim, stanowiący ongiś własność e-

mira Buchary. Obecnie stworzono tam

państwowe muzeum tatarskie.

ZAWSZE NA CZE1E

motocykle
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W licznych pałacach nad brzegami
morza mieszczą się obecnie sana torja i

domy wypoczynkowe dla robotników,
chłopów i inteligencji pracującej. W o-

grodach, w których snuli się dawniej
przedstawiciele najwyższych sfer ary­
stokratycznych Rosji carskiej, bawią się
teraz dzieci robotnicze i chłopskie. Je­
den z pałaców, należący przed wojną d-o

osławionego mordercy Rasputina, księ­
cia Jussupowa, przedstawiający wartość

przeszło 6 milj. rubli w zlocie, zamienio­
no na dom wypoczynkowy dla p-racują­
cych.

W innym pałacu nad morzem Sowie­
ty urządziły sanatorjum dla uczonych,
rodzaj hotelu wypoczynkowego dla

wszystkich uczonych całego związku so­
wieckiego. Specjalną atrakcją Krymu
jest ws.paniała plaża w Jałcie, jedna z
największych plaż świata. Podczas kiedy
sama, Jałta ma zaledwie 40.000 miesz­
kańców, to w sezonie letnim, kiedy ro­
botnicy przemysłowi, oraz inteligenci
pracujący otrzymują urlopy, zjeżdża
tam ponad 50.000 ludzi. Dlatego też nie
bez racji nazwano całe pobrzeże krym­
skie, a w szczególności Jałtę, Riwierą
ludową.

List misjonarza polskiego
z Brozgljl.

Ot,rzymaliśmy od ks. Jtsljana
JaniewSkiego, pracując,ego w Sao
Matheus w Pa-ra,nie, poniższy list,
który raica ciekawe świ-atło na

życie wychodźców polskich do
Brazylji.

Wróciwszy z jednej z kaplic, Antonio

Olintho, odległej od Sao Matheus o 31

km, mile się ucieszyłem, gdy powitał
mnie ),Dziennik11. Zaraz zabrałem się
do czytania, by samemu dowiedzieć się
czegoś j drugich o tem, lub o owem po­
wiadomić. Tu się jest w bardzo ścisłej
łączności z kolonistami i Brazyljanami.
Przestrzenie, dzielące o dziesiątki kilo­
metrów jedne osady od drugich, zbliża-

ą ludzi do siebie. Niedawno, jadąc
p.rzez las, z powodu silnego deszczu ura­
żałem się schronić pod dach pewnego
Brazyljanina. Sprzyjało mi szczęście, bo

ulewa zaskoczyła mnie w!aśnie tuż

przed jego domem. Zgodnie z tutejszym
zw’yczajem podjeżdżam pod dom, kla-

szczę w dłonie i czekam, aż się ktoś po-
każe. Po chwili wychodzi gospodarz i

prosi do chałupy. Zeskakuję z konia i

wchodzę do brudnej izby. Rozmawiamy.
Dowiaduję się, że najbliższy sąsia-d me­
go rozmówcy mieszka w odległości 7 km.

Gdy się kogoś spotka w lesie, zaraz się
rozmawia, jak ze znajomym. Doprawdy,
trudno uwierzyć, by dzikość natury, tak

wpływała na współżycie mieszkańców

tych pustkowi leśnych. Ksiądz dla łudzi

jest wszysłkiem - i to dosłownie. Np. ja
wyjeżdżam dwa razy na miesiąc do An­
tonio Olintho. Jest tam kościółek, ple-
banja i 128 rodzin polskich, ponadto ob­
sługuję Brazyljan. Pozostaję tam zawsze

cały tydzień. Codziennie wieczorem przy- j

chodzą do mnie gospodarze-kolo-niści na

po-gawędkę. Niektórzy przychodzą z do­
mów, -oddalonych o kilka kilometrów
od kościoła. Przed plebanią stoją pod
drewnianemi ścianami ławki; koloniści
na nich siadają, palimy papierosy, pi-
jemy herbatę i gwarzymy do półn-o-cy. ()­
ni opowiadają swoje dzieje, które nieraz
krew mrożą w żyłach, pytają się mnie
o Polskę, co tam słychać, interesują się
swoim krajem, radzą się itp., tak zupeł­
nie po rodzinnemu - szczerze i popro­
si/1, Szczere i dobre są tu dusze w dzi­
kim lesie — z wejrzenia dzik nie czło­
wiek, a serce ma dziecka. Z przyrodą
strasznie się oni borykają i wobec niej
są bezlitośni. Wszystko( ogniem palą.
Co za żmije tu są? To potwory. Pewien

kolonista opowiadał mi, jak zabił uy2
metrowego węża głownią drzewa.

Chwile takich rozmów wieczornych
są dla mnie bardzo przyjemne. Ludzie

przychodzą do pracy } pomagają przy
plebanji. Robią za darmo. Uważają so­
bie za. święty obowiązek pomóc księdzu.
Przynoszą: jeden mleka, drugi ziemnia,­
ków, trzeci kukurydzy itd., by ksiądz i
koń mieli co jeść. Prymitywne to życie,
ale daje mi więcej zadow’olenia, jak pra­
ca w Warszawie...

Mord kapturowy?
Wiedeń, 12. 4 . (PAT.) W miejsco­

wości Saint Woit an der Glan znaleziono

w studni, znajdującej się w ruinach sta-

i ego zamczyska zwłoki mężczyzny, w

których rozp-oznano niejakiego Mendla.
Na zwłokach były ślady licznych ran za­
danych nożem oraz postrzał w serce.

Mendel był poprzednio członkiem SA,

poczem wstąpił do Heimwehry. Krążą
pogłoski, że chodzi tu o mord kapturo­
wy.
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Fenomen talentu i żywotności)

GO Swt practj ahtorskiej
SLud!wikm So!stiSetjo.

Z pośród wszystkich rodzajów sztuki
najtrudniejsza, jest bodaj do stwierdzenia i
do określenia wielkość talentu aktorskiego.
Aktorstwo jest sztuką odtwórczą i twórczą
zarazem, ale oddz-iaływanie jego — bezpo­
średnie na duszę i wrażliwość widza tea­
tralnego — nie pozostawia obiektywnego
dokumentu i nie pozwala na ujęcie go w

schematyczne ramy klasyfikacji.
Właściwie to niema skali porównawczej,

która pozwoliłaby u-stalić hierarch]ę t!alen­
tów aktorskich. Moda, gust epoki, nastaw

’ie­
ni!e chwili — kreuje wielkości i je obala. Nie­
ma jakiejś idealnej normy, która mogłaby
stać się wskazówką dl-a teoretyka teatru,
chcącego wskazać aktora bezwzględnie naj­
wybi!tniejszego. najbardziej zbliżającego się
do tego ideału.

Tembardziei więc godny podziwu jest I
fakt, gdy wszyscy ludzie, rozsądnie i uczci- 1
wie patrzący na teatr i sztukę aktorską, zga­
dzają się z wzorową jednomyślnością w o-

cenie bezspornej wielkości artysty drama­
tycznego.

Taki wypadek zachodzi z Ludwikiem
Solskim. Wszyscy, z których zdaniem li­
czyć się wypada, zgodnie stwierdzają, ż-e
jest on naprawdę wielkim aktorem. I że

jego wspaniały tal-ent jest jednym z najważ­
niejszych filarów świetnego ro-zwoju pol­
skiego teatru.

Ludwik Solski obchodzi imponujący Już
samą cyfrą jubileusz 60-lecia pracy na sce­
nie i dla sceny. A że jego życie artystycz­
ne, to ni.emal hi?torja całego teatru polskie­
go. więc godzi się tej błyszczącej a jedno­
cześnie pełnej nieustannej i ciężki-ej pra­
cy — karjerze poświęcić więcej uwagi.

Zycie bujne i bogate.
Życie Ludwika Solskiego to — jak to się

dzi-siaj modnie mówi — niby film barwny
i w roz,ma-itość b-ogaty. Nie dziw, ż-e posłu­
żyło ono Karolowi Hubertowa Roztworow-
skiemu za treść sztuki, którą ma obecnie
na warsztacie.

Ludwik Sosnowski-Solski, syn powstań­
ca z 1831 r., urodził się w małopolskim
Gdowie w r. 1855, a więc 88 lat temu. Po
krótkiej karj-erze urzędniczej porwała go w

swoje tryby scena. W 1875 r. rozpoczął pra.
cę w teatrze krakowskim, poczem po kolei
gościła go Łódź, Warszawa, Kraków i Po­
znań. Ciężkie były pierwsze kroki. Naj­
większe stosunkowo sukcesy osiągał w ope­
retce i operze. Proponowano mu nawet

występ w operze berlińskiej.
Po uciążliwej wędrówce artystycznej

wraca do Krakowa. Zostaj-e za dyrekcji Ta­
deusza Pawlikowsk,iego głównym reżyse­
rem i jest współtwórcą najznakomitszego
okresu w dziejach sceny krakowskiej, a mo­
że wogóle — polskiej. Jako reżyser wpro­
wadza do teatru szereg utworów najznako­
mitszych autorów polskich, a więc Zapol­
skiej, Sienkiewicza. Rydla, Wyspiańskiego,
Przybyszewskiego czy Kasprowicza, pięć
lat pracy w-e Lwowie poprz!edza objęcia
przez Solskiego dyrekcji teatru krakowskie-
go, którym rządził przez 8 lat, wystawiając
około 100 sztuk.

W r. 1913 przenosi się do Warszawy, na

stanowisko dyrektora pierwszej sceny pol­
ski-ej, t. i. Teatru Rozmaitości a w czacie
wojny jeździ po kraju. W r. 1921 zostaje
głównym reżyserem teatrów stołecznych a

w r. 1922 obejmuje dyrekcję Teatru Roz­

maitości. Odtąd Jego losy związały się ści­
śle z warszawskim Teatrem Narodowym,
gdzie trwa niezmordowan,ie aż do chwili o-

beenej.

Przeszło tysiąc wcieleń.

Sześćdzi’esiąt lat pracy aktorskiej — to

cyfra imponująca. Ale, j-eśli chodzi o Sol­
skiego, to nie jest najważniejsz!e. Na to,
czego dokonał w ciągu tych lat 60-ciu, nie
starczyłoby innemu kilku wieków.

LUDWTK SOLSKI.

Solski jest poprostu fenomenem żywot­
nośc!i. jakich mało spotyka się w dziejach-
Zawsze młody, zawsze rzieźki, pracuje sam

niezmordowanie i innych do pracy umie
zmusić.

A rezultat — to przeszło tysiąc ról, któ­
re Solski ma za sobą. Solski jest aktorem

uniwersalnym i takim był od pierwszych

swo’ich kroków na soeni-ą Modrzejewska
powiedziała kiedyś, że możnaby Solskim
obsadzić całego ^Hamleta" nie wyłączając
roli Ofelji. Ale to jeszcze nie wszystko.
Nietylko klasyczne satuki Szekspi-rowskie,
ale wszystko, co przeszło przez polską sce­
nę, stało się łupem zachłannego talentu te­
go wielkiego artysty.

Bezsporna wielkość.

Solski stworzył w życiu tea!tru polskiego
epokę. Potrafił dokazać tego, ,że Sztuką

aktorska -stała się nie przypadkowym wy.
graniem się talentu, ale uczciwą i ciężką
pracą.

Stał się budowniczym polskiego teatru
współczesnego, a więc i współtwórcą współ,
czesnej kultury polskiej.

I dlatego też cały świ-at kulturalny skła(­
da mu w dniu wyjątko-wego święta wyrazy
hołdu, wdzięczności a przed tem wszys’tiki^m
pod-ziwu dla jego przez żadne prz-e e:wno -

ści nie-spożytej ewergji i żywotności-,
(hak).

Jfóronifża teatralna.

,,Wesele Kaszubskie". Wejherowo, jako
stolica powiatu morskiego tęt-nii życiem re-

gjonalnem. Ostatnio przygotowano piękne
widowisko regjonaln-e ,,Weselę Kaszubski-e".
Aut-orem widowiska jest znamy poeta ka­
s-zubski sędzia Jan Karnowski z Chojnic, pi-
szący pod pseudon!imem Woś Budzisz. ,,W-e­
s-ele" w pięknej oprawie sceniczn-e-j wysta­
wione zostanie w Wa-rszawi-e przez zespół
regionalny młodzi-eży gi.mnazjalnej z Wej­
herowa. ,,Wesele" jako obraz życi)a wSi ka­
szubskiej j-est jednem z najbardziej ef-ek­
townych widowis-k ludowych i stanowi nie­
zwykle cenny nabytek w naszym dorobku
kulturalnym na Kaszubach.

i

Teatr Wielki w Poznaniu wystawił o-

statnio operetkę ,,Kochany Augus-tynek",
w której nowy tri-umf odniosła M-a .rja Kau-

pe, śwtetna śpi-ewaczka j ulubieni-ca pu­
blic-zn-ości poznańskjej. Sezon obecny o-pe­
ry poznańskiej potrwa do 1 maja.

,,Niespodzianka" Rostworowskiego na

scenie Jugosłowiańskiej, w Teatrze Naro­
dowym w Skoplje odbyła się premjera Sztu­
ki K. H . Rostworowski!ego ,,Ni!espodzianka"
w bardzo dobrym prz-ekł,adzie Cyryla T-ar­
nowskiego. Otrzymane wiadomości świad­
czą o wi-elkim sukcesie artystycznym sztu­
ki polski-ej.

5-locie teatru wołyńskiego. Teatr wołyń­
ski im. J . Słówa-cki-egn w Łucku obchodził
urocz,yście 5-lec’e sw-ego istnieni-a . Mimo
trudnych warunków teatr pod dyrekcją p.
Rodziewicza spełnia Swoją misję kultural­
ną na kresach, obsługując trzy wojewódz­
twa: wołyńskie, iubelske i poleskie. Z oka­
zji jubileuszu odbyła się piękna _akadomją,.
Poza tem urządzono wystawę pod nazwą:
,,Pięć lat pracy teatru w fotografji i grafi­
ce". zaś komitet obchodu wydał specjalną
jednodniówkę, ilustrującą d-orobek pięcio­
letniej pracy teatru.

Sztuka Gustawa Morcinka zakazana W
Niemczech, W Opolu odbyć się miał uroi
czysty obchód, na którym m. in. projekto-
wano wystawi,eń’e przygotowanej przez
mł-odzież s-ztuki G. Morcinka p. t ,,Ojcze
Nasz", przedstawiającej walki ws-i śląskiej
o Szk-ołę polską. Mimo skreślenia wSzysti
ki-ch miejsc, które_ mogłyby się wyd!awać
n,i)ewłaściwe w Niemczech, nadburmistra
Opola zakazał przedstawi-enia, motywując
zaka-z tem, że sztuka jest ,,wroga dla pańi
stwa".

Autor ,,Teorii Einsteina"

laureatem nagrody im. Reynela.
Tegoroczne jury nagrody dramatyczniej

Związku Autorów Dramatycznych P-ols-kich
im. Leon,a Reynela pod przewodnictwem
Wacława Grabińskiego, pr-eze-sa Związku:
Autorów Dram-atycznych Polskich postanoi
wiło: ,,Biorąc pod uwagę, że wystawiona
w teatrze Reduta sztuka p, L ,,Teorja Ein­
steina", zarówno oryginalnością pomysłu,
jak niewątpliwemi znamionami talentu,
wybija się na czoło tegorocz-nego dorobku
dramatopisaiskiego. jednomyślnie uchwali­
ło nagrodę im. L . Reynela za rok 1935 przy­
znać autorowi tej sztuki, p. Antoniemu
Swój dzińskiemu".

W roku ubiegłym na-grodę im. R-eyraeM
otrzymał Adam Grzymała-Siedłecki za koi
medję ,,Czwarty do bridża".

U/3

Na rynku wydawniczym ukazał się 4-ty,
kwietniowy numer ilustrowanego mie!sięcz­
nika ,,Tęcza", wydawany prz)e,z Zakłady św.
Wojci-echa w Poznaniu. Nowością jest po-
zyskanie prz,ez cennie czasopismo stałych’
feljetonów te-atral-nych znanego _krytyka,_ i
dramaturga St. Szpoteński-ego, który w bid
żącym num-erze mówi p. t. ,,Bomba w tea­
trze" — o konflikcie świata autorski,ego z

reżyserskim i aktorskim. Z ciekawością
również czytamy ładny nieznany wiersz
albumowy Sienkiewicza ,,Lotos" - wyszu­
kany i opracowany przez znakom-i!t,ego kryi
tyka i historyka li-teratury prof. Ignac,ego!
Chrzanowski ego. Poza tem w numerze znaji
dujemy bardzo ciekaw-e ,,Rodowody zabo­
bonu" Zofji Kossak-Szczuckiej, doskonał,a
uwagi St. WaSylewskiego o ,, Świadomenl
czytelnictwie", interesujący i aktualny rzut
oka na kinematografię Trzeciej Rzeszy (A-
Ruszkowski) i cały szereg innych zagad­
nień z dziedziny kultury i myśli społecznej.
Całość zamykają ws-zechs-t_ronno ,,przegiął
dy", onaz dział satyry lit.erackiej ,,Post
scr’ptum".

Ce-na numeru 2 zło-te. Do nabycia w kio­
skach i księgarn,iach oraz w administracji
,,Tęczy" - Poznań, Al. Marcinkowski,ego 22.

JLęfr śmiercią,i
Dlaczego jesteś od nas tak daleko,
W jakiejś tajemnej i głuchej krainie
I mlecznej drogi odgrodzony rzeką,
Której myśl nawet ludzka nie przepłynie?

A dałeś duszom ludzkim tę tęsknotę,
Która za tobą chciałaby iść wszędzie,
W zachody słońca purpurowo złote
I poza świata ziemskiego krawędzie.

Lecz chociaż błądzisz milczący i niemy
Pośród wieczności tajemniczych polan
Przez całe życie szukać cię będziemy
Aby przytulić się do twoich kolan.

I ukryć w fałdach twej złotej opończy
To najstraszniejsze w naszym ludzkim bycie:;
Lęk przed godziną, kiedy się zakończy
To przeklinane a tak drogie życie!

Henryk ZbieizchowskL

Dwa głosy o nagrodzie
artystycznej i literackiej

miasta Bydgoszczy.
Owocem ar-tykułu dyskusyjnego p. Wła­

dysława Wana nia t,emat nagrody artystycz­
n-ej j literacki,ej miasta Bydgoszczy j,est ca­
ła serja artykułów, które wpłynęły do na­
szej teczki redakcyjnej. Jest to dowodem,
że problem jest aktualny. Dla jego ewentu­
aln-ej realizacji potrzebna jest wszechstron­
na dyskusja, któraby wyjaśniła wszystkie
wątpliwości i przygotowała odpowiednio
grunt. Ze szczególną radością witamy fakt,
że do głoSu zapisują się młodzi. Może poko­
lenie, które idzie, będzie umi’ało docenić
miejsce wartości kulturalnych 1 artystycz­
nych w hierarchji funkcyj społecznych.
Projekt nie może zostać na papierze.

P. Zbigniew Prewoz pisze:
Autor artykułu dyskusyjnego wychodzi

z założ-eni-a . że Bydgoszcz, celem podniesie­
nia kultury z zakresu sztuki, literatury i
nauki, powinna zdobyć się na nagrodę. .Ma

tych twórców, którzy z Bydgoszczą pośre­
dnio lub bezpośrednio są związani, czy to

przez aktywną pracę w mi-ejscu, czy też
prze-z rozwijanie bydgoskich tematów — w

Swojej twórczość’".
Projekt autora, niestety nie jest w na­

szym grodzie nowością i zachodzi obawa, że
jeżeli kompetentne czynniki postąpią tak
jak w wypadku, który poniżej przypomnę,
możemy sie spodziewać, że dyskusją ta, bez

pozytywnych wyników, ograniczy się jedy-
nie do piękno] wymiany zdań na łamach
,,Dziennika Bydgoskiego".

W roku 1928 (dnia 15 paździ!emi!ka) prze­
słano wniosek do Magistratu celem ufun­
dowania nagrody naukowej i literacki-ej.
Wniosek ten uchwaliła Rada Miejska dnia
25 października 1928 r, wyznaczając na ten
cel 5.090 zł. Powołano komisj-e, skooptowa-
no ludzi, którzyby się tą sprawą zajęli. Po­
czyniono odpowi-ednie kroki porozumie­
wawcz)e z Związkiem Zawodowych Litera­
tów w Warszawie i, gdy już się zdawało,
że sprawa ta dobiegła do szczytu realizacji
(a trwało to jak na bydgoskie stosunki ni-e­
długo. bo ,tylko" cztery lata), w roku 1932
Magistrat oświadczył, że... zabrakło fundu­
szów.

Od tego czasu głucho.
Po trzyletniej zgórą przerwie, w dobie

utworzenia się Rady Kulturalno-Artystycz­
nej miasta Bydgoszczy, wartoby jednak nad
tym projektem realnie się zastanowić.

Prz-edewszystkiem niewątpliwą jest rze­
czą, że nagroda taka podniosłaby zainte­
resowani.e szerszego ogółu nas-zem specy­
ficznym życi-em kulturalnem. Pobudz-iłoby
t.o również niektóre wartościowe . jednost-ki
do wydobycia z zakamarków zapomnienia
motywy charakterystyczno i regjonalne na.

szego grodu z jedn-ej strony, z drugi)ej zaś,
wzrost nowych koncepcy] i pojęć, ukrytych
zazdrośnie w własnej jaźni Ufundowanie
nagrody wycisnęłoby silne piętno w całej
twórczości artystyczn)ej nietylko bydgoski-ej,
ale całego szm,atu zi)emi pomorskiej. Byd­
goszcz nie powinna iść w szarym ogonku
za Poznaniom, Krakowem, Wilnem, Lwo­
w-em czy wreszcie Lublinem, lecz winna się
zdobyć na krok stanowczy, łamiący dotych­
czasowe tendencyjne zda się postponowanie
nasz-ego grodu leżącego w dolinie prawisły.

Nie czekajmy, aż i w tem poczynaniu u-

przedzą nas mniej lub więcej uprawnione
do tego ośrodki.

Rzucony problem powi-nien — zdan-iem
autora i tych wszystki-ch, którzy się z nim
solid-aryzują — zdobyć ojców miasta — Ra­
dę Miejską, aby d-ać wyraz, że Bydgoszcz,
ta najbardziej wysunięta na północ pla­
cówka, ma takich ludzi, którzy dążą do
podniesienia kultury i swoistej cywilizacji,
którzy dbają o rozsławienie dobrego i!mie­
nia narodu polskiego. Owocem tego będzie,
że może jednak zwrócą się na nas oczy, że

przestani-e się nam odbierać to, do czego z

rac,ji tradycji i, przekonania mamy najsłu­
szni-ejsze prawo.

Jeszcze j-eden moment wniósłbym nowy,
a mianowicie stworzenie specjalnej instytu­
cji (może przy Muzeum Miejskiem?) gnzie-
by był wystawiony i dostępny dla wszyst­
kich cały dorobek artystyczny i kulturalny
wiąźący prace twórców - dla chwały mia­
sta Bydgoszczy.

Trzeba przemyśleć regulamin.
P. Janusz Patalong dorzuca Swoje-myśli:
Praedewszystki)em należy zastanowić się

nad tem, czy głównym celem takiej nagro­
dy ma być propaganda Bydgoszczy, czy też,
co uważam za rzecz najważniejszą, rzećzyi
wiście ,,nagroda" dla twórcy.

Można się na to rozmaicie zapatrywać.
P. Wan zastanowił się nad obe-cną sytu-acją
literacko-nauk-ową i artystyczną na tutej­
szym tereni-e i doszedł da optymistycznych
dosyć wniosków, że jest w Bydgoszczy Mkli­
ku poetów i piozaików-krytyków, naukow­
ców, jest kilku dobrych malarzy i rzeźbia­
rzy". Jeżeli chodzi o malarstwo i raeźbiar-
stwo, te przyznaję, mamy godnych re-pra-
zentantów. ale do literatury jestem nast-ać
wiony racz,ej pesym’syczni-e .

A n-a ,,materjał na przyszłość" m’e mo­
żna znowu tak bardzo li-czyć, t-em bardziej,
że nagrody nie przyznaję się temu, który
chce coś zarobić, ale temu, który może się
wykazać pewnym dorobkiem artystycznym.

Jest j-e-szcze bardzo ważna rzecz, którą
trzeba oświetlić odrazu. Otóż, jeż-eli p. Wan

wzoruj-e się w pewnych względach na Lu­
blini-e, to j-a po-zwolę sobie przytoczyć tu u-

chwalę Rady Mi-ejskiej w Lodź:, Do statutu

nagrody m. Łodzi włączono paragraf tej
tre-ści,, ,że laureatem może być tylko Polak,
chrześcijanin. Wyklucz-a się więc wszelki-e
kandydatury tak rozwielmożntonej obecn’o
w li)teraturze kliki żydowsk’ej. Nie zdarzy
s-ię więcej w Łodzi, że laureatami będą lu­
dzie z pod szt-andaru Tuwima, Stonimskie-go
1 S-ki . I chociaż Bydgoszcz n’-e może się ,,j-e.
szcze" poszczycić takimi twórcami, to j-ed­
nak zastrzeżenie to j-est. według mni-e ko­
nieczne. Nagroda polskiego miasta ma być
przyznana tylko Polakowi!



Dyrektorskie pieski.
,,Obrona Ludu", organ Narodowej

Partji Robotniczej w Toruniu, zamiesz­
cza korespondencję z Górnego Śląska -

nadesłaną przez pracowników koncernu

w’ęglowego ,,Kobus:".
Ni mniej ni więcej, a tylko donoszą,

że żona pewnego dyrektora, posiadająca
dwa rasowe pieski, co tydzień posyła je
samochodem, opatulone w pledy, w asy­
stencji lokaja do fryzjera, który pieski
kąpie, skrapia wonnościami, strzyże,
czesze i poleruje im pazurki, za co po­
biera każdorazowo 20 zl.

Panią ową przypadkowo znamy, a

także jej męża — pisze toruński organ.
Ona była w swej młodości córką karcz­
marza wiejskiego, a on synem robotnika
i jeżeli doszedł do zaszczytów oraz god­
ności, to tylko dzięki temu, że wykształ­
cił się za pieniądze, zebrane drogą skła­
dek przez robotników.

Pomyśleć teraz, po to robociarze od

ust sobie odejmowali, aby jednego ze

swoich wykierować na dygnitarza, któ­
rego żona psy każę manikurować!

Czyż to nie parodja? Bezrobotni przy­
mierają głodem, pieski dyrektorskie je­
dnak muszą pachnieć i wyglądać na

glanc. I ten dyrektor kierował się na o-

brońcę robotników!

Fraszki ahadsmichie.
w układzie A. Kowalkowskiego, członka A, K. B .

DZIENNIK BYDGOSKI.

Sprzeczali cudzoziemcy się, w jakiej gazecie
Najlepsze wiadomości są o całym świecie.
Ten angielski wymienił żurnal, tamten włoski,
Bydgoszczanin zaś rzecze; ,,Dziennik Bydgoski.

ŚWIETNY POMYSŁ.

Żeńska Bydgoszcz do rządu niechaj zrobi oko,
_

A zasiądziemy znowu w hierarchji wysoko.
- ’S S’"1" 11

Obchśd 250-lecia urodzin Haendla.

W dniach od 27 maja do 1 czerwca br.
obchodzone będzie w Berlini-e 258-lecie urc-
dżin Haendla. Deutsche^ Theator wystawia
operę ,,Heracl-es", zaś w Operze Państwo­
wej odbędzie się obchód w Katedrze. W pa­
łacu Charlotte-nburskim wykonane zostaną
po raz pierwszy odnalezione niedawno nie­
znane utwory wielkiego muzyka, zaś w Ka­
t,edrz,e w dn. 30 maja wykonana będzie Msza
Haendla Poza tem w Sport-Paiast odbę­
dzie się wielki koncert symfoniczny, w któ­
rego programie będzie figurowało m in.
słynne Fest-Oratorium.

Jak HlflBr się wito?
Paryski ,,Temps" zamieścił następu­

jącą wiadomość, jaka kursowała wśród

dziennikarzy zagranicznych, pracują­
cych w Berlinie.

Jeden z obcych korespondentów spy­
tał się kanclerza Hitlera, czy ten, w od­
powiedzi na powitanie ,,Heil Hitler" od­
powiada również ,,Heil Hitler".

,,Ależ oczywiście - odpowiedział
kanclerz — przecież jest to niemieckie

powitanie i obowiązuje nas wszystkich
bez wyjątku".

Najbogatsza kobieta świata
rozwodzi się.

JHar%enie o ssc%ęścio z Księciem s KajKi siato się r%efzymistośda.
(ak) Za najbogatszą kobietę świata u

chodzi Barbara Ilutton, spadkobierczyni
setek miljonów dolarów Wolwortha. Nic

dziwnego, że była ona najbardziej pożą­
daną kobietą w Stanach Zjednoczonych.
Adoratorzy stale ją otaczali. Ona zaś

wśród swego otoczejiia nie znalazła ni-

stracił ogromną fortunę i zupełnie zubo­
żał. To jednak nie mogło być przeszkodą
do zawarcia małżeństwa. Książę był bar­
dzo elegancki, poprostu czarujący w o-

bejściu z damami, uchodził za doskona­
łego gracza w polo i wogóle wystarczy
powiedzieć, że był bożyszczem kobiet.

Typ, o którym chętnie marzy i śni każ­
da kobieta. Ona zaś była miłym girla-
skiem amerykańskim o blond włosach i

przepięknych niebieskich oczach, a po­
nadto — bardzo ważna zaleta — w po­
sagu otrzymała sto miljonów dolarów

gotówką. Sumka bądź co bądź wcale nie

do pogardzenia. Już w kilka tygodni po

zapoznaniu się, małżeństwo doszło do
skutku. Ślub odbył się w Paryżu z nie­
zwykłym przepychem, iście książęcym.
Cerkiew tonęła w powodzi świateł i

kwiatów. Nikt z trzystu zaproszonych
gości nie przypuszczał, że już po dwóch
latach współżycia małżeńskiego, naj­
szczęśliwsza zdawałoby się para, się roz­
wiedzie. Tu bowiem spełniło się marze­
nie o piękności, bogactwie i młodości,
marzenie o niewysłowionem szczęściu.
Tak sądzili wszyscy...

Pałac na kółkach.

Ppdróż poślubna była kontynuowa­
niem tego, o czem marzy każda pensjo­
narka. Młoda para udała 6ię w podróż
naokoło świata. Przejechali Amerykę
wzdłuż i wszerz wagonem salonowym,
jakim nie może się poszczycić w Europie
żaden monarcha. Franklin Hutton pole­
cił wybudować prawdziwy pałac na sze­
ściu kółkach za cenę 120.000 dolarów i

zrobił z tego prezent swemu zięciowi
Gdy młoda para zajechała do miasta

Remo, w którem rozwody uzyskać moż­
na w ciągu pięciu minut, wielką niespo­
dzianką dla przyjaciół rodziny Hutton

był niezwykły incydent. Młoda para na­
gle rozdzieliła się i każdy z małżonków

ruszył w dalszą drogę w innym kierun­
ku. Podczas gdy księżniczka udała się
do Kalifornji, książę Mdivani samocho­
dem ruszył do portu w Seattle i tam na

pokładzie 6tatku opuścił Amerykę. Do­
piero po dwóch miesiącach młoda para

spotkała się w Jokohamie. W rozmaity
sposób tłumaczono sobie ten niezwykły
incydent. Oficjalne wyjaśnienie brzmia-

ło: książę ma do uregulowania wielkie

zaległości podatkowe w Kalifornji i dla­
tego uważał za stosowne nie przekroczyć
terytorjum Kalifornji. Dobrze wtajemni­
czeni natomiast zaraz wyczuli, że ,,coś
się popsuło w państwie duńskiem". Milio­
nerka nie znalazła szczęścia u boku

przystojnego księcia...

Tak kończy si§ mifość...

lak, zgadza się - oświadczyła mi-

jonerka reporterom wielkich pism a-

merykańskich, których poprosiła do

swych luksusowych apartamentów na

herbatkę — rozwodzę się z mężem i

przez mego adwokata wniosłam już
skargę o przeprowadzenie rozwodu. W

najlepszej przyjaźni rozchodzę się z mę­
żem i nadal pragniemy być przyjaciół­
mi. W krótkim okresie trwania naszego
małżeństwa przekonaliśmy się, że nia

harmonizujemy z sobą. Poco mamy sobie

zresztą życie wzajemnie uprzykrzać. Je­
steśmy młodzi i każdy pójdzie osobną
drogą. Różne wersje krążyły do-okoła na­
szego związku małżeńskiego i przeważ­
nie wszystkie te w’ersje zawierały fakty
zmyślone. Ach, za dużo się nami intere­
sowano, tak, że uważam za stosowne po
wiedzieć Panom całą prawdę. Miamowi-

cie, już w dniu naszego ślubu zawarliś­
my taki układ, że sko-ro się przy dłuż1-1

szem współżyciu okaże, iż jedna strona

nie będzie zadowolona i szczęśliwa,
wówczas rozstaniemy się na zawsze ja­
ko starzy przyjaciele.

Miljonerka wydobyła następnie i

szuflady biurka gruby tomik.
— Teraz znowu nadal pisywać będę

wiersze. Jak Panowie zapewne wiedzą,
jestem nietylko córką mego papy, lecz

również i poetką. Z chwilą, gdy mój pro­
ces rozwodowy zostanie zakończony,
wiersze moje natychmiast ujrzą światło
dzienne. Oczywiście nie pod mojem
prawdziwem nazwiskiem.

Miła Barbara Hutton jest spadkobier­
czynią jednej trzeciej olbrzymiego ma­
jątku Wolwortha, który zdobył go przez
swe domy towarowe, sprzedające arty­
kuły jedynie w cenie dziesięciu centów.
Udział małej Barbary wynosi około trzy­
sta miljonów dolarów. Posag, jakim ob­
darzy drugiego swego męża napewno nic

będzie mniejszy od 50 miljonów dolarów,
jakie otrzymał ,,nieszczęśliwy" książę
Mdivani...

TRESURA ZWIERZĄT.
— Dawniej mi.ałem cyrk pclief. Ob e’

me ]’esteta krótkowzroczny, więc trasuj
słonie._

WA ŚWBĘJA
BĄRA/VK8

cukrowe i czekoladowe

J/lJKĄ
czekoladowe od najskromniej­
szych do ozdobnych, napełnionych
czekoladkami,

FIGIRK l
z najlepszej czekoladyŚWtĘCOKK!
Z czystego marcepana I czekolady
na sztuki i na stolikach,roocfki
prałinowe, orzechowe i ananasowe

CZEKOLADĘ
w proszku i w bloku do mazurków,

MAZURKI
w pięciu odmlanaoh
oraz masę migdałowa I orzą,
chową do mazurków I ciast

poleca

E. WEDEL
kogo, któryby odpowiadał jej najskryt­
szym marzeniom. Zapragnęła bowiem

poślubić prawdziwego arystokratę księ­
cia z krwi i kości.

W mieście filmowem w Hollywood
zapoznała się z niezwykle przystojnym
księciem rosyjskim, Aleksim Mdivani.

Coprawda książę wskutek rewolucji

3T przeszłości %iemi bydgosSiei

Ciekawe wykopaliska w Solcu Kujawskim
Ol_chy Solec Kujawski ma sensację W

ogrodzie budownicze.go, p. R, Schillera na­
trafiono przy uprawie roli na różne tajem­
nicze przedmioty. Powiadomiony o tem ku­
stosz Muzeum Miejskie-go w Bydgoszczy p.
Borucki przyjechał zaraz na miejsce i w

ciągu kilku godzin zebrał ob!ity plon dla
Muzeum.

Epokę kamienną (2.000 lat przed Chr.)
reprezentuj,e w tym wypadku połowa Czeka­
na z gładzonego kamienia o typie północ­
nym, Podkówka o trzech zadziorach do bu­
ta, zn-alezio-na tamże, pochodzi z dziesiątego
wieku po Chr. Beszta wykopalisk odnosi
się do czasów Szwedzkiego najazdu na Pol-
skę. Znalazł więc p. kustosz Borucki po
mozolnych po-szukiwaniach na głębokości
00 cmtr. zaledwie, moc odłamków kąt]o­
wych, pokrytych zieloną, cz,erwoną, niebie­
sk_ą j szarą glazurą, oznaczonych rfekiedy
inicjałami: IIIS. Przy nich znajdowały się
matryce garncarskie a naw-et t. zw. gąsior,

na pokrycie dachu z wyobrażeniem zwierzę­
cej głowy.

Oprócz togo wykopano wiele przedmio­
tów żelaznych z XVIL w.: ostrogę, gałkę do
rapieru, wędzidło, cyrkle, n,ożyce, okucia
i t. p. Ciekawe są również drewniane bel­
kowania spalo-ne do połowy. Poza tem nad­
palone zboże w wielkich ilościach świadczy­
ło nie mniej dobitnie o szwedzkich na­
jazdach.

Dalsze prace nad wykopaliskami będą
mogły być podjęte dopiero w jesi-eni.

Inicjatywę do tych pięknych poczynań
dał p. Leon Rożdżyński, urzęd-nik Poczt i
Telegrafów, a pomo,cy udzielił p. Stanisław
Niewitecki, prokurent banku.

Zarówno tym panom jak i p. Schillero­
wi ofiarodawcy powyższych eksponatów z

zakresu kultury na ziemiach bydgoskich
zarząd Muzeum Miejskiego składa na tem
miejscu najserdeczniejsze podziękowanie.

,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 14 kwietnia 1935 r.
Nr. c

Zapytuje Pan, dlaczego używam mydła PalmoKye?_
Skłaniają nuue do tego 3 decydujące powody:

Specjalista w pielęgnowaniu urody,
którego eiejadze. - oraz 20.000 innych
zgodnie stwierdzają, ie Palmolive na­
daie cerze podziwu godna świeżość...
Chyba wystarczająco ważny argument?

Suknie sa obecnie tak wyciete 1 Wciąż
trzeba dbać, by ramiona i plecy były
delikatne 1 gładkie... dlatego kąpiel
z mydłem Palmołńre Jest prcrwdziwem
źródłem piękności...

Wyrabiany na

olejku oliwkowym,

Palmolive Shampoo

pielęgnuje włosy jak

mydło Palmolive cerę

Str. 9.

Łagodny, oliwkowo-zielony kolor mydlą
Pahnolive przypomina mi. że Paimolive
wyrabiany jesi z czystych olejków ro­
ślinnych^. jest to według sekretnej re­
cepty sporządzana mieszaninę aicjków
owoców oliwnych i palm.



fforciorte ir obrazach i n? słonic.

Jam nie z roli, ani z soli,
ale... z TacSaoll.

PODRÓŻE KSZTAŁCĄ, _

FRANCUZI ZAKAZALI.
_

MUSIMY REKLAMOWAĆ DUNI­
KOWSKIEGO. - JAK TAM NA WSI. - JAK PAN DZIEDZIC i PANI DZIEDZICZKA KIE­
ROWALI PAROBKA. - Z INNEJ BECZKI. - SAME PREZESKI i SAMI PREZESI, - ZBYT.

NIA ,,ORGANIZACYJNOŚĆ" NASZEGO SPO ŁECZEŃSTWA.
_

KTOBY BYDGOSZCZY NIE
LUBIŁ. - TUCHOLA NIE ZAJĄC. BO TO TYLKO GRA SŁÓW.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego".

Wciśnięty w kąt wagonu klasy IV (nie­
boszczki już!) która specjalnym reskryptem Mi­
nisterstwa Kolei została przeszeregowana o

szczebel wyżej, do klasy III. Jedyny awans,

który jeszcze dziś budzi zastrzeżenia wśród Po­
morzan.

Jadę do Tucholi. Przedział nabity.
Rzadko to się zdarza, ale bywa tak, że jest na­
bity, szczególnie w takich wypadkach, gdy kon­
duktorzy wcale się nie troszczą o to, ażeby pa­
sażerów po ludzku pousadzać. Gdyby umie­
ścić jadących racjonalnie, na każdy wagon mo-

żeby przypadły dwie, trzy osoby, Nie mam

zresztą pretensyj do pp, konduktorów, których
zawsze podziwiam i którym współczuię, gdy z

osobistem narażeniem się przeskakują wśród
okropnych przewiewów (tak zw. ,,cugów") z wa­
gonu do wagonu. Ale to nie był ,,cug", którym
jechałem. Była to zwykła osobówka.

SAGANOWSKI
burmistrz Tucholi.

Rad jestem, że dużo ludzi w przedziale.
Konwersacja interesująca. W podróży dużo

czego można się dowiedzieć, Podróże kształcą.
Odłożyłem gazetę i słucham, co mówi lud. Nasz
narodek jest mądry. Filozoficznie rezonerski.

Niekiedy naiwnie formułuje swoje poglądy, ale

pod tą naiwną powłoką nieraz kryje się ziarno
zdrowej prawdy.

— Co słychać w gazecie? — pyta mnie
sąsiad, jakiś kmiotek, bodaj większy gospodarz.

— A cóż może być słychać, zawsze to samo!
— odpowiadam ogólnikiem, nie mogąc sformu­
łować zdania, któreby nawiązało rozmowę z

człowiekiem mi nieznanym.
— A o Dunykowskim nic nie stoi?
— Nie, dziś nie stoi.
- Widzi pan, bo Francuzy zakazały pisać

swoim gazetom.
— Dlaczegóż to? — pytam na dobre zaintry­

gowany.
— To panoczek nie wie...
— Nie.
— Uni teraz złote pieniądze wypuszczają.

A pan myśli skąd zaś mają złoto? To Duny-
kowski złoto im robi, a uni go trzymają wej
we więzieniu, żeby się nasz naród o niego nie

upomnioł i gadają co on jest oszukaniec.

Ubawiły mni-e, przyznam szczerze, te wynu­
rzenia mego sąsiada. Cóż mam robić? Stanąć
w obronie Francuzów? Nie są oni popularni
teraz w naszym narodzie, bo ten naród czyta
ciągle, że tam w dalekiej Francj.i tysiące roda­
ków mrze z głodu, że wyrzuca się ich na bruk
i pozbawia dachu nad głową.

Ki-eruję jak tylko mogę zręcznie, rozmowę
na temat Niemiec. Może w narodzie naszym
przesunęły się poglądy, wedle wskaźnika posu­
nięć dyplomatycznych.

— E, mói panie, jak świat światem Mniemiec
nie będzie Polakowi bratem, ale trzeba z nimi

żyć, taka już wola Boska, że my z nimi som

o miedzę — rezonuje kmiotek. Ze wszystkimi
nie można na udry. Toć Francuzy niby nasza

siostrzyca, a wej w rodzinie bywa tak i siak,
rozmaicie panoczku bywa.

— A jakże tam na wsi? — zmieniam temat.
— Mizeractwo jedne i tyle, mój panie. Miej­

skie ludzie mają świnte życie, u nas jedna nie­
dola. Podatki, ubezpieczynia, cinżory, krezyso,
ekzekutory.

— Macie przecież na wsi już jakieś ulgi, np.
niema już Kasy Chorych! — ciągnę za język.

— Z kasami było źle, bez kasów tyż nie jest
za dobrze.

— Czemu to?
— Jak ale drisia człek zachoruje nlmo nija­

kiej pomocy Wprzódzi jak kto mało wieła miał
boleść czy to w krzyżu, czy na żołądku, zaraz

wej do dochtora. Tera robotnik na wsi jak
jesta umierający to dopiro wołają dochtora. 1
to nie zawsze. W jednym majątku — rozgadał
się człeczyna — było wejta tak: zachorzał ci
robotn,ik. Najpirw markotny biegnie pan, dzic-

dzic i pyto co mu jest. Człowiek powiada, że
w piersi ma ciężary. To pan dziedzic bierze
ksiunżkę z medycyną i powiada, że to pewni­
kiem będzie zapalenie p!uców. Ale dobnze nie

wi, winc pójdzie poredzi się żuny. Ale pc
dochtora nie posyiają, bo to kosztuje. Przycho­
dzi pani dziedziczko i zbiio twierdzenie pana
dziedzica, że to nyrki. Trzebno ciepłą kom­
pres?, gorącą. Po tej kompresie jeszcze barzi

gorzy. Przychodzi młody pan dziedzic i po­
wiada, że to jest wcale zatrucie żołądka. Dają
człowiekowi na przeczyszczenie. Tyż nic. Więc
panna dziedziczka,- co śtuderuje na medycynie,
powiada, że asp,irina będzie w sam raz. A

chłop stęko i stęko. Winc jak nie przelewki,
dopiro jazda na wóz i chłopa do lekarza, w go-
runczce, zbolałego. Bo to dzisiaj oazczyndność.
Trzebno chorować jak najtaniej.

Tuchola! Wysiadam.
Mój towarzysz podróży pojechał dalej. Szko­

da. Mógłbym się wiele ciekawych rzeczy do­
wiedzieć. Podróże kształcą. Zawsze byłem
tego zdania, a teraz tem bardziej. O tym Duni­
kowskim np. nicbym nie wiedział. Dobrze się
składa, że Łaval przyjeżdża do Warsizawy, Mo-

żeby naszego ,,męczennika" reklamować.

A teraz z innej beczki. Dawnośmy nie byli
w Tucholi. Nie wiemy co tu się święci. A

przecież i Tuchola miłe mia.steczko. Miłe i w

przeszłości ma swoje dobre zasługi dla pol­
skości. Tucholskie wybierało zawsze polskiego
przedstawiciela do Reichstagu. W borach tu­
cholskich b-cia Gnacińscy urządzili partyzantkę
na Grenzschutza. Czersk z kosami na sztorc na­
sadzonemu bronił ojców mowy i wiary. Kocha­
ne Bory Tucholskie i ich stolica Tuchola.

Wstępuję do p. Maćkowskiego, prezesa

Kupców Sam. w Tucholi. Akurat po drodze,
idę bowiem do Ratusza.

— Dawno nie widziany gość! — wita mnie
p. Maćkowski i gościnnie zaprasza ha herbatę
do siebie.

— A cóż słychać w Tucholi?
— Spokojnie i cicho.
— Pewno, że nie oczekiwałem rewolucji jak

interesy?
- Jak u kogo. Jest źle,, jest i dobrze,
— Chwała Bogu i za to! — powiadam z na­

maszczeniem, obawiając się wkroczenia rozmo­
wy na temat kryzysu. I rozmawiamy o czem

innem. O życiu społecznem. Nie spisaćby tego
na końskiej skórze. A!e spisałem ciekawy obra­
zek. malujący w sposób jaskrawy przerost życia
organizacyjnego w Polsce. Pan Maćkowski ma

- liczny personel w składzie i wszyscy są pre­
zesami różnych towarzystw. Oczywiście dobrze
to świadozy o inteligencji i kwalifikacjach
owych młodzieńców i tych panien, ale skoroby
i w innych składach pracownicy byli prezesami
towarzystw, to obawiam się, że w Tucholi za­
braknie członków. Ja myślę, tak po swojemu,
że jednak lepiejby było dla zwartości życia
społecznego, gdyby u nas było mniej organi-
zacyj, a więcej w organizacjach pracy, Narze­
kaliśmy dawniej na ,,partyjność" naszego spo­
łeczeństwa, na te ,,kanapkowe" w Sejmie klu,­
by dziś musimy narzekać na zbytnią ,,organiza-
cyjność" naszego narodu. Czy czasem nie jest
to skutkiem przerostu polskiego indywidua­
lizmu? Musie tak jest.

I długo gawędzę z p. Maćkowskim, który
mi mówi, że Bydgoszcz bardzo lubi. Nie opo­
nowałem, bo ktoby Bydgoszczy zresztą nie lubił,

Całą stertę materjału mam o Tucholi. P .

bu: mistrz Saganowski tyle mi naopowiadał o

swem pięknem i schludnem mieści-e, że musiał

bym o dobre dwa metry niniejszy reportaż po­
szerzyć. Chyba innym razem. Dzisiaj nic! Bo
Tuchola ma swe potrzeby, swe bolączki, a pan
burmistrz jak Stefan Czarniecki mógłby o sobie

powiedzieć: Jam nie z soli, ani z roli, ale z te­
go... z Tucholi! Bo chciałby ten zapobiegliwy
gospodarz wszystkiego najlepszego dla swego
miasta. Ale Tuchola nie zając. Prawda, panie
burmistrzu? Więc przepraszam za chwilową
zwłokę, za którą gotów j-estem ostatecznie za­
płacić dwa procent kary... za zwłokę, jeśli tej
milej stolicy borów tucholskich więcej kiedyś
nie poświęcę miejsca.

Figara św. Małgorzaty
patronki miasta Tucholi (herb)

Tak wygląda naraż:ę mój reportaż: ,,Pomo­
rze w obrazach" - mimo że, jak sądzę, ni-kogo
nie obraziłem. Bo to tylko taka gra słów, a po­
za tem......do zobaczenia!",

Leon Sobociński.

Szwajcarzy stali się antysemitami.
Genewa, 12. 4. W środę odbyło się

przy udziale 1.500 ludzi zgromadzenie
protestacyjne partyj narodowych prze­
ciw uchwalonym przez socjalistyczną,
radę m-iejską zarządzeniom o o-chronie

żydów. Zgromadzenie zorganizowali ter

szyści szwajcarscy, partja chrześcijań-
sko-społeczna, front narodowy i partja
po-rzędku narodowego. Prze-wodniczący
zgro-madzenia oświadczył, że nikt nie

występuje przeciw religijnym uczuci-o -m

żydostwa, lecz twierdz-i, że wpływ pew­
nych odcieni żydostwa podkopuje tra­
dycje narodowe i że meto-dy gospodarcze
i finansowe żydów są pojmowane jako-
szkodliwe, a wpływ ich pokrywa się czę­
sto z wpływem wolnomularstwa, które
we wszystkich rewolucjach odgrywało
wielką rolę.

Po zgromadzeniu przyszło do krwawe­
go starcia z socjalistami. Socjaliści po­
kłuli jednego- faszystę ciężko nożami.

Sprawcy nie wykryto.

Rolnictwo v SowisfaEłi.

Dziennikarzowi angielskiemu Swifto­
wi podczas jego podróży po Rosji po­
łudniowej, udało się dostrzec bez opieki
policji bolsze-wickiej z ,,Inturistu" naz-

stępujące szczegóły w najurodzajniejszej
dzielnicy Rosji, jaką jest Ukraina:

Pola są nienprawionę i opustoszałe,
nikt na nich nie pracuje. Charaktery­
stycznym jest zupełny brak zwierząt:
nigdzie nie można zauważyć krowy, wo­
łu czy konia, nigdzie również nie widać

zwierząt domowych, jak psów lub ko­
tów lub drobiu; wszystko to- powymiera-
ło przedtem, niż powymierali ludzie. W

pewnej wiosce koło Niemirowa zauwa.­
żył ten dziennikarz, że wszystkie domy
są opuszczone, okna miały powybijane
szyby, nie było ani jednego m-ieszkańca,
jak dziennikarza objaśniono. Mieszkańcy
zostali zesłani na Syberję, za odmowę
należenia do ,,kołcho-zu", zbiory ich zo­
stały ,,skonfiskowane".

MIŁA NIESPODZIANKA.
— Ach, kochany zńęchi, tak m-’ sję n

was .po-doba, że najchętniej nie wracałabym
wogól-e do domu!

.— Czy droga mama n-ie ma odrazu bile­
tu powrota-egc?

— Ni-e ... ale kupię sobie, kiedy będę t’e­
ra.z wyj’eżdżać od was.

feclintti I organizacji pocztowej.

Najwspanialsza poczta w Europie.
1600 osób przy pracy. - Łazienki, restauracja. - Ruchome chodniki.

32 ffiije pocztowe w pięciopiętrowym gmachu.
Najpiękniejszą i najnowocześniejszą

pocztą w Europie jest główna poczta w

Zurychu, mieszcząca się w olbrzymim
stumetrowej długości gmachu, którego
budowa kosztowała 10 miljonów fran­
ków szwajcarskich.

Budynek posiada pięć pięter, z któ­
rych trzy piętra i podziemia zajmuje
poczta, natomiast na czwartem i piątem
znajdują się mieszkania urzędników i
biura dyrekcji poczt. Przeszło 1600 lu­
dzi pracuje na zmianę nieprzerwanie
dzień i noc.

Olbrzymie, żółte auta przywożą z

dworca kolejowego setki worków z lista­
mi, pakunków i gazet, które załadowuje
się natychmiast na automatyczne win­
dy, będące stale w ruchu. Windy koloru

żółtego zabierają pocztę, przeznaczoną
dla Zurychu, którą odwozi się na II pię­
tro, na pomarańczowe auta ładuje się
pocztę, przeznaczoną do rozsyłki poza
miasto. Na poszczególnych piętrach wor­
ki porywają automatycznie gąsienicowe
taśmy, które zsuwają je na stoły do sor­
towania.

Każda ulica i każdy numer

domu mu tu swoją przegródkę.
W jednej z sal znajdują się trzy maszy­
ny elektryczne, stampilujące po 600 li­
stów na minutę.

Bardzo ciekawe urządzenia ma sor­
townia paczek. Zainstalowani tam na­
powietrzne ruchome chodniki, którcmi

przybywają pakunki na koliste podwyż­
szenie i kręcą się na niem jeden za dru­
gim. Stojący obok urzędnik czyta adre-

sy i według nich spycha paczki w me­
talowe rynny, rozchodzące się na wszyst­
kie strony.

Na dole, na podwórzu wewnętrznem,
czekają żółte, elektrycznie po-ruszane
wózeczki, które zabierają pakunki na

dworzec. Wózeczki naładowane pakun­
kami wprowadza się na równą pochyłą
z dwoma rzędami pojedyńczych szyn, do

których wózki zostają od spodu przycze­
pione. Za naciśnięciem guzika wózki

zsuwają się woln-o w jasno oświetlony
tunel podziemny, łączący pocztę z pero­
nami dworca kolejowego. Przed tune­
lem przyczepia się wózki do lokom-oty­
wy elektrycznej i mały pociąg rusza na

dworzec. Pod odpowiedniemi t,unelami
wózeczki ładuje się na windy, które wy­
wożą je w górę przed wagon pocztowy.
Cały gmach poczty ogrzewa się... odpad­
kami, wywożonemi przez miejski zakład

czyszczenia do odpowiednich spalarni za

miastem. Tam pali się odpadki w ol­
brzym-ich kotłach, a ogrzaną tą ilością
ciepła woda spływa rurami do podziemi
poczty i ogrzewa doskonale cały gmach.

Personel pocztowy ma. w budynku
własne łazienki, dwie restauracje, dla

wyższych i niższych urzędników, am­
bulatorium lekarskie, pałarrJe, czytel­
nie 1 salę wypoczynkową z wygcdnemł
kanapami. Oprócz gmachu centralnego
znajdują się jeszcze w gmachu 32 filje
pocztowe.

W SĄDZIE.

Sędzia: — Niech oskarżony opowie, jak
to było:

Oskarżony: - To było tak. Wład-ek i ja
siedź eliśmy przy Szklance piwa. W pew­
nym momencie Władek powi-edzia,ł coś na

moją żonę. Wtedy j-a mu dał-em w pysk,
a on rozbił kufel o moją głowę i tak powo­
li doszło do bójki.

MAC DONALD
premje-r angielski,

Str. l( ,DZIENNIK BYDGOSKI’, niedziela, dnia 14 k’wlefnla 1935 r. Nr. 38,
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Jwoirrorłem

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 13 na 14
bm. p. dr. Sikorski; z dnia 14 na 15 bm. p. dr.

Woycie(phowaki,
Nocny dyżur pełni Apteka Zdrojowa,

j Pogotowie pożarnicze teL 618.

Pogotowie ratunkowe w dzień tel. 417, w

nocy teł. 276.
Biblioteka Miejska czynna w dni powszednie

od godz, 17—18. w soboty od godz. 19-20.

REPERTUAR KIN:
Słońce: ,,Nędznicy".
Muza: ,,Pilnuj swego męża".
Żołnierskie-. ,,Zemsta Tonga".
Teatr Zdrojowy, We wtorek, 16 bm. Teatr

Ziemi Pomorskiej wystąpi z przedstawieniem
sztuki Jamesa Barret"a pt. ,,Lygja”, sceniczną
realizacją słynnej powieśoi Henryka Sienkie­
wicza ,,Quo vadis". O godz, 16 dane będzie
specjalne przedstawienie dla młodzieży szkol­
nej po cenach zniżonych.

,,Tajemnica spowiedzi". Pod tym tytułem
ujrzymy w niedzielę, dnia 14 bm. na scenie
Sokolni w Inowrocławiu przepiękne arcydzieło
dramatyczne. Początek o godz. 8 wieczorem.

B. funkcjonariusze p, p, na terenie Kujaw
organizują się. W ub. miesiącu zawiązała się w

Inowrocławiu organizacja byłych policjantów.
Zarząd twotzą: prezes Jan Augustyniak, sekre-
tanz Czesław Siedlecki, skarbnik Piotr Simiński
Celem towarzystwa jest współpraca wszystkich
b. funkcjonarjuszów p. p. oraz strzeżenie mienia

prywatnego w miarę potrzeby i żądania oby­
wateli. Sekretarjat nowej organizacji znajduje
oię przy ul. Staszica 20 m. 4, gdzie urzęduje
codziennie sek,retarz p. Czesław Siedlecki.

Z zebrania Zw. Weteranów Powstań Narodo.
wych. Ostatnio odbyło się w sali Teatru Zdro­
jowego przy udziale 280 osób zebranie Zw. We
teranów Powstań Narodowych, któremu prze­
wodniczył wiceprezes por. w st. sp. Gutorski.
Referat o ubezpieczeniu grupowem na wypadek
śmierci wygłosił II. wiceprezes p. K. Lipiński.
Drugi referat o marszałku Piłsudskim wygłosił
nauczyciel p. Kamiński. Zkolei uchwalono przy
stąpić do grupowego ubezpieczenia, poczem
przewodniczący zebrania zakomunikował, ż4

prezes Zw. Weteranów p. por. reiz. Pietraszek

opuścił miasto Inowrocław, dałej odczytał prze­
wodniczący list ks. Prymasa, Wysłany do głów
nego Zw. Weteranów, podkreślający chlubną
działalność weteranów. Wkońcu przydzielono
kilku członkom działki ogródkowe przy szosie,
mątewskiej, poczem wydano dyplomy weryfika­
cyjne. M . in. otrzymał tak:i dyplom wiceprezy­
dent naszego miasta p. Juengst. Ogółem zwery­
fikowano 20 osób.

Zwiedzajcie muzeum lotniczo-gazowe! Od
’chwili ponownego otwarcia muzeum lotniczo-

gazowego do dnia 10 bm. zwiedziło muzeum o

koło 600 osób. Muzeum !otniczo-gazowe otwar­
te jest codziennie od godz. 9,30 do 13 oraz od
14,30 do 18, a w niedziele tylko od godz. 14
do 18. Wstępne wynosi: dla młod:zieży 10 gr,
dla starszych 25 gr. Przy wycieczkacl: znacz

ne ulgi, Wyjaśnień udzielają na miejscu pp. in

struktórzy.

Obchody ka!waryjskie w Pakości w Wielkim
Tygodniu, W Wielki Czwartek o godz. 3 po poł.
w kaplicy Wieczernika uroczyste nieszpory z

kazaniem. Następnie zwiedzenie kąp!ie Po­
żegnania, Ogrójca, Judasza, Cedronu, Bramy,
A nasza, Kajfasza i Więzienia. W Więzieniu
drugie kazanie, nabożeństwo pasyjne i zakoń­
czenie. Wieczorem o godz, 7 i w nocy o godz. 3
odbywają się te same obchody, lecz bez kazań.
W Wielki Piątek o godz. 8 Gorzkie Żale, o

godz. 9 kazanie i obchody kalwaryijskie pocz,
od kaplicy Więzienia, następnie w kościele kal-

waryjskim ceremonje wielkopiątkowe i na za­
kończenie ostatnie kazanie pasyjne, Obchody
Wielkopiątkowe będą połączone z zyskaniem
odpustu jubil:euszowego,

Burmistrz p. Budziński opuszcza miasto. W

tych dniach opuszcza Szubin komisaryczny bur­
mistrz p. Jan Budziński, kpt. w st. sp. W ciągu
rocznego urzędowania zdołał p. burmistrz B,
aatensywną pracą dla dobra miasta jak i życz-
liwem ustosunkowaniem się do obywateli zjed­
nać sobie szerokie rzesze społeczeństwa. Har­
monijna współpraca jego z członkami magistra­
tu i z radą miejską przyniosła miastu naszemu

rzeczywset korzyści. Oby następca jego chcial
kroczyć tern i. samemi drogami. Pan burmistrz
Budziński odchodzi na stanowisko wójta do Han­
kowie w powiecie szubińskim.

Przegląd pojazdów mechanicznych. W dniu
13 i 14 maja br. odbędzie się w Szubinie przy
ul. Parkowej przed Hotelem Centralnym prze­
gląd wszelk.iego rodzaju pojazdów mecha,nicz­
nych tak rejestrowanych jak i nierejestrowa-
nycb.

Nieudałe podpalenie. Reinhard Stranz z Sio-
nowa Dostanowił rozebrać stary chlew i pobu­
dować na innem miejscu nowy. Ponieważ chlew
był ubezpie.czony na 2900 zł, St. wymyślił ,,do­
skonały" sposób, aby nietylko uniknąć niepo­
trzebnej pracy, ale dodatkowo jeszcze otrzymać
pieniądze. Mianowicie dnia 31. III. br. wypro­
wadził bydio. wywiózł nawet mierzwę, a zu­
pełnie pusty chlew w nocy ,,zapalił się". Czuj­
ne oko policji naszej przejrzało jednak pomysło­
wy plan ."Strąnza, a zatem zamiast odszkodowa­
nia ubezpieczeniowego będą — kratki.

Wysoka.
Wysoka otrzymała komisarycznego burmi­

strza. Burmistrzem komisarycznym miasta Wy­
sokiej mianowany został dyr. Banku Ludowego
p. Misiak z Wyrzyska. Urzędowanie objął przed
kilku dniami.

Nowy włodarz powiatu wyrzyskiego. Z mia­
rodajnego źródła dowiadujemy się, że opróżnio­
ne dotychczas stanowisko starosty powiatu wy­
rzyskiego obejmie p. starosta Muzyczka z woj.

wileńskiego. Urzędowanie obejmuje w przy­
szłym tygodniu.

Otwarcie kursu mistrzowskiego. W tych
dniach otwarto uroczyście kurs mistrzowski.
Otwarcia dokonał kierownik kursu p. Janiszew­
ski w obecności przedstawicieli władz miejscom
wych i delegatów izby Rzemieślniczej.
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Zjazd b. dowódców i działaczy
powstania wielkopolskiego na Kujawach.

W związku z zapowiedzianym swego czasu

zjazdem, który odbędzie się w niedzielę, dnia
14 bm., otrzymujemy od komitetu organizacyj­
nego poniższe szczegóły;

Mszę św. na intencję zjazdu odprawi o go­
dzinie 10 w Ruinie ks, prób. Rochowiak, b. ka­
pelan oddziałów powstańczych. Po nabożeń­
stwie nastąpi złożenie wieńca przy pomniku po­
ległych powstańców. O godz. 12 odbędzie się
w hotelu Bast uroczyste otwarcie zjazdu w

obecności przedstawicieli władz i urzędów o-

raz zaproszonych gości. Po przerwie obiadowej
uc)zestnicy zjaz,du obradować będą nad sposo­
bem zebrania materjałów historycz)nych z cza­
sów powstania, celem późniejszego szczegóło­
wego opracowania bistorji ostatniej walk! o nie­
podległość na Kujawach.

Komitet wykonawczy zjazdu zwraca się za

naszem pośrednictwem do wszystkich oiganiza-
cyj o charakterze historyczno-niepodległościo
wym na terenie miasta i powiatu z prośbą o

wydelegowanie pocztów sztandarowych, które

zechcą się zgłosić w dniu zjazdu o godz. 9 rano

w hotelu Bast.
Równocześnie uprasza się zaproszonych

przedstawicieli organizacyj o przygotowanie’ na

obrady’ krótkich sprawozdań z ewtl, opracowań
działalności organizacyj w okresie przed i pod­
czas powstania.

Zamiejscowym uczestnikom zjazdu podaje się
do wiadomości, że komitet organizacyjny uzy­
skał zniżkę kolejową w wysokości 50% w dro­
dze powrotnej.

ShazaniE żydóu/-homunlstów.
16-letni redaktor komunistycznego pisma.

Poznań. W procesie przeciwko mło­
docianym komunistom, jaki toczy} się
w poniedziałek, 8 bin., przed sądem o-

kręgowym w Poznaniu zapad! wyrok,
skazujący Bohdana Piaseckiego na 8

miesięcy aresztu, Nikodema Lisickiego
na rok więzienia, Fajg]ę Klajnmanównę
1 Wacława Ertela po 8 miesięcy więzie­
nia, Marka Wajshofa, liczącego lat 16,
na umieszczenie w zakładzie popraw­
czym, Władysława Matwina na 3 lata

więzienia.
Wszystkim oskarżonym, oprócz Wajs­

hofa, zaliczono areszt śledczy, oraz za­
rządzono utratę praw obywatelskich na

2 lata, zaś w stosunku do Matwina na

5 lat.

Sąd zaznaczył w motywach, że głów­
ny oskarżony, Matwin, był redaktorem

wychodzącego w Poznaniu komunistycz­
nego dwutygodnika ilustrowanego, wer­
bował członków do partji, kierując całą

akcją propagandową. Wajshof, mimo

swych 16 lat, utrzymywał już kontakt
ze stary’mi komunistami oraz znanym
na tutejszym terenie Merem. Jako uczeń

gimnazjum usiłował założyć w jednem z

poznańskich gimnazjów jaczejkę mło­
dzieży gimnazjalnej, używając do swej
pracy pseudonimu ,,Gryszka". Rozprawa
odbywała się przy drzwiach zamknię­
tych.

I znowu — jak zwykle zresztą — za­
notować musimy fakt, że szajką komu­
nistyczną kierują żydzi. Żyd kierowni­
kiem, żyd wykonawcą haseł, importowa­
nych z Moskwy. Co gorsze, że żydzi zdo­
łali już wtargnąć do gimnazjó’w, że tam

sieją swoją niszczycielską robotę. Notu­
jemy ten fśkt po to, by zwrócić baczną
uwagę naszych Czytelników na tę ży­
dowską zarazę. Czuj duch!

Deficyt budżetowy miasta wynosi 120.000 zl.

Specjalne posiedzenie rady miejskiej omawiało
ostatnio budżet głównej administracji miejskiej.
Mimo dokonania szeregu poprawek, deficyt wy­
nosi ponad 120 tysięcy złotych.

Rewizor ksiąg skazany na 2 lata więzienia,
Onegdaj odbyła się w ostrowskim sądzie okrę­
gowym sensacyjna rozprawa przeciwko rewizo­
rowi ksiąg Ludwikowi Pisuli z Ostrowa, oskar­
żonemu o to, że jako zawiadowca masy upadło­
ściowej sprzeniewierzył około 8000 zł na szko­
dę firm Sobkowski i Biliński oraz spółdzielni
,,Kredyt". Mimo, że szereg świadków przedsta­
wił oskarżonego w jak nailepsz,em świetle, sąd
uznał go winnym i skazał na 2 lata więzienia
z zaliczeniem aresztu śledczego oraz uznał po­
wództwo cywilne firmy Biliński w sumie około
3000 złotych.

j’foro^ogd.

Cztery pary małżeńskie obchodziły w jednym
dniu złote gody. Są to pp. Jan Oberland z żo­
ną, małżonkowie Wincentostwo Marcinkowscy,
małżonkowie Bernardostwo Frostowie i małżon­
kowie Jakóbstwo Makrylowie, Sędziwym jubi­
latom złożył życzenia p. starosta w imieniu p.
Prezydenta R. P. i wręczył każdej parze jako
upominek 50 zł, zaś od o. wojewody pisma gra
tu!acyjne

Nocny dyżur aptek: Apteka Pod Orłem,
3 Maja, teł. 1360; Apteka Pod Gryfem, Legio­
nów, tel. 1524 .

REPERTUAR KIN:
Apoli: ,,Niedokończona symfonja".
Gsyf: ,,Toto".
Orzeł: ,,Żółty dedektyw" i ,,Chicago".
Święcone dla bezrobotnych. Komitet Fundu­

szu Pracy apeluje do wszystkich mieszkańców
miasta, którzy dotychczas nie zadeklarowali
datku w gotówce wzgl. naturze na święcone dla

bezrobotnych, by otrzymane deklaracje wypeł­
nili i niezwłocznie przesłali do ratusza, pokój 7.

Osoby, które chcialyby złożyć datki osobiście,
t°ogą je składać w naturze w b. kuchni ludowej
(obecnie dom noclegowy) przy ul. ks. Budkie­
wicza w ciągu Wielkiego Tygodnia, a w gotów­
ce codziennie w ratuszu, pokój 113.

Finały mistrzostw siatkówki pań i panów.
Finałowe rozgrywki siatkówki pań i panów o

mistrzostwo m. Grudziądza odbędą się w sobo­
tę, 13 bm, od godz. 19 począwszy w sali gim­
nastycznej szkoły powszechnej im. K. Marcin­
kowskiego przy ul. Brackiej. W turnieju spotka­
ją się technicznie najlepsze drużyny. Dla zwo­
lenników gier sportowych jest to okazja zoba­
czenia emocjonujących spotkań,

Przykre zakończenie zabawy. Niejaki J. B .

bawił się ub. nocy wesoło w pewnej restauracji

w towarzystwie kilka kobiet lekkiego prowa­
dzen,ia. Przykre było zdziwienie pana B., gdy
zauważył nad ranem stratę gotówki w wysoko­
ści 500 zł, które to pieniądze okradły ma praw­
dopodobnie towarzyszki zabawy. Dochodzenia
w toku.

Dwa włamania do składów spożywczych.
Kupiec Franciszek Ćwikliński (ul. Bracka 9)
przybył wczoraj, jak zwykle, do sArego składu

spożywczego przy ul. Chełmińskiej 50. Ku wiel­
kiemu przerażeniu zauważył ślady wizyty noc­
nych gości, którzy skradli wszystkie wyroby
mięsne, znajdujące eię w składzie, wartości 450
zł, Policja prowadzi w tej sprawie energiczne
śledztwo. W tym samym domu skradł niejaki
Fularczyk, zam. w Linarozyku (pow. Grudziądz)
22 kg suszonych śliwek wartości 38 zł ze składu
Anny Kreftówny.

Co z niego wyrośnie? Podczas ostatniego
targu skradł 12-letni Edmund Kunicki pewnej
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RD.
wzmocnio mięknie i nerwy!

kobiecie funt masła z koszyka. Będący w po­
bliżu policjant ujął nieletniego złodzieja, który
uciekając, porzucił łup na ulicy. Ktoś z kupują­
cych podniósł masło i uszedł niepoznany.

Zatrucie alkoholem. Wczoraj o godz. 22.30
zanleziono na uL Toruńskiej w stanie nietrzeź­
wym niej, Kazimierza Marcinkowskiego, zam.

w koszarach Czarneckiego. Ponieważ zachodzi­
ła obawa, że M. zatruł się alkoholem, odsta­
wiono go do szpitala miejskiego, gdzie ’dyżurny
lekarz udzielił mu pierwszej pomocy.

Zbiegowisko na ulicy Narutowicza, W kiosku

Zofji Okrutniewicz (ul, Narutowicza) zjawił snę

wczoraj robotnik Franciszek Klonowski, zam.

przy ul. św. Wojciecha 41, który w hałaśliwy
i brutalny sposób odgrażał się właścicielce, a

nawet usiłował ją pobić. Głośna awantura spo­
wodowała ’wielkie zbiegowisko przed kioskiem.

Przybyły posterunkowy zlikwidował zajście
i spisał odpowiedni protokół.

rirtecfe.
Walne zebranie Kółka Rolniczego. W sałce

miejscowej szkoły rolniczej odbyło się dorocz­
ne walne zebranie Kółka Rolniczego, gdzie po
wysłuchaniu sprawozdań z rocznej działalności

nastąpił w’ybór nowego zarządu. Prezesem po­
został nadal p, Kazimierz Różycki, sekreta,rzem
p. Donarski, skarbnikiem p. G!apa z Marianek.

Organizacja gminy zbiorowej Świecie wieś,
Przed kilku dniami rozpoczął urzędowanie no­
wo utw’orzony urząd gminny gminy zbiorowej
Świecie wieś. Na pierwszem posiedzeniu za­
rządu gminy ustanowiono p. Zdzisława Chmur

rzyńskiego ze Świec!a sekretarze-^ gminy. Na

pierwszem posiedzeniu zaś rady gminnej usta­
nowiono na lokal sekretariatu gminy dom p,
Chmurzyńskiego. Zarząd gminy zbiorowej skła­
da się z pp.: prof. Pudełko - wójt, Delewski z

Sartowic - zastępca, Grajewski z Wiąga i Ma­
tyja z Król. Głogówki - ławnicy. Rada gminna
składa się z pp.: Figalskiego, Pilcka, Grzego­
rza, Tobolskiego, Karwasza i Hofmanna oraz

Wy’sokińskiego z Przechowa, Damazego Doma-

chowskiego i Iglińskiego z Sulnówka, Ciężkow-
skiego z Terespola, Mrozińskiego z Drozdowa,
Heina z Czapel, Kotowskiego z Dolnych Sado­
wić, Nieściszewąkiego z Gzapetek, Bielińskiego

Morska i Stusrka z Marjanek.
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Gd!yni i ujgbrzeia.
BAJKA: ,,Kuszenie szatana" i ,,Bandyta-

detektyw".
CZARODZIEJKA: dźwiękowy film religijny
,,Golgota".

MORSKIE OKO: ,,Petersburskie noce".

POGOTOWIA:

Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków
tel. 12-40 i 22-12.

Lekarz dyżurny — tel. 12-40.

Bibljoteka publiczna w willi ,,Tusia" czynna
codziennie od godz. 15—19 za wyjątkiem nie­
dziel i świąt.

Miejskie Zakłady Elektryczne — teł. 29-67.

Lekarzy domowych wzywać: przed południem
do godz. 11, po południu do godz. 18.

Wypadki pożaru i inne tel. 17 -08.
Gabinet komendanta i kancelaria tel. 20-22.
Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo

,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, ul. Staro
wiejska 19.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią:
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno i Suchy
dla okręgu obejmującego Chylonię, Demptowo.
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty. Mechlinki,
Dwór — dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol.
Obłuże. Kol. Oksywie, Stewart, Nowe Obłuże
dr. N . N-; dla Oksywia — dr. Tamaszunas; dla

Rumji, Zagórza, Redy, Ciechocina, Łęczycy
i Kazimierza — dr. Bogucki.

lach Polskiej Riwiery herbatka-bridge, na któ­
rą Centralny Komitet zaprasza miejscowe spo­
łeczeństwo. Czysty dochód na akcję doży­
wiania najbiedniejszych dzieci.

Statek ,,Kościuszko" przybył pomyślnie do

Centy, Uczestnicy wycieczki udali się do Te-
tuanu (w Maroku półn.j.

Uruchomienie nowego portu drzewnego. Zo­
stał uruchomiony nowy port drzewny ,,Paged’u"
mieszczący się w północnej części kanału prze­
mysłowego pod Oksywiem. Na plac nadchodzą
transporty drzewa. W chwili obecnej ładuje
się z drugiego pomostu tarcicę do Be!gji. W

przysłym tygodniu spodziewana jest dalsza

partja tarcicy również do Belgji. Niezależnie od

powyższego spółka ,,Paged” w dalszym ciągu
eksportuje jeszcze materjały drzewne z dotych
czasowego swego placu na nabrzeżu indyjskśem.

Zwiedzenie przedsiębiorstw miejskich. Ce­
lem dokonania przeglądu inwestycyj miejskich,
wykonanych w ostatnich okresach budżeto­
wych, p. Komisarz Rządu zaprosił radę miejską
oraz przedstawicieli miejscowej prasy na zwie­
dzenie objektów miejskich w dniu 15 kwietnia
br, w godzinach przedpołudniowych, Ważniej-
szemi objektami, jakie zostaną zwiedzone, są
urządzenia wodociągowo-kanalizacyjne, niektó­
re budynki miejskie, M. Z . E,, domki robotnicze
na Witominie itd.

Częściowe zatwierdzenie wyroku
w iprawie malwertacji w Monopolu Spirytusowym

Przed Sądem Apelacyjnym w Poznaniu od­
była się rozprawa apelacyjna od wyroku s. o,
w Gdyni w sprawie dokonanych sprzeniewie­
rzeń, popełnionych w ciągu kilku lat przez b,
księgowego zlikwidowanej w styczniu 1934 r.

Państwowej Hurtowni Wódek nr, 150 w Gdyni,
Pawła Radysa.

Sąd Okręgowy w Gdyni uznał winnym Rady­
sa sprzeniewierzenia kwoty 9.811 zł i skazał go
za to na 4 lata więzienia, natomiast ówczesne­
go kierownika hurtowni p. A . Stefanowicza u-

znano winnym nieumyślnego zaniedbania kon­
troli i skazano go na 6 miesięcy aresztu z za­
wieszeniem wykonania wyroku na 3 lata.

Na skutek odwołania się oskarżonego, Sąd
Apelacyjny w Poznaniu po przeprowadzonej
rozprawie wyrok s, o. co do Radysa w całości
zatwierdził, natomiast uchylił go odnośnie do

p, A. Stefanowica, uwalniając go w zupełności
od winy i kary. Ponieważ wyrok stał się już
prawomocny, przeto uważać należy p, Stefano­
wicza za zupełnie zrehabilitowanego,

HOTEL MORSKI S?SB,’!f’f
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Codziennie występy czołowych artystów krajów, i zagranicznych
Wstęp wolny. Pooł o godz. 9 wlecz. Ceny umiarkowane
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Zapisy na nowy rok szkolny 1935-36. 1. Do
klas gimn. I, II i III nowego typu oraz VI i VII

dawnego typu. 2. Do klas 1—6 pryw. szkoły
powszechnej przyjmuje w czasie od 1—30 kwiet­
nia 1935 r, codziennie od godz. 9—13 Prywatne
Koedukacyjne Gimnazjum i Pryw. Koedukacyjna
Szkoła Powszechna Dr. Zegarskiego w Gdyni-
Orłowie — przystanek autobusów — telefon:

Gdynia 91-27. Przy zakładzie internat. (5536
Przyjechał do Gdyni główny inspektor wete.

rynarji Ministerstwa Rolnictwa płk. dr. Mar­
czewski w towarzystwie inspektora dr. Malic­
kiego, celem zbadania spraw weterynaryjnych
w porcie w związku z projektem wydania no­
wej ustawy o przepisach weterynaryjno-porto­
wych.

Dla biednej dziatwy, Staraniem ogromnie
żywotnego w akcji charytatywnej Centralnego
Komitetu Opieki nad dzieckiem w Gdyni odbę­
dzie się dnia 14 kwietnia rb. o godz. 17 w sa-

euz!A,LSnnKo-Biflte ząbki
- to dziecko, kfóre z ochotą czyści sobie zęby
specjalną dla dzieci, smaczna, pomarańczowa pastą

BEBEDONT SZOFMANA
która usuwa ciemny nalot i zielony osad z

Dziecko, nie znosi mięty!

Wielki sukces laureata F. Nowowiejskiego.
Oddawna chyba w Gdyni żadna impreza ar­

tystyczna nie poszczyciła się takim przebojo­
wym sukcesem, jak urządzony przez Feliksa

Nowowiejskiego dnia 11 bm, w kościele Najśw.
Serca Jezusowego koncert religijny, w którym
oprócz samego laureata więli udział prof, Zdzi­
sław Roesner (skrzypce), proi. Julja Gorze-
chowska (śpiew), orkiestra symfoniczna gdyń-

J skiego Tow, Muzycznego oraz chór mieszany
1 i męski ,,Symfonia" pod batutą proi. Betlejew-

skiego.
Obszerną nawę kościelną do ostatniego miej-

sca wypełniła doborowa publiczność gdyńska,
miłująca muzykę klasyczną. Przybył p, Komi­
sarz Rządu Sokół z małżonką, dyrektor Urzędu
Morskiego inż, Łęgowski z małżonką, wiceko-
misarz rządu p, inż. Szaniawski z małżonką, p.
kmd-owa Frankowska i w, in.

Koncert zainaugurował mistrz Nowowiejski o-

degraniem na organach wspaniałego Preludjum
i Fugi Es-dur J. S. Bacha ku uczczeniu 250
rocznicy urodzin tego potentata muzyki kościel­
nej, poczem chór ,,Symfonja” z towarzyszeniem
orkiestry i organ odśpiewał pod batutą p. Bet

lejewskiego A. W. Mozarta przecudne Kyrie
Credo i Agnus Dei z wielkiej Mszy C-mol,

Wykonanie tego dzieła mogłoby przynieść
zaszczyt najlepszym zespołom stołecznym.

P. prof. J . Gorzechowska odśpiewała z wiel­
ką subtelnością i glębokiem uczuciem ,,Modli­
twę" Haendel-Flescha i ,,Melodję" Glucka,
prof. Roesner odegrał na skrzypcach przy a-

kompanja.mencie p. prof. Betlejewskiego ,,Ave
Maria" Schuberta-Wilhelmy’ego z niezwykłym
pietyzmem i subtelna interpretacją.

Po raz pierwszy wykonał mistrz Nowowiejski
swoje wspaniale Adagio ,,Boże mój cemuś
mnie opuścił”.

Wspaniały koncert zakończono wykonaniem
jednego z ostatnich dzieł naszego laureata ,,Ha,
sło chórów kościelnych" do słów J, E, ks. kar-

dynała-Prymasa A. Hlonda pod batutą samego
twórcy z akomp. p, Betlejewskiego,

Koncert ten wywarł niezwykle głębokie wra

żenie na licznie zebranych słuchaczach i pozo­
stanie długo najmilszem wspomnieniem. Po­
ważny dochód z tego koncertu przeznaczony
jest na akc;ję dożywiania ubogiej dziatwy szkol­
nej.

Walny zjazd rolników w Chojnicach.
Chojnice. W sali p. Urbana odbyło się ze­

branie delegatów kółek rolniczych z powiatu
chojnickiego, a następnie walny zjazd rolników.

Powiat liczy obecnie 24 kółka rolnicze, któ­
re zrzeszają 1283 członków. Rozchody wyno­
szą 3216 zł, zaś dochody 2553 zł. Do zarządu
powiatowego wybrano p, inż. Piechocińskiego z

Pawiowa oraz Wincentego Czarnowskiego z Za-

pendowa. Ro rady wojewódzkiej w Toruniu

wybrano ks. Czapiewskiego (Swornegace) oraz

pp, Jana Główczewskiego (Jeziorki), Pruszaka
(Krojanty) i Hepkego (Nowe Prusy).

Prezes Główczewski stwierdził, że rolnictwo
zna.jduje się na dnie przepaści. Możeby polep­
szył się byt rolnika, gdyby czynniki miarodajne
wiedziały o tem, że rolnik z rodziną, nieraz
dość liczną, dzieli się przy obiedzie jednym śle­
dziem, a często i tego ,,luksusu" musi sobie
odmawiać, Mówca dalej stwierdził, że rolnicy
obecnie zeszli do roli nędzarzy, gdyż większa
część rolników niema już w domu chleba wła­
snego. Stan trzody chlewnej w powiecie choj­
nickim przedstawia smutny obraz. To też rol­
nictwo nie spodziewa się ratunku, lecz oczekuje
tylko cudu ocalenia. Tego cudu, który wskrze­
sił naszą Ojczyznę,

Zkolei przemawiał zastępca starosty p. Czer­
ni, który zachęcał rolników, by szczerze i ot­
warcie wypowiadali swoje żale i troski, gdyż
niektóre czynniki nie znają jeszcze niedoli rol­
nika, a którą powinni poznać, jeżeli chcą rolni­
kowi przyjść z pomocą. Następnie przemówił
dyrektor P. T . R . dr. Zakrzewski, który oświet­
lił działalność centrali. Mówca zauważa, że sy­
tuacja w rolnictwie uleg!a dalszemu pogorszę,
niu.

Referat o rentowności gospodarstw rolnych
wygłosił p, Adam Janta-Połczyński z Wysokiej.
Po referacie wywiązała się dyskusja, która
trwała kilka godzin.

Zabierali w niej glos liczni rolnicy, którzy
dali wyraz bezgranicznej nędzy, panującej na

wsi. Niektórzy mówcy w dość ostrych sło­
wach żalili się na obecny stan rzeczy. Prawie
wszyscy mówcy twierdzili, że nędza na wsi jest
nadwyraz ciężka i najgorsze jest to, że niema

żadnych widoków poprawy, Taki stan, trwa­
jący już oddawna, doprowadził rolnika do roz­
paczy. Żniwa giną po kilku tygodniach na dłu­
gi, a potem następuje długi okres nędzy i gło­
dowania. Kredytu rolnikowi nikt nie udziela,
czemu nie należy się wcale dziwić. Najwięk-
szem utrapieniem dla rolnictwa są podatki, któ­
re w obliczu strasznej nędzy ciągle zwiększają
się, Ogólnie żalono się na postępowanie egze­

kutorów, Pewnemu rolnikowi o większej po­
siadłości, urząd skarbowy zaliczył cielęta za

krowy i prosięta parodniowe za tuczniki. W
taki sposób zwiększył urząd skarbowy dochód
rolnika. Podnoszono również, że naogół ko­
mornik niema już co fantować w rolnictwie, bo
zostało tylko to, czego nie może w myśl prze­
pisów zabrać. Gdzieniegdzie to nawet ostatnie

krowy zabrali.

Po zakończeniu dyskusji udzielali wyjaśnień
zastępca starosty i dyrektor P. T. R, Postano­
wiono nie dopuścić do ponownego utworzenia
kasy chorych dla rolników.

JT Loniliin!i cBe Stresy.

Wszystkie drogi prowadzą dziś do-. Sti-ssy. Angielscy mężowie stanu posłużyli się w

tym celu komunikacją samolotową. _Min,ister spraw zagranicznych Simon przed od­
lot:em żegna się na londyńskiem lotnisku Hendon ze swoją żoną. Premj,er Mac Do­
nald zdążył jeszcze przed startem samolotu powiedzieć kilka słów do mikrofonu

radjowcgo.

WODY TOALETOWE

LflSEGUE
Ządąć we wszystkich perfumeriach

oraz składach aptecznych.

Gdański dziennik socjalistyczny ,,Danziger
Volksstimme" został zarządzeniem prez,ydjum
policji w Gdańsku zawieszony na przeciąg pięć
miesięcy.

,.Fiihrer" hitlerowców gdańskich otrzyma dy-
misję. Dowiadujemy się, że przywódca gdań­
skich narodowych socjalistów Forster wyjechał
na dłuższy urlop. Koła dobrze poinformowane
twierdzą, że Forster nie powróci już do Gdań­
ska, a jako następcę jego wymieniają Buerckla,
dotychczasowego przywódcę narodowych socja­
listów w Zagębiu Saary. Wedle tutejszej opinji
jest to następstwo wyborów do Volkstagu.

Przeprosiny. Wczoraj zjawili się w Komi-

sarjacie Generalnym R. P . radca senatu Hirsch-
feld oraz sekretarz generalny stronnictwa naro-

dowo-socjalistycznego w Gdańsku Marzian,
Pierwszy w imieniu senatu, drugi w imieniu

partji narodowo-soc,jalistycznej przeprosili radcę
Szagona oraz urzędnika wydziału wojskowego
Komisarjatu Generalnego p. Kucharskiego za

napad, dokonany w nocy z 6 na 7 bm. na jednej
z głównych ulic Gdańska.

Pożar w Małych Trąbkach zniszczył 4 sto­
doły, 4 obory wraz z inwentarzem żywym
i martwym oraz dom mieszkalny. Zn,iszczone

doszczętnie budowle były własnością 4 gospo­
darzy i tylko poczęści były ubezpieczone, Po
żar spowodowany ostał przez dzieci, które ba­
wiły się zapałkami.

Polski Urząd Pocztowo-Telegr. Gdańsk 1

Przy placu Heveliusa 1/2 czynny będzie dla pu­
bliczności w niedzielę palmową, dnia 14 bm.
od godz. 8 do 12 we wszystkich działach służby
z jednorazowem doręczeniem przesyłek zwy­
kłych, Paczki można odbierać w urzędzie w

wymienionych godzinach urzędowych,

Ufęto szatkę fałszerzy pieniędzy.
Sosnowiec, 13. 4 . (PAT). Władze śled­

cze wykryły szajkę trudniącą się od

dłuższego czasu fałszowaniem, monet

srebrnych 5-złotowych i 2 zł. Fałszerze

zaopatrzeni byli we wszystkie przyrzą­
dy do, podrabiania pieniędzy. Podczas

rewizji przeprowadzonej w mieszkaniu

jednego z członków szajki znaleziono

znacziną ilość gotowych falsyfikatów.
W związku z tem aresztowano Stefana]
Migalskiego i Antoniego Korczynę, za-:

mieszkałego w Dąbrowie Górniczej.
- e. -

Dalsza nauka
Uniwersytetu Ludowego w Palkach.

Uniwersytet Ludowy w Dalkach (poczta!
Gniezno) przyjmuje zapisy na żeński kurs letni,
który trwa od 1 maja do końca sierpnia. Zgła­
szać się może młodzież powyżej lat 17, Na

Uniwersytecie Ludowym udziela się po:za wia-
domościami ogólnemi, także lekcyj gotowania,
robótek i księgowości.

Dyrekcja wysyła na ż.ądanie prospekty oraz

udziela informacyj za dołączeniem znaczka pocz­
towego.

gcascyp.

Smutny orszak przestępców. Onegdaj z tut.

więzienia sądowego do więzienia karnego w

Starogardzie pod silną eskortą policyjną prze­
wieziono czterech groźnych przestępców, oku­
tych w kajdany i to: Juljana Wierycza, Fran­
ciszka Gusmanna, Pawia Sucharzewskiego i Le­
ona Witkowskiego.

Szczuł małe dzieci psem. Do tut. policji
wpłynęło doniesienie na brutala, robotnika

Ignacego Parus,zewskiego, zamieszkałego nad
Wisłą, który psem szczuł małe dzieci, przyczem
pies jego pokąsał 6-letniego Romualda Patkow­
skiego, syna urzędnika kolejowego.

6 miesięcy aresztu za zdarcie portretu marsz,

Piłsudskiego, Za zdarcie portretu marsz. Pił­
sudskiego ,wiszącego w składzie tytoniowym p.
Franciszka Hanemanna przy ul. Marsz. Piłsud­
skiego, skazany został przez tut. sąd grodzki na

6 miesięcy aresztu z zawieszeniem na 4 lata
stolarz Ignacy Rajnowski z Tczewa.

Postrzelenie zbiega. Podczas doprowadza­
nia prz,ez policję do więzienia sądowego w Sta­
rogardzie niej. Konrada Gniewkowskiego, mie­
szkańca Starogardu, ten usiłwał zbiec, co mu

s:ę jednak nie udało, gdyż oddaliwszy się od

policjanta zaledwie o kilkadzesiąt krbków, zo­
stał przez policjanta postrzelony i ujęty,
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Bydgoszcz, dnia 13 kwietnia 1935 roku.

KAŁENDAHZTK.
Dziś: Herm cn-cgi Ida męcz.
Jutro: Justynai Walćrj.
Wschód kfońca o godzinie 5-!0.
Zachód słońca o godzinie 18-54.

Stan pogody
Wzrost zachmurzenia, deszcz. Skłonność

do burz. Ciepło, Umiarkowane, chwilami
porywista wiatry południowe i południ-owo­
zachodnie. W górach — halny.

Termometr wskazywał dziś rano:

DYŻURY NOCNE APTEK
od 8--15 kwietnia 1835 r.

1) Apt.eka Piastowska, ul. Śniadeckich 49,
telefon 682.

2) Aptejsa Pod Złotym Orłem, Rynek
Marszałka Piłsudskiego l, telefon 98.

Dyżur w Kolejowej Przychodni Dekar­
skiej pełni w niedzielę, dnia 14 kwiet.nia br.
dr. Gadomski, ul. Gdańska 57, tei. 421 .

,,LEKTURA" wypożyczalnia książek przy
uh Gdańskiej 54. posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincję.

MUZEUM MIEJSKIE ot-warte codzie,nnie
od 9 do 16, w niedzielę od 11 do 14. Obecnie
w _Muzeum wysta.wa dziel Apoloniusza Kę­
dzier-skiego i kopij Jana Załuski.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś, w sobotę i w ińedzwlę wieczorem

,,POSKROMIENIE ZŁOŚNICY", 1 komedja
Szekspira doskonale wyreżyserowana przez
K. Koreckiego z pp. Wieczorkowską i Wi-
Iamowskim w rolach głównych.

,,HOŻE Z FLORYDY" po cenach zniżo­
nych. Niezwykło melodyjna operetka Kal­
la, ,,RÓŻE Z FLORYDY" u każę się ostatni
rax W sezonie w nadchodzącą nied.zielę, o

godz. 16 w prem,ierowej dópko,nalej, obsa­
dzie pod batut,ą Pawła KuczCry.HGÓEGOTAU po cenach minimalnych.
Pięk,no i wzniosłe widowisko reiig’jna. d-

- ?.nute na tle życia, męki i SnaWct Chrystu­
sa Pana, osiągnęło w naszym teatrze rekor­
dowe wprost powodze-nie. W nadchodzący
poniedziałek oraz we wtorek i środę wie­
czorem odbędą się nieodwołalnie osfcąitnie
trzy przedstawienia tego misterjum. Bile­
ty po cenach minimalnych, bo od 10 do 99
gros-zy, są już do nabycia w kasie teatru-

— Na szosie wojewódzkiej Bydgoszcz-
Koronowa- Sępólno w km. 24,7 — 25,2, 31,6
— 32,2 i 38,0 — 38,3 przystępu.je się do od­
nawiania "

powłoki tłuczniowej, wskutek
czego ruch kołowy będz(ie na tych odcin­
kach utrudniony. Podczas tej pracy utrzy­
mywać się będzie ruch na letniim tom.Prą­
ce potrwają od 15 do 28 kwiotnią br.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

,,Poskromienie złośnicy"
komedia W, Szekspira,

Tak prosta w budowie, tak ,niewyszuka­
na w fabute, a tak obfita w typy i ta,k kra­
sna, dekoracjami i koisf,jumami to komedja,
że jeden jeszcze krok w kiwnę naiwnej fan­
tazji, a sta,nie się baśnią o królewn ’ie Pó-
krzywoe.

Czy, cel komedji ten sam co i baśn-i?
Jak się wam podoba. Km chce chłopską

fdnzofję stosować przeciw wadom i przywa­
rom, niiec,h próbuje. Może mu się uda- Dz-iś
są nowsze recepty pedagogiczne, Ni-e kli­
nem kl.in.

_Uzna.ję, że występoość ma źródło
,w chorobliwośęi. Żyłk-a złodziejska to ni-e
podszept, djabła. lecz kłeptomanja; złośli­
wość -- bistcrja, n-erwy...

Katarzyna, córka Baptyst.y f,eź zapewne
chora, niw_ zaś_ zła. Ojciec -’ bez wątpienia
— w jej dzieo’ństwie nh szczędził, obok

perswazyj, ostrych środków. Nic nie pom-o­
gło. KąSia . wyrosła na Katarzynę; dojrzała,
a z nią jei przekorna natura.

I trafia się t,aki głupi, co ją weźm-te, aby
mieć nie żonkę, lecz czarta w domu.

Otóż rńe! Bo Petrycy jest opatrznościo­
wym lekarzem specjalistą — właśn’e na

przekorę.
Jak on. to świetnie robi! Ni-e metodą al-

1-opaityczną, ani homeopatyczną, t.ylko swo­
ją własną metodą: .,zgłup’-a fra-nt".

Także coś z bajki_ W każdym razie nie
do wiary! Tylu mądrych w Padwie, i aż ja­
kiś z Werony, zakrawający na gbura - tak
przynąjmntei mniem-ać z zachowani-a się -

kompletnie wykurował Kasię - sekutnicę.
Wykurówał ja dla siebte.

Ha! Ha! Klaskamy, c’esząe się ze zwy­
ci,ęstwa dziarskiego Werończyka. Panie tak­
że bija Kawo! I to kiedy? Wtedy gdy ugła­
skana Kata,rzyna z przekonani-em głosi mo­
rał o nosłus-zieństwie, jakie białogłową win.­
na małżonkowi.

— Dobranoc! — mówi publiczności Pe­
trycy.

Odfcłani-amy się sympatycznemu zu.cho­
wi. szczerze życząc, aby mu na dobro wy­
sz,edł i grzeczny posag (20.000 dukatów —

bagatela!) i ostatn:ia Pula,, którą wygrał w

zakładz,ie, z innymi żonkosiami, i wdzięki
Ka-si; uległej już. Słodke.i Kasi.

Co tó był-a za premiera, To było kwiet­
niowe słońce, po którcna spoidziewać się.
maja i długiej pogody !etetoj. Dekora-cje,
kostjumy grają, t,ęczą barw. Kapelusze, 0.
poiicze, na-rzutki m’ienią sję wzorzyście.
Nogawki — czy pończochy (jak kto chcaj
siła się jeszcze na wzajemną różni-cę kolo­
rów: prawą se-ledynowa - le-wa zielona,
prawa popielata - lewa lazurowa.

Śmi-es-zne! Co?
Oskoma b’erze rozpisać się o gustach

mody. A_l_e poco? ,,Rew.ia mód" już zeszła z

afisza, Nieaktualn-e . Ą dla mnie ,,żaden in­
teres". Maci!ejewski, Grzegorzewski, Borys
mogą zaczerpnąć kubek inwencji.

Czemu to piszę? Ażeby wyka-zać, że
wszelki stan, wsz-elka płeć, branża ?najdzie
w komedji Szekspira Swój pożytek. WyStę-
pówicze w ,,Hiszpańskiej musze" te-ż, bo
,,Poskromieni)e złośnicy" — również farsa.

Grano ją (o czwartkowej premierze mowa!)
tempcramcntn.ięł lekko, nie bsz znaćzpej-
atoli w t-akiej sztuce nawet pożądańty -

Szarży.
Reżyser p, Korecki dbał o to. ahy m’eć

najczystsze sumicnto wobec poeto- I doko­
nał t,ego chwalebnie. Dlatego tyle odsłom
Na i-nnych scenach niektóre się opus?c?a.
W"odn-e to, a)a mn-i-e .i zgodne z w’-is, auto­
ra. Powinno Się w-Szakże zachować charak­
ter sztuki, choćby i z pewną szkodą d!a a-

trąkcj.i spektąlu-
Główniejsze role trafiły na. właściwy

mati?rjał wykonawczy. To t,eż Bianka przyt
padła wsz^-stkim do serca; Ka(ta,rzyna ’-

p:ierwszej klasy; petrycy... Widj-w-ano go
gdz cindziej w rozmaitych odmianach: by­
wał Petrycy krzykacz, bywał warjat, ni,e­
okrzesaniec... Taki czy owaki spotykał się z

uznaniem zale,żnie od s’ły aktorskiej. Nasz

Patrycy ogólnie podobał się bardzo. Wypra­
cowanie r-oli szło po t,ej linj’. Skoro już ko-
stjum robi z Petrycego bufon-a, a n-adto o-

tocżenie także składa, się z wielu pajacowa-
tych f-gur. przeto zbytóczroe sadzić się na

j,eszcze większy komizm postąei główn-ej.
T’en umiar często wychodzi na, dobre panu
Wij... Trrrrach!!! Złamano mi pióro,...

Kr. Stasjcki.

.’Mo mtorg^gwcsfe.
Przed warszawskim sądem okręgowym

toczył się ppoces o zabójstwo.
-- Jeszcze jeden proces — burknie ktoś.

Prz(ecież to nie żadna sensacja. Tak często
ludzie zabijają...

Tak, ale to był proces na specjalncm
podłożu. Proces o zabójstwo z li(tości.

I to określenie znamy. Jakąż burzę w

całym świ-ęci,e wywołał przed laty czyn ar­
tystki dramatycznej Umińskiej, która w

szpitalu -pa-ryskim zabiła nieuleczalnie cho­
rego lterata Żyz-nowskiego? Ile podobnych
s.praw przesunęło się w ostatnich czasach
przed trybunałem sprawiedliwości i opinji
publicznej?

Sąd w-ąrsaawski skaaał na dwa lata wię­
z-ienia Aleksandra Woickięgo, który zabił
Swą umysł-owo chorą kuzynkę. Dwa lata
więzienia jest karą za zabójstwo po-d wpły­
wem wzruszenia, bo sąd_nie mógł przyjąć
tezy o zabó.jstwie z Jitośei. Zresztą biegli —

lekarze wypowiedzieli sę przeciw WoicRte-
mu. Jednomyślnie orz-ek-li, że nie był on po­
wołany do terowania i w-yk-onania w swoim
rodzaju wyęoku śmierci na nieszczęśliwej
chorej."

— Ona prosiła o śmierć - tłumaczył się
podsąday. A!c znowu pozostało pytam,!C:
Jak można, brąć pćd uwagę prośbę osoby,
pozbawionej zdolności myślenia?

Aleksander Woicki ppsze-dł na dwa. lata
do wię-zienia. Ale sprą,wa przez to byną-,i-
mnlęj ni-e została zamknięta_ Bo kto wie,

czy za parę d(ni znowu nie usłyszymy gdzieś
strzałów, które miłość i poświęcenie skie­
ruje do cierpiącego?

Życie ludzkie w dzisiejszych czakach du­
żo st.raciło na swej ceni(e. Lekceważymy je
sobie od czasu, gdy straszliwe żniwo wojny
istnień ludzkich kosiło miljony.

A jednak._
A jednak człow’ie-k nie jest przecteż po­

w’ołany do tego, aby decydować o życiu lub
śmierc.i drugiego człowieka, n-awet wtedy,
gdy ten zdaje się już tylko śmierci wyg’lą­
dać.

Bo gdzież jest-pewność, że sytuacja jest
naprawdę beznadziejna? Przecteż nigdy n’.e
wiadomo, czy ćhory bezapelacyjnie jest na

śmierć skazany. Medycyna współczesna ro­
bi ogromne postępy, ale mimo to medycy­
na. jast omylna- Zresztą nie zapominajmy
i o tern, że natura kryje w sob}e niespo­
dzianki, graniczące niemą! z pójęćem cudu-
Ile to razy prawne że konający wracali do
żvci’S

Kto więc może dec,ydow’ać ,i_ bra_ć _na sie­
bie ta-k straszną wobec Boga i bliźnich od­
pow’iedzialność? Nawet l-ekarze nie mogą
sobie na to pozwolić.

,Skrócić c:ierpi(enia., spełnić wolę chorego,
przerw’ać beznadziejną i męczącą walkę
_

tó są motywy, które najczęście-i kierują
t,ymi, co zabijają z litości.. Są to j)ednak róo-

tywy niewystarczające.
Ńąpraw’dę: n’enia zabó.jstwa, z litości.

Jsst ły!ko jedno zabójstwo. Zabójstwo kary­
godne. Tak chce prawo bo-skie i ludzkie.

Kino ADRIA Mostowa 9

Pocz. o godz. 5.15, 7.15, 9.10 - w niedzielę od godz. 3.15
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0zlś? w sobotę 13 bm.

rewelacyjna premiera
najpotężniejszego filmu świata

wieczny tułacz...
W roli głównej genjąiny aktor

Conrad tfgldt
Tysiące statystów!
Przebogata wystawą!
Koncert gry aktorskiej!
Film, produkcji 1934-35!

6569

PowstfrewmujraiuswaEBBaienine orMcrjfi
tamując p-ostęp sklerozy, pustoszącej or­
ganizm. Zażywajmy regularnie natu­
ralny sok czosnku z marką ochronną f. f.

Apteka Mazowiecka, Warszawa, Mazo­
wiecka 10.

Opieka Rodzicielska przy szkole Jffic
kiewicza bB", dała znowu wyraz Serdecz­
n-ej troski o szkołę. By zdobyć fundusze na

najpotrzebn-ie-jsze pomoce naukowe, sekcja
teatralna poci kierownictwem znanego już
na tóren.i-e tutejszej szkoły ze swej bezinte­
resownej pracy p. Ctepłego, wystawiła w

s-al,i p. Kowal-ski-ego sztukę teatralną w 5-ciu
aktach, p. t. ,,Gen-owefa’. Całość, pod wy­
trawną rćżyśftrją p. Ciepłego wypadła efek­
townie.

Przeciw

PIEGOM
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Odezwa.
Wobec nędzy panujgcej wśród bezro­

botnych, wydaje się slusznetn, aby w bie-

żęcytu roku zamiast przesyłania uświę­
conych zwyczajem życzeń wielkanoc­
nych składano datki na rzecz bezrobot­
nych.

Dla zapoczątkowania tej akcji prze­
syłam do r?k Obywatelskiego Komitetu

Tygodnia pomocy dla bezrobotnych i u-

l,ogich miasta Poznania kwotę 100 zł.

Akcję zbiórki prowadzi lokalny ko­
mitet Funduszu Pracy w Poznaniu, kon­
to PKO nr. 201.850. Datki można skła­
dać na to konto z zążnaczeniem, że sa

przeznaczona na rzecz Obywatelskiego
Komitetu Tygodnia pomocy dla bezro­
botnych i ubogich miasta Poznania,
bądź kierow’ać wprost do biura lokalne­
go komitetu Funduszu Pracy na m. Po­
znań, ul. Grunw-aldzka 18.

W miastach powiatowy-ch przyjmują
datki komitety lokalne Funduszu Pracy.

Wojewoda (-) Maruszewski.

- Zwiedzajcie Wystawę Przemyśla Lu­
dowego i kilimów Gliniańskich w sali ..Pod
Lwem" tylko , kilka dni. (6439

— Udogodnienia Przedświąteczne na

poczęła w Bydgoszczy. W ntedztóle, dpia,
14 kwietnia br. godzńy urzędowe na pocz-cia
iak w dni powszednie. Dla wygody publicz­
ności zarządziła Dyrekcja Okręgu Poczt i
Telegrafów w Bydgoszczy w- ni,edzŃ’lę
przedświąteczną w dn-’u 14 kwietnia, br. w

urzędach pocztowo-tełegr. w większych
miastach normalną służbę nadawczą jak w
dni powszedn-ie.

— Grapa bezrobotnych artystów re-

wjowych pod kierownictw-em słynnego
komika Olesia Olesławskiego, ulubieńca

bydgoskiej publiczności, pragnąc uczci­
wie zarobić po kilka, złotych na święta,
daje trzy przedstawienia w sali do-mu

związkowego na Dolinie, dziś wieczorem
i jutro w niedzielę o -ł po poi. i o 8 wiec/..

Program pierwszorzędny. ,,Oleś na Doli­
nie" dziś na ustach w’szystkich.

- Święcenie potraw w parafjl św. Trój­
cy. Św-ięcenie potraw wis Wielką Sobotę
od godz. 14 po domach. Adresy napisane
na osobnej kartce nal-eży oddać n. -ajpóźn-iej
do W’i(elkiego Piątku u k.óścichiego. Upra­
sza, się o składan’e ofiar na zapłaoenie do­
rożek. Św;ęcente pciraw w kości-ele o go-
dzinie 18. Spowiedzj. św. słuchać s’ę będz’e
w parafji św. Trójcy w- nadch-ódzącym. ty­
godniu rano już o godz. 6, w Wie]ka, Środę
także od godz. 17—20, w Wie,lki Czw-artek

tylko rano o godz. 8.30. Komun.ii św. udzie­
la s’ę rano od godz. 6. We Wielki Piątek
i we Wiel.ka Sobotę spowiedzi św. się n’o
s!ucha. We W.ielką Sobotę Komun.,ia św.
jedjmie podczas Mszy św. o godz. 8 rano.

— Tow, Polsko-Francuskie przypom.in’a.­
ją członkom i sympatykom o kaweó z kon­
wersacją. francuską, która, odbędzie się w

n:ędz ełę o godz. 17-tej w kawiarni Ęe-
rendta.

— Badającym schrony przeciwgazowe.
Chcącym przystosować w swojem miesz­
kaniu jedną ubikację na pomieszczenie
uszczelnione, w którem cała rodzina

mogłaby znaleźć schronienie przed za-

bójczem działaniem bojowych środków

chemicznych (gazów trujących), zarząd
obwodu miejskiego ’LOPP ul. Grodzka 25
referat obrony przeciw-lot iiczo-gazowej
udziela wszelkich informacyj bezpłatnie.
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Jłiedzida %almoma.
Palma bije, nip ja biję
Za tydzień Wi’elki dzień
Za sześć noc — Wielkanoc!

Niedziela Palmowa, w którą rozbrzmie­
wa jeszcze to powiedzenie, została tak na­
zwa!na na pamiątkę uroczystego wjazdu
Pana Jez-usa do Jerozolimy, gdzie lud rzu­
cał na znak czci i hołdu gałęzie palm pod
nogi osiołka, dźwigającego Chrystusa Pana.
W środkowej i północnej Europie zastępu­
ją palmę gałązkami wierzbiny, dlatego beż
nasz lud nazywa często Niedzielę Palmową
— Niedzielą Wiarzbną.

Palma czyli wierzba poświęcona ma we­
dług wierzenia ludowego moc leczniczą i
ochronną, Z palm robi się krzyżyki i zaty­
ka się je na polu, aby chroniły od gradu,
clbo przybija s;ę krzyżyki z palm nad
drzwiami, aby strzegły budynków od pio­
runa.

W obrzędach kościelnych uroczystości
Palmowej Niedzieli składają s!ę z dwóch
części: święcenia palm wraz z procesją o-

raz Mszy św, poświęconej Męce Pańskiej.
Ce-remcnję święceni-a p-alm poprzedza od­
czytanie ustępu z Pisma św. ora-z ustępów
z Ewangelji. W czasie samego błogosławię-1
nia palm odmawia się modlitwę w której -

mówi się: ,,Boże,... pobłogosław te gałązki
palmowe i oliwne... aby w każdem miejscu,
na które zaniesione będą, ściągały błogosła­
wieństwo Twoje dla nreszkańców jego".
Stąd powszechny w większości krajów-zwy­
czaj przechowywania poświęconych palm
przez cały rok. Palmy z-astępują gałązki
w’ierzb"ny, która w tym czasie puszcza już
Pączki zwane ,,kotkami” Dość popularnym
jest zwyczaj zjadania tych kotków, w wie­
rze, że przyn-asi to zdrowie. Po poświęcę tfu

palm następuje procesja, przeważnie naze-

wnątrz kościoła.
Gdy po trzykrotnem zastukaniu do drzwi

procesj-a wejdzie do kośc"ioła, kończy się
pierwsza część ceremonjału i rozpaczy?’a
się Msza św. Już od totroitu, gdzie- woła się
słowam’ psalmisty: ,,Boże mój, czemuś mię
opuścił”? radosny n-astrój wywołany proce­
sją nagle się urywa. Lekcja tłumaczy, ż-e

Chrystus ,,sam się poniżył, stawszy się po­
słusznym aż do śmierci, a śmierci krzyżo­
wej... aby na Imię Jezusowe wszelkie kola­
no klękało: nie-bi-es-k"ch, ziemskich i piekiel­
nych i iżby wszelki język wymawiał, iż Pan
Jezus Chrystus jest w chwale Bo-ga Ojca”.
Wyraz ws-zy w Grodnale zdziwieni’e, iż
grzesznicy m.ają pokój, choć Chrystus c’ierpi
i wyłożywszy słowami psalmisty proroctwo
o Męce, Msza św. zamiast Ewangelji przed,
staw’a opis Męki Pańskifej według św. Ma-
te-usza. Pasję w kościołach katedralnych
zazwyczaj śpiewają kle:rycy, przedstawiają­
cy poszczególne postacie z Pisma św. Św.
Ludwik, król;’fran’cuski, .wprowadził zwy­
czaj, że po słowach- ,,A Jezus zawoławszy
głosem wclkim, oddał ducha”: wszyscy o-

beoni padali na kolana i chwilę trwali w

koncemplacjl.
ńf

Z Niedzielą Palmową połączon!a też jest
wróżba, dotycząca urodzaju, a mianowicie:

Pogoda w Kw"’ietną Niedzielę
Wróży urodzaju wiele.

— Usta, to wrota dla wszelkich chorób, roz­
noszonych przez bakterie. Racjonalną ochronę
stanowi regularne pielęgnowanie jamy ustnej
Odolem. Płyn do ust Odol działa odświeżająco
i chroni prz,ed infekcją. Płyn do ust Odo! po­
siada tę własność, że pokrywa błonę śluzową
cienką warstwą ochronną, a działanie jego trwa

w ciągu szeregu godzin. Ki-lka kropel wystar)­
czy — Odol jest więc tani!

Organizacja o wielkich zasługach.
Z walnego zebrania

Okręgowego Kola Zw. Inwalidów Wojennych Bydgoszcz.
Zw’ązek Inwalidów Wojennych R. P .

z.a.liczyć należy do ’Szeregu tych organ’-zacyj,
które położyły wielkie zasługi na polu pra­
cy społecz;nej _i p-aństwowej. Z małych za­
czątków rozwinął się po zwalczeniu dążeń
cseparatystycjz-nych i skrystałizowan’iu swo­
jej ideolog}! do potężn-ego ruchu, który si-e­
cią swo-ich kół ogarnął całe państwo i liczy
dziś ca 159.009 członków. Jedną z najl-epiej
zorganizowanych i admi-n-istrowanych placó­
w)ek j)est Okr. Koło Z,L W. w Bydgoszczy,
któremu z małą przerwą przewodni-czy o-d
założe!nia do chwili ob-ecnej niestrudzenie i
ofiarnie p. Juljan Szyperski. O sile t ży­
wotności tej pl,acówki mieliśmy możność
przeko)nać się na rocznem walnem zebra,
niu, odbytem w ubie-gły czwartek w duż-ej
sali Resursy Kupiecki’e-j .

Zebranie zagaił p. Szyperski powitaniem
prezesa zarządu okręgowego Federa-cji O-
brońców Ojczyzny p. mc. Siody, oraz przed­
st)a-wi-c’ieli prasy. Po wybor’z-e prezydjum,
w skład którego weszli p-p . Msrózowlcz
(przewodniczący), Szymański (s)e-kretarz),
Walden i Przybyliński (ławn’ćy)"i odczyta-,
niu protokółu z ostatn

’

ie-go. zebrani-a mie­
sięcznego, prezas Koła p. Szyperski zdał
obszern-e sprawozdanie z działalności Związ­
ku i zarządu w roku ubi!egłym. Główną
troską Związku w okresi-e sprawozdawczym
było zniwelowanie fatalnych skutków nie­
szczęsnego dekretu, który podzielił ofiary
wojny na dwie kategorje i inwalidów wo­
j!ennych z b. armji niemi’ecki!ej, n’ezdolnych
do pracy,_ po-niżej 25% pozbawił zaopatrze­
nia. Zabiegi te były o tyle skuteczne, że

ł/s zainteresowanych odzyskała swoje u-

prawnienia; zabi!egi Związku w tej dziedzi­
n’ie trwają, a fakt, że rada ministrów przy
interpretacji usta-wy o podatku lokalnym
uznała zarządze-nie, pozbawiające część in­
walidów woj)ennych rent za tymczasowe,
pozwała żywić nadzi-eję, że zabiegi te osta­
tecznie uwieńczone będą pomyślnym skut.
k!em. Dla dalszego złagodzenia skutków
tego zarządzenia wy-st,ąpił Związek z wnio­
skiem o doraźną pomoc dla ofia-r narządze­
niu. Wniicsek ten został zreal’zowany. W

ubi;egłym roku prze!znaczono na ten cel pół
miljona złotych, na rok budżetowy 1935/36
podwyższono tę sumę o 120.000 złotych.

Bardzo poważnym sukcesem jest korzy­
stna zmiana rozporządzenia wykonawczego
do ustawy inwalidzkiej, która uchyli;ła cały
Szere-g s-prze-cznych z usta-wą .i krzywdzą­
cych ofiary woj,ny przepisów. Pewne nie­
do-ciągnięcia stara się Związek prostować
wyrokami Najwyższego Trybunału Adm’ni-
siiracyjnego, przed którym interesy człon­
ków Związku zastępuje Spe-cjalny obrońca.

_ Jeż_eli chodzi o Koło bydgoskie, to po­
wi)e-dzieć trzeba, że po-pierało ono dążenia
władz centra,lnych Zw ązku bardzo wyd)at­
nie, wywiązując sję ze Swoich zo-bowiązań
finansowych w stosunku do tych władz mi­
mo poważnego zmniejsz-enia się środków
Koła, wzorowo. Na Szczególne uznani-e za­
sługuje praca sekretariatu Koła, który n-a

skutek nawału pracy czynny jest 10 go-dzin
dziennie i służy czło-n-ko-m w sprawach na­
wet nie objętych statutem związk-owym-
Szczególny wysiłek zrobił zarząd w kiserun-

papieski ir tfbnnnie.

Ojciec św. Pius XI otworzył uroczyście święty konsystorz, na którym nastą,piła kon­
sekracja na świętych angielskich błogosławionych: Ja,na pishera i Tomasza Mooie’a.
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kn zatrudnienia bezrobotnych członków. Do
pracy stałej udało się skierować 51, do prac
sezo-nowych 274 członków. W najbliższych
dniach będzie miał zarząd możność przedło­
żenia życzeń swoi-ch pod tym względ!em tak­
że prez-esowi dyrekcji kole-jowej w Toruniu.
Na gwiazdkę obdarzono nbogich członków
Koła mąką i cukrem, a be-z-r-ob-otnych nadto
j)es-zcze za-siłkiem pieniężnym w ogólnej Su­
mie 579,34 zł.

Stosunek władz państwowych do prac
Koła jest bardzo życzliwy. O władzaęh
mięjsk’ch tego ni’es-tety powiedzieć nie mo­
żna.

Ze sprawozdania sekretarza Koła p. Żbi­
kowskiego dowiedzieliśmy się, że Koło byd­
goskie Zw. Inw. Woj. liczy obecnie 1089
członków. Sekretarjat załatw’i 2565 spraw
zaopatrzeniowych i 9724 odwołania. Porad
udzielono w 7309 wypadkach a i-nterwenio­
wano w 236 wypadkach. Zebrań plenarnych
odbyło się w ciągu roku 14, posi-edzeń za-

Przy otyłości, artretyzmie i, cukrzycy
naturalna wod,a g-o-rzka Fraciciszka-Józefa
wzmacnia czynności żołądka i kiszek
oraz ułatwia trawienie. Ża-l. p, lekarza.

rządu 60. Koło brało żywy udział we wszy­
s-tkich manifestacjach narodowych i utrzy­
mywało braterskie stosunki ze wszystktemi
organi’zacjami kulturałnemi i b. wojsko­
wych.

Sprawozdanie kasowe złożył p. StaTSzak;
majątek Koła przedstaw% się imponująco
i jest administrowany bardzo oszczędnie i
ceilowo. To t-eż wniosek kom,isji re-wizyjnej
o absolutorium dla zarządu, zgłoszony przez
p. red, Morozowicza pó - zilustrowaniu go­
spodarki. zarządu,’ przyjęty.’”zdśtał’ jednomy­
ślnie. Po krótkiej dyskusji, w której prze­
mawiali pp. Ziarnko, Imbiorowski I Nyka
przystąpiono, do wyborów n-owego zarządu,
komisj.i rewizyjnej i Sądu koleżeńskiego.
Wynik jest następujący: Szyperski prez-es,
Horn zast,ępca prezesa, Morozowicz Sekre­
tarz, Starszak skarbnik, Kowalewski i Pow
ziomka ławnicy. Komisję rew :zvjną stano­
wią pp. Żbikowski, Walden i Henryk Szy­
mański. W skład Sądu koleżeński-ego we­
szli pp. sędzia S. O. Gałecki, dyr. Zamlara,
uiż. Łącki, Śpiewakowski i Strzełewicz.

Po wyborze władz Koła zabrał głos pre­
zes zarządu okręgowego F. O . O. p. m-ece­
nas Siada i życzył zarządowi Koła, grupu­
jąc!ego najbardzi’e’j z-asłużonych obrońców
Ojczyzny i cieszącego się dla,tego właśnie
Szcze-rą Sympatią organ izacyj b. wojsko­
wych, owocnych prac w nowym roku. Do
tych życzeń z całego serca się przyłączamy.

— Zaparcie. Przodujący kliniści poświad­
czają, że naturalna woda gorzka ,,FRANCISZKA
JÓZEFA" stanowi także dla umysłowo pracu­
jących neurasteników i kobiet szybko i przy­
jemnie działający środek przeczysz-czający.

Bilety ulgowe - okręine.
Celem umożliwienia turystom dogodnego

zwiedzania Francji — Koleje Francuskie sprze­
dają bilety na podróże okrężne, conajmniej
500 km, ważne 30, 45, 60 dni zależnie od dłu­
gości trasy, umożliwiające przerywanie podró­
ży, dające zniżki od 30 do 20 procent, przyczem
dzieci płacą połowę.

Pielgrzymka do Rzymu.
W okresie od 4 do 14 czerwca br. odbę­

dzie się popularna pielgrzymka do Rzymu pod
osobistem kierownictwem ks. prałata E. Grima.
Pielgrzymka połączona jest ze zwiedzaniem We­
necji, Padwy, Florencji, Neapolu i Wiednia.

Dnia 9 czerwca uczestnicy będą przyjęci na

specjalnej aud]iencji u Ojca św.
Cena udziału wynosi 395 zł i obejmuje koszt

paszportu zagranicznego, wiz, przejazdów kole­
jowych, zwiedzać, pobytu w Rzymie, Wenecji,
Padwie, Florencji i Wiedniu.

Dzięki niskiej cenie pielgrzymka wzbudziła
wielkie zainteresowanie, wskazane jest zatem

jak najwcześniejsze zarezerwowanie udziału,
zwła,szcza, że ilość uczestników jest ściśle ogra­
niczona.

Zapisy przyjmuje i szczegółowych informacyj
udziela Wagons-Lits//Cook, Warszawa. Krak.
Przedmieście 42.

KRONIKA KULTURALNA.

Inteligencja a hsląłha.
Wieczór dyskusyjny Rady Arfystyczno-

Kulturalnej.

Pesymiści, poddający w wątpliwość mo­
żliwości i zainteresowan)a kulturalne Byd­
goszczy, -- powinni się zachwiać w Swojem
przekonan-iu. Bo naprawdę — nie jest źle.
Ch-oćby idea wieczorów dyskusyjnych, pod­
jęta i realizowana przez Radę Artystyczno-
Kulturalną — przyjęła się całkowicie i po­
trafiła zain-tereso-wać -wszystkie bydgoski-e
sfery kulturalne.

Drugi wieczór dyskusyjny, który odbył
się ostatnio w sali Stowarzysz-enia Techni­
ków, świadczył przedewszystkiem swym po­
ziomem bardzo pochlebnie o istotnem obli­
czu kulturalnej Bydgoszczy.

Po za-gajeniu przez p. dyr. i-nż. Wasilew­
skie-go ref,eiiait wygłosił p. dr. Marczyński.

Mówi-ł int;eresująco i przekonywująco na

temat: ,,Inteligencja a książka". Oświetlił
wszechstronn-ie obowiązki i)n)teligencji wo­
be-c książki i k-onieczności jej upowszech­
nienia. Na inteligen-cji spoczywa olbrzy­
mi)a odpowiedzialność wobec życia społecz­
n-ego. Idea posłannictwa znaczy całą naszą
historię, a historję tworzyła i tworzy inteli­
gencja.

Na przykład(ach obcych prelegent ud-o­
wodnił, co in)telige-ncja robić może dla pod­
niesien:ia kultury mas. Na n’ej ciąży obo­
wiązek tworzenia i szerzenia kultury. A
kulturę mierzy sję rozpowSzechńcniem
książki i statystykę czytelnictwa, A pod
tym Wz,ględ)em jest u nas bardzo źle. Na­
kłady książek są minimalne, bo w praktyce
inteligencja sama ich nie kupuje i nie czy­
ta. Popyt na książkę zdecydowanie malej)ą
Obniżenie Pozjomu literatury współczesnej
i kryzys mait’erjalny/— to ni-e jest dostatecz­

n;e usprawiedliw!’eniie tego k)atastrofalnego
stanu rzeczy. Właściwym powodem jest cał-
kowita bierność, automatyzm i brak woli.
A rezultat — to analfabetyzm po-wrotny u

inteligencji,
Ustawa b’hljoteiazna pod tym względem

nie pomoże, jak wogóle żadna ustawa. Aby
książki czytano, trzeba stWOrzyć odpowied­
nią atmosferę. Trzeba przywrócić przekona­
ni_e, że książką jest artykułem codziennego
użytku, Trzeba, aby ludzie op’-eszalj w dzi-e­
dzini-e kultury z-a-częli się wstydzić Swoj,ej
opi-eszałości. Inteligencja musj sama wz’ąć
inicjatywę w ręce i wskazać drogę do książ­
ki innym warstwom. Tylko szeroka i ener­
giczna akcja społeczna może wydźwignąć
książkę polską z upadku.

Dużo problemów społeczn-o-kulturalnych
o bezsporn)e)j aktualności zawarł p. dr. Ma-r­
czyń-ski w Swoim referac:-eu To też dyskusja
było żywa i owocna. Przyniosła ni)etylko
teoretyczne rozważania, ale nasunęła wnio­
ski praktyczne, co ma oczywiście Szcz:egól­
nie znaczenie.

I tak p. inż. Lisi!ecki_ stwierdził, ż-e inte­
ligencja nię może być jaką§ wyspą na mo­
rzu ciemnoty. Poza tem dla przyszłości naj­
drażliwszą j-est sprawa, że młodzi-eż nia lubi
lektury poważn-ej. Temu trzeb-a zaradzić.

Prof. dr. Piechocki dał wni-kliwą i prze­
konywującą analizę istoty kryzysu inteli­
gencji. Składają s,ię na to warunki ekono­
mi-czne i socjologiczne oraz powojenne prze­
miany kulturalne, ideowe, społeczne i poli­
tyczn-e .

P. starosta Stefanicki podnosi, że dysku­
sja powinna się obracać dokoła praktycz­
nych wskazań na przyszłość. Cała praca spo­
łeczno-kulturalna spoczywa przecież . na

barkach imtef gencji. Trzeba rozbudzić pęd
do książki i do wiedzy - poddać k’-erunko-
w-e myśli twórcze młodzieży.

Duże wrażenie wywołało przemówi’e-nie
p. posła Lang’)era, który p-odkreślił, że pra­
gnienie konsumpcji myśli i książki istnieje,
zwłaszcza na wsi. Lud chce czytać, ale trze­
ba umieć d-o niego podejść. Trzeba wskrze)­
sić, posłann’ctwo inteligencji, stworzyć ni’e­
zbędną równię psychiczną.

P. prof. Stopa wskazał na bezrobotnych,
jako na wdz’ęczny teren dla propagandy
książki. P. poseł Tahaczyński zaznaczył, ż-e
po wojennem zamieszan’u musimy wrócić
do normy. Nowe warstwy uzyskały prawo
do kultury, trzeba więc na nowo przeorać
ugór wzorem przedwoj)ennej pracy organ:­
zacyj oświatowych. P. M . Chmiielarska mó­
wiła o konieczności podniesienia poziomu
kulturalnego samej inteligencji, p. H. Sta-
browska n-a podstawie doświadczeń z pracy
- oświatowej w wojsku stwierdziła istnienie
głodu - książki, którego zaspokojenie jest
najlepszym argumentem w walce z powrot­
nym analfabetyzmem.

Wieczór dyskusyjny pozostawi! na u-

czestnikach jak najlepsze wrażenie. Jest t-o

niewąipliwie rodzaj imprez kulturalnych,
który ma w Bydgoszczy przyszłość.

(hak.) .

J| ZtenrykZbierzchowski -.OGRÓD

ukazał się nakładem Księgarni Polskiej B. Połanieckiego we Lwowie.

!!i W Bydgoszczy do nabycia w księgarniach B-ci Baźańskich i ., N. Gieryna w cenie 4. - zł. — 300 stron.
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to walka z bezrobociem!
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walczących, a nadto lokujesz korzystnie oszczędności na

oprocentowanie - z prawem do wygrania wysokich premij.
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ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY

przyjmuje subskrypcję na POŻYCZKĘ.
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Wielki dramat mi!osaj 1

M. Chantal
J. Worms

Dziada]
PdiraBq

ŚPEWAWB!

Wiielgiego tydnia smut-ny czas się zbliża
Patrzta pokuty, me garka, talirza! Zajrzę
wszy w żywot, uczynkami lichy, zrachujh
grzychy!

Nie św’ęcił me na księd-za biskup 2
Gniezna; bez to dziad dobrze Ęwangeiji nie
zna. Wszakże z mądrości dziadzij rad ko­
rzysta sam organi-st-a.

ZeSzłyj niedzieli to my si-e zgadali o zbo­
żnym czynie Maryi z Magda!;, kiedy to Ju­
dasz na stratę olejku bi-adał:

— Ojejku!
Ol-ejek bow’iem — balsam wonny, drogi

- cna Magdalina wylała nia nogi, na św’ę-
tie nogi T-ego, 00 z cmyntarza skrzesił Łaza­
rza.

Bral organista Maryi za złe to, iż była
wielce nie-s-zczędną kobietą. Praw-i;

— Cóż Panu po pachnidle drogiem, sko­
ro jest Bogiem?!

Ajamunato:
-Mości dlawidudo! Tak szemra! Ju­

dasz
__

co miał brodę rudą - tak j-a .k wy-
gdyrał apostół dwunasty na czyn niewiasty.
Po św ecku — mądrze rozumowa! rzkomo;
alić nie-zbożni-e! To szak jest w’i-adomo. Bo
człek ze skutku zdrowy s-ens wygarnie; Dyć
Oh zozezł marnie! Marnie zczezł, choć tak
niby mądrze radził! j bez mądralstwa Mi­
strza sprzed-ał, zdradz ł. Grzych to, by lu­
dzie temu urągali, co Bóg pochwali!

Marta dla Parna j-edzę Szykowała. Wżdy
Pan rzeki:

— Marja l-epszą część wybrała!
Bo w większyj ce.nie słów zbożnych słu­

chanie niż gotowanie.
Nie będziesz, człeku, Pana kretykował,

i że w poSuęhe dyśzcza pożałował zaś k-G’­
dy rola przemokł-a do głębi - iż dżdżem
has gnęb-i! Wi Pań Bóg, poco to i owo czy­
ni: Cel ma Sybirski mró-z i skwar pustyni,
Przekorny człęcze, co sie temu cud-asz, grze-
śznyś jak Judasz!

Labidził chłopek, ubogi chudzina:
.— Opatrzność — widać — o mń’-e zapo­

mina. skoro mi cięgiem idzie jąk z ,kamie­
nia — mimo trudzen’a!

Prawi mu raz tak jego zmyślna żonka:
- Śniłam, że Bóg zmarł dzisiejszego

dzionka.
— Głupioć sie śn-iło! — rzecze chłop nie­

grzecznie — Bóg żyj-e wieczn-ie!
-Jak wiecznie żyje Pan Bóg miłosi.erny

- to n"e zapomni tego, kto mu wierny. My
mu szak służym! Więc nas nie opuści!

- A dyć tak juści!
Niechże bidakom nie zbrakni-e pociechy,

te łask i darów Bóg ma pełne m’e-chy —|
ten Bóg, co. pragnąc zbawić ludzkie dusze, i
cierpiał katusze.

— ,,Sekcja Amatorska" klubu sportowe­
go przy fabryce inż. St. Ciszewski j ska w

Bydgoszczy urządza w nied-zi-elę dni-a 14 bm.
przedstawienie amatorski-e sztuki ludowej
,,Genowef(a" w 6 o-dsłonach w sali ,,Strzel­
nicy" o godz. 19-tej;-ceny mi-ejsc 30 50 i 75

. groszy.

Bydgoszcz, 13 kwietnia.

Diogenes, wi_elki mędrzec grecki, powie­
dział: ,,J-e-żeli cię kopnie osi-eł, wybacz mu,
bo to oalą gębą — osie!".

Wybaczamy więc bydgoskiemu kore­

spondentowi ,,Orędownika" i ,,Słowa Po­
morskiego" jego osta-t-nie ośle podrygi.

Natomiast czyt-elnikom owy-ch zamiejsco­
wych organów prasowych winniśmy wyja­
śnieni-e, od czego się nie uchylamy.

Oświetla!ny zat)em to, co niaSzem zda­
ni-em stanowi zarzu-t najważnie-jszy: Poco
to kłamstwo?

Sprawo-zdawca ,,Dziennika Bydgoskiego"
opisując zgromad-z-ani-a członków Stronnic­
tw,a N-arodowego z dnia 6 i 7 kwietnia, na

które z aktualnymi i bardzo zajmującymi
referatami przybyli posłowie prof. Bohdan
Wini-arski i Berezowski, podał liczbę ucz-e­
stników pierws-zego ze-brania w p,rzybliże­
niu na 500 a drugiego dokładn:ie na 420,
chociaż j-e,den z młodszych przywódców
Stronnictwa Narodowe-go wyraźnie prosił
o to, aby wymienić w prasie fikcyjną liczbę
900 uczestników każd-e-go zebrania, na co

jednak — kierując s;ą zawsze obiektywi­
zmem — spr-awo-z,dawca nasz się ni-e zgo­
dził.

Następstwem odmowy był nieuza!sadnio­

ny atak w zamiejscowej prasi-e endeckiej
na .,Dzi-ennik Bydgoski".

Zarzuca się nam, że ,,nie mogąc przypiąć
żadn-ej łatki" temu co na zebraniach mówio­
no, postanowiliśmy zebrania te zbagatelizo­
wać, albowiem według informacyj ,,Oręd-o­
wnika" i ,,Słowa Pomorskiego" n-a każdem
z obu z-ebrań było poza sympatykami oko-
!o tysiąca członków zorganizowanych w

stronnictwie a według ,,skrupulatnych" ob­
liczeń ilość obe-cnych wynosiła łącznio w

je-dnym i drugim dn u 2500—3000 osób.
Tymczasem wi-emy. że dzi-erżawca Strzel­

nicy na dużej sali nie posiada więcej jak
420 krzeseł i ż-e ni-e wszystkie krzesła były
zajęte. Doliczyliśmy jednak porządkowych,
stojących przy drzwiach i tych, co się spóź­
nili. Razem nie było więcej jak 500 osób
na s-a-li, Policjantów na gale-rjj nie liczy,
liśmy ani też nie zauważyliśmy, żeby
,,przed-stawiciele władz oklaskiwali mów­
ców", jak donosiło ,,Słowo Pomorski-e" —

ni-e wiadomo w j-akim celu.
Uczestnicy zebrania niedzielnego byli

przeważnie ci sami co dn’a poprzedni-e-go.
Czasy, kiedy zbi-erało się po 2500—3000

osób na po-Isk:ch w
’ !iecach (Bydgoszcz nie

ma zresztą taki-ej wielk’ej Sali, którahy aż
tyl-e o-sób mogła pomi-eści’ć) należą do prze­
szłości.

ggytelwlciy nasi
majg óloa.

Marne widoki w rucha budowlanym.
Tutejsze przedsiębiorstwa budowlane podroż

1 żały za prace murarskie o 200 proc., jak nam

coraz częściej donoszą nasi członkowie. Skutki
będą fatalne, albowiem w skutku niczem nie

uzasadnionego podrożenia, posiadacze rozpo,czę­
tych nowych domów nie są w stanie ukończyć
swych domów z powodu braku kapitałów. W-
chwili rozpoczęcia budowy w ub. roku nieuza­
sadniona ta nadwyżka nie została wkalkulowana
w budowę.

Murowanie jednego tysiąca cegieł koszto­
wało w ubiegłym roku 9 zł, a w roku bieżącym
przedsiębiorcy podawają obliczenia za swą pra-
Ce tvlko na mCtr3 i łn nn cenie O tył. (ałnwnie,t

Reumatyzm chorobą chłodne] I wilgotnej pory roku.
Z nastaniem wiosny, gdy powietrze

jeszcze wciąż jest dość chłodne a często
prz-e-sycone wilgo-cią, dolegliwości reu­
matyczne wzrastają. W naszym mało-

słonecznym i o-bfitym w opady klimacie,
najczęściej dolega reumatyzm mięśnio­
wy, wywołany bądź przeziębieniami,
szczególnie podczas nagłych, raptow­
nych zmian pogody, bądź też w-skutek

nieodpowiednich warunków mieszkani-o­
wych. Często się zdarza, że ogniska
choroby lokują się w mięśniach krzyża
(postrzał), a niekiedy bóle te wędrują i

dają się odczuwać coraz t-o w innem

miejscu. Leczenie cierpień reumatycz­

nych wymaga racjonalnej i starannej
kuracji, połączonej z przestrzeganiem
diety. Doświadczenia lekarskie wykaza­
ły, że w leczeniu tych schorzeń wskaza­
ne są preparaty salicylowe, które przez
połączenie z solami litu osiągnęły bar­
dziej wzmożone działanie. Do jednych
z takich środków przeciwreumatycz­
nych należą tabletki Togal. Stosuje się
je w artretyzmie, reumatyzmie, pooa-
grze. Togał uśmierza bóle i przynosi
ulgę. Tabletki Togal stosuje się również
w grypie, przeziębieniu, bólach nerwo­
wych i głowy. (6451

W niedzielę Palmowę
dnia 14-go kwietnia

składy otwarte od godz. 1318
ilfi...mm -bibbi

Kupujcie a sprawicie radość Sobie i Swoim

Podania i legendy bydgoskie
w Uniwersytecie Powszechnym.

W niedzielę, dni-a 14 bm. o godz. 17-tsj
wygłosi p. Zygmunt Malewski w Uniwersy­
t)eci-e Powszechnym (Państw. Gimnazjum
Human-istyczne) odczyt pod tyt. ,,Podania
i l-egendy bydgoskie"/ Mało znany t-e-n dział
regjonałizmu miejscowego ujmie prel-ege-nt,
w Systematyczną całość, na którą złożą się
n-ajs-tarsze podania, mogące wyjaśnić po­
chodzenie i najdawni-ejsze początki Byd­
goszczy, następni-e średniowieczne, ludowe,
klasztorne i inne w których zachowały się
ślady ruchu artys-tycznego w nasz-em mi-e­
ście, aż do nowszych, żyjących dziś jeszcze
w pewnych tradycjach i zwyczajach bydgo­
skich oraz w. naszem życiu kulturalnem i
społ-e-cznem.

Ni’ezwykl-e ci-ek-awy i po raz pierwszy w
taki sposób ujęty temat odczytu ściągnąć
powinien liczne grono słuchaczów ze

wszystkich _sfer naszego społeczeństwa,
Nadmi-e-nia się, że będziie to ostatni odczyt
w tej serjj wykładów Uniwersytetu Pow­
szechnego, Wstęp 20 groszy.

Na pomnik króla Aleksandra
w Marsylji.

Pól roku minęło już od tragiczn-ej śmierci I

jugosłowiańskiego króla Aleks,andra. O-
becnie w Marsylj: na miejscu zbrodni ma |
sta,nąć pomnik, poświęcony pąm’ęcj króla. I
Na ulicach Paryża dzieci zbiera,ją składki |

:____________ na ten cel,_______________ j

Święta Wielkiejnocy w sporcie piłkarskim
Atrakcyjne zawody na stadionie miejskirri w Bydgoszczy.

(k)) W nadchodzące święta wielkiejnocy cze­
ka Bydgoszcz nielada sensacja sportowa.

B. K . S, ,,Poionja" zaprosił mianowicie na

święta dwde drużyny piłkarskie: Wojskowy Klub
Sportowy ,,Śmigły" z Wilna i F, C. ,,Victorja"
ze Schneidemuhl. K, S. ,,Śmigły", jako mistrz
okręgu wileńskiego, znany jest dobrze wśród
sfer sportowych z zaciętych bojów, staczanych
w latach ubiegłych o wejście do Ligi. Posiada
on opmję drużyny twardej i zaciętej, a ponieważ
,,Poionja" jest obecnie vr dobrej formie — nale­
ż-y się spodziewać bardzo ciekawej i pełnej
emocji gry. Spotkanie to poza walorami spor­
towemu posiadać będzie również specjalne zna­
czenie ze względów natury ogólnej. Spotkają
się bowiem w tym dniu sportowcy z dwóch

przeciwległych kresów Rzeczypospolitej, w dniu
Atym witać będzie Bydgos-zcz nietylko sportow­

ców z kresowego Wilna — do którego całe pol­
skie społeczeństwo odnosi się ze specjalnym
sentymentem — ale witać w nich będzie przed­
stawicieli Żołnierza Polskiego, który na wschod­
a’ch rubieżach pełni straż nad bezpieczeństwem
Sranie państwa.

Dzięki niezwykłej życzliwości miejscowych
-władz wojskowych, sportowcy wileńscy będą

)- bardzo gościnnie podejmowani i pomieszczeni
w koszarach 62 p. p . i wezmą udział w ,,Swię-

a eonem" tego pułku, Uroczyste powitanie gości
b kresowych przez w}adze miejskie, wojskowe z
"

muzyką 62 p. p. i przedstawiciela klubu ,,Po-
z lonji" nastąpi na stadjonie miejskim w pierwszy
d dzień świąt Wielkiejnocy o godz. 15. W po­
!i witaniu tem winny również wziąć udział jak
a najszersze warstwy tutejszego społeczeństwa,
ż aby zadokumentować swój sentyment do Armji
- polskiej i kresowego Wilna,
-j W drugi zaś dzień świąt Wielkiejnocy róże­
"’

gra ,.Poionja” zawody piłkarskie ze sympatycz-
- ną drużyną niemiecką ,,Victorja" ze Schneide.
ą roiihi, znaną już w Bydgoszczy z występów w

!i roku ubiegłym. Drużyna ,,Victorji" w przeci-
1 wieństwie do przyziemnego systemu gry ,,Po­
"’

lonji" posiłkuje się długiem!, górnemi podania-
- mi, stwarzając co chwila groźne sytuacje pod
1 bramką przeciwnika. Gra te( drużyny jest
- ostra - lecz w granicach dozwolonych — to
- też delikatna i miękka .,Poionja" będzie miała
1 twardy orzech do zgryzienia.

, Cała zatem sportowa Bydgoszcz powinna
1 ! V j tym ą;awić się na stadjonie i okrzykami
i i dodawać otuchy swoim ulubieńcom.

)I I B401 --I

I dziewięć złotych za 1 m’, co równa się za mu-

I rowanie jednego tysiąca cegły: 3 razy 9 - 27 zł.
I W ubiegłym roku już o tej porze budowano

3 I na cąłym froncie, a w tym roku cały ruch bu­
’ł I dowlany-śpi! Tracą na tem w pierwszym rzę-
g. | d?is bezrobotni, którzy nam oświadczają, że

3 w ubiegłym roku już na święta wielkanocne

}l przynieśli zapracowany grosz w dom, a w tym
I roku są marne widok:.

Wzywamy przedsiębiorców budowlanych,
M I aby niezwłocznie zmienili swe żądania nad­

mierne, w przeciwnym razie roboty powierzy
1 ! się zamiejscowym przedsiębiorcom z warunkiem

I zatrudnienia tutejszych bezrobotnych,
nI Właściciel małej nieruchomości, to nie

1 magnat, to szary człowiek szarej pracy, który
w z długotrwałej oszczędności i dużych ofiar oso-

)ć bistych uciułał sobie ciężko i krwawo zapraco-
;e wany grosz. Czy na tutejszym terenie powstał
a. kartel przedsiębiorców budowlanych, lctóry
?t dyktuje ceny?
z- I Związek właścicieli małych nieruchomości

Sekcja właścicieli nowych domów.

(—) Sarnowski, prezes.

11 aa """"ł

Uroczy}ła akademia soda!icyżna
w Miejskiem Katolickiem

Gimnazjum Źeńskiem.
I W związku z jubileuszem 1900-leąią
a Dzieła Odkupi-enia, oraz z okazji 350-ciolc-
1 I cia ruchu sodalicyjne-go, urzą-dz,a Sodalicja
I Mariańska, Miejski-ego Kafcol. Gimn. 2-eńsk.
I uroczystą akademję w Niedzielą Palmową.
I I Program tej akademji z-apowiada się nie-
I I zwykl-e bogato. Na jego całość złożą się:
9 referat o _,,Idei Sodali-cyjnej", recytacje naj-
1 I poważniejszych utworów p-olski-ej poezji rei
1 }’gijn-ej (Jan-a Kasprowicza, Lucja,na Rydla
i i im.) . Dalej uS}yszymy szereg u-tworów mu-

I I zycznyeh w wykonaniu absolwent;ek i uczei
nic zakładu. Chór gimnazja-stek odśpiewa,
międ-zy innemi, dłuższy utwór religijny

I skomponowany przez prof. Fenglera p. t .

1 ,,St,abat Matei-" w 5 częściach. Młodziutka,
utal-entowana śpi-ewaczka szkoły odśpiewa
solo ,,Modlitwę" — Świerżyński,ego i ,,Arję
Desdemony" — Ve-rdiego.

Wieczory artystyczne Sodalicji Marjań--
ski-ej n,aszego Gimn,azjum Żeńskiego, ci-e­
szyły się jak dotąd wielkim Powodzeniem
i serd-ecznem poparciem rodziców i przyja-

I ciół młodzieży. Niewątpliwie i najbliższy
,,Wieczór" wypełni do ostatniego miejsca
piękną kaplicę nas-z-ego Gimnazjum Począ­
tek akademji o godz. 20-tej. Wstęp _

bez-
I płatny. Ewentl. wolne datki przezna-cza się
I na_ zakupie.nie kielicha d)a kaplicy waka-
I cyjnej kolonji gimnazjalnej w Meczyszczu.

— Ha!lo! Przy-pominamy o wencie

wielkanocnej, którą urządzają panie
miłosierdzia z Bielawek w niedzielę 14

I bm. ,,Pod Lwem". Dochód przeznaczony

na święcone dla najbiedniejszych. Pro-
i simv zat,em n lirz.n
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Zaczarowane skrzypce.

III.

Jasiek szedł gościńcem i gwizdał wesoło,
’

choć wiatr zasypyw ał mu oczy tumanami
kurzu. Oto żalów znalazł się w wędrówce.
Odszedł z pałacu, gdzie życie płynęło mu

jak w bajce, bo umarł ten bogaty, Smutny
pan. Na wycbodnem bodnie go wprawdzie
obdarowano i Jasiek miał spory worek z

pieniędzmi, ale, że. jak wiadomo, dobre ser­
ce miał, rozdał wszystko ubogim i oto znów
był tak biedny, jak dawniej, w te same

skromne, połatane szatki przystrojony.
Sz,edf przed nim jakiś człek, któremu

wiatr ustawicznie zdzierał z głowy kapelusz
i odzienie rozwiewał tak, żo zdałeka podob­
nym był do wielkiego, marnego nietoperza-
Człek ten nie zachowywał} się tak Spokojnie,
jak Jasiek. Głośno wygadywał pa wiatr i
wygrażał komuś niewidzialnemu p_ięśc.ią.
A oto teraz wiatr zachichotał głośniej i zdarł
znów kapelusz z słowy niezadowolonemu
podróżnemu. Kapelusz Poczpł sunąć w stro­
nę Jaśka a nieznany człek pędził za nim.

_

uf! - zastękał. łapiąc go prawie u

nóg Jaśka - a tom się zznanbął. Ca za prze­
klęty wiatr! A tv, chłopcze, wyglądasz- jak­
byś bvł zadowolony. Z daleka idziesz?

Jasiek nie zaraz odpowiedział. Nie podo­
bał się mu ten podróżny. Jakoś nie zbyt do­
brze patrzyło mu z małych, zezowatych c(­
ezu. Ale, gdy go nieznajo(my zagadnął je­
szcze raz i jeszcze, wdał się z nim w rozmo­
wę.

Nieznajomy opowiadał o aobte tak:
- Jestem wielkim czarodziejem. Ba, po­

tężnym! Czy wiesz, co niosę w tych tu tłó-
mokaeb na piecach? Nie wiesz? No, to ci
to przy najbl!iższ,ej okazji pokażę. Zoba­
czysz wtedy, kim to ja jestem, Ja widzisz,
połykam ogień, Prawdziw’y palący ogień.
Prosto do żołądka. Zjadam -żywe żaby. Wy­
trząsam gołębię z. próżnego -worka, zająca
z rękawa, Przebijam się na,wskroś długim
gwoździem i ucinam sobie głowę, A ty co

robisz?
— Ja? Ja nie robię nic. W każdym rasie

nic z tego, co ty robisz. Gram tylko na tych
tu skrzypcach.

- Phi! To n!iewiele. Mumsr. przyznać, że
daleko więcej, — ba, gdzież się tobie do
mn-iie równać — robię od ciebie.

— Być może, ale wcale ci tego nie za­
zdroszczę. Jabym żyw’ej żaby nie zjadł za

nic. w święcie. Wolę zatem jut być sobą niż
tobą, wraz z twą sławą.

Czarodziej zamilkł obrażony.
A oto właśnie ukazała się przed ich o-

ezyma piękna wieś. Ukazała się, jakby na

życzenie, bo oto zaczął im już głód porzą­
dnie dokuczać. We wsi musiało być jakieś
święto, bo ludziska siedzieli sobie przed
swemi domami, wygrzewając się do słonka
i plotkując wesoło.

Czarodziej wnet zniknął w pierwszej z

brzegu chacie. Gdy wyszedł, dźwigał w rę­
ce spory dzban mleka i bochen Chleba, Za­
raz też zabrał się do jedzenia. Jadł zaś tak
szybko, że wyglądało to niesamowicie.

— Dałbym ci, — mówił do Jaśka — ale
musiałbyś wrócić część tego, co zapłaciłem.
A ty pewnie nie masz grosza przy duszy.

Ale Jasiek nie chciak Miał zresztą je­
szcze w kieszenii kilka Soczystych, słodkich
jabłek, a widząc jak pożądliwymi oczyma
czarodziej patrzy na nie, podzielił się z nim.

Tymczasem ludzie bo wsi poczęli się sku­
piać koło nich, przyglądając im się ci!eka­
wie.

- Tak. Teraz jestem syty i Wę mógł
dać doskonałe przedstawienie. Zobaczysz,
eo potrafię - chełpił śię czarodziej przed
Jaśkiem. — Wiesz, co mi przyszło do gło­
wy? Abyś ty zo swemi skrzypcami wystą­
pił w pierwszym numerze. Niewiadomo, co-

prawda, jak grasz, no ale ludzie na w-si wy.
bredmemi nie są. Cóż, zgoda?

— Chętnie. Ale abyś tego nie żałował.
— U.śmiiechnał się Jasiek dziwnie.

— Widocznie grasz nietęgo. A co do ża­
łowania to żałował będę jedynie Swoich u-

szu. zmuszonych słuchać takiego grania.
Teraz czarodziej powstał i jął do Zebra­

nych ludzi wykrzykiwać donośnie, opowia­
dając im czóm jest, co pokaże, co to będzie
móżha za przedziwn;e rzeczy zobaczyć pra­
wie za darmo, bo za parę groszy. Potem,
chybki jak pająk, puścił się od chaty do
chaty, zwołując na widowisko tych, którzy
się jeszcze nie zgromadzili,

Wybraw-szy miejsce pód zielonym dę
bem, jął się gorliwie przygotowyw’ać do
przedstawienia. Wyciągnął z tłómoków ka­
w’ał płótna, ustawiając zeń w oka mgnieniu
maleńkj nam-iocik, przed którym położył
za,raz brudny dywanik. Na dywaniku tym
układał kolejno: kapelusz, z pod którego
miał wylecieć gołąb. Smocze ja,ja, z którego
miał się w’ylęgnąć smak. Dwie papierowe
lalki. z których każda miała powiedzieć

I wi’erszyk. Drewnianego konika, mającego
galopem ruszyć z miejsca, z .czarodziejem
w siodle. Błyszczący, wielki topór, którym
ten miał sobie uciąć głowę. Wtesżcic dre­
wniane pudełko, w którem każdy, wrzuca­
jący tam grosz, mógł zobaczyć śwcją przy­
szłość.

Krzątając się i podskakując, czarodziej
znikł pod namiocikiem. Wyszedł stamtąd,
żąraz, przebrany m.e do poznania, je’dną
połowa jego ubrania była czerwona, druga
czarna. Taka sama czapka, podobna do gło­
wy cukru, odsłaniała jego odstające, brzyd­
kieuszy. W ręku trzymał mieszek, z któ­
rym szybko upadł między ludzi, każąc so­
bie naprzód płacić.

— Teraz, proszę państwa, zaczynamy -

rozpoczął ze swego dywanika — ten oto

miły kawaler najpierw zagra wam p;ęknie,
potem przyjdzie kolej na mnie. Pokaźęwam
rzeczy wspaniałe, zdumiewające. Gżegoś ta­
kiego nie widział z was nikt, jak żyje!

Jasiek, biorąc skrzypce do ręki, uśmie­
chnął snę do siebie. Zaiste wspaniała to spo­
sobność do nauczenia nieprzyjemnego cza­
rodzieja rozumu.

Już przy pierwszych tonach ze zgroma­
dzonemu Wokół ludźmi poczęły się dziać
dziwne rzeczy. Zaczęli się śmwsznię kiwać,
w prawo i lewo, wtył i wprzód. zginać we

dwoje, wreszcie kładli się na trawniku i za­
sypiali.

Twara czarodzieja wykrzywi?a się z

przestrachu. Wokoło niego Spali już wszy­
scy. Nawet jakiś przybłąkany pies. Przera­
ził się jeszcze bardziej, gdy z dębu spadłą
mu na głowę śpiąca wńona. On. j -eszcze je­
den opierał się Jaśkowej muzyce. Może dla­
tego, że był czarodziejem. Ale oto i jemu
głowa poczyn,a Się kiwać zabawnie. Ocży
przymykać gwałtem. Zaś za Chwilę chrapał
jak ci wszyscy, rozciągnięty na swych cza­
rodziejskich przyborach.

W god,zinę późn,iej, Jaśka idącego sobie
spokoj,n,ie gościńcem, dogonił czarodziej.

Był zdyszany, s;pocony. Ubranie było na

mm podarte.
- Oh, aleś mię urządził! O mało nie

przypłaci,łem tego życiem. -Ghcieli mnie za

pić, zabili-by z pewnością, ale .udekiem! I
zostawiłem cały swój majątek, te w’szyst­
kie czarodziejskie rzeczy, we wsi! A wszyst­
ki!emu j-esteś ty w’inien. Mulisz mi dać j-a­
ki-eś odszkodowani-e!

- Przecież sam mnie prosiłeś, aby za­
grać... . t.

— No tak, ale nte wiedziałem, że two.i e

skrzypce są zaczarowane. Wi-esz, najlepiej
daj mi te skrzypce.

- Go cj toż przyszło do głowy. Skrzypek
sw-o-i-ch ni-e oddałbym za. nic w świecie!

— A jedn-ak musisz mi jć dać. Jeśli nie
dasz dobrowolnie to...

Ż oczu czarodzieja, padrz-ałó bąpdzo źle.
Prędko sobie wyobraził, ile pi-eniędzy bę­
dzie mógł t-e-mi cza rodz,i ejsktem-i skrzypka­
mi zdo-być, j’ak prędko startfe się przez ńie
bogatym i jak to wsipan-iąle będzie mu Się
wówczas powodziło. Postanowił więc
skrzypce zdobyć konieczni-e,

- Roz’ejdźmy się — rzekł Jasiek, _rozu­
mi-ejąc eo mniej więcej cża,rodziej myśli
idź ty w swoją a ja w Sw’oją. — 1 skierował
się na prawo.

Lecz czarodziej zast,ąpił mu drogę.
— Daj w’p,ierw skrzypki, potem możefsz

sobie pójść!
— Nie da,m, ci, człowiecze’ Czybyś ty

oddał je komukolwiek, gdybyś je posiadał?
- Ni-e dasz? Więc ci jie zabiorę. Tak!

Zab’oręęę!
ponieważ był większy i silniejszy od Ja­

śk)a, więc wnet pędził naprzełaj przez pola,
z wyrwanemi przemocą Jaśkow’i skrzypka­
mi, Za nim. ile sił bi-egł Jasiek z ro-zwia­
nym włosem i, krzyczał:

— Złodzieju! Oddaj moja własność! Od­
daj!

Lecz czarodziej umyk-ał tak Rzyhko. je
w’net znikł Jaśkowi z oczu.

Smutny więc usiadł przy drodze na tra­
wie i zapłakał. Wtedy nadszed.ł jakiś nie­
znany człek, także widocznie podróżny.
Podpierał się sporym sękaczem a z oczu pa­
trza.ło mu tak dobrze, że Jasi-ek zaraz na­
brał doń zaufania i opowi’edział mu wszy-st­
ko, a na ostatku ,jął go prosić, ahy mu ja­
koś pomógł.

Podróżny uśmiechną,ł sję i rzekł:
- Bądź pewny, że ci pomogę. Zawsze

staję w obronie pokrzywdzonych. Biada

czarodziejo-wi, jeślinatknę się n-apewno, bo ten t-u sękacz po-
^tótotóte. Nad wieczorem

dzieją siedzącego w rowie. Gdy ’^^rzegł
nadchodzących, zerwał ^ę natycbimiast d
ucieczki. Lecz podróżny dogonił go b łatwo­
ścią. Teraz puścił sękacz w ruch i nje u-

płynął kwadrans, gdy skrzypce an-ow_
lazły się u Jaśka, Sękacz zaś n-° ustowai
w robocie, aż czarodziej począł prosie.

— Zmiłuj się, powiedz swemu kijow’i, ą-
by mnie przestał bić. Z tych skrzypte° 1
tak bym nt-c nie miał, bo w moim ręku wca­
le grać nie chciałyi Nawet j-ednego tonu me

wydały.
— Zapam-iętasz Sobie. teraz, że. kraść nie

trzeba — rzekł podróżny i kazał wrócić sę-
kaczowi do swej ręki.

— Nie wiem, czem ci się odwdzięczę --

mówił potem Jasiek do podróż-nego.
— Ech, głupstwo. Wędrując po świec’e,

wi-ele już rz°ezy w,działem, a były ci one o

wi-e-le gorsze od twojej.
— Wędrujesz więc jak i ja. A teraz

gdzi’e idziesz?
— Gdzie? Ano na kon,iec świata.
-- Dal-eka ci to pe-wnie droga. A czy tra­

fisz?
- Rozumie się.
JaS’Ck zadumał się na chwilę. Nęciła, g°

ta da-leka droga z t,ym dobrym człowie­
kiem- Potem pragnął też ba.idźo zobaczyć
i koniec świata. Wię,c spytał:

— A czy zabr-a,łbyś mi ę , z’ sobą?
— Jeżeli Chcesż, mogę c,ię zabrać.
Więc poda.ll sobie ręoe i ruśźyli zgodnie

przed aiebto. A właśnie zachodziło Słońca
i świat w czerwonej poświacie był bardzo,
bardzo piękny.

KONIEC.

JTtł JZiedhsiefę Palmową

W Innsbrucku zachow:ał się jeszcze dawny
zwyczaj, że w niedz:-e-lę palmową dzieci ob­
chodzą ulice z dużemi ,,palmami11, ozdobio-

nemi kwiatami i w-stęgami.
NA LEKCJI GIMNASTYKI.

- W’ół i krowa jest na pastwisku. Po­
wi-edz mi, jaki jest błąd gram,atyczny w tem
zdaniu ?

- Proszę pana, psora, damy mają pierw’­
szeństwo!

Jfiiwiog i tfatwta,
— Prawda, że panna Zosia śpi’ewa z u-

czuciem?
— No wiecie! Gdyby ona, miała uczuc!ie,

toby nie śpiewała.
SIŁA WYŻSZA.

- Ni-egrzeczny chłopcze! — st,rofuj-e
przechodzień m;ałego Jasia. — Dlaczego rzu­
casz kamieniami w braciszka?

— Bo on ma koklusz i n-’e mogę do nie­
go bliżej pod’ejść, żeby go nabić!

ZNA GO.

Nauczyciel: — Weźmy n-aprzykład, że
ojciec twój winien jest 50 złot,ych rz-eźniko
wi i 50 piekarzowi — ile to jest ragem?

— Moryc: — 150 złotych.
Nauczyciel: — W jaki sposób?
Moryc: — Wliczam już w to koszta są­

dowe.

POD BIEGUNEM PÓŁNOCNYM.
I Tresow’any lew morski uei-ekł z cyrku

i wrócił do sw;oich.

ZAGADKI
ZADANIE KONIKOWE. 111.

Ruchem konika szachowego odczyłać przy­
słowie (o głupich). Zacząć od dużej litery!

ROZWIĄZANIE
ŁAMIGŁÓWKI LICZBOWEJ. 107.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI. 108 .

TRAFNE ROZWIĄZANIA Z NR. 107 i 108
NADESŁALI:

Miejscowi: O. Jakubowska, H. Hancykówua,
W. Kamionka, br. Łękowscy, J, Kamionka, W.

raleóczykówna, W. Kukucki, W. Duszyńska, J.
Kawała, K . Brasel, St. Misterkówna, B. Meger,
A. Krzemińska, B. Gość, E. Fryderówna, R.
Glau, E. Jonas, J. Tykwiński.

Zamiejscowi: Jan Górnowicz - Bronna Góra,
J. Klotz - Świećie, A. Baumgart - Trzemeszno.

NAGRODY OTRZYMALI:
H. Haocykówna . Bydgoszcz
J, Klotz - Świccic n. W .
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wielhie^o

Wszyscy czytelnicy ,,Dziennika Bydgoskiego" głosują
na najpiękniejsze okno wystawowe^

172 firm bydgoskich. - 278 okien wystawowych uczestniczy w konkursie.
(a!k) Wczorajszego wieczoru a nawet

W nocy jeszcze w kilkudziesięciu maga­
zynach bydgoskich słyszeliśmy stuka­
nia młotkiem w oknach wystawowych,
które wskazywały, iż czyni się ostatnie

gorączkowe przygotowania do konkursu

piękności okien wystawowych. Dziś już
całe kulturalne kupiectwa Bydgoszczy
stanęło do apelu i pragnie olśnić dzie­
siątki tysięcy osób z Bydgoszczy i dale­
kiej okolicy piękhemi wystawami.,
Wszystko gotowe!!...

Inicjatywa naszego wydawnictwa za­
krojona na tak wielką skalę zewsząd
spotkała się z gorącem uznaniem i gło-
śnem echem odbiła się także poza mu-

rami naszego miasta. Do naszego apelu
szlachetnej rywalizacji wystąpiło w

szranki 172 chrześcijańskich firm han­
dlowych reprezentujących 278 okien wy­
stawowych. Kolosalny to sukces! I ser­
ce się raduje, patrząc wczoraj na nie­
które gotowe już do boju okna wystawo­
we: tyle gustownych dekoracyj, tyle wy­
czarowanego piękna pozazdrościć nam

może stolica i inne większe od Byd­
goszczy miasta polskie. Bydgoszcz od­
razu jakby pod dotknięciem różdżki cza­
rodziejskiej zmieniła nagłe swój wy-1
gląd, stała się jeszcze stokroć pięknie]-1

szą i trudno nie zatrzymać się przed tak

pięknemi wystawami, ażeby wyrazić
zachwyt, radość i uznanie dla kupca
bydgoskiego. Przez ten wielki konkurs

pobudzi się znowu zmysł estetyczny, u-

śpione często zamiłowanie do piękna
wśród sze-rokich mas, zachęci się je do

kupna, przez co niewątpliwie zwiększą
się obro-ty handlowe w okresie świątecz­
nym. Rewja piękności okien wystawo­
wych będzie zatem miała także i cel

wychowawczy a spodziewać się należy,
że i młodzież szkolna zainteresuje się
pięknemi wystawami, a ponadto dużo o-

’sób z prowincji zawita do naszego ra-

piększonego grodu. . I,
Zgodnie z naszą zapowiedzią, wszyscy

czytelnicy ,,Dziennika Bydgoskiego" gło­
sować mogą na najp-iękniejsze okno wy­
stawowe firm biorących udział w kon-i
kursie. Udział każdego odnośnego skła­
du będzie uwid-oczniony w oknie wysta­
wo wem plakatem kartonowym treści:
,,Okno wystawowe zgłoszone do konkur­
su okien wystawowych ,,Dziennika Byd­
goskiego". Poza tem na innem miejscu
dzisiejszego num-eru zamieszczamy spis
wszystkich firm uczestniczących w kon­
kursie. (Spis prosimy zachować!).

Czytelnicy głosują kuponami, które

zamieścimy kolejno według pięciu grup
towarowych w ,,Dzienniku Bydgoskim".
Kupony należy wyciąć, wyraźnie wypeł­
nić i dostarczyć administracji ,,Dzienni­
ka Bydg-oskiego" przy ul. Poznańskiej
12-14, względnie przy ul. Dworcowej
nr. 5, do środy, 24 kwietnia włącznie.

W każdej grupie wolno czytelnikom
głosować tylko jeden raz; dalsze głosy
tej sam-ej osoby w tej samej grupie gło­
sującej ponownie, będą unieważnio!ne.

Dla czytelników głosujących przezna­
cza wydawnict!w ,,Dziennik Bydgoski"
premje w po-staci pięknych książek.
Premje otrzyma co 20-ty głosujący, a

wykaz nagrodzonych zamieszczony bę­
dzie w ,,Dzienniku Bydgoskim".

Załączony poniżej kupon dotyczy
wszystkich grup, tak że bez względu na

zaliczenie okna wystawowego do pewnej
grupy, oddajemy głos na najpiękniejsz,e
okno wystawowe z wszystkich zgłoszo­
nych 260 okien.

Od poniedziałku począwszy do piątku
włącznie zamieścimy kolejno kupony po­
szczególnych grup, tak, że codziennie w

następnym tygodniu głosować będziemy
na okna z poszczególnej grupy.

Poza plebiscytem naszych czytelni­
ków, którzy drogą głosowania mają roz­
strzygnąć jakie okno wystawowe uważa­
ją za najpiękniejsze, niezależnie od tego
odbędzie się ocena sądu konkursowego,
którego skład podaliśmy już do wiado­
mo-ści czytelników.

Wobec wielkiej ilości zgłoszeń do
konkursu wydawnictwo ,,Dziennika Byd­
goskiego" ufundowało dla każdej po­
szczególnej grupy jedną cenną nagrodę.
Poza tem przeznaczone są dwa rodzaje
odznaczeń:

a) dyplomy dla tych firm, które zdo­
będą w każdej grupie największą ilość

głosów w plebiscycie naszych czytelni­
ków,

b) listy pochwalne, które sąd konkur­
sowy uchwali rozdzielić między firmy
uczestniczące w konkursie.

Od dziś więc głosujemy na najpięk­
niejsze okna wystawowe Bydgo-szczy!

NAGRODY ,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO" NA KONKURS OKIEN WYSTAWOWYCH
W BYDGOSZCZY.

Dostarczone prz(ez firmę H. Kaszubowski, Sp. z o. o ., ulica Długa nr. 22 .

Bandyci hulała
na podmlefsklcli szosach.

Śmiały napad na aufobus pod Brzozą.
Policja bydgoska przeprowadza docho

dzenia w sprawie zuchwałego napadu, do­
konanego onegdaj pod wieczór przez nie­
znanych Sprawców na autobus, zdążający
z Barci!na w kierunku Bydgoszczy.

Gdy autobus znajdował się pod Brzozą,
zajechali mu drogę jacyś rowerzyści i mo­
tocykliści. Po zatrzymaniu autobusu na­
pastnicy sfero ryzo wal i pasaż’erów i szofera,
masakrując ich w straszliwy sposób noża­
mi. Dokonawszy tego ,!czynu" napastnicy
zrabowali jednemu z pasażerów-. 40 zło­
tych i zbi’egli,

Wezwan,e pogotowie ra,tunkowe udzieliło
rannym doraźnej pomocy. Ciężko ranio-

nych, jąk 28-Ietniego, szlifierza Stanisława
Czupryniaka z Bydgoszczy (ul. Dolina 8),
który odniósł cztery rany cięto nożem i
33-łetni-ego Bolesława Śwfercia, handlarza,
zam. przy ul. Uroczej 1 — ods-tawiono do
Szpita!l,a Djakon.isek w Bydgoszczy. Stan
Czupryn-iaka jest groźny, gdyż m. in. za­
dano mu rany w okoli-cę serca i oka.

Poz-a tem pogotowie opatrzyło 24-letnio-
go szofera Zygmunta Kaczm-ark-a, Marcina
Woźniaka ze Żnina, Józefa Wyd-erskiiego
zam. w Bydgoszczy przy ul. Poznański-ej 7
i Szmajewskiego (ul. Urocza).

Policja j-est już na tro-pie śmiałych na­
pastników. których nie mini-e zasłużona
k-ara . Śledztwo trwa.

Jttórpi się...
(Telefonem z Warszawy).

Ha!lo, Bydgoszcz? Tu Warsza,wa!
Pogodę mieliśmy prześliczną, Amatorzy

kąpieli słon,ecznych używają już drugi
dzień. Piękna aura sprzyja gosposiom, któ­
re od rana do wieczora robią prz(edświą­
teczne porządki. Z podwórza wielkich ka­
mienic idą tak potężne odgłosy od trzepa-
cze-k, że ma się wrażeni’e, jakby się było
w strefi’e walk frontowych.

Gosposie nasze mają dużo pracy i wicie
zmartwień. Bo proszę: w ostatnim dniu za

cebulę płaci się nie 15 gr a 40, zaś za pi’e­
truszkę nie 30 gr a 60. Czy to nie j’est po
wód do zmartwień?

Handel przedświątecz(ny ożywia się co­
raz bardz’iej. Inspekcja handlowa wydała
300 dodatkowych liccncyj na ustawi’enie
prowizorycznych straganów. W ub. roku
w sklepach nie było tak wie!lkiej ilości szy­
nek, jak w roku bi’eżącym. Cena waha się
pd1.80do2złzakg.

Robimy przygotowania na przyjęcie sze­
regu wycieczek weekendowych z Prus
Wschodnich. W związku z restrykcjami
wałutowemi w Niemczech każdy uczestnik
wycieczki będzie mógł przewieźć przez gra­
nicę tylko 10 mk. Za tę sUmę ,,Orbis" za­
mierza dostarczyć wycieczkowiczom nocle­
gi, utrzymanie (półtora dnia) oraz ułatwić
zwiedzanie miasta i ro’zrywki. Pierwsze wy­
cieczki odbędą się już w maju.

Spodziewamy się w dalszym ciągu przy­
jazdu do Warszawy prof. Piccarda. Ma to

nastąpić w dniach najbliższych. Prof. Pic-
card chce omówić sprawę budowy balonu
stratosferycznego. Budowa byłaby podjęta
w warsztatach balonowych w jabłonnie,
skąd wyszły słynnie balony polski’e, odzna­
czone pierwSzemi nagrodami na zawodach
międzynarodowych.

Zamierza on w następnym locie osiągnąć
fantastyczną wysokość 20 tys. metrów.

Na zakończenie chcę Wam donieść coś
z polit.yki. Otóż według obiegających po­
głosek zjazd w Genewie odbędzie się praw­
do-podobnie bez udziału ministra spraw za­
granicznych p. Becka. Rząd polski ma re­
pre’zentować delegat ,nasz _pr?y Lidze Naro­
dów min Komarnicki. O ile chodzi o Przy­
jazd min. Layala do Polski, to spodziewa­
my się g0 około 29 bm.

— Trzy minuty... Mówi się?
— Już nie.

Dwa odczyty o Szczęśliwem pożyciu małżerisklBm
Na t-ema-t powyższych, nadzwycza-j waż­

nych z-agadni-eń oraiz o tem, w jaki sposób
ludziie, a zwłaszcza kobiety, mogą utrzy­
mać się przy zdrowiu i naprawdę skutecz­
nie uchronić się przed chorobami, mówić
będzi-e wiedeński u-czony Hans Morawitz
jutro, w ponie-działek, dnia 15 bm. (tylko
dla kobi-et) i we wtorek, dnia 16 bm, (tylko
dla mężczyzn o godz. 8 wieczorem w sali

Resursy Kupi-eckiej, ul. Jagi-ellońska 13.
,,Pielęgnowanie zdrowia i urody u ko­

bi-ety i ’mężczyzny( zapobieganie chorobom
kobiecym, złagod-zeni-e okresu przejściowe­
go, ’życie uczuciowe i oziębłość kobi-ety, wi­
na mężczyzny w tychże okolicznościach,
ciało kobi-ety — dusza kobiety, prawa życio­
we ciała kob-iecego, słabość mężczyzny-

neurastenja, sz,koła ma,łż-eńska" i t, d. — oto
niek-tóre probl-emy. jakie zn-akomity uczony
w powszechnie zrozumiałem ujęciu poru­
szy. Liczne przezrocza anatomiczne dosk-o­
nale uzup-ełniają owe ciekawie o-dczyty.

W obydwu odczytach prelegent omówi
epokowe zdobycze naukowe i odkrycia pro­
fesorów dr. Knaus’a (Austrj-a) i dr. Ogino
(Japonja) o naturalnej bezpłodności, kobie­
ty i w popularny Sp-osób wyjaśni naturalną
regulację urodzin, ze stanowiska religj,i bez

zarzutu, dozwoloną z punk-tu widzenia
chiześcijański-ego prawa oby-czajowego.

Bliższe szczegóły w zawiadomie-nia-ch i
afiszach. Bilety wstępu od 1-3 zł do naby­
cia w księgarniach J-ana Idzikowskiego, ul.
Gd-ańska 23 i E. Hecht Nast., ul. Gdańsk-a 27
oraz przy kasie wieczornej. (6618

- Żywe ,,Ogniwa", Młodzież szkół śred­
nich przypomina sympatykom swoją dzi­
siejszą imprezę. Począte,k o 5-ej. Szczegó­
ły w afiszach.,

— Utworzył się w Bydgoszczy komitet

propagandy turystycznej.

RAFINOWANY,
Służący (znalazłszy w kamizelce swego

pana 10-c-io złotówkę): — Szkoda kamizelki,
je-ż-el,i w kieszonce wytnę dziurę, ale co ro-’
bić?.

— Kto zgubił psa? Zn/aleziono w losie

za, cmentarzami ps-a — jamnika. ZgłoSzeni-a
ki-erować Chrobrego 17 m. 8 .

wplebiicycie,,Diiennika Bydgoskiego
w związku

x Konkursem Okien Wystawowych
w ByeStSoszczu

oddaję na okno

Firmy:

Ulica:

Grupa: ............ ....

Imię i nazwisko:

Adres: ........ .........
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Pełna tabela wygranych do III. Klasy 32. Loterii Państwowej.
eSacici!tfb cleęstKfil(emSdaa.

I i li ciągnienie
Główne wygrane

30.000 Zł, - 18991 123657
5.000 zł. - 14401
2.000 ii - 39064 93760 136738

3S4977
Po 1.000 Zł. - 47589 73798 64611

100845 136316 151793 161286 166519
Po 500 zł. - 446 11703 50856

61150 75057 90911 91790 93036
101317 105619 112350 128913 152434

Po 400 zl. - 7408 14797 15110
17926 20022 37183 45337 46070
63714 63872 64745 77724 79299
95822 124292 128543 151732

Po 300 zł. - 2724 6616 9910 26333
84141 41164 43546 64815 64955
66650 96170 103827 110820 115349
117639 181359 150323 151562 156519
163778 164912 181190 181223.

Po 250 zł. - 2680 4699 7564 10699
18121 21487 22405 23628 24783 4481S
55158 58461 61990 62368 71632 72270
72620 73089 74279 84187 89377 90398
90859 91201 96596 102097 102805
114786 118699 120344 124754 125341
125124 131132 132147 133509 1Ś6970
337113 140576 141391 144301 144324
146076 149320 149868 156266 160042
169918 171220 171373 174157 174843
182310 183841.

Wygrane po 50 zł.

391 1174 208 399 587 641 853 2039
355 568 755 858 67 3133 480 4218
45 759 5364 6344 8158 333 5,30 702
974 9097-216 10506 958 11218 81318
654 925 12295 407 813 13559 14466
15176 379 529 884 940 16157 3Ó4 525
893 17126 564 18117 280 307 890
95 19064 339 997 20044 285 98 865
405 814 22068 282 97 620 73 953
23027 189 305 471 789 956 24106 409
568 685 972 25245 895 26049 476
27238 72 773 28047 245 341 86 589
751 29325 412 673 97

80837 31079 240 337 561 932 32791
33247 468 34165 448 671 838 9l§
35390 705 835 36116 57 547 653
37093 570 632 931 38597 600 90
39280 604 855 82 40098 161 78 245
304 440 91 992 41836 572 916 42487
48001 305 34 67 613 41 44297 845
45256 352 451 967 47533 48111 735
923 49671

50043 513 41 681 796 51880 52136
858 92 53812 54262 55337 4448 616
56247 786 821 57182 289 575 701 58162
468 528 642 59285 896 60084 151 220
447 513 678 799 977 6122T 539 617 741
62299 455 62 800 63561 628 876 64112
89 50 599 65077 127 451 511 42 94
66234 54 633 67226 383 474 882 68256
676 873 69148 52 272 756 66 878 70103
270 358 50 71124 515 72067 220 652
706 815 73204 952 74568 75266 67 596
769 76161 302 419 799 801 27 77101
320 567 779 78771 873 901 79147 600
717 80129 391 490 530 999 81065 367
453 88 513 628 955 82087 855 83614
84898 973 85824 30 86836 978 87021
816 80 88086 382 554 632 715 39 89231
90 349 90 448 725 840 90992 91684 854
97 92100 237 93093 734 94584 801
93270 328 410 867 96219 967 98149 235
309 489 99251.

101495 780 102222 745 103415
104161 105815 106057 262 799 906
107122 641 759 108021 89 109287
899 110078 409 573 79 79Ó 111068
79 243 840 981 112036 63 900 113080
570 608 707 26 114792 115287 752
116033 191 211 74 413 656 117158
661 118175 468 119512 66 7114 26
123214 514 628 752 954 124043 491
125184 285 598 126047 65 110 620

875 127225 493 514 128180 129489
712 130475 723 830 970 91 131259
739 842 976 132423 601 133089 487
740 63 924 134238 435 47 705 56
960 135535 .136060 92 204 315 853
137257 81 320 590 138024 139143 810
969

1.40364 141059 564 999 142227 305
593 21 963 143164 661 79 746 874
144415 145093 520 600 14S102 495
701 147004 137 356 644 67 148643 738
149734 150008 152 151109 272 88
106 42 581 771 897

i 160245 355 949 161097 617 734
!162522 627 59 75 163866 164798 855

165806 918 93 166032 167136 647
168001 06 202 375 651 169008 80

170549 171204 46.7 685 976 172056
717 868 173001 129 89 768 301
174227 996 175316 656 176408 766
920 177127 341 590 702 28 178419 741
973 179151 397 632 806

180791 838 79 181056 190 753
132220 513 760 843 183482 509 694
863 97 184328 851

152141 395 153066 200 700 851
154102 40 277 681 94 155138 369

338 922 156129 593 617 816 157398
15S664 789

Wygrane po 200 zł,
20 141 1038 146 91 519 620 811

2134 301 632 927 3036 4190 419 586
613 801 505,3 307 21 450 581 631
963 6077 183 613 727 8.34 7584 761
89 98 971 8216 540 ,42 87 753 907
9086 191 .349 547 856 933 37 10804
410 698 Sil 998 11891 121.80 440
789 13207 728 14006 252 864 15168
666 9.34 49 16168 900 17247 554 678
88 18282 315 55 457 8-3 673 919
19661 785

20863 21118 262 438 66 526 22082
149 245 386 443 23430 898 959 24054
83 129 537 587 25313 91 410 27 530
644 97 26280 507 90 869 27011 238
511 28882 574 829 29164 68 264 392
99 443 976 303335 926 31059 400
676 91 752 80 95 843 992 32390 419
828 44 33616 934 34694 966 78 35406
599 36636 37235 49 64 727 950 88115
330 34 427 773 802 89007

40047 237 82 745 41056 109 354
79 506 698 42150 489 584 849 74
44139 428 589 034 45424 519 46291
47868 48065 189 764 973 49097 575
758 897 959 99

50525 753 934 51030 528 755 936
68 52251 764 53865 54243 459 637 871
928 55020 191 357 574 709 53 56630
741 57042 119 892 58300 26 38 619
714 59005 649 742 60082 616 781 61027
505 850 62161 373 414 948 63591 721
59 809 960 64001 77 253 94 370 768
65273 819 66065 359 906 67048 110 49
336 405 779 854 68184 270 373 69067
232 335 432 683 70446 645 894 71139
376 565 602 72017 161 368 478 560 603
796 73053 134 342 44 65 96 464 74036
669 75060 157 276 861 76205 87 409
574 82 608 77300 65 508 78063 303 51
599 641 721 79151 333 70 993 8054-1
742 995 81042 82041 323 36 62 512
894 83447 555 S4470 .565 71 988 855)6
320 86184 213 345 934 993 87017 341
75 88026 675 96 930 59 8910S 477 734
50 897 9047 626 91048 56 61 306 492
712 822 937 92893 971 87 93006 224
48 354 504 94148 683 708 64 9513!
261 420 605 96114 475 998 97327 4’9
565 607 98465 611 30 843 928 93
99137 212 452 591

100127 568 101211 722 056 67 76
102028 77 898 483 589 1.03024 61
92 179 284 855 69 425 52 964 104072
290 741 105084 441 708 803 107569
108054 182 109215 423 637 723
110082 302 111286 112134 239 517)

89 998 113439 114794 115008 85 209
-579 967 116467 415 966 11752-3 642
118042 541 997 119083 140 452 549

120417 35 97 804 961 121240- 574
684 122004 783 123249 486 124323
814 125289 664 757 126789 972
127548 128033 516 35 74 129293 399
688 96 785 1300003 151 291 510 26
675 834 131085 156 132225 438 !).”!l
69 133370 756 959 134-502 663 746
135222 30 136013 44 436 548 694
780 137007 102 361 623 138159 891
915 13.9108 316 734

140302 77 492 786 14.1425 606
142092 285 783 143547 144106 91
543 901 145455 839 146258 147328
754 148380 424 50 507 149133 82
571. 669 838 150012 225 535 645 845
56 151117 70 839

160015 51 458 905 18 161634 823
89 162007 120 54 210 465 163487 674
801 164315 433 572 757 165128 262
337 458 851 75. 986 94 166090 13Ó
450 813 32 87 167585 168325 571 683
169139 300 92
170067 324 85 96 519 911 171041
228 859 950 87 172007 783 963
173237 548 174269 308 36 175172 357
479 511 750 54 176021 85 95 408 89
177009 365 544 178258 315 179425
579 180429 617 43 875 181012 825
182711 99 919 183 218 342 753 934
184027 191252 545 749 84 819

152520 952 153061 113 491 549 928
87 92 154005 23 31 288 473 549 84
780 81 155048 178 301 42 59 915
156213 85 751 157060 116 384 158110
33 506 53 691 767 59298 659

III ciągnienie

Wygrane po 50 zł.

144 274 1075 17 617 747 2043 5251
392 6333 692 7354 8466 980 9947 12307
13099 460 98 14975 15928 16313 638

53 880 20174 833 21374 23820 24112
313 753 25074 978 85 26519 600 28135
226 316 27 679 29032 884.

30468 588 32948 33688 763 34122
35377 36557 39205 640 42454 818 43100

50143 51302 795 53761 54400 55429
670 884 59083 422 60623 61055 163 371
433 62421 64303 67 67948 68432 507
69426 70281 996 71190 597 658 72497
73175 631 862 74540 75414 76676 77253
78036 79203 80022 282 726 81363 425
8782418640768 83232 963 84437
85368 871 86564 875 87567 674 88377
794 90142 91198 289 92581 97068 10!
443 539 99571

100796 843 101648 104261 105031
114 807 106284 107884 108727
109041, 110407 111495 743 112904
113411 906 114866 946 115421 880
978 116936 117734 119048 219 1.20503
122102 71 718 959 123096 124546
51 125053 433 126458 891 1.28809
129808 130276 891 996 132193 524
41 687 134595 135356 970 137397
138908 19 14063 926 141308 540 695
142878 144286 810 145101 67 545
607 146321 648 147265 732 148095
492 982 151239 35.9

153308 554 613 156273 157976
157567 159020 160371 161359 162227
808 79 929 164609 714 960 165060
234 810 166598 748 834 767407

168767 831 169445 170203 171697
174621 821 958 175252 177451 64
178605 180375 181477 182781 183198
184677.

Wygrane po 209 zł

680 1717 2461 3183 4318 5936 03
6501 811 7208 8074 820 9399 707
10275 11659 12752 13Ó76 14075 424 82
801 15423 643 16599 883 17702 934
18027 146 842 19621 859 85 20703

21156 852 53 22139 809 23214 536
224101 275 981 25071 26061 224 712
27103

30503 31466 32340 645 33085 273
34277 553 36098 420 37812 38213 441
7770 39204 895 40350 41022 42287
43137 44134 45008 46870 48342 49570.

Po 20Ó zł.otvch
54790 55451 58010 192 746 59505

60171 946 61238 378 62288 63032 64073
236 411 532 817 63 65332 518 67123
781 95 68087 174 677 797 842 69801
70948 61 73047 100 58 937 78 76751
812 19688 99 891 80122 872 82154 435
626 929 83427 84713 87448 794 88373
413 89312 90140 200 977 91021 322
92613 93326 479 96 947993 95005 97544
98444 99043 859

100410 591 691 101319 532 848
102315 781 103232 104138 561 975
91 105015 415 965 106502 108275
109010 61 333 579 110191 908 111638
745 112642 113088 375 478 876
115471 116156 687 117407 581
118670 119237 406 60 121394 615
90 846 122074 271 321 123632 729
124317 809 125157 376 518 88 915
126147 127789 938 128291 129534
684 130008 421 33 745 131694 133646
92 134216 135056 136454 137968
138336 690 777 139255 839 140110
273 555 141332 142713 91 841 933
143086 144280 600 145625 808 146128
55 278 147270 150051 79 151608

152163 611 153297 611 730 154176
156600 729 157138 159156 301 554
949 163233 501 823 903 164641
159681 721 160537 161534 162049 333
165304 511 166703 167344 832 168353
169065 971 171274 682 172290 517
990 173761 829 999 174782 175187
175187 176975 177629 178206 180524
39 781 914 181061 318 182657 183059
348 184722 88.

IV ciągnienie
Główne wygrane

20.000 zł. - 14539
JO.OOO zL - 36364
5.000 zł. - 147161 184309
2.000 zł. - 64986 111789 174251
1.000 zł. - U1191 134267 136131

138090 145965 169797
500 zł. - 1748 3193 5459 15965

25529 60814 146674 87972 100444
102518 114745 174732 147971 175776
177219

500 zi
__

12368 28125 32934
33418 56502 54519 62115 71265
89684 99648 109241 108982 102163
110584 148830 150538 158666 162167
166212 174512

300 żi.
_

3668 13291 15329 16994
19074 33332 43376 53594 61976
64696 66535 66969 73182 71353
86171 91102 114462 12823 1.15571
125264 139448 166242 179640

250 zł. - 448 23370 24570 33261
34795 39398 39448 41468 45427
46762 50805 50311 57393 58316
69877 73242 72080 76429 76259
75048 91184 92972 94377 95293
08671 98940 102782 102864 114047
119753 130913 134045 150142 165478
170959 184551

Wygrane po 50 zł.

481 694 1581 3653 957 4125 305
762 5279 6262 7096 328 910 940 8510
9204 380 10023 199 433 644 789 922
11104 12546 76-3 867 87 14011 269
16019 17141 492 778 975 1.8438 19767
20055 21589 665 978 22945 23061
641 24198 757 25210 623 26277 389
415 773 928 97 27343 28192 29029
486 32173 33440 802 34 707 35600 928
36798 37087 38363 39906 40618 941
41398 593 906 42925 43838 44706

45143 79 46782 47291 48904 491M
599 802 963 54210 11 8/0 5o244 8!Z
36022 219 58188 221 59107 403 95

637”60293 61564 937 62217 313 636 842
63383 712 939 64381 65349 754 66369
67440 514 68007 862 66 986 70673
71492 810 72879 73147 445 74229 75235
76426 626 77041 143 825 929 /8038
79182 400 80449 82204 61S 84079 175
85143 897 998 87524 88659 323
89199 601 91951 92348 559 93597 693
94926 96245 97737 98375 743 100891)
101368 737 102374 104075 178 29,
105272 560 106267 703 108248 109051
561 110235 112303 113107 403

114002 998 115942 116841 117060
423 974 125121 304 128004 32 857
358 556 723 841 118612 728 92 119000
321 120580 121109 692 122179 124282
129103 271 440 929 133116 789 134438
135124 407 22- 136104 873 920 137081
558 138106 992 139134 140596 858
146600 142346 524 143701 1456-13 873
989 146301 38 58 147793 803 150125
499 151114 152259 387 475 536 133740
155643 969 156203 450 525 157574 615
158851 159366 724

160283 626 708 162662 729 164084
807 15 16-5942 166384 592 167366
108446 654 73 797 169051 324

170041 65 282 413 991 171240
172954 174161 238 175124 176988
177256 363 67 179588 867 68 182216

637 907 183058 88 548 766 74 184715

68 855 74.

Wygrane po 200 zł.

34 164 725 1154 561 743 3456 77ltf

996 5643 627 53 912 7007 365 704
8039 661 9592 10082 477 11207 353
699 12079 361 433 95 743 821 1301S
112 382 558 654 14377 19370 16034
149 94 18995 19072 20083 368 82S
22085 122 342 23249 24240 892 25219
389 732 995 26658 27541 29110 721
42 939 30396 31278 497 832 946 30065
442 846 34115 902 35052 36331 469
75 37048 648 39101 849 40318 892
41476 734 838 42538 930 43038 669
992 44031 890 45580 46821 47134 42
48080 643 49858 50531 32 896 51324
68 52136 851 57 63173 709 884 54232
727 55486 66845 57873 58474 716

60636 61095 936 62401 63545 675
64144 519 65164 437 534 791 66440 751
814 67407 39 649 68577 607 937 70683
770 71012 486 72203 301 476 572 904
73274 603 75206 560 734 76229 91 334
418 77531 889 78074 79126 67 256 3;9
366 656 80376 81545 605 82057 83199,
84691 895 85315 450 83332 546 89366
560 90036 91507 609 92047 65 602 792
969 94021 957279 97620 99167 801
100386 771 101306 103761 104208 649
105447 775 10626 721 82 952 107233
486 624 787 923 109759 989 110524 661
111610 112786 113077 925
114615 115399 496 924 116817 117290
419 118743 73 120078 265 997 121 628
123248 124693 125266 595 791 126156
3.36 127221 728 128309 130172 132133
244 728 905 133857 910 134095 161
135174 137264 457 760 139911 110199
287 619 919 142437 597 144122 145534
146521 147807 148473 844 149081 870
957 150249 454 976 151002 530 780
152595 153620 58 15414? 155530 981
156057 426 158840 159394 693

160151 61 270 388 83 413 161171
635 162588 885 163787 165362 467
166100 267 167326 547 168796 16901S
21 278 598

170251 150 414 171819 172091 3787
691 174200 549 175209 846 176059 336
70 515 17748 757 178944 179343 449
845 55 181564 715 888 182461 630
183524 184391 635 48 836,

PROGRAM RAD,IOFONICZNY,

NIEDZIELA, 14 KWIETNIA.

WARSZAWA-RASZYN. 9,00: Audycja poranna.
10,00 Transmisja nabożeństwa z Łodzi oraz

odczytanie Pasji na niedzielą palmową. 11,25:
Transmisja z Lipska: Koncert z cyklu audy-
cyj muzycznych poświęconych utworom Ba­
cha i Haendla. 12,15: Przegląd teatralny.
12,25: Poranek muzyczny z filbarm. warez.

W programie: fragmenty z mislerjum ,,Parsi-
fala" R. Wagnera pod dyr. J. Ozimińekiego,
Aleksander Michałowski (śpiew), prof. Ro­
man Chojnacki (prelekcja). W przerwie ok.

godz. 13,00 teatr wyobraźni nadaje fragment
słuchowiskowy p. t, ,,Jakób Jasiński" Ada­
ma Mickiewicza w opr. Artura Górskiego.
14,03: Muzyka. 15,00: Pogadanka rolnicza o

uprawie lnu. 15,15: Dwie piosenki w wyk.
jodlerów (płyty). 15,22: Przegląd rynków
produktów rolnych. 15,35: Muzyka ludowa
(p}yty,. 15,45: ,,Znaczenie upraw roślin pa­
stewnych dla samowystarczalności gospo­
darstw", pog. ro!p. (Tr. z Poznania,. 16,00:
Koncert solistów. Wykonawcy: Janina Hu-

perłowa (śpiew) i Dezyderjusz Danczowski
(wiolonczela). Tr. ze Lwowa. Akompaniuje:
prof. L . Urstein w Warszawie i Tadeusz Se-

redyński we Lwowie. 16,40: Recytacje pro­
zy: ,,Pani Słowacka". 17,00: Koncert zespo­
łu salonowego Pawła Rynasa i Zygmunta Le-
dermanna. 17,40: Wierszyki J. Ejsmonda w

recytacji Marjusza Maszyńskiego. Audycja
dla dzieci młodszych. 17,50: ,,Urzędnicy
i interesanci", odczyt. 18,00: Folklor Ame­
ryki: Wykonawcy: Janina Kay-Kuczyńska
(sopran) i Maryla Jonasówna (fortep). 18,45:

Życie młodzieży. 19,08: Wiadomości spor­
towe lokalne, 19,13: Mało znane utwory
francuskie (p)yty). 19,45: Podróżujemy: ,,Kib-
ja-Wskrzeszone dzieło cezarów", feljeton.
20,00; Muzyka lekka. Wyk.: ork. P. R . pod
dyr. St. Nawrota i Marjan Orzechowski (wi­
brafon). 20,45: Dziennik wieczorny. 20,55:
Jak pracujemy i żyjemy w Polsce. 21,00:
Na wesołej lwowskiej fali. (Tr. ze Lwowa).
21,30: Co czy-tać. (Katolicka powieść francu­
ska). 21,45: Wiadomości sportowe ze wszyst­
kich rozgłośni P. R . 22,15: Koncert w wyk.
ork. symf. P . R. pod dyr. Mieczysława Mie­
rzejews:kiego z udziałem Jerzego Czaplickie­
go (śpiew). 23,05: Koncert orkiestry salono­
wej P. R . pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego.

TORUŃ. 9,00: Tr. z Warszawy. 9,25: Program
na dzień bież. 9,30: Tr. z Warszawy i Ło­
dzi. 11,25: Tr. z Lipska. 12,15: Płyty gra­
mofonowe. 12,25 Tr. z Krakowa i Warsza­
wy . 14,05: Koncert życzeń. 15,00: Przejście
z żywienia zimowego na letnie u bydła", po­
gadanka rolnicza. 15,15: Utwory skrzypco­
we (płyty). 15,22: Tr, z Warszawy. 15.35:
D, c, utworów skrzypcowych (płyty,. 15,45:
Tr. z Warszawy i Lwowa. 16,40: Tr. z War­
szawy. 19,00: Program na dzień nast. 19,08;
Chopin: koncert fortepianowy e-moll (p)yty).
19,45: Tr. z Warszawy. 21,00: Tr. ze Lwowa
i Warszawy. 21,45: Wiadomości sportowe ze

wszystkich rozgłośni P. R. 22,00: Wiadomo­
ści sportowe z Pomorza. 22,05: Koncert re­
klamowy. 22,15: Tr. z Warszawy.

ZAGRANICA. 19,00: Monachium. Wesoła au­
dycja tyrolska. Oslo. Pieśni religijne. Ham­
burg. .,Stabat Mater Dólorosa" Pergolesego.
20,00: Hamburg. Muzyka operowa. Frankfurt.
,,Polska krew", operetka Nedbala. Moskwa

(Kom,), Koncert symf. 21,00: Poste Parisien.
,,Mireil!e et ses amis”. Kolonja. ,,Nicolai we

Włoszech. Bukareszt, Recital śpiewaczy.
22,00: National Pr. Koncert wieczor,ny. Poste
Parisien. Koncert radjoorkiestry. Kopenha­
ga. Muzyka taneczna, 23,00: Hihrersum. Mu­
zyka lekka. Koenigswusterhausee. Prosimy
do tańca. National Pr. Muzyka lekka.

PONIEDZIAŁEK, 15 KWIETNIA.

WARSZAWA-RASZYN. 6,30: Audycja poranna.
8,00: Audycja dla szkół. 12,05: Koncert ma­
łej orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Gó­
rzyńskiego, 12,45; ,,Tradycyjne potrawy
wielkanocne", pogadanka dla kobiet - wygł.
Zofja Czerny. 15,22: Dziennik południowy.
13,00: Beethoven: Symfonja B-dur w wyk.
orkiestry ,,Halló" pod dyr. Sir Hamilton Har­
ty. 15,45: Koncert zespołu Adama Hermana.
(Tr. z Krakowa,. 16,30: Lekcja języka nie­
mieckiego. 16,45: Kwadrans słynnych arty­
stów — Misza Elmąn (skrypce). 17,00: Au­
dycja dla dzieci młodszych: ,.Poczytajmy so­
bie" (przegląd wydawnictw dla dzieci i mło­
dzieży). 17,15; Ogólnopolska rezerwa. 18,00:
Przegląd filmowy. 18,10: Krótki koncert re­
prezentacyjnego chóru strzeleckiego pod dyr.
Mieczysława Mierzejewskiego. 18,25: Chwil­
ka społeczna. 18,30: Skrzynka ogólna — dr.

Marjan Stępowski. 18,45: Mendelssohn: Pie­
śni bez słów w wyk. Ignacego Friedmana
fort, (płyty). 19,15: Skrzynka rolnicza. 19,25:
Wiadomości sportowe lokalne. 19,30: Wia­
domości sportowe ogólnopolskie. 19,35: Au­
dycja żołnie,rska. (Tr. ze Lwowa). 20,00: Po­
żegnalny koncert laureatów międynarodowe-
go konkursu skrzypcowego im. Henryka Wie­
niawskiego w Warszawie z udziałem ork.

symf, P. R . pod dyr. J . Ozimińskiego. 20,45:

Dziennik wieczorny. 20,55: Jak pracajemy
i żyjemy w Polsce. 21,00: W szóstą rocznicę
śmierci Henryka Melcera. Koncert poświę­
cony jego twórczości. Wyk .: ork. symf. P .

R. pod dyr. Grzegorza Fitelberga, Stanisława
Argasióska (śpiew), Róża Benzefowa (fort.,.
22,15: Muzyka salonowa w wyk. małej or­
kiestry P. R . pod dyr. Zdzisława Górtzygz
skiego,

TORUŃ. 6,30: Tr. z Warszawy. 7,45: Program
na dzień bież. 7,50: Wskazówki praktyczne.
8,00: Tr. z Warszawy. 11,57: Tr. z Warsza­
wy. 13,55: Przegląd giełdowy. 14,00: Płyty
gramofonowe. 15,45: Tr. z Warszawy. 18,25:
Chwilka społeczna. 18,30: Skrzynka ogólna.
18,40: Życie kulturalne, artystyczne i nauko­
we na Pomorzu. 18,45; Utwory wiolonczelo­
we (p!yty). .19,07: Program na dzień nast.

19,15: Wiadomości gospod. 19,25: Wiadomo­
ś.ci sportowe z Pomorza. 20,00: Tr, z War­
s_zawy. 22,00: Koncert reklamowy, 22,15
Tr. z Warszawy.

ZAGRANICA- 19,00: Lipsk. Wesoła muzyka
i tańce. Monachjum, Koncert kameralny.
Sztutgart. Muzyka lekka. 20,00: Słockholm,
Szwedzka muzyka operowa. Brno. Koncert

symfoniczny. Beromuenster. Melodje operet­
kowe Falla. Berlin, Koncert uroczysty.
21,00: Kopenhaga. Muzyka operowa Mozar­
ta. Bruksela franc. ,,Peer Gynt" Griega.
Frankfurt. ,Od menueta do foxtrotta". 22,00:
Poste Parisien. Radjobal. Kaunas. Muzyka
wiecz. Rzym. Muzyka lekka. Medjolan.
Muzyka kameralna. 23,00: Królewiec. Mu­
zyka kameralna. Kcenigswusterhausen. ,,Pro­
simy do tańca". Hamburg. Muzyka nocna.

Budapeszt. Muzyka. Kolonja. W,esołą, mu­
zyczka. 24,00: Sztutgart Koncert nocny.
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4 5 0 PASAŻERÓW
zabrał sfałek ^Kościuszko” na Wycieczkę Wiosenną

Wszysłkie osoby, które nie mogły wzięć udziału w tej wycieczce,
wskutek kompletnego wyprzedania biletów, zapraszamy na.

LETNIE WYCIECZKI MORSKIE
BB W programie wyjazdy no Fjordy Norwegjl, do Anglji,

Szkocji, Belgji, Oanjl i Szwecji.
Ceny od 80 zł.

GDYNIA - AMERYKA
- -------- - LINJE ŻEGLUGOWE SP. AKC. - -------- -

Warszaw a, Plac Małachowskiego 4, Gdynia, Dworzec
Morski, Lwów, Kopernika 3, Kraków, Lubicz 3, Rzeszów, Grottgera 20,
.....

-
’"

oraz Biura Podróży. _-_­
Pracujesz na lądzie - Odpoczywaj na m

Awantura na wiecu niemieckim

Posprzeczano się o pakt nieagresji. - kierownik Zjedno-
czen-a niemieckiego poturbowany w czasie ogólnej bójki.

(n). Bezrobotni, którzy poszli na zgro­
ma,dzenie Partji Młodych Niemców do sali
Klejn-erta, doznali wielkiego rozczarowania,
Byli oni tam mimowoli świadkami burzli-
wej awantury,

Podcsaań przemówienia dr. Henaischa z

Unis}awia, który główną zasługę rozbudze­
nia świadomości narodowej wśród tutej­
szych Niemców przypisywał partji Młodych
N’iemców, ,rozległy się na sali głosy pro-te­
stu. Jed-en z mówców zwrócił Ilenatschowi
uwagę na to, że odrodzenie narodowe przy­
pisać należy paktowi o nieagresji, zawarte­
mu na lat 10 pomiędzy Polską a Niemcami,
który to pakt pozwala Niemcom swobodnie
odetchnąć!

Dr. Renatach przyznał, że tak fiest istot­
ni!e, l-ecz podkreśl ł, ż-e Niemcy tutejsi mają

to do zawdzięczenia swojemu wodzowi —

Adolfowi Hitlerowi. Nia to ktoś krzyknął
głośno; ,,_ . i Józefowi Piłsudskiemu".

Przewodniczący zgromadzenia uznał ten
okrzyk za chęć zniesławienia Pa-na Mar­
szałka i pole-cił te-go, który krzyczał wyrzu­
cić ze sali, Wtedy dopiero powsta-ł wrzask
nie do o-pisan:ia, Wołano, że przeć’wnte, ma

to być uznanie dla Pana Marszalka. Prze­
wodniczący jie-dnak . obst!awał przy swojem,
wob-ec cze-go kierownik ,,Deutsche Vere:nŁ.
gung" dr. Kohncrt wezwał swoich członków
do opuszczenia sali;

Przy wychodzeniu straż porządkowa za­
częł-a mocno napierać na członków Zjedno­
czenia Niemi-eckie-go, przyczem z tyłu kilka
silnych kułaków spadlo także na głowę i
plecy dr. Kohnerta.

Podczas bójki,, jak stwierdza bydgoska I

,,D-eutsche Rundschau", panował taki za­
męt, że już nie wiedziano kto kogo bije
i zdarzyło się, że straż porządkowa Młodych
Niemców bila własnych zwolenników.

Wszyscy na front walki
o rozbudowy Polski!

Subskrypcja Pożyczki InwesiycyjneJ jest
obowiązkiem powszechnymi1

W ni!edzi!elę, dnia 14 kwietnia br. odbę­
dzie się w. Teatrze ’Miejskim o godż. 12 .45

WIELKIE ZEBRANIE OBYWATELSKIE

na którem przemawiać będą; p. Leon Bar­
ciszewski, prezydent m. Bydgoszczy, ks.

kanonik Józef Schulz, probo"sz-cz par. Fąr-
nej; , p. Antoni Paprocki, dyrektor Banku
Go-spodarstwa Krajow!ego, oddziału w Byd­
goszczy; p, inż. Stanisław Lechowski, pre­
zes Stowarzyszenia Techników Polskich w

Bydgoszczy, p. mecenas Zygmunt Sioda,
pre-z-es Federacji Związku Obrpńców Ojczy­
zny, p, Stanisław Strąbski, redaktor ,,Dzien­
nika Bydgoskiego", p. Władysław Macie-
jewski, prezes Towa-rzystwa Kupców w

Bydgoszczy, p. Juljan Mrugalskj, prezes
Narodowo - Chrześcijańskiego Zjednoczenia
Rzemiosła,’

Wstęp wolny. Początek punktualni!e o

godz. 12 .45.

— P, Izydor Deja, naczelnik urzędu
pocztowego na Okołu, przeniesiony zo­
stał ,.dla dobra służby" do Kościerzyny.
Pan Deja należał do najruchliwszych
organizatorów byłych wojaków.

— Czyła zguba? w Zarządzie Miej­
skim w Bydgoszczy, Oddz. Porządku Pu­
blicznego, złożono następujące znalezio­
ne przedmioty; świadectwo szkolne na

nazwisko Smolarkówny Janiny, sikawkę
-ogrodniczą., portmonetkę z zawartością,
1 parę spodni i klucze. Ponadto zgłoszo­
no przybłąkanego kanarka. Prawo wła­
sności należy zgłosić w wymienionym
urzędzie ul. Grodzka 25, pokój 19.
iEUaeaMmB!Mtfaa!aaF---" -""
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WONNY YYŁ

Pięciu WYBRA­
NYCH KWIATÓW
składa się na dosko­
nały puder roślinny
5 Fleurs. ForvII.
Miałki, dobrze przyle­
ga. nie szkodzi cerze,
nadając |e| świeżość
1 wdzięk młodości, a

przytem posiada sub­
telny, naturalny! !rwa­
ły zapach kwiałów.

LUXOR
RADIOODBIORNIK

IL A NAJWYBREDNIEJSZYCH

PUCTYN(IWA’
S 1MMMM-

A
TĄ%-;

RADIOODBIORNIK
DLA WYBREDNYCH

Już tylko wspomnienie.
W piątek, 11 bm. -o-dbył się w Warsza­

wie pogrzeb byłego dyr. Banku Gosp.
Kraj, w Bydgoszczy, śp, Engen.jnsza
Gawlikowskiego. Pamiętamy tego pra­
cowitego, szlachetnego, pełnego cennych
zalet męża, który prawością charakteru

i dobrocią serca zdobył sobie powszechną
sympatję i bardzo wielu szczerze odda­
nych przyjaciół. Umarł młodo, w 46 ro­
ku ży"ia, w nieutulo!nym żalu zosta­
wiwszy najbliższych sercu: żonę, córkę
i ojca, którego był jedynym synem. Że­
gnał doczesny padół z prawdziwie chrze-

ścijańskiem poddaniem się woli Bożej.
Ostatnie tchnienie nastąpiło — po przy­
jęciu przez śp. Eugenjusza Sw. Sakra­
mentów — w Smukale. Część pamięci
zacnego człowieka!

Niedziela 14. Itf. godz. 15,30
mistrz. Pomorza

Unia-Sokół B.
Tczew Bydgoszcz

Stadiom PBfiefslcfl
Pnsdmeoi

N H. S. Czarni II. dr. Sokola I.
Nakło. (64SC

Odczyty w Państwowem Gimnazjum
Humanistycznem.

W niedzielę, 14 bm. odbędz!ie sję w auli
Państw. Gimn. Hum., ul. Grodzka ó godzi­
nie 16 odczyt p. dr. Kulmatyckiego na te­
mat: ,,Ryby Polski", a o godz. 17 odczyt p.
Zygmunta Malewskiego na temat: ,,Podania
i legendy bydgoskie". O godz. 18 nastąpi
uroczyste zakończenie kurków Uniwersytetu
Powszechnego, na który zaprasza się pre­
legentów oraz symp-atyków tychże kursów.

— Za spokój duszy ś. p . księdza prałata
Stychla odprawił dziś rano w kościele Far-
nym ks, ka,no-nik Schulz uroczyste nabożeń­
stwo z wigiljami. Mszę św. zamówiło naj­
starsze towarzystwo robo-tników katolickich
parafji Farnej.

Wis!is batalja pięściarzy
w BSęgsSśrasZffisag.

Z pierwszego dnia zawodów o mistrzostwo Polski

Związku Strzeleckiego.
(kj). W-iielki turn-iej pięściarzy, walczą­

cych o mistrzostwo Polski Związku St,rz.e­
lecki-ego, zgromadził na ringu bydgoskim
około ISO zawodników, Pierwszy dzi-eń roz­
grywek ni-e przyni’ósł n-aogół większych
ni!e-spodzi-anek i był racz-ej sprawdzianem
formy pięściarzy, zaszeregowanych w sek­
cjach bokserskich Z. S, Ni-estety, co pod­
kreślił również ob-ecny na zawodach trener
P. Z. B. p. Bił!y Smith, poziom walk wstęp­
nych niie wykracz-ał poaa ramy przeciętno
ści, wyka-z,ując raz j-eszcze zupełną supre­
macje zawodników poznańskich. Najlep­
s-zym bokserem, którego nam wcz-oraj po­
kazano, był niewątpliwie Walkowtak (Po­
znań) w wadze lekkiej, rozporządzający do­
brą techni-ką i pięknym styl-em walki. Le­
wandowski (Cuiavia Inowrocław) zawiódł
zupełni-e . Znać nia n-im osłabienie, będące
następstwem wi-elki-ej walki rozegran-sj
przed tygodni-em w Poznaniu z Majchrzyc-
kim, Zawodnicy innych okręgów Są ma­
teriałem bardzo jeszcze surowym i o tech­

CERA DOHAGA/IE
nie kosmetyku, kióry dajqc chwi-

lowq poprawę jej wyg|qdu nisz-

czy id bezpowrotnie”lecz odżywki
chroniqcej skórę twarzy przed
więdnięciem i utrzymujqcym jq
w stanie wiecznie młodym. Takie-

mi odżywkami i kosmetykami sq;

PUDER i KREM

?O MYCIA TWAR?YSTOSUJŁIE ZAMIAST MYp-łA OTRĄBKl ABARID

nice boksu niewiele ma,ją pojęcśą. Byd-
gcszez zaprezentowała się nieszczególnie.
Pięściarze miejsoowsj Astorjl, którym cią­
gl-e jeszcze brak wykwalifikow-an-ego tren-e­
ra, prz-echodzą zupełnie widocznie okres d,e­
presji i de-zorjentacji sportowiej. Karasek,
mimo słabej formy, m-iał walkę z Talko
(Wiln-o) wygnaną. Decyzja sędziów, przy­
znająca zwycięstwo Wilnian’inowi, j-est ni-e­
słuszna i krzywdzi ambit-nego Bydgoszcza­
nina. Pewne-go rodzaju sensacją była prze-
grana Lady (Cuiavia), faworyta w wadz-e
muszej, do prymitywn-ego Fojta (Śląsk).

Szczegółowe sprawozdanie i omówienie
poszczególnych walk w poniedziałkowym
,,Tygodni-ku Sportowym",

TRENER SMITH W BYDGOSZCZY.

Tre-n-e-r bokserski PZB.j Billy Smith, przy­
był wczoraj do Bydgoszczy, gdzie przyglą­
d-a aię trzydni-owym wa,lkom bokserskim
o ogólnopolski!e mistrzostwa bokserski,e Zw
Strzeleckiego.

Jak stworzyć miły nastrój
świąteczny?

W okresie świątec-znym, kiedy cała rodzina
zbiera się w domu i kiedy odbywają się tra­
dycyjne przyjęcia, największą troską gospodarzy
jest stworzenie miłego i wesołego nastroju. Pod

tym względem nieocenione wprost usługi oddaje
p!yta gramofonowa, która wytwarza miły,- towa­
rzyski nastrój, wnosi życi-e i radość. Wybór
zaś płyt jest łatwy — każdy kto choć trochę
jest obeznany z muzyką gramofonową wybierze
bez wahania płyty Ódeon.

Bo Odeon posiada najbogatszy repertuar, naJ-
grania płyt są precyzyjne i bezsizumne, trwałość
ich zaś jest powszechnie znaną, Jeśli dodamy
ich niską cenę — to wyjaśniona zostanie tajem­
nica rekordowego powodzenia płyt Odeon.

YDGOSZCZY
(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY),

Gdzie zamieszkam?

,Gastronomia", hotel i restaur., Dworcowa 19.

Rpęfatiri

Restauracja, kawiarnia i cukiernia Eerendt,
Dworcowa 6.

Fryzjerzy:
Trwała ondulacja. Fęglerski, Sobieskiego,

Gdzie i co kupię?
Be-De-Te

_ Bydgoski Dom Towarowy _

Gdań­
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

M. Susala, Stary Rynek 19, tel. 1128: pończochy;
rękawiczki, skarpety, bielizna, swetry.

H. Kaszubowski S.zo.p . D!uga 22- Zegarki, biźut,
Suknie gotowe - ,,Anfoinette", Śniadeckich 40

m, 3.
Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12/14 -

wykonuje wszelkie, druki familijne, kupiec,
kie i dla towarzystw . szybko czysto i tanio.

Bank Pa!ski płacił w dniu 13, 4. 1935 r.

d-olary amerykańskie 5,25
funty szterlingów 25,40
franki szwajcarskie 171,18
franki francuskie 34,88
guldeny gdańskie 172,65

floreny holenderskie 353,30
marki niemieckie 198,-j
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i KooU Mmi Wjstawowytli ,,liimika Bydgoskie
Off fS%z SkwBteiBESoa fot”.

GRUPA I.

obejmująca: Składy piekarsbo-cutdernicze,
cukiernicze, składy cukierków, składy
kolonjane, składy kawy 1 herbaty, deli­
katesów, wina, wódek, składy rzeinlcko-

wędlinlarskie, składy drogeryjno - per­
fumeryjne itp.

Cukiernia Józef Berendt, cukiernia
ul. Dworcowa 6

R. Stenzel, cukiernia, ul. Gdańska 5

Henryk Sobera, cukiernia, ul. Dłu­
ga 29

Cukiernia Grey, cukiernia, ul. Gdań­
ska 35

Jan Hojka, cukiernia, ulica Gdań­
ska 117.

Florjan Nas!adek, cukiernia, ulica
Marszałka Focha 10

J. Matuszakowa, właśc. Jadwiga Go­
łębiewska, skład cukierków i cze­
kolady, ul. Gdańska 29

Kazimierz Wolski, skład cukierków
i czekolady, ul. Jezuicka 5

Jan Schachtmeyer, skład cukierków
i czekolady, ul. Teofila Magdziń-
skiego 8

Jnljan Sybilski, skład cukierków, ul.
Gdańska 61

Alojzy Malczewski, skład cukierków
i czekolady, ul. Teofila Magdziń-
skiego 5

M. Przybylski, skład cukierków^ i cze­
kolady, ul. Gdańska 12

Lukullus, fabryka cukrów i czekola­
dy. ul. Poznańska 16, Dworcowa 2
i ul. Dworcowa 89

Skład cukrów i czekolady właśc. P.

Buczkowska, ul. Dworcowa 68
Stanisław Zimoch, skład delikatesów

i win, ul. Niedźwiedzia 7

Benon Jagła, skład delikatesów, win
i wódek, ul. Marsz. Focha 10

Carl Behrend fi Co, skład kawy, her­
baty, delikatesów, wina i towarów

kolonialnych, ul. Gdańska 23

Zygmunt Malicki, skład towarów ko­
lonialnych i męki, Wełniany Ry­
nek 7.

Karl Gross, skład towarów kolonial­
nych i delikatesów, Stary Rynek 8

Karl Gross, skład towarów kolonial­
nych, ul. Dworcowa 23

Stanisław Hausler, skład towarów
kolonialnych, delikatesów, męki
i kaszy, ul. Mostowa 6

Jan Gęszczak, skład towarów kolon­
ialnych, delikatesów, win i wó­
dek, ul. Dworcowa 71

Kazimierz Kujawski, skład towarów
kolonialnych, ul. Kordeckiego 34.

J. Łaniecki, skład towarów kolonjal-
no-spożywczych oraz wódek mo­
nopolowych i gatunkowych, ulica

Garbary 19

Anastazja Pubanc, skład towarów

kolonialnych, ul. Pomorska 23
Franciszek Trafas, skład towarów

kolonialnych i delikatesów, Plac

oTTcl-ri 1
Franciszek Trafas, skład towarów

kolonialnych i delikatesów, ulica

Śniadeckich 51

Juljusz Meinl, import kawy i herba­
ty, S. A ., filia w Bydgoszczy, ulica

Gdańska 13
Karol Gniewkowski, skład towarów

kolonialnych i mydeł, Stary Ry­
nek 27

Jadwiga Stentkówna, skład towa­
rów kolonialnych, win, wódek, li­
kierów i koniaków, Dworcowa 39

H. Łoś, skład towarów kolonialnych
kawy, herbaty, ul. Śniadeckich 47

Helena Nalazek, skład kolonialny
i delikatesów, ul. Śniadeckich 31

Czesław Piltz, skład delikatesów, pl.
Teatralny

Karol Krajewski, skład kolonialny
i delikatesów, Pomorska 21

E. i G. Gabriel, skład delikatesów, o-

woców i towarów kolonialnych,
ul. Gdańska 71

Władysław Piotrowski, skład towa­
rów kolonialnych, ul. Długa 65

,(Zbożowy Rynek)

M. Stolzmana, skład towarów spo­
żywczych i owoców, ut Dworco­
wa5

R. Świercz, skład delikatesów, ulica
Gdańska 31

Otton Putz, owocarnia, Gdańska 49
Hala Owocowa A. Sichting, owocar­

nia, Wełniany Rynek 5

Wielkopolski Skład Kawy, -- kawa,
herbata, cukierki, ul. Gdańska 75

Skład spożywczy i handel ryb J.
Grobelny, ul. Podwale 9.

J. J . Goerdel, wł. Edmund Matecki,
handel win i spirytuozów, Długa
nr. 10

Jan Ste!lmach, octy, musztarda, oli­
wy, ul. Teofila Magdzińskiego 1

Józef Bociek, skład rzeźnicko-wędli-
niarski, ul. Pomorska 28 i Śnia­
deckich 41

J. Wolniewicz, skład rzeźnicko-wę-
dliniarski, ul. Niedźwiedzia 5

Józef Borowski, skład rzeźnicko-wę-
dliniarski, ul. Długa 17

Józef Soliński, skład rzeźnicko-wę­
dliniarski, ul, Poznańska 31

Rudolf Sommer, skład rzeźnicko-wę­
dliniarski, ul. Gdańska 43

Roman Pokora, skład rzeźnicko-wę­
dliniarski, ul. Marsz. Focha 2

Aleksander Władysław Achtel, skład

rzeźnicko-wędliniarski, ul. Gdań­
ska 75

Artur Frohwerk, skład rzeźnicko­
wędliniarski, ul. Dworcowa 75
i ul. Śniadeckich 49

Drogerja pod Łabędziem, foto-dro-

gerja, ul. Gdańska 5

Franciszek Bogacz, drogerja ,,Mono­
pol", ul. Dworcowa 14

Drogerja i skład farb Romuald Gór­
ski, Zbożowy Rynek 4

E, Wawrzon i J. Łazarski, drogerja,
perfumerja i skład farb, ul. Bocia­
nowo 19

Drogerja pod ,,Gwiazdę’1 Ignacy Kot-

lęga, drogerja i skład farb, ulica
Dworcowa 31

Drogerja ,,Iris’1 właśc, H, Stark, dro­
gerja, perfumerja, ul. Św. Jańska
nr. 2 róg Gdańskiej

Drogerja ,,Boya!", Jan Reszka, droge­
rja, perfumerja, foto-aparaty i

Przybory, ul. Gdańska 49.

Warszawska Drogerja B. Kiedrow-

ski, drogerja, perfumerja i skład

farb, ul. Mostowa 5

Józef Myszkowski, drogerja, ulica
Gdańska 22

Drogerja ,,SANITAS”, wł. Leon Wila­
nowski, drogerja, Śniadeckich 42

E, Kerber, spec,jalny skład farb i la­
kierów, ul. Gdańska 66

N, Kndrycka, perfumerja, ul. Dwor­
cowa 7

Ernst Mis, perfumerja, fabryka my­
deł, ul. Gdańska 10

Lilas, perfumerja i mydlarnia, ulica
Poznańska 6

Roman Formano^pski, perfumerja
i zakład fryzjerski, ul. Mostowa
nr. 12

M, Gutknecht, skład fryzjerski, ulica
Bocianowo 28.

Brunon Sikorski, perfumerja i zakład

fryzjerski, ul. Gdańska 31

P, Glatz, perfumerja i zakład fryzjer­
ski, ul. Gdańska 17

GRUPA l!.

obejmująca: Składy konfekcji męskiej
i dla chłopców, futer oraz artykułów
męskich, składy konfekcji damskiej
i kapeluszy, składy drobnych czyli t, zw.

krótkich towarów, galanter,ii, trykotaży,
bielizny, pończoch itp., składy bławatów,
wełny 1 jedwabi oraz sukna 1 mater­
iałów męskich.

Bydgoski Dom Towarowy (Be-De-Te),
ul. Gdańska róg ul. Dworcowej

Dom Towarowy Bracia Małeccy, Sta­
ry Rynek 17

B. Cywiński, magazyn bławatów i

konfekcji damskiej, Stary Rynek 7

Leon Konieczka, wł. Helena Wańska,
konfekcja męska i chłopięca, uli­
ca Gdańska 41

Stanisław Grzegorzewski, konfekcja
damska, ul. Mostowa 9

Marja Kosmowska, skład bławatów
i towarów krótkich, ulica Śnia­
deckich 47.

Tadeusz Ferber, magazyn bławatów,
ul. Gdańska 63

B, Noworacki, skład bławatów i jed­
wabi, ul. Gdańska 55.

L. Ujma, skład bławatów, ul. Gdań­
ska nr. 5

Skład Futer Feliks Jaworski, ulica
Dworcowa 35

K, Nitecki, Skład Futer, ul. Dworco­
wa 48

Alojzy Nozdrzykowski, — galanterja
męska, ul. Mostowa 6

,,PAN", Artykuły męskie, galanterja
męska, u]. Gdańska 16

Marja Hirsz-Langerowa, — artykuły
męskie, ul. Gdańska 33

Michalina Roszak, artykuły męskie,
ul. Gdańska 51

Alojzy Finc, towary krótkie i galan­
terja, Stary Rynek 15

,,WUJ-TOM", magazyn kapeluszy i

czapek (wojskowych) Gdańska 22

H, Bnnn i Syn, Wytwórnia Czapek,
ul. Gdańska 32.

H, J, Czesińskie, kapelusze damskie,
ul. Gdańska 31

J, Pilaczyński. i Ska, specjalny ma­
gazyn wypraw, ul. Gdańska 14

C, Siebert, towary krótkie, bielizna
i trykotaże, ul. Gdańska 1

Leokadja Szymańska, skład towa­
rów krótkich, ul. Śląska 6.

A, i W. Ziętek, pończochy, trykotaże,
bielizna, galanterja męska i to­
wary krótkie, ul. Mostowa 7

H, Albin, skład wełny i towarów

krótkich, ul. Gdańska 53
Aleksander Derchejt, towary krótkie,

ul. Gdańska 37
Czesław Borys, magazyn bławatów,

Plac Teatralny 4

F, A. Matz, skład bławatów i galan­
terii, Stary Rynek 19

F, A. Matz, skład bławatów i galan­
terii, Śniadeckich 49

Jan Wański, skład bławatów i jed­
wabi, Gdańska 39 róg Śniadeckich

Barbarski i Kurdelski, zakład kra­
wiecki, ul. Dworcowa 14

Gustaw Molenda i Syn, fabryczny
skład sukna, ul Gdańska 11

Karol Jankowski i Syn, skład mate­
riałów męskich, ul. Jagiellońska
nr. 2, róg Pl. Teatralnego

GRUPA DII.

obejmuje: Składy obuwia, składy skór,
Przyborów obuwniczych, galanterji skó­
rzanej i pokrewnej, paraso!l ftp.

,,Leo" Fabryka Obuwia — ,,DISTRI-
BUTIA” Sp. z ogr. odp., skład

obuwia, ul. Gdańska nr. 21

,,Bata’1 Polska Spółka Obuwia, Od­
dział Bydgoszcz, skład obuwia,
Plac Teatralny 6

Stanisław Grzegorzewski, obuwie,
ul. Mostowa 9

Jan Heidner, skład obuwia, Stary
Rynek 20

Franciszek Smolarek, skład obuwia,
ul. Poznańska 2

Franciszek Paszek, skład obuwia,
ul. Gdańska 63

Józef Pasiński, skład obuwia, ulica

Jezuicka 10
B. Najdrowski, mistrz siodlarski,

towary skórzone i galanteryjne,
ul. Dworcowa 27

Władysław Dykier, skład skór i Przy­
borów obuwniczych, Pomorska 28

Polska Hurtownia Skór, Spółdziel­
nia z ogr. odp., skład skór, ulica

Długa 18
Feliks Dolczewskl, dawn. Ludwik

Buchholz, skład skór i przyborów
obuwniczych, ul. Przyrzecze nr. 2

(obok Fary)
Wawrzyniak i Rybski, skład skór

i przyborów szewskich, ul. War­
szawska .1

St. Nowakowska, galanterja skórza­
na, ul. Niedźwiedzia 7

Brunon Ziegielski, galanterja skórza­
na, Plac Teatralny 2

M. Hirsz-Langerowa, galanterja skó­
rzana, Gdańska 33

GRUPA IV.

obejmnje: Składy mebli, obrazów, ffran,
dywónów, kilimów, chodników, mater-

jafów dekoracyjnych, tapet, linoleum,
składy szkła, porcelany, kryształów, wy­
robówjubilerskich i zegarmistrzowskich,
lamp, wyrobów artystycznych, marmu­
rowych itp. składy sprzętów domowych
i kuchennych, żelaza, narzędzi oraz ga­
lanterii metalowej, artykułów techni­
cznych i urządzeń biurowych.

H. Mathes, fabryka mebli artystycz­
nych, ul. Gdańska 27

K. Rejentowicz, Fabryka Mebli, ut

Dra Emila Warmińskiego 15
Dom Towarowy Bracia Mateccy, -i

Stary Rynek 17

,,Dekora", właśc. Walerjan Gołę­
biowski, skład artykułów deko­
racyjnych, ul. Gdańska 22

,,Dywan", Warszawska Fabryka Dy­
wanów, Plac Teatralny 6

Wielkopolska Centrala Tapet, właśc.
P. Waligórska, detaliczna sprze­
daż tapet, linoleum, cerat i t. p .,

ul. Gdańska 12
Otton Klann, skład tapet, ul. Dwor­

cowa 13
R. Arndt, skład tapet i linoleum, ul.

Marszałka Focha 15
Franciszek Froelicb, skład obrazów,

ul. Dworcowa 15

Józef Mruk, wytwórnia obrazów, ul.

Długa 20
J. Kwella, szklarnia i handel, opraj|

wa obrazów, ul. Gdańska 65

A. Hensel, właśc. W . Sierpiński i I.

Kasprzak, sprzęty kuchenne i do­
mowe, porcelana, szkło, kryszta­
ły, lampy i galanterja, ul. Dwor­
cowa 4

Fr. Kreski, szkło, porcelana, sprzęty
domowe i kuchenne, Gdańska 9

B. Kaczmarek, skład sprzętów ku­
chennych i wypraw, Podwale 12

Maksymiljan Chyliński, porcelana,
szkło, fajans i sprzęty kuchenne,
ul. Śniadeckich 50

Jan Balcer, szkło, emalja i porcela­
na, ul. Gdańska 59

Leokadja Sałatowska, szkło, porce­
lana i sprzęty kuchenne, ulica
Dworcowa 32

St. Sperkowski Nash, wyroby po-
wróźnicze, artykuły gospodar­
stwa domowego i rybackiego, ut
Poznańska 6

Juljusz Mnsolff, T. z o. p . skład że­
laza i sprzętów kuchennych, ul.
Gdańska 7

Els i Kozłowlcz, skład żelaza i sprzę­
tów kuchennych, Nowy Rynek 1

Ferd. Ziegler fi Co, artykuły tech­
niczne, ul. Dworcowa 10

Norbert Scheerschmidt, artykuły
techniczne, ul. Dworcowa 20

H. Kaszubowski, Sp. z o. o., Zakład

zegarmistrzowsko-złotniczy, ulica

Długa 22
H. i M. Garczyńskie, skład jubiler-

sko-zegarmistrzowski, Plac Tea­
tralny 2

Edward Kozłowski, skład zegarmi-
strzowsko-jubilerski, ulica Gdań­
ska 3

GRUPA V.

obejmuje: Składy artykułów elektrotech­
nicznych, aparatów rad,)owych, fotogra­
ficznych, optycznych, artykułów sporto­
wych, instrumentów muzycznych, broni
i amunicji oraz rowerów, składy księ­
garskie, papieru, galanterji papierowej,
zabawek, cygar 1 papierosów, składy
kwiatów i innych dotąd niewyszczegól-
nionych artykułów,

Bracia Borkowscy, Zakłady elektro­
techniczne, Oddział w Bydgosz­
,czy, ul. ,Gdańska 28
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Br. Ziętak, Inżynier, artykuły elek­
trotechniczne, ul. Dworcowa 11

B. Jączkowskl, artykuły elektrotech­
niczne, aparaty radjowe i części
radjowe, ul. Gdańska 23

nElekłra" Jan Pawlak, — artykuły
elektrotechniczne, ul. Mostowa 8

R, B. Relmann, artykuły elekrotech-
niczne i aparaty radjowe, ulica
Dworcowa 25

P. Michalski, artykuły elektrotech­
niczne i aparaty radjowe, ulica
Gdańska 39

A. Marciniak, Sp. z o. o., artykuły
elektrotechniczne, aparaty radjo­
we, ul. Długa 6

Foto-Kamera, Cz. Powatowski, arty­
kuły fotograficzne, Dworcowa 7

Feliks Fryc, skład instrumentów

muzycznych, ul. Dworcowa 57

,,Sport—Muzyka", instrumenty mu­
zyczne, gramofony, artykuły spor­
towe, ul. Jezuicka 3

,,nnbertns" M. Pilaczyński, skład
broni i amunicji, ul. Grodzka 8

A. Wasielewski, skład rowerów, ma­
szyn do szycia i części, ul. Dwor­
cowa 41

,,TORNEDO", Fabryka rowerów W.

Tornow, filja, ul. Długa 54, skład
rowerów.

,,ŚWIT" Księgarnia 1 Skład Papieru,
właśc. Zdzisław Zdebski, ulica
Gdańska 34

Księgarnia i Skład Nut Jan Idzikow­
ski, ul. Gdańska 23

,,Lektura", Instytut Literacki, księ­
garnia i wypożyczalnia książek,
ul. Gdańska 54

F. Kiedrowski Nast., skład papieru
i księgarnia, ul. Długa 23

Józef Niewitecki, skład papieru, ga­
lanterji papierowej i artykułów
piśmiennych, ul. Gdańska 22

Agata Lesikowska, Skład papieru
i czasopism oraz wyrobów tyto­
niowych, ul. Poznańska 7

Konstanty Rzanny, skład cygar i pa­
pierosów, ul. Gdańska 25

,,Tani Bazar" W. Filipiakowa, dewo­
cje, zabawki i galanterja, Stary
Rynek 1

,,Hortenzja", właśc. G . Wiśniewska,
kwiaciarnia, ul. Gdańska 33

Jul. Ross, kwiaciarnia, Gdańska 17

JuL Ross, kwiaciarnia, ulica Grun­
waldzka 20

Helena Wetzker, kwiaciarnia, ulica

Długa 7

,,Róża", kwiaciarnia, ul. Gdańska 32
Stanisław Kalka, skład nasion, No­

wy Rynek 5

Polskie Biuro Podróży ,,ORBIS", od­
dział w Bydgoszczy, przemysł tu­
rystyczny, sprzedaż biletów kole­
jowych, Plac Teatralny 6

Pralnia ,,Irena", zakład prania bie­
lizny, ul. Gdańska 42

Pralnia Bielizny ,,Blask", właśc. Ig­
nacy Drzewiecki, ul. Gdańska 64

St. Stachecka, skład towarów kolon­
ialnych i delikatesów, ul. Mar­
szałka Focha 28 (do grupy I).

Na zbliżające się święta polecam;
wina krajowe i zagraniczne,
wódki monopolowe, likiery, koniaki

jak również wszelkie towary kolonialne oraz przy-
bory do pieczenia ciast. gP ECJALNOŚĆ:
WYBOROWE KAWY - HERBATY - KAKAO

O//o -JoWjricfr
HURT! Towary kolonjalne DETAL!

Koronowo, naprzeciw poczty - Telefon 33.

ft,’-

Honoioito
Trzy zakupach przedświątecznych prosimy
umzylędnić poniższe firmy

Do Święconki
UlllllłłllllllllHI!ll!ll!illlłlllllllllłllllil

tylko

Mrzypalanki
Moniaki

Gikiery

Jlomaka
bo są znakomite.

Również polecam wina
krajowe i zagraniczne
oraz wszelkie towary
kolonjalne po cenach

bezkon k urencyjnych.

iBn.Howak
KORONOWO

poleca na sezon wiosenny:
v Płaszcze damskie i męskie Dajn. fasony.

Modne materjały wełniane na ubrania, płaszcze, snkienki i komplety. — Poń­
czochy, rękawiczki, elegancka bielizna damska i męska. — Artykuły męskie,

dziecięce i nowości w bluzeczkach damskich.

ftonfeurenojjne. feny
smaczną i aro­
matyczną, zawsze

świeżą po lecą

Nowak
KORONOWO

Nowoczesna Palarnia Kawy

la Śni?fa Masu

polecam
po najniższej cenie

wszelkie

towary kolonialne

wina, wódki i likiery

J. Krysiński

Obuwie w!

męskie, damskie

i dziecięce
najnowsze fasony

wielki wybór

ceny konkurencyjne

B.Wąsikowski

SKÓRY
podeszwowe

Przybory szewskie i pńfszorki
poleca

W. GETTKA

Sobieskiego 11.

Hotel, kawiarnia i restauracja
Dąbrowskiego
ulica Kościuszki przy rynku.

Punkt zborny wycieczek i automobilistów.

Jedyna kawiarnia na miejscu. Dziennie koncert

Cudze chwalicie,
swego nie znacie.

Często daje się słyszeć, że tylko zagraniczne
nożyki do golenia są najlepsze, a wszystkie
inne są mało warte, Nie wszyscy widocznie
wiedzą o istnieniu polskiego nożyka ,,Grom",
całkowicie wykonanego w kraju, a jednocześnie
łączącego w sobie zalety dobrego i w najwyż­
szym stopniu udoskonalonego nożyka. Nożyk
ten nie pęka w aparacie, trwa dłużej, zapewnia
największą ilość ogoleń, zbiera zarost gładko
i dokładnie.

Wypróbujcie go, a sami przekonacie się, że
ten polski wyrób przewyższa zagraniczne.

Wspaniałomyślna firma.

Jak wiadomo, przeprowadziła fabryka my­
dlą. Ko!łontay a niedawno konkurs premiowy,
w wyniku którego — rozdano już 916 nagród
pieniężnych i towarowych. Ze względu na bar­
dzo wielki udział w konkursie, wiele tysięcy
Pań nie mogło otrzymać premij. Wszystkie jed­
nak otrzymały od właściciela firmy osobiste

pisemne podziękowanie, do którego jako mały
upominek dołączony został kawałek mydła toa­
letowego. Jeszcze nigdy nie słyszeliśmy o po­
dobnym fakcie, żeby w jakimś konkursie prem­
iowym uznano również starania niepremjowa-
nych uczestników. Panie te z pewnością od­
wdzięczą się za to fabryce Kołłontay.

Apel do intferesu.
Rozpoczynającą się w dniu 10 kwietnia sub­

skrypc)ję Pożyczki Inwestycyjnej, jeden z na­
szych czołowych finansistów nazwał apelem do
interesu obywatela. Określenie to jest dość
trafne. Niewątpliwie, po niedawnej Pożyczce
Narodowej, której subskrypcja odbywała się
pod znakiem całej gamy haseł ogólnopaństwo-
wych, nową Pożyczkę Inwestycyjną skonstruo­
wano w ten sposób, że momenty osobistego
interesu subskrybenta grają w niej dużą rolę.

Chęć zainteresowania obywateli Pożyczką
Inwestycyjną przejawia się prezdewsizystkiem w

tem, że nadano jej charakter pożyczk,i premio­
wej. Papier, który subskrybent otrzyma, nie-

tylko przynosić będzie stały procent, niewiele

niższy od oprocentowania wkładów oszczędno­
ściowych, ale uprawniać będzie do udziału w

losowaniu premij. Opublikowane tabele losowań

przedstawiają się stale zachęcająco, otwierają
bowiem przed posiadaczem 100-złotowej obli­
gacji Pożyczki Inwestycyjnej perspektywy wy­
grania trzy razy w roku poważnych premij, się­
gających nawet pół miljona złotych.

Jednakże nietylko w tej perspektywie wy­
grania fortuny przejawia się ,,apel do interesu

materialnego" subskrybenta. Moment zaintere­
sowania tkwi również we wprowadzeniu ko­
rzystnego dla subskrybenta novum w postaci
premij od obligacyj wylosowanych do umorze­
nia. Za stuzłotową obligację — w razie wylo­

sowania — Skarb Państwa płacić będzie 120
zł, w ostatnich zaś latach trwania pożyczki na­
wet 130 zł,

Najważniejszym bodaj momentem jest jednak
przewidziana w rozporządzeniu Ministra Skarbu
możność pokrycia subskrybowanej kwoty Po­
życzki Inwestycyjnej do 50% w papierach Po­
życzki Narodowej. Jak wiadomo, Pożyczkę Na­
rodową wypuszczono jako pożyczkę imienną;
związano ją w rękach posiadacza, który w ra­
zie trudności ma duże kłopoty ze sprzedażą te­
go papieru. Jest to coś w rodzaju przymusowej
oszczędności, od której płaci się coprawda wy­
soki procent, ale z której nie możną w razie

potrzeby skorzystać. Papier jest niewątpliwie
bardzo dobry, ale trudny do zrealizowania.

Niedogodność tę zrozumiano widocznie w

rządzie, skoro przy rozpisaniu Pożyczki Inwe­
stycyjnej postanowiono dopuścić obligacje Po­
życzki Narodowej do zamiany na Pożyczkę In­
westycyjną. Wystarczy dopłacić do posiadanej
obligacji Pożyczki Narodowej jej równowartość
w gotówce, którą wpłacić będzie można w dzie

sięciu ratach, aby otrzymać nowy papier, nie

podlegający już jako papier na okaziciela, ogra­
niczeniom w jego zastawieniu lub sprzedaży.

Autorowie projektu Pożyczki Inwestycyjnej
wykazali dużo pomysłowości. Trzeba przyznać,
że tym razem pomysłowość ta zużyta została
we właściwym kierunku.

— Opłaty za naukę w 6 kł Szkole Po-wsz.
T. S. J . Rod,zicom, którzy wpisali swoje
dzieci do 6-klasowej Szkoły Powszechnej
T, S. J. przy u-l. Paderewsk-iego 2, podaje
się do wiadomości, że opłaty za naukę w

pow. Szkol-e w r. 1935/36 wyn,osić będą,; w

kl. X — 10 zł mieś._ wki,XI —12zlmie?-,
w kl. XII-IV — 15 zł mięs,, w kl. V—VI -i
18 zł miesięcznie. Bliższych i-nformacyj w1
sprawie terminów oraz w sprawie opłat ul-,
gowych udziela kance-larja szkoły corlzien-
nie od 9—13 przy ul, Paderewskiego 2 (ten
łefon 20-41, w innych godzinach teł. 17-29).

Przez ftigjenę - radość
w śytiul

W brudnem mieszkaniu jak źle się cziujesz
Gdy higienicznie kącik twój nie utrzymujesz
Tylko tapeta estetycznie wygląda
I każdy na nią mile spogląda
Więc śpiesz na Gdańską 12 — do Waligórskiego
W Bydgoszczy — rzecz to znana — bezkonku­

(rencyjnego,
Tam kupisz tanio, rzetelnie i dobrze

Przy uprzejme(j obsłudze, i w wielkim wyborze
Tapety, listewki, ceraty, chodniki
Linoleum i najpiękniejsze dywaniku

Polecamy gorąco uwadze naszych Szanoww
nych Czytelników powyższą renomowaną iirmę.
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Minister rolnictwa i wojewoda
poznański w Bydgoszczy.

Z Bydgoszczy udał się p. minister
do Świecia i Torunia.

Jak już wczoraj donosiliśmy, min-ister
rolnictwa i reform rolnych Poniatowski od­
bywa podróż inspekcyjną w Poznańskiem
i na Pomorzu. We wczorajszy piątek rano

udał si.ę p. minister samochodem wraz z to­
warzyszącymi mu urzędnikami minister­
stwa do powiatu wągrowieckiiego i wyrzy­
skiego. Ministrowi towarzyszą w podróży
P. woj-ewoda poznański MaruSzewSki z kil­
ku urzędnikami woj-ewództwa poznańskie­
go, dyr. oddziału poznańskiego Państwo­
wego Banku Rolnego Kotiużyński, dyr.
Wlkp. Tow. Kół-e-k Rolniczych Szyfter, jako
też sekretarz rady wojew. BBWR rtm. Du­
dziński.

Jak donosi nasz korespondent z Nakla,
p. minister zawitał o godz. 4 po poŁ do Na­
kla i po spożyciu obiadu w lokalu ,,Gastro­
nomji" oraz odbyciu konferencji z przedsta­
wicielami władz i burmistrzem p. Bobow­
skim udał się po półtoragodzinnym poby­
cie w dalszą podróż do Wyrzyska, Po kon­
ferencji w starostwie Wyrzyskiem, wieczo­
rem minist-er rolnictwa. wraz z towarzyszą­
cymi mu osobami wyruszył samochodem
do Bydgoszczy, gdzie zamies-zka-ł w hotelu

,,Pod Orłem".
W dzisiejszą Sobotę w godzinach poran­

nych o-dbył minister Poniatowski, oraz wo­

jewoda poznański MaruSzewSki konferencję
z prezydentem miasta Barciszewskim oraz

starostą Stefanlckim w sprawie bezrobocia
i klęski posuchy, jaka dotknęła częściowo
powiat bydgoski.

Dziś w południie p. minister wyjechał
do Świecia a następnie do Torunia.

,,Matuś" na ustach wszystkich!
Ogło-szony w dniu wczorajszym kon­

kurs Browaru Bydgoskiego z okazji 10-

letniego jubileuszu produkcji znakomi­
tego i bardzo popularnego piwa leczni-

czo-słodowego ,,Matuś11, odbił się gło-
śnem echem wśród szerokich kół społe­
czeństwa. Cenne nagrody, jak bezpłatna
podróż do Kopenhagi statkiem ,,Ko­
ściuszko11, eleganckie suknie i ubrania

męskie jak i inne wartościowe nagrody
niewątpliwie przyczynią się do tego, iz

konsumcja tego znakomitego piwa po­
większy się jeszcze bardziej. Dziś już
piwo ,,Matuś11 oraz ulepszone znacznie

piwo ,,Zdrój Wielkopolski11 również fa­
brykacji Browaru Bydgoskiego są na

ustach wszystkich. Wogóle stwierdzić

należy, iż dzięki ostatnim ulepszeniom
i zastosow’aniu drożdży dortmundzkich

piwa Browaru Bydgoskiego w niczem

nie ustępują najlepszym piwom za,gra­
nicznym. Bydgoszczanin pije piwa byd­
goskie a przedewszystkiem dobre ,,Ma­
tuś11 i ,,Zdrój Wielkopolski11 Browaru

Bydgo-skiego.
....

""

— Polecamy na święta Szan. Czytelnikom-
znanej jakości wyroby cukierni ,,Orzeł". Bliższe

szczegóły w dzisiejszym ogłoszeniu
— Koncert religijny w Wielki Czwartek w

Teatrze Miejskim, na którym Miejskie Konser­
watorium Muzyczne wystawia w ramach 11-giej
tegorocznej audycji muzycznej, wspaniałe arcy­
dzieło muzyki religijnej ,,Stabat Mater" Dwo-
rzaka na głosy solowe, chór mieszany i orkie­
strę. Program uzupełniają: Bach-Air z Uwertu­
ry D-dur, Szarzyński — ,,Jesu spes mea" na

sopran-so’o, chór żeński i orkiestrę oraz, Corelli
Pastorale z Concerto Grosso. Jako soliści wy­
stąpią Felicja Krysiewiczowa (sopran), Marja
Trąmpczyńska (,alt), Stanisław Roy (tenor) i Ro­
man Heising (bas). Orkiestra symfoniczna Miej­
skiego Konserwatorium Muzycznego i Tow.
śpiewu ,,Lutnia" Bydgoszcz. Przy pulpicie ka-

pelmistrzowskim Alfon9 Rosler. Całkowity czy­
sty dochód przeznacza się na stypendja dla nie-

zamożnych uczniów Miejskiego Konserwatorium
Muzycznego. Bilety po cenach zniżonych od
20 gr do 2,65 zł sprzedaje kasa Teatru Miej­
skiego. Harmonium, z firmy B. Sommerfeld. (6500

— Pryw. fi -klas. szkoła powsz. koeduk.
pod wezw. św. Kazimierza w Bydgoszczy,
Cieszkowski,ego 3 I ptr. Kierownictwo Przyj­
muj-e od 12-14 i 17-19,

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Ewa St. Bydgoszcz. Wyczerpujących tan

formacyj udziela Żeńska Szkoła Zawodowa!

Bydgoszcz, ul. Kona.rski’ego.

Sobota, 13 kwietnia.
Godz. 20,00: Bydgoski Klub Mandolinislów, Zes

branie plenarne w Domu Czeladzi. Zebranie

za,rządu o goda. 19. Komplet konieczny.
Niedziela, 14 kwietnia.

Godz. 10,00: Sokół V, sekcja żeńska. W razie
pogody trening na bois;ku im. Świtały.

Godz. 15,00: Tow. Oświatowo-Relig. pod wezw.

św. Ignacego. Zebranie kwartalne w sali p,
Kowalskiego, dawn. Kleinert.

— Zw. Reemigrantów i Optantów R. P . Koto
Bydgoszcz-Wschód. Zebranie plenarne W
Rzeźni Miejskiej.

Godz. 16,00: Spółka myśliwska Rupienica, M,
Bartodzieje i Zimnewody. Nadzwyczajną

walne zebranie przy ul. Ruskiej 35.
Godz. 16.00: Kółko Rolnicze Czyżkówko. Po-:

siedz’eni)e w lokalu p. Glapy. Wa/żne
spra,wy.

ł ł ł

Związek Weteranów Powstań Narodo­
wych R. P. z r. 1914-19 Koło Bydgoszcz biei
rze udział w propagandzie Pożyczki Inwe­

stycyjn-ej w T-eatrze Miejskim.-Wstęp wolny-
Tow. Czeladzi Kat. przystępuje do sjpoi

wiedz! św. Wspólna Komunjai św. w nia-
dzielę, 14 bm. we Parz)e.

W dniu 11 bm. zmarł po ciężkich cier­
pieniach mój kochany mąż i ojciec śp.

August Gutowski
em. prac. P. K. P.

o czem donosi w smutku pogrążona
Żona z dziećmi,,

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­
dzinie 16-tej z kaplicy cmentarza parafji
Najśw. Serca Jezusa. (3610

Trumny
wielki wybór! (5741

Niskie ceny!

Ceremonia}
Wełniany Rynek 12

przystanek tramwaju.

raebBe

wszelkiego rodzaju
najtaniej i najkorzystniej
sprzedaje tylko (21104

Irtoto Hala Mebli
ul. Śniadeckich 40

narożnik Sienkiewicza.

W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów
z dnia 25. 6 . 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnem
Władz Skarbow,ych (Dz. U . R. P. poz. 580) 1. Urząd
Skarbowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiado­
mości, że dnia 17 kwietnia br. o godz. 10,45
w lokalu p. Scholtz Łucji przy ul. Gdańskiej 34
celem uregulowania zaległych należności podatko­
wych odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymie­
nionych przedmiotów: samochód osobowy, bufety,
kanapy, lustra, dywany, kilimy, fotele, biurko, sto­
liki, zegary stojące, 1 kompletna jadalka, broszka
brylantowa, lornetka; dnia 17 kwietnia br.o godz.
13-tej przy ul. Gdańskiej 26 w ’lokalu p. Pon-
czera Ohury odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej
wymienionych przedmiotów: 10 derek watowych
(nowe), bufet dębowy, kredens, zegar szafkowy, stół
okrągły, krzesła, biurko i 100 kocy wełnianych.
6617) Naczelnik I. Urzędu Skarbowego.

Kto wykonuje

napity
w marmurze

w Bydgoszczy. Oferty
spiesznie pod ,,A.l ."
do Dz. Bydg. (6644

Orig!nal-
Slaig,OKi

NAJLE-PSZY POWEP

6614

Skóry
węże, żmije, jaszczurki, krokodyle,
chevra. chromy czarne, kolorowe oraz

6603) skóry podeszwowe i faledrowe poleca

WŁADYSŁAW DYKIER

Bydgoszcz, ul. Pomorska 28.

Obcasy gumowe ,,Berson" de dalszej sprzedały po cenacb harfowych.

Koniiurs
OtófiH IJStJI!Ull

oglądajcie wystawę

firmy (6556

Gęszczak
Bydgoszcz

ulica Dworcowa 71.

wprost z fabryki poleca tanio

B. Sommerfeld
Fabryka Pianin (1888

Bydgoszcz, ol. Śniadeckich 2

Hlja: Poznań,ul. 27 Grudnia 15.

Parcele
przy uliicy Adolfa Kol-
witza i w Jachc i cach sprze­
dadzą bardzo tanio

e

Wapno w taU

Cement portlandzki
Rury cementowe

Smołę
Papę dachowe

i wszelkie inne materjały
budowlane dostarczą

korzystnie
Bracia Schlieper

Bydgoszcz
ulica Gdańska 140,

tel. 3306 i 3361.

UB (6619

6113

Listy przewozowe
z nadrukiem firmowym
i z urzędowym stemplem

wykonuje szybko 1 po cenach przystępnych

,,DRUKARNIA BYDGOSKA"
POZNAŃSKA 12/14 - TELEFON 3315.

Bracia Schlieper
ul. Gdańska nr. 140.

Tel. 3306.

Rower
męski używany lecz w do­
brym stanie kupię. Ofer­
ty z podaniem ceny pod
.. Rower11 do Dziennika
Bydoskiego. (5479

Czytajcie
Dziennik

Bydgotki

Wózki
dziecięce najtaniej. Dłu­
ga 5. Reperacje-Zamia­
ny. (6625

Zamienię
dom 4 składami ną mniej­
szy. Chełmża, Toruńska
29, Słupski. (6575

Kamienicę
(Gdańskiej) tanio wskaże
Dziennik. (6627

Jajka
kurze wylęgowe ,,Leghor­
nów, ,karmazynów” 0,20
zł. Majewska, Kraszew­
skiego 10, Okolę. (6517

Kamienicę
nowoczesną tanio wskaże
Dziennik. (6628

K SPRZEBflŻB^^

Sypiaiki
poleca korzystnie. Sto­
larnia, Warmińskiego(3622

Tartak Mariański
Bydgoszcz, ul. Toruńska 93-99 . Tel. 3792

właśó. Edmund Macbnikowski

poleca po cenach
przystępnych A

gotowe deski podłogowe, ?siCsS,.
materjały stolarskie.
we wszystkich rozmiarach belki
i kantówki na budowle.
Drągi na rusztowania.

Przyjmuję przetarcie drzewa na obey rachunek.

Buraki
Eckendorfskie po zł 140,—
za 100 kilo oddaje Stanisław
Kalka, Nowy Rynek 5. (6621

Sprzedam
maszynę do cięcia mydła
i prasę do mydła. Zgło­
szenie do Dziennika pod
,,Mydło". 6579

Masło-Jaja (6622
każdą ilość kupię. Zgło­
szenia ceną. Marjan Ko-
tecki, Bydgoszcz, Długa 5.

Piec
kąpielowy kupię. Dworco­
wa 68. (36X4

K mtot

Gospodyni
kucharka, która zna swój
zawód, z odpowiedniemi
świadectwami potrzebna od
zaraz lub później. Zgłosze­
nia osobiste: Kawiarnia
Udziałowa, Toruń. (6564

Kopalnia
złota. Sprzedam lub wy­
dzierżawię skład kolon­
ialny, wódek, likierów w

najlepszem położeniu zaraz

Zgłoszenia ,Kopalnia zło­
ta11 Dziennik Bydgoski

- iimd.zia.tiz.(6571

Parcele
pod budowlę kupię za go­
tówkę. Wyczerpujące o-

ferty z podaniem położe­
nia i ceny pod ,G.” do
filii Dziennika. (3625

Korepetycji
poszukuję. Oferty pod ,,Ma­
tematyka11. (3613

Murarz (3615
potrzebny. Dworcowa 68,

Potrzebna
pokojowa i służąca do
wszystkiego. Nowy Rynek 4
parter. (6646

Poszukuję
pomocnic.y do kuchni i
przyjmę uczennicę. Pomor­
ska46m,2. (3611

Do moczenia bielizny : HENKO, soda do prania i bielenia.

ł?akocie wielkanocne, jaja

Olajlepsze, najtańsze oó §cep a

(0610^

Wątroba jest fiu Ula krwi
W wątrobię wytwarza się żółć i spływa do kiszek, Gdy wskutek
zastoju żółci tworzą się w niej osady i zbijają się w twarde grudki
(piasek żółciowy), — gdy na grudkach osiadają sole wchodzące
normalnie w skład żółci, a na nich odkładają się wciąż nowe osady, —

grudki stale powiększają się, a w rezultacie powstają kamienie
żółciowe. (5603

Kaii’oicia asIoHhmm!BS ,,ClRollcsteiRRCBaEca^
polega na pobudzeniu wątroby do normalnej czynności i reguluje przemianę materji.

Broszury bezpłatne wysyła tabor, fizjolog.-ohem.
CHOLEKINAZA H. NIEMOJEWSK1EGO

WARSZAWA, Nowy Świat 5 oraz apteki i składy apteczne.

Bufetowy
bufetowa z gotówką 500 zł
może objąć bufet restaura­
cyjny blisko Bydgoszczy,
także potrzebna przystojna
panna do obsługi gości.
Zgłosz. do Dziennika pod
,,500". (3637

Potrzebny
podręczny szewc. Nowo­
dworska 16, Nodzykow-
ski. (3618

Czeladnik
szewski potrzebny Dwor­
cowa 68. (3634

Prasowaczki
do fabryki bielizny męs­
kiej potrzebne zaraz.

Kościuszki 12. (6642
Szteperka

zdolna potrzebna. Długa
74-1 . (6630

Poszukuję
zaraz do mej drogerji ucz­
nia tylko z dobrem wy-
kszlał -euietu szkoliłem,wła­
dającego językiem polskim
i niemieckim. M, Kłosowski,
drogerja, Łasin, pow. Gru­
dziądz, (6570

Czeladnik
piekarski piecowy, bardzo
dobra znajomość cukier­
nictwa poszukuje pracy.
Wesołowski Ludwik, Lise­
wo, pow. Chełmno. (6567

Ekspedientka
rutynowana do składu ko­
lonialnego szuka posady.
Filja Dzień. Bydg. pod
,Rutynowana’. (3633

Młyr an

starszy poszukuje posady
jako kierownik albo dzier­
żawy mniejszego młyna.
Zgłoszenia do eksp. pod
,,Fachowiec M". (6574

2 lub 3 pokoje
z kuchnią poszukuję. Of.
,,M11 Dziennik. 6583

Zamienię
portjcrśtwo na mieszka­
nie. Oferty filja pod ,Por-
tjer”, (3626

Wydzierżawię
jezioro zarybione na 10
lat. Kaszubska 16, Rudek.

6529,

Skład (6595
2 pokoje kuchnia, zaraz od
gospodarza. Poznańska 19.

Skład
z mieszkaniem wynajmę,
Grunwaldzka 45. (6570

KiEEDl

Bilardy
w Europie godzina 1 zł,
czynne dzień i noc. (3632

Inżynier
(izraelita) wdowiec bez­
dzietny poślubi zamożną
panią.’ Dziennik ,,Przy­
stojna". (3616
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9?. Stenzel
Cukiernia i J(aroiarnia

9elef. 23-07, 33-43, 36-88

poleca na iwleta

torty, sękacze, babki
i keksy angielskie

po najniższych cenach.

Sn ecial ne

szynki i kiełbasy

oraz wszelkie inne wyroby
w jabnajlepszej jakości
poleca

Skład tapet, papieru

dewocji i zabawek

rngra
Kazimierza Żaka

Bydgoszcz, Batorego 1
dom narożny Starego Rynku.

JOusfera X
EButtKgmBa

’

GSaBaredM
Z,e^aisnSnBtB

, tFiecsiywo wyborneJk na proszku óo pieczenia

raaftTrtlfc

Największy wybór

w owocach
południowych

znajdziesz tylko

ulica Gdańska 49

Jan Pach

BYDGOSZCZ, Gdańska 81 - Tel. 1841

poleca swój
nowocześnie urządzony lokal.

Pierwsioriędua kuchnia, oraz bufeł z eiepjemi
zakąskami. W każdą środę bliny rosyjskie,
w soboty kulebiak z ryb, w niedziele i czwartki

flaki z pulpetami po warszawska
Ceny kryzysowe, obsługi nie dolicza się.

Dobrze pielęgnowane napoje.

kiełbasy oraz wszelkie”51""""

wędliny i mięsa
tylko

/S. BF. Achte!

Polecam na nadchodzące święta
iiiiiiiiiiuiniiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniitiiiiiiiiiiiiiiimiiiiii

|| mazurki, sękacze
|| torty, babki

|| oraz znane wyroby

KamiarniaCristal
(fiat Wolności 1

___-u mmi fa
Telefon 1155. ’-:Ulli sy j

uiiBlha noc
w POŁMWflB fol "WBWB.łłaiBWW

l,as sjj P°I°°"” n’°ie wyśmienitee’Ć%r codziennie

ńwlefte wyroby
Specjalność:
jajka wielkanocne, zajączki I baranki

PI. Przabąylsleifabryka cukierków, marcepana ar i czekolady
Ilia GdaASka 12g taL1398 (obok kina ,,Krfatal44)

Ola Sryięta Wielkanocne

In. poleca po cenach reklamowych

Kosmetykę - Perfumerję
Wody kolońskie - perf. i t. d .

oraz inne prezenty.

Jt Hudryiba
S)izorroma 7 G?e!. T%-O3.

Skład mannfaktary
i towarów galanteryjnych

Bydgoszcz
ulica Śniadeckich 47

poleca na fiwięta
wielkim wyborze

i cenach najniższych Rowery
wszelkie ar

Specjalny oddział

towarów krótkich° j,

części zapasowe, przy-
bory wędkarskie, broń
i przybory myśliwskie

Dworcowa 45, tel. 1889

nosi torebki
tylko z magazynu

JŁ J^owaftoipsfta v
(0Vd^oszca!. ulico JTicaSżirciedasio 7.

Na

stół świąteczny

pamiętaj o kwiatach

które w wielkim wyborze
dziennie świeże na/ko-

rzystniej można nabyć
w firmie

M. (Hoss
Sdańska 17,
drunmaldzka 20

Wszelkie rodzaje

drzew owocowych, krze­
wów owocowych, kwiatów

zlmotrwałych ,,Byliny",
rozmaitych winorośli I

pnączu róż krzaczastych
I pnących..: .

—

... ,1.,,

Specjalne

Bydgoszcz
Marszałka Focha 4

rok założenia 1929

Przyjmujemy zamówienia
z dostawą w dom.

Hiickla, Maestro I inne
w olbrzymim wyborze poleca

(Wuj’Tom
yb Gdańska

(fi Specjalny magazyn kapeluszy i czapek.

Walizki wszelkiego rodzaju, torebki damskie
ostatnie nowości, nessesery, manlkury, teki,
portfele, rańce, szkolne plecaki, laski, przy-
bory do golenia zawsze w wielkim wyborze

po znanych niskich cenach poleca:
Specjalny magazyn wyrobów skórzano-

galanteryjnych i przybo;ów do podróży

Br. Kuczyński, Bydgoszcz
ulica Mostowa 2 przy Starym Rynku.

s=--::’; ",1 ,
= Firma istnieje od lat 30-tu. -t- - .=

Jfla śn)ięta mielGanocne
polecam w wielkim wyborze
DEKORACJE KWIECIA

oraz przecudne obrazki z kwiatów
i zajączki wielkanocne z palmy wierzbowej

jako podarki świąteczne .

H. WeUkerowa
ULICA DŁUGA NR. 7. BkJZrifeu

Haikorrostnie^e ŹrÓflłO ZaHUPU

jak: pasy sportowe, teki skórzane, plecaki, wa­
lizki, piłki nożne, piłki gumowe, wszelkie przy-
bory dla palaczy, największy wybór żyletek
do golenia i kosmetyki poi.ca

Bazar obuwia
jest najtaószem źródłem za­
kupu obuwia wszelkiego ro­

dzaju na miasto i okolicę

wielki wybór i najo. fasony.

Jan Myszkowski
Bydgoszcz

Stary Rynek nr. 11.

Fa BrJiegehli Rewiry
najsilniejszej konstrukcji i najtaniej

M- Miernik

,HW Długa 68

Cena rowem począwszy Wielki wybór częśoi rowero-

wych I gramofonowych.

właść. F. I H. Stelnborn

Mn 1101 Bydgoszcz GUa 3

poleca najnowsze

/JM materiały
AJj wiosenne
U j/”"Yz w największym wyborze.

| ”

Ceny przystępne.

Pracownia wfciej sartfersliy Ba miar?
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krajowe i zagraniczne

i towary koionjalne
najtaniej u

tftentfeótwmuSnotcona 30.

poleca

Najnowsze fasony i modele palt damskich, płaszcze
męskie, nbrania męskie, ubranka chłopięce, ubrania
uczniowskie, spodnie, oraz obuwie w najmodniej­
szych fasonach w wielkim wyborze i niskich cenach

St. Rynek 9— Konfekcja St. Rynek 20—Obuwie
’.. ......Firma chrześcijańska. w1.1 ’.......................................... .

E.Waawrzom
J. ftazarslfl

\ Drogeria
sjjk Bocianowo 19 j

Na święta

Pończochy
iiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiniiiiiii!iiiiiiiiiii!iiiiiiiiiii!iniiii

damskie, dziecięce, skarpetki,
rękawiczki, bieliznę jedwabną,
szaliki, chustki jedwabne

poleca w najmodniejszych kolorach

Marian Siuała
Stary Rynek nr. 19

Tel. 2228.. - - ;

Czap(li
!Hramaty

w największym wyborze po najniższych
cenach — tylko towar pierwszorzędny

poleca

^u/d/uocrk

f.SRUCR

poleca znanej jakości

pisęfłne
jajGonue bombonietyĄ^

RMajdgcasfH, w

jffliecieDa martepanoire
’

po cenach konkurencyjnych

jk 9. Matuszakowi
KfeTOk właśc. J. §ołębiewska j

S?clońsftaz 29 S,

wszelkie
owoce południowe
wszelkie delikatesy

poleca
po cenach zniłonych Olajwiększy magazyn

wykwintnej
galanterji męskiej

Jv (dQren rKoś(:ie]na)

poleca jak zroyk!e ro najmiększym royborze

Jajka ubierane
Zajqczki, kurki i t. d .

SKarcepanoroe jajka dziennie śroieże.

Wszystko po cenach kryzysoroych.

sowieckie, węgierskie i południowe
LIKIERY koniaki po nowych zniż, cenach

FIGI daktyle owoce

DELIKATESY

M5WOM !MBA

Bydgoszcz, Marszałka Focha 10

Me,°n i46Ł

,,Eau de Ła?ande”

ErogerjapodGabędziem
BYDGOSZCZ

Gdańska 5. Telef. 3829.

Przed użyciem - Po użyciu
Krem i Mydło ,.KOSMOS”
usuwa pod gwarancją piegi, żółte plamy, opale­
niznę, pryszcze wyrzuty jak I wszelkie nieczystości
cery. Krem 2,00 i 3,50, mydło 1,20 do nabycia
Drogerja ,,KOSMOS" Perfumerja

_________

J. G!ama, Dworcowa 55.

tennisowe

wszelkie

Torebki damskie

najnowsze modele wiosenne.

Załóż. 1843

ul. Niedźwiedzia 7
Telefon 16-48

polecam tanie

wody kolońskie

mydła toaletowe

Konrad Bruckmann

Bydgoszcz, Stary Rynek 21.

K mm. Mostowa 6
"

poleca na wiosnę:

ffiapefusze

yfoszu^
wierzchnie i spor(o we

oraz wszelkie artyknły męskie

Ola. okres świąteczny polecamy
w wielkim wyborze wina krajowe i zagraniczne,

wódki i likiery znanych firm,
Delikatesy - Wędliny Małopolskie.

CENY NAJNIŻSZE. - JAKOŚĆ NAJWYŻSZA.

E. i G. Gabriel
_

skład delikatesów, owoców i to w. koloni. ’

Bydgoszcz, Gdańska 71, tel.15-44 J
Na życzenie wysyłka w dom. dri ul

Firma poleca
siwoje nmafeomite iwyrobif

I prosi o wczesne zamówienia.

ftfemrijAr Sofoero
Cukiernia i ^Kawiarnia

zA-. . Bydgoszcz, Długa 29

?AĄ Telefon 32-11

Specjalność:

w wielkim wyborze
po cenach konkurencyjnych

j.SRGDZ!ŃSKI
Batorego 5.

Wiosenne

Ulica Długa 23
F. Kiedrowskiego Nast.

wniosą Cl w dom Ja]ka wielkanocne, zajączki, ba­
ranki, marcepany, oraz wszelkie cukry i czekolady
które w wielkim wyborze poleca po niskich cenach

Jifaasśmśeras Wolski

JTeatuźcficz 5
== Skł’ad cukierków i czekolady. =

Obuwie
męskie, damskie i dziecięce naj­
nowsze fasony, w wielkim wy­
borze i niskich cenach poleca

M. Maciejewski
Dworcowa 35,

Załóż. 1843 Zwraeamyuwagę Szanownej

fOydZgos%cs:, Siluńsfta 1-3. tetfe:f. 122O

pierwszorzędny i najstarszy magazyn na miejscu
poleca na sezon wiosenny:

pończochy, rękawiczka, elegancką bieliznę damską, arty­
kuły męskie i dziecięce i nowości w bluzeczkach damskich.

Publiczności na naszą
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ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH W POZNANIU
ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE W POZNANIU

Prawno-publlozne Zakłady Ubezpieczeń mające na oelu dobro publiczne, a nie osiąganie zysków.
49 ’

. .. ’J ... .. :- 4 y"’ - ’l’ ,

Zawiadamiamy, że od dnia 1-go kwietnia 1935 roku biura

em

mieszczą się

ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH
i

ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE

w Butlgoszczg, ua.GcSariśslsca "21
DELEGATURA załatwia wszystkie sprawy ubezpieczeniowe mieszkańców miasta Bydgoszczy i wszystkich miejscowości
w powiatach BYDGOSZCZ, SZUBIN, WYRZYSK, a od dnia 1 KWIETNIA br. w powiatach INOWROCŁAW i ŻNIN.

Wnioski o ubezpieczenie budynków i mienia ruchomego od ognia, ziemiopłodów od gradobicia oraz wnioski o ubezpieczenie na życie

bezpłatnie spisują nadal nasi inspektorzy w INOWROCŁAWIU, KORONOW!E, SZUBINIE, NAKLE, WYRZYSKU i ŻNINIE,

V
Jedyny polak! dwutygodnik

fachowy, poświęcony turysty­
ce, podróżom, uzdrowiskom

ROK I pokrewnym zagadnieniom

prenumerata roczna 5 zł.

(34numary dwutygodnika,

w tem numery specialne)

SffcCI!rif Hartowane

przybory szewsko-rymarskie,
fornitury, obcasy gumome

po cenach konkurencyjnych poleca

Polska Hurtownia Skór
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością
6608 Bydgoszcz
ulica Długa nr. 18, telefon nr. 10-84.

Gdzie można tanio i dobrze zjeść ???
w iRestoMrac)l Ir%mklll%^Sł ZA 00
Dworcowa 24, róg Gamma
Codziennie koncert artystyczny. PP

Wielki wybór!:ączkt
iIKadn

pojedynczy numer

dwutygodnika, 25gr.

numer)’ okaiawe bezpłatnie
ic

REDAKCJA / ADMINIS TRAĆJA:
WARSZAWA UL WILCZA 6

TELEF. 8-83.84 P.K.O . Nr. 9389

Cukiernia pod ,,Orłem
poleca na nadchodzące święta wykwintne:

daBPdwg
mac- BOBesMuaB’lci

steBteeJcccjKCB
’ WW

BaenBaBeB
i wszelkiego rodzaju wyroby cukiernicze po cenach

niskich.
Wszelkie zamówienia wykonujemy z wielką starannością i punk’

tualnością. (6616

Dom (6611
czynszowy, 9 mieszkań,
natychmiast korzystnie
sprzeda właściciel. Dwor­
cowa 43, skład papieru.

Okazja! (6568
spowodu wyjazdu sprze­
dam bardzo tanio dom w

Golubiu w rynku, dwupię­
trowy z restauracją, skła
dem kolonjalnym, zajazdem
salą, spichlerzem, 3 mor­
gami ziemi. Cena według
ugody. Zgłoszenia: Dyja-
jikowska Golub, Rynek 8.

Kiosk (3619
pocztowy z powodu cho­
roby odstąpię. Wiadomość
Plac Piastowski 7, ro. 5.

Nieruchomość
w Nakle nadająca się dla

emeryta sprzedam-zamie­
nię na Bydgoszcz, Het­
mańska 30-3, (3629

u

Łóżeczko
żelazne sprzeda, Toruńska
nr. 22, m. 3. (6576

Sypialnie
dywany, leżanki, kanapy,
kluby, fotele, komody, biur­
ka, biblioteki, serwantki,
maszyny do szycia i pisa­
nia. zegary i wiele innych
mebli tanio okazyjnie sprze­
daje ,,Stała Okazja" Gdań­
ska 28a róg Krasińskiego
telefon 1530. (6647

Skrzypce
sprzedam. Plac Poznańsai
nr. l, m. 12. (3639

Sprzedam
tanio parcele. Ks. Sko­
rupki 127, wiad. Sienkie­
wicza 32, skład. (3582

Wózik
dziecięcy, skrzynkowy.
Gdańska 130, l, (363b

Pianina I fortepiany
światowej sławy marki ,,ARNOLD FI BIG ER”

po cenach fabrycznych dostarcza fabryka:BfieaBAsz, SzopeEia 9.
Salon wystawowy Warszawa, Krakowskie g
Przedm eście 69, I ptr. Telefon 217-60. g

Feliks Dolczeruski |
dawn. Ludwig Buchholz

Rok założenia 1340 :

HANDEL §KÓIRS

Przybory szewskie i siodlarskie :

Hurtownie Detalicznie

WŁASNA WYTWÓRNIA W!ORÓW SZEWSKICH :
"""" 1 1 ’ 1 |e

KSęgs^gjwssasccsr :

Przyrzecze 2 ;obok Fary) Telefon 311T :

Konto czekowe: F. K . O, Poznań nr, aoo.a-14 . t
(6403 :siśd-eO.edeeeę

Dziennika Bydgoskiego"
ukaze sie ro sobotę 20 kroietnia rb.

w zaocznie zwiększonym nakładzie i rozszerzonej
objętości - w świątecznej, wytwornejszacie. Wszystkie ogło­
szenia. zamarłe wpowyszem wydaniu przedstawiają
wysoką wartośćpropagandową ’

gdyż czytane beda przez wielotysięczne rzesze czytelnikaw
,.DZIENNIKA BYDGOSKIEGO ty atmosferze dla inserentów bardzo
korzystnej bo świątecznego wypoczynku. --

JKąjlepszyTn wiec sposobem dla skutecznego zareklamowa­
nia stęjest wielkanocny numer,,OZIENNIKA BYDGOSKIEGO"

Fiat 501 (6553
otwarty sprzedam ewtl.
zamienię na motocykl.
Waszak, Król. Jadwigi 27.

Dom
nowy na sprzedaż. Ciesz­
kowskiego 6, II ptr. (6586

Kowadło
imadła sprzeda Hetmań­
ska 30, podwórze. (3630

Pokój
Chołoniewskiego 14. (6577

Pokój
Śniadeckich 13—5 . (3621

Sprzedam
maszynę do szycia,
kompletną sypialnię,łóżko
orzechowe, biurko,’ kana­
pa, obud. Śniadeckich
61-4, (3624

Radjo
3 lamp, komplet 130. Po­
morska 22—3 . (3623

Wózik
sprzedam. Hetmańska 9,
m. 5, (3634

Kupie (6636
domek z składem kolon-
alnym lub bez. Of. do
)zien, Byd. pod ,,D. B".

Próżny
pokój do wynajęcia. Pod
Blankami 22, m.’ 1. (6587

Komfortowy
Hermana Frankego 3—2 .

3636

Umeblowane
pokoje. Sw. Trójcy S, (6623

Elegancki
pokój duży umeblowany
suterynie )ub biuro.
Paderewskiego 18/4. (3618

cukrowe i czekoladowe

marcepa nwtur
alteOMBttfeirftcl .

po cenach najniższych znajdziesz
tylko w składzie (6615

cukrów i czekolady
właść. P. Buczkowska
Bydgoszcz, Dworcowa 68

BP. BP. Kupcu-
Czas najwyższy zaopatrzyć sóę

na sezon nadchodzący (6502.
w biczyska snrow8 i oplatane, baty,
npirjfj, łoili iiszbinewe do batów
z znanej z swoich dobrych

’

bów fabryce batów.
Ceny i gatunki niebywałe.

Na żądanie wykonujemy każdą
odmianę biczysk.

Prosimy żądać cenniki.

łfl. Fischer i Syn
fabryka biczysk

Bydgoszcz, Zduny 14.

Blellzng
damską i pieską, kont’
p!ełne wyprawy ślubne
i diiccięce wykonuje i;
starannie podług najnow­
szych wzorów uiica Pro­
menada 12 m. 10, wejście
z Krakowskiej. (98

Pokój
umeblowany. Gdańska 22,
m. 11. (3627

Pokój
próżny z używaniem kn-
chni. Stary Rynek 21-4.

Mieszkanie
4 pokojowe wyremontowa­
ne. Oddam skład obrazów. ;
Poznańska 11 (3617 \

Mieszkanie
dwa i trzypokojowe, także
1 pokoj z osobnem wej­
ściem zaraz do wynajęcia.
Kozietulskiego 37. (3638

Pokój
kuchnią, wynajmę, meble

sprzedam. D!uga 5. (6626

2 pokoje
kuchnia, przedpokój rok

zgóry. Orla 17. (6594

Mieszkanie
2 pokoje kuchnię lub po­
kój kuchnię poszukuje
samotna od gospodarza.
Dzień. Bydg. ,Urzędni­
czka 25. (6648

Ka
Letnisko

oołożone w lesie, okolica

górzysta, bardzo zdrowa,
różny drzewostan, nada­
jące się dla chorych ner­
wowo, ’na serce i anemi­
cznych, poleca na wiosnę
i lato pokoje z całodzien-
netn pierwszorzędnym u-

trzyroaniem oraz pokoje
próżne. Informacje: Mie-
t!ieka, Rynkowo. (6597

LETNISKA
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^^JPOLECENIflJ^

Fortepiany
stroi, naprawia Wicherek,
Grodzka 8, 6522

Plac (6604
budowlany Ugory 56.

Kolejarzom
kredyt ubrania, obuwie,

łaszczę, towary krótkie,
arszawska l, (3591

pfc
W,

Licytacja
pozostałych pretensji w

sprawie upadłościowej
,,Czesanka" odbędzie się w

drugim terminie u podpi­
sanego w dniu 16 kwiet­
nia b. r, o godz. 18. Wa­
runki oraz spis pretensji
leżą do wglądu w godzinach
biurowych. Janusz Krysiak,
adwokat, jako zarządca
masy upadłościowej firmy
,,Czesanka" właśc. Adam
Henryk Tłusty. (6503

Wózek
dziecięcy w dobrym sta­
nie tanio sprzedam. Ka­
szubska 27, m. 7. (6589

Uwaga.
Place budowlane miesię­
czne spłaty, ulica Na-
kielska 108. 6543

Samochody
sprzeda w dobrym stanie.
Bydg. Wytw. Mydła, Dłu­
ga 65, teł. 1209. (6580

Ondulacja s

trwała, najnowsze aparaty,
Pierwszorzędne wykona­
nie — ceny przystępne.
M. Zewicki, Dworcowa
rdg Marcinkowskiego.

Mereśka
plisy na poczekaniu,
kiewicza 19.

Sien-
(3600

2 wózikl
dziecięcy i krzesełkowy
sprzedam. Toruńska 21
m. 3. (3592

Potrzebna
posługaczka. Sielanka 3,
II p. (3601

2 fryzjerów
damsko-męski i męski
potrzebni zaraz. Fieberg
Kartuzy, Rynek. (6635

Starsza
dziewczyna szuka posady
z gotowaniem i prac domo­
wych, z dobremi świade­
ctwami. Zgłoszenia do Dz
Bydg. pod ,W. G. M.B (6531

Słoneczny (6549
niekrępujący, używaniem
łazienki. Marjacka 2, m. 4 .

Pokój

Ondulacja (6545
trwała, elektryczna i paro
wa, przystępne ceny Salon
Ronowicza, Gdańska 32.

Parcele
budowlane korzystnie na

sprzedaż. Szmyrgałło, o-

bok Bursy Lotniczej.(5834

Pomocnik (6634
cukierniczy potrzebny za­
raz, pierwszorzędna siła.
Cukiernia, Gdańska 22.

Ogrodnik
dzielny w swym zawodzie
z długoletnią praktyką,
poszukuje posady. Łask,
oferty do filji Dzień. Bydg,
pod ,,Ogrodnik". (6607

Pokój
kuchnia dla stars
wynajmię. Inowrocław­
ska 16.

Pokój
m. 6.

Pomarańcze
Jaffskie

świeży transporjt
od poniedziałku

poleca (6172

składnica
Pod Blankami 57

tel. 18 54.

Sprzedam
lub zamienię na kamieni­
cę w większem mieście
młyn cegielnię parową.
130 mórg pszennej ziemi,
wartość 150.000 zł, W’pła­
ta w’edług ugody. Wy­
dzierżawię 150 mórg 340,
40-50 mórg. Zgłosz. z za­
łączeniem znaczka 50 gr
Bruski Chojnice, pl. Pia­
stowski. 6640

ractBsle

wszelkiego rodzaju, naj­
taniej i najkorzystniej
tylko w Centrali Mebli,
Oługa 44, przy ul. Jana
Kazimierza. (10770

Siodło
sprzedam Plorjana 6, m. 12
godzina 4-6. 6523

Wózik (3605
dziecięcy nowy sprzedam
Grunwaldzka 91, m, 3.

Zegarki
nowe, reperacje najtaniej.
Chmielewski, Dworco­
wa 41. (3599

Angielski
seter 6 mieś, i doberman
5 mieś, tanio. Toruńska
84, m, 3. (6534

Heble

kupisz zaw’sze najtaniej
tylko u (2812

Bernarda Słowaka
Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na adres Długa 10.

Samochód
Esex 6 cylindrowy oso­
bowy w dobrym stanie i

maszyna do szycia Sin-
gera prawie nowa. ,Sien­
kiewicza 22, m. 2 . (6553

Czapki
szkolne i towarzyskie po­
leca W. Switalska, ulica
Niedźwiedzia 7 llptr, (6524

Sprzedam
formy mosiężne do klu­
czy aluminiowych tanio,
z powodu wyjazdu. Ulica
Piękna 34, m. 3. (6536

Przeróbki
kapeluszy damskich l,50.
Dworcowa 30. (3604

Tanie pompy
wiercenie studzień K.
Kopczyński, Bydgoszcz,
Gdańska 180, tel. 295. (6613

Kapelusze (3603
damskie, torebki, towary
krótkie, najtaniej poleca.
Jankowska, Poznańska 4.

Utrwalające
garderobę czyszczenie, re­
peracje jaknajdostepniej
,,Ekonomja", D-ra Emila
Warmińskiego 10. (6600

Interes
handlowy, pierwszorzę­
dny, centrum Bydgoszczy
wskutek wyjazdu na sprze
daż. Gwarantowane zyski
rzecz pierwszorzędna. Do
przejęcia potrzebne nara­
zie 6.000 zł. Oferty pod
,S. 362”, do Biura Ogło­
szeń, Dworcowa 54. (6609

Plac
budowlany 0,50
ruńska 256.

, To-
i (6546

Samochód (3579
limuzyna lekka sprzeda
Konieczny, Śniadeckich 32

Maszynę
do szycia, radjo 3 lamp,
sprzeda, !’arna 6 m. 1 (6544

Turbinę
15 konną mało używaną
sprzedam z powodu wsta­
wienia większej. Młyn
Ustarbowo, poczta Wej­
herowo. 6491

Rower
męski sprzedam. Nowo­
dworska 48—4. (6550

Samochód
sportowy, 2 osob. sprzeda.
Poznańska 21. (6624

Kamienica
piekarnia, rzeźnictwem,
ogrodem 17.000. Nowakow­
ski, Kaszubska 2. (6530

ł’anio (6455
i przyjemnie spędzićSwię-
ta Wielkanocne można je­
dynie na Jastrzębiej Gó­
rze zwanej klejnotem Bał­
tyku. Hotel pensjonat ,Pi­
lice” jest czynny. Pobyt
8 zł dziennie przy 4-ch
posiłkach świątecznych.

Motocykle
Matchless przyczepką, A.
J. S. przyczepką, Puch 250
ccm. w bardzo dobrym
stanie korzystnie na sprze­
daż. Zastępstw. BSA, Dwor­
cowa 36. (6547

Psy
rasowe, doberman, buldog
wilk i polowczyk tanio

sprzedam. Wiad. Raatz,
Czartoryskiego 18. (6592

Sprzedam
dornek ogrodem morgą
roli. Rupienica 24. (3360

Plac
budowlany sprzedam. Ino­
wrocławska 6. ’552

Dom (6566
masywny z zabudowa­
niami z piekarnią w ryn­
ku zaraz sprzedam za

S.000 zł. ewtl. wydzierża­
wię za 500. Ostroróg pow.
szamotulski. Oferty ,Pie­
karnia’ Dz. Bydg. Toruń.

Jadalki
tanio stolarnia. Plac Po­
znański 6. (6532

Wózek
dziecięcy sprzedam Grun­
waldzka 84-3. 6538

W izek
dziecięcy na sprzedaż, ul.
Stefana Czarneckiego 11,
m, 2. (6535

Bydgoszcz
Gdańska 33

ceną
rzo

Jakością,
i wyborem
dujemy.

Pokój
eleg. utrzymaniem,
kowskiego 9—5.

Umeblowany
Podgórna 5-2. (

Pokój
umeblowany z i

Kiosk
sprzedam tanio, dobre
położenie. Nowa 2-2 .(6540

Pianino
Bluthnera Jahnego, forte
pian zagraniczny, gdański
gabinet męski, jadalkę sy
pialkę dębow’ą, okazyjnie
,,Sala l,icytacyjna", Gdań­
ska 42. (6610

Kucharka
znająca się na pierwszo
rzędnej kuchni i zaprawach
potrzebna na letnisko pod
Bydgoszczą. Zgłcsić się
Stroma 4, tel. 2032. (6597

Stajnia
plac na wyrób nagrobków
oddam. Zygmunta Augu­
sta 26. (6631

MIESZKANIA

W9LMC
WBYDGó/ZCZYCzeladnik (6596

krawiecki potrzebny za­
raz. Koźlak, Garbary 8.

Piekarnie
bez konkurencj i wydz ier
żawię Kaniowa, Solec Ku­
jawski, Toruńskie Przed­
mieście 30. 6537 Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

Z powodu
likwidacji fabryki, bardzo
tanio na sprzedaż większa
ilość różnych zabawek,
Wzory 30 szt. wartości

25 zł,, wysyłam po na­
desłaniu 10 zł. na P. K. O.
306.251 franko. Są to: sa­
mochody, aeroplany, statki
lalki, liczydła i t. d.

Patria”, wytwórnia apa­
ratów i zabawek, Cho­
rzów, 3 Maja 56. (6638

Kucharkę
gospodynię dobrze pole­
coną poszukuje od zaraz

Restauracja do Gracjana,
Toruń, ul Szczytna 2.(6563

Krawiec
zaraz potrzebny, Dwor­
cowa 14. 6620

Marszanlką
młodszą przyjmie Gąsior-
kowa, Grodzka 8, I piętro.
Zgłoszenia w poniedziałek
od 9-11. (6542

Oficyna
fabryczna III piętrowa,
czynsz 100 zł miesięcznie
Gdańska 115. 3584

1 pokojowe :

kuchnia. Koronowska

i
z kuch. Konopnickiej 14.

2 pokojowe:
z kuchnią. Matczak, Bo­

Wózek
dziecięcy, modny, w do­
brym stanie. Dąbrow­
skiego 9, m. 11 .

’

(6590

Czeladnik
krawiecki potrzebny. Wi­
leńska 14. (6591

Piekarnie
powiatowem mieście Po­
morza, nowoczesną, paro­
wą z powodu choroby
wydzierżawię lub sprze­
dam przy wpłacie 25 tys.
zł. Zgłosz. przesłać pod
,,Okazyjna” do Dz. (na
odpowiedź znaczek). (6637

cianowo
/

18.

Średnia 47, Jachcice.

3 pokojowe:
kuchnia, łazienka, central­
ne, niski parter. Wiad,
Gdańska 77, między 2 a 4.

z kuchnią. Toruńska 9.

Rower
damski tanio. Bociano­
wo 16, właśc. (6585

Cukiernik
pierwszorzędny, młodszy
zaraz potrzebny. Of. Leon
Wrycza, Wejherowo. (6590

2 pokoje
Skład
kuchnia, blisko

kościoła zaraz wynajm ę
Wiadomość B-cia Szulc,
Śniadeckich 55. (6632

3-4 pokojowe:
odremontowane zaraz. Ja
giellońska 7/5.

z

-c

5S
n

KAROL JANKOWSKI i SYN
Fabryka sukna B!EŁSKO

Oddz, w Bydgoszczy: Jagieiiostska 2 (vis a vis Klarysek)

poleca na sezon wiosenny

materiały damskie.męskie i woiskowe
iiłllillilllllll!lllilll!illli!iiillllllllllllllllllllll!lllill!lilllltllimilllllllllllllllllllllli!lllllllilil,llllll

w wielkim wyborze.

Skład
nadający na owocarnię,
sprzedaż wyrobów mo­
nopolowych z 2 pokojami
kuchnią zaraz, Wiadom.
B-cia Szulc, Śniadeckich
nr. 55. 6633

Potrzebni
krawcy na sztuki zaraz. Ko­
ściuszki 9. (3598

Fryzjerka
pomocnik, potrzebni.
Grunwaldzka 37. (6533

Skład
mieszkanie, Jachcice, Ko
lejarska 5. 6324

Warsztaty
większe do wynajęcia.
Gdańska 115. 3583

4 pokojowe:
komf. Promenada 23, por
tjer.

Ubikacje:
warsztat handi. Jagielloń­
ska 7/5.

Ogród
szreberowski sprzedam
Kościuszki 42, m. 4. (6645

P!ace
budowlane sprzedam
Bielawki, Kozietulskiego
nr. 21. (6643

Mieszkanie
umeblowane, 2-3 pokhje
z kuchnią i wygodami ko­
rzystnie wydzierżawię lub
sprzedam. Zgłoszenia
Dziennik Bydgoski pod
,.A. W. 14-89". 3478

Dwa
trzy pokoje. Jackowskiego
nr. 25. (6548

Samochód
,F o r d”, półciężarówka,
sprzedam. Pomorska 31,
skład. (6629

Wóz
z budą resorach tanio
sprzedam. Bernardyńska
nr. 4. 6587

Potrzebna (6456
bufetowa od maja wyma­
gana kaucja 500, pensja
odpowiednia. Oferty Ja­
strzębia Góra, pensjonat
,Pilice’, pow. Morski.

Warsztat (3606
większy wydzierżawię ta
nio. Toruńska 15-9.

Mieszkanie
2 do 3 pokoje, wygody.
Oferty filją Dziennika.pod
,,Dobry płatnik". (6605

Krowa
cielna, zaraz na sprzedaż.
Kozietulskiego 27. (3606
K )l

Samochód (3595
półciężarowy, dobry ku
pię. Oferty pod ,S. K,”

Samochody
na rozbiórkę kupuje Waszak
Król. Jadwigi 27. (6554

Ekspedjenłke
dośw-iadczoną z branży cu­
kierniczej lub konfekcyj­
nej poszukuje się zaraz.

Zgłosz. z odp. świadectw
zapod. wynagrodź, i foto­
grafii uprasza się pod
B.L.B,’doDz. (6525

EPOKOIKWOLNE

2 pokoje (3608
z kuchnią do wynajęcia
Cieszkowskiego 17, m. 2 .

Potrzebny
jest posłaniec do biura.
F. Tarczyński, Zakłady
mechaniczne, Łokietka 4.

Pokój
Gdańska 27—9. (3564

Słuiąca
potrzebna. Nakielska 21,
m. 2. (6601

2 umeblowane
pokoje wzgl. oddzielnie
z osobnem wejściem, bal­
konem i używaniem ła­
zienki oo 1. V. dla solid
nego pana do wynajęcia.
Wileńska 6/3. (3555

Słoneczny
pokój z kuchnią do wy­
najęcia zaraz. Zaścianek
nr. 10 przy Kaszubskiej
Gospodarz. (6558

1-2
pokoje odnowione, komf
telefon. 20 Stycznia 10,
ra. 4. (6588

Iy"po’sa"d t’"SJB

Absolwentka
kursu handlow’ego oraz z

maturą poszukuje posa­
dy w biurze. Do filji Dz.
Bydg. pod ,,Absolwentka"

3596

3 pokoje
Zamojskiego 10. (3589

LepszyŚląską 9-4. (3575

Umeblowany
pokój do wynajęcia przy
starsżem, bezdzietnee
małżeństwie. Śniadeckich
21, m, 4. (6526Szofer

z dłuższą praktyką war­
sztatową i szoferską znaj­
duje się w ciężkiem poło­
żeniu i litościwie prosi
jakiekolwiek zajęcie. Łas- !
kawę zgłoszenia do filji I Pokój
Dziennika pod ,,Szofer I u;meblowany, osobne wej-
sumienny". (36021 ś(. Ugory 8-16. (6639

K )j
Paryskie

żurnale mód na sezon

wiosenno-letni znów na­
deszły do Księgarni Byd­
goskiej N. Gieryna, Plac
Teatralny. (6572

Balkonowy
frontowy słoneczny. Chro­
brego 16-4 . (8588

Niebywała
okazja na zbliżające się
św’ięta i wakacje, nabycia
wartościowych książek za

bezcen w Księgarni N.
Gieryna, Plac Teatralny.
Już ostatnie dni taniej
sprzedaży. (6573

Efektromotory
naprawia i nowo nawija.
G. Wujec, Dworcowa 94.

(6612)
5 Dobra (3565

wróżka Kaszubska 10/1.

Grafolog
Król. Jadwigi 13-6, roz­
w’iązuje najtrudniejsze spra­
wy. (6539

,,Niemoc płciowa11
i poradnik doktora Par­

czewskiego złotych jeden
(znaczkami pocztowemi).
Warszawa, wydawnictwo
,Świt”, Żórawia 47. (23299

Sławna
grafologja cesarskiego
dworu, urzędowo upoważ-
niona wskaże narzeczone­
go na męża, gdzie mieszka,

, bezpłatnie numer loteryj­
ny, który wygra. Dwór-
cowa 3-3. (3062

Kupiec
energiczny jako wspólnik
2—3000 gotówki do wy­
twórni uruchomionej. Fi-
Ija Dzień. ,,Kupiec". (3587

Hurtowników
względnie subajentów w

większych miastach Po­
morza, poszukuje fabryka
wódek. Oferty Dziennik
Bydg. Gdynia ,,Byt za­
pewniony". 6560

Poznam
panią do lat 40, celem
spędzenia wolnych chwil
stan obojętny. Filja Dz.
pod ,,Dyskrecja". (3553

Zaginął
pies rasy jamnik, ciemno
żółty, oddać za wynagro­
dzeniem. Plac Koście-
leckich 2, m. 5 . (3594

Samotny
podoficer spędzi wakacje
na wsi. Zgłosz. Dzień.
,,Letnisko 12". (6511

R POŻYCZKI )K

Kto
pożyczy 1000 zł, ten otrzy­
ma stałą pracę fizyczną.
Agentura Dziennika Bydg.
Gdynia pod ,1000”. (6453

UZDROWISKA. JJJ

Inowrocław-Zdrój.
Sezon od 1 kwietnia, ką­
piele solankowe, jodo-bro-
mowe, kwasowęglowe. Do­
skonałe warunki leczni
cze. Źródło słono-gorzki i
do picia. Informuje za­
rząd. (6416

Ciechocinek (6162
pensjonat ,,Juljan ówka"
Drowej A. Sawickiej, w roku
bieżącym będzie prowadzo­
ny jedynie dla gości pry­
watnych. Na maj i wrzesień
ceny wyjątkowo przystępne.
Warszawa, Fałata 4, m. 5.

RlDMJU j’§

Rozwódka
po trzydziestce, krawczy-
ni znudzona samotnością
z braku znajomości za­
pozna inteligentnego pa­
na na posadzie, lub eme­
ryta do lat 50. Cel ma­
trymonialny. Oferty z

fotografją Dzień. Bydg.
,Rozwódka”. (6378

Inteligentną
przystojną, niezależną,
średniej tuszy blondynę,
posag w gotówce, poślubi
36 letni, przystojny, nie­
biedny rządowiec. Zgł.
proszę skierować z foto-
grafją za którą zwrot rę­
czę do Dz. Bydg. Gdynia
pod ,Szatyn”. (6561

Pani (6565
niezależna szuka znajo­
mości panów na stałej
posadzie lub emerytów
od lat 44—55, cel matry­
monialny. Oferty Dzień.

Bydg. Toruń pod ,44”.

Poszukuje 6562
żony, która pożyczy 500
zł kawalerowi na stano­
wisku kierowniczym. Dz.
Bydg. Inowrocław ,27”.

Pana
poważnego (chętnie pod­
oficera zawód.) zapoznam.
Oferty proszę pod ,,W. M."
do administracji. (6430
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załatwia sprawy sądowe,
administracyjne, karne,
procesowe, spadkowe, hi­
poteczne, waloryzacyjne,
kontraktowe, spółkowe,
najmu, podatkowe itd.,

ściąganie należności
i n dzielą porady prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Gdańska 35. Tel. 1304.

Dwa domy
komfortowe z ogrodem
dobrze procentujące, z po­
wodu śmierci sprzedam.
Oferty filja ,,Dwa". (3547

Gospodarstwo
170 mórg, pod Toruniem,
zabudowania nowe, in­
wentarz nadkoinpletny,
sprzedam. Wpłata 25,000
:ł, reszta hipoteka 14 lat

, hipo-------
Zgł. filja pod ,,Wzorowe".

Bilard
piramidkowy używany
tanio sprzedam. Jackow­
skiego 15, m. 4 . (S550

Ekspedientki
mogą się zgłosić. ,Wól-
wort”, Gdańska 11. (3515

Pompką
ręczną nr. 3, (Alweiler)
sprzedam. Rycerska 5,
m. 7, (6509

KUPNA

Gospodyni
dobrze gotująca, z praso­
wan.iem, znająca gospo­
darstwo wiejskie, do po­
mocy pani domu potrzeb­
na zaraz na wyjazd. Zgł .

Grunwaldzka 55, I ptr.
lekarz. (3568

Swetry
kamizelki, pulowery u-

branka oraz bieliznę,try­
kotową poleca praco wn

trykotarska Bukowskieó
Śniadeckich 2. (971

Dobra egzystencja.
Z powodu stosunków r

dzianych, sprzedam ,.

pełnym biegu, dobrze za­
prowadzoną hurtownię i
pakownię towarów zagra­
nicznych’ w dużym mie-

śęie, do objęcia potrzeba
12—15.000 zł. Zgłoszenia
poważnych reflektantów
pod .Egzystencja 94”, filja
Dzień. Bydgoskiego.(

ro-

Wagą (3477
automatyczną, najchętniej
marki .Berkel’ kupię.
Zgłoszenia Dziennik Byd­
goski pod ,K. S. 3064.”

Służąca
potrzebna. Restauracja
Dworcowa. (3548

Fortepian
w dobrym stanie kupię.
Stanisław Zaremba, Tu­
chola. j(6440

Dziewczyna
z gotowaniem na wyjazd
potrzebna od 25/4. Wiśnic-
fca, ul. Bocianowo 4. (3561

MEBLE
solidnego wykonania

najkorzystniej tylko
w firmie (2293

ksobsb RBssBaaa
łgn. O. Grajnerł

Bydgoszcz, Dworcowa 21.

Parcele
budowlane na Bielawkach
przy Bart. Głów, z powo­
du wyjazdu zagranicę
sprzedam korzystnie Ber-
tho)d, Dworcowa 61. (6515

,,Natienal"
kasę rejestracyjną mniej­
szą kupię. Oferty Zuliń-
ska, Strzelno. (6399

Waga
uchylna (najchętniej Ber­
k!a kupię. Oferty Dzień,
filja pod ,,W. 12". (3556

Potrzebna
od 1 lub 15 maja młoda

pokojowa Wielkopolanka,
szyciem, dobrze polecona.
W domu dwoje dzieci,
płaca 20.— . Zgłoszenia:
Doktorowa Drązkowska,
Chełmno. ’

(3543

Dywany
chodniki, wyroby kokosowe,
ceraty, linoleum, tanio.
H. Szmolke, Bydgoszcz,
Jezuicka22, tel. 1301. (21805

Domek
mieszkalny z ogrodem
(światło elektr.) parcelą
budowlaną przy ul. Łą­
kowej 3 sprzedam ko­
rzystnie lub zamienię na

dobrze prosperujący skład

kolonjainy. 6489

Rezerwuar
żelazny okrągły, 1.500 do
2000 Itr. kupiemy ,,Ursus"
Fabr. mydła, wł. St Ko-
złowski, Marsz. Focha 13,
Tel. 1843. (3551

Uczennice
do bufetu przyjmie. Re­
stauracja Dworcowa. (3549

Meble
wszelkiego rodzaju, wy­
sokiej jakości, gwarancja,
najtaniej. Długa 32, obok
Hali Groszowej, Dolczyń-
ski. (6283

Artykuły (6342
męskie, kapelusze, koszu­
le, krawaty, szelki itp. po
cenach najniższych poleca.
M. Roszak, Gdańska 51.

Materace
leżanki, wielki wybór,
niskie ceny. Dworcowa
nr. 39. 3562

Dorn
z piekarnią, śliczny ogród
bardzo stosowne dla u-

rzędriika, wpłata 6000.
Szymaniokówna. Gniezno
Trzemeszeńska 77. (6510

200.000 sztuk klasy na­
tychmiast kupi. Wojcie­
chowski, budowniczy Po­
morska 36, tel. 1302. (3574

POSADY
POSZUKUJĄ

Handlowiec
lat 27 poszukuje zajęcia
inkasenta, ekspedjenta,

znam branżę tapetową,
złożę kaucję. Oferty ,,Han­
dlowiec 27". " 6492

pisze jedna z uczestniczek kon­
kursu premiowego Kołłontaya,

Właścicielka tego pieska przy­
słała doskonały wierszyk, w któ­

rym wychwala w pełnych humo­
ru rymach zalety mydła Kołłon-

taya z pralką. Można go używać
do wszystkich celów nietylko do

prania bielizny, pielęgnowania cia­
ła, ogólnego czyszczenia, lecz tak­

że do kąpania piesków. Tego oto

pieska możnaby śmiało porównać
z śnieżno-białą bielizną. Na wy­

stawie psów otrzymał on dyplom,
zaś pani jego otrzymała od Sądu

Konkursowego Kołlontaya premję.
Zresztą wszystkie Panie, które bra­

ły udział w konkursie premjowym
Kołłontaya. otrzymały upomi"nki,

nawet w wypadku, gdy odpowie­
dzi ich nie zostały premiowane.-1-

Wszystkie te Gospodynie używają
wyłącznie tylko

Restauracja
pełnakoncesja, obrót
9.000 zł miesięcznie oka­
zyjnie sprzedam. Do ob­
jęcie c-a 9-10.000 zł. Of.
,,Restauracja". 6493

Motocykl (6501
Ariel kupię. Oferty Dz.

Bydg. pod ,Mechanik”.

Portjerstwo
obejmie zaraz lub l, V.

wykonuje wszelkie repe­
racje. Wiadom. do Dz.
Bydg. (6499

6425

jar /epoze

Restauracją
wydzierżawi. Konieczny,
Sniadeckieh 32. (3578

Eleganckie
1—2 osobne wejście. Śnia­
deckich 39-6. 3554

Mieszkania
poszukuję centrum 3-4
pokoje plus pokój z nie-
krępującem wejściem
wprost ze schodów, ku­
chnia, pokój dla służącej,
wygody. Zgłoszenia" do
Dziennika Bydgoskiego
pod ,L. 38”. (3544

Wilka (6507
ogrodnictwo ca. 3 morgi
ogrodu, 5 minut od tram­
waju, Cieplarnia, krzewy,
drzewaowocowe, pasieka,
6 pokoi z przynależnośeia-
mi, łazienka. Cena 13.000 zł

przy wpłacie 11.000 zł.
Oferty filja pod ,,Wilka".

DRUCIANE! .!0 W’xŁ-cn
Poleca najtaniej,1 1 J’?,ii,- ’,Y
FABRYKA SIATEK DRUCIANYCH
IOSTROWSKI MAZOWIECKA 26

Ferd stary
mała limuzyna, w dobrym
stanie tanio sprzedam.
Kcynia, Ogrodowa 2, mie­
szkanie 4. (6449

4681

Przekonaj siąt
Najtaniej kupisz owoce,
wina, wódki, likiery, to­
wary kolonjalne u Stent-
kówny, Dworcowa 39. (5553

Place
budowlane na sprzedaż
Czerska 8. (6019

Sypialką
nowoczesną tanio sprzedam.
Chołoniewskiego 49. (6317

Najtaniej
czyści, farbuje pod gwa­
rancją chemiczna pralnia,
Sienkiewicza 10, nar. Zdu­
ny St Ohmiei. (5961

Nowe (6098
markizy, żaluzje, reperuje
Wegner, Rupienica 20.

Topinambur
do założenia pastwisk zi­
mowych 50 kg. 5 zł. ,Ro-
Safolja’ II zbiór, kartofle

wczesne, rakoodporne,
uznane przez Izbę Rolni­
czą Poznań, ma jeszcze
do oddania Hinrłchsen,
Pauliny, poczta Kotomierz

powiat Bydgoszcz. (3512

Pluskwy
karaluchy, mole wytępia
gruntownie nowo wyna­
leziony płyn gazowy
Gazolit. (6444

Powóz
myśliwski, 6 osobowy, b.

eleg. sprzeda Daszewski,
Chełmno, Pomorze. (6006

Specjalność
musztardy, octy, oleje ja­
dalne, mydła poleca tanio
Jan Ste!lmach, Magdziń­
skiego l, tel. 1082. (5446

Wózek
dziecięcy modny, 2 kom­
pletne łóżka na sprzedaż.
Fordońska 6, ni. 4. (6513

!Webie

solidne najkorzystniej
kupisz w fabryce mebli

E. Bronikowski i Syn,
Bydgoszcz, Nakielska
135, telefon 158. (18415

Wósek
dziecięcy na sprzedaż.
Lubelska 13-2. (6497

Sprzedam
obraz, gramofon walizk
wy, szafonierkę. Cho
nicka 33. (65

K łPRZEPIIŻB

Parcele (6140
przy Sokolej i Ujejskie­
go, m’ 90 gr. Wiadomo­
ści Chołoniewskiego 43a.

Sprzedam
kuchenkę gazową. Lesz­
czyńskiego 15, 3. (6521

Z powodu (3552
śmierci sprzedaję meble
oraz ręczny cztery koło­
wy wózek. Kościuszki 48/2.

Dom
masywny, stodoła, chlewy
kryte pod papą, l/2 mor­
gi ogrodu, w dużej ko­
ścielnej wsi, stacja kole­
jowa na miejscu, sprze­
dam za gotówkę 2 700
złotych, pośrednicy wy­
kluczeni. Borys, Osie
pow. Świacie. (6451

Platformą (3570
sprzedam lub zamienić
na mniejszą. Tel. 35 -18.

Opona
;,Esess" prawie nowa

sprzedam. Adres w filji
Dzień. (8569

Kuchnią (6496
tanio Lubelską 26-10.

sp.io.o. m

Skład H

zegarmistrzowsko -złotniczy fi
Bydgeszcż, e!. D!aga 22. Telefon 1123 fi

poleca w wie!k, wybone po przystępnych cenach

zegarki kieszonkowe i na rąką,
najlepszych fabryk szwaje, jaki Hi

Lońgtnes - Omega, Cyma-Lanco Iw
i!d.Pozatem papIerośnice, ffl?j
wszelką bEżuterją. nagrody, że- S

tony, proporczyki oraz m, odznaki, jijiiiil
Specjalność: Ślubne obrączki (eass H

Reperacje wykonujemy we własnej pracowni

Sieczemy udział w Konkursie Okien Wystawowych .,Dziennika Bydgoskiego1

sgssds

Fortepian
teorja Sienkiewicza 10,
mieszk. 6. 3557

Wielka
firma włókiennicza poszu­
kuje przedstawicieli na

prowincji dla sprzedaży
tkanin i konfekcji osobom

prywatnym. Oferty sub
,Solidna egzystencją za­
pewniona’ składać do biu­
ra Fuchsa, Łódź B., Piotr­
kowska 50. (5730

Agentów
portretowych na dotych­
czas niebywałych warun­
kach, poszukuje Zakład

Potretowy SEMI - Email
,Renesans’, Kielce, Marsz.
Focha nr. 14 . Nowości
niebywałe! Żądajcie pro­
spektów!

’

(4976

Książkowego
i kasjera młodszego, lecz

rutynowanego, obeznany
z restauracją, poszukuję
zaraz. Restauracja Dwor­
cowa, Gdynia. (6397

Poszukują (6385
od 15 kwietnia, dobrej
dziewczyny do wszelkich

prac domowych. Wyina-
;ane są świadectwa i

Jobre polecenia. Zgłosze­
nia: Z. Lewandowska, Pro­
menada 69, .Pasamon’.

Fryzjerka (3567
potrzebna, Sowińskiego 3.

Prasowaczką
posada stała zaraz, Grun­
waldzka 35. 3548

Cena w tej robfryee 1 wiersz 60 gr.

3 pokojowe:
Kozietulskiego 30 u portj.

5 pokojowe:
Świętojańska 21, wiad. u

portjera.

Szukam
mieszkania 3 pokojowego
płacę czynsz 3 miesięcy
naprzód. Oferty filja Oz.
,,3". (3576

2 pokoje
kuchnię szukam zaraz lub
1.5 . urzędnik na stałej
posadzie." Wiadom. Dzień.

B,ydgoski. (6489

Poszukują
3-4 pokoje z łazienką,
okolica Paderewskiego —

Wolności. Zgłosz. ,,B. W."
do filji. (3597

Piekarz f
Pomorzanin, kawaler, iat
27, ż lOJet. praktyką, posia­
da kartę rzemieślniczą,
może stawić kaucję, po-
szokuje posady. Miejsco­
wość obojętna, Oferty
proszę nadsyłać pod ,1907”
do Dziennika Bydgoskie­
go.

’

(6271

Rzeżnictwo
poszukuję celem dzierżą
wy. Oferty pod .Rzeźnie
two’ do Dziennika Byd­
goskiego. (6450

7 pokojowe:
mieszkanie z wszelkim
komfortem do wynajęcia
od 1 czerwca Gdańska 51
I piętro. Zgłoszenia u por­
tjera. Bracią Ram me,
Grunwaldzka 24, telefon
Sir. 79. (6225

Skład
z mieszkaniem do wyna­
jęcia. Bielicka 36. 6514

Pokój
kuchnia z meblami zaraz

sprzedam. Toruńska 266,
ni. 9. (6438

Bufetowa

restauraeyjno . cukiernicza
z długoletnią praktyką, z

kaucją, poszukuje posady
od 15. IV. lub i. V., naj­
chętniej w piekarni lub cu­
kierni. Łask, oferty Dzień.
Bydg. pod ,,W. M." (3456

Obejmą
kierownictwo z kartą rze­
mieślniczą, względnie
spółka, mistrz fryzjerski.
Oferty Dziennik Bydgo­
ski. agentura Wejherowo,
K. Zełewski. (6452

Piwnice
200 mtr. kw. w eałości

łgb oddzielnie wydzier­
żawia. Wodtke, "Gdań­
ska 76. (6350

Skład
z mieszkaniem, powiato­
we miasto, główna ulica,
na każdą branżę, wynaj-
mę, Patenkiewicż, Szubin
Trzeciego Maja. (3452

Skład
z pokoikiem, ruchliwa u-

lica, korzystnie do wy­
dzierżawienia. Hetmań­
ska 1. 3538

Garaie
składnice wynajęcia, Śnia­
deckich 32,

"

(3580

Piekarnia

parowa do wydzierżawienia
wraz składem kołonjalnym,
przedmieście, do objęcia
4 tys. Zgłosz. Pośrednictwo
Rzeźnieki, Gdynia, 10 Lu­
tego 21, tel. 14-35. (6166

Trzypiętrowy
dom czynszowy w cen­
trum Bydgoszczy sprze­
dam, Mec. Sobiecka, Kra­
ków, Sarego 7 m, 8. (6448

Dla
mego przyjacieja-kupca4
przedstawiciela p o w aż-

nych firm przemysło­
wych, posiadającego 4 po­
kojowe mieszkanie, poszu­
kuję inteligentnej i ma­
ję,tnej żony. Panie do lat
38 zechca, łaskawie z ca­
lem zaufaniem złożyć wy­
czerpujące oferty wraz fó-

tografją do Dziennika Byd­
goskiego pod ,A. W.
14-89”. (3480

POKOJE
WOLNE

Pokój (3479
umeblowany dla 1—2 pa­
nów, najchętniej przed­
stawicieli z "utrzymaniem
wynajmę. Zgłoszenia Dz.
Bydgoski pod ,E. K. 42.”

Pokój
osobne wejście Kujawska
nr. 14. " 6495

Pokój (3542
umeblowany niekrepuja-
cem wejściem zaraz do

wynajęcia. Wiadomość:
Dworco’wą nr. 33, m. 5.

Pokój
z utrzymaniem. Ciesz­
kowskiego 8-4. (3581

Umeblowany
Śniadeckich 13-7 . (3546

Pokój
d!a. inteligenta u pani
Adres Dzień. Bydg . (6516

Pokój
umeblowany, oddzielne
wejście, łazienka. Zamoj­
skiego 10, m. 8, (3577

Mieszkanie (3545
3 pokojowe z wszelkiemi
wygodami od t. 5 . do wy­
najęcia. Grunwaldzka 77.

Samotny
lat 37 pozna oanią celem
ożenku. Oferty do Dzień.

Bydg. pod ,,Właściciel do­
mu". 6494

6 pokojowe (3566
mieszkanie z przynależ-
nościami, weranda do wy­
najęcia. Marsz. Focha 17.

Mieszkanie
7 pokojowe na par­
terze owentl. na l-szym
piętrze natychmiast do

Wynajęcia. Nowy Rynek
rog Melchjora Wierzbic­
kiego. (5351

Wi!lka
5 pokoi z kuchnią w oto­
czeniu parkowem, ewtl.
umeblowaną od zaraz do

wynajęcia. Zgłosz. pod
,,Z" do filji Dz. (3513

6 pokojowe
mieszkanie, słoneczne od­
remontowane od zaraz do
wynajęcia, ewtl. z gara­
żem. wiad. Józef Berendt
Cukiernia, ul. Dworco­
wa 6. (6508

M!ESZKAMłA
02UKA

2 pokoje
kuchnia poszukuje urzę­
dnik. Oferty filja Dzień,
pod ,,13". (358S

Blondynka (6519
inteligentna, sympatyczna,
sierota z gotówką 2000 zł
zapozna pana kulturalnego
do lat 40 na pewnym sta­
nowisku w celu matrymo­
nialnym. Oferty Dzieunik
Bydgoski pod ,,Branka".

Samotna
lat 51, pragnie poślubić
starszego pana na stano­
w’isku lub emeryta, naj­
chętniej z byłej Kongre­
sówki lub Kresów Wscho­
dnich. Oferty ,Na wspól­
ną zimę życia” do filji
Dzień. Bydg. (8335

Brunet
kawaler, właściciel przed­
siębiorstwa handlowego,
szuka odpowiedniej" żony
do lat 27. Szczegółowe o-

ferty z fotografią pod
,.Zdecydowana" filja Dz.
Dworcowa. 3563

Nauczycielka
wychowawczyni z dobrą
znajomością języka nie­
mieckiego i muzyki, po­
trzebna zaraz lub 1. V. 35 .

do domu dyrektora cu­
krowni na prowincję. Zgł.
do Dzień. Bydg. pod ,,Na­
uczyc.ielka". (6518
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Pryepronadzileen się
z ulicy Długiej 32,

na u!icp Gduńskq nr. GS
(Apteka pod Aniołem)

Dr. med A. LEWANDOWSKI

lekari prakt. I akuszer. (6026) Telef. 3484.

nmnnninmnnnłmninnnmnmmmunmmmmmnim’nnnmmmiiniiwumn’miiimnni^nnimmr.

Subskrypcję

uowei Mi
TYLHO ZŁ. 150.-

kosztuje kompletny odbiornik radjowy
u5 na sieć prądu zmiennego
| NATAWIS GZ123

Indukcyjno-dynamiczrty głośnik, 3 lampy,
Lu wycechowana skala. — Odbiór 25 stacji.
’,!l ,,Natawis w dom — R,adość w dom"

lii PS, Ideniyczny odbiornik ,,Natawis" na prąd stały
kosztuje zł. 215. - i takiż odbiornik Natawis0 bateryjny
kosztuje łącznie z baterjami zł. 195,—- . (6457

przyjmuje

Komunalna Kasa Oszczędności
Powiatu Bydgoskiegc
w Bydgoszczy, u!. Gdańska 10

Obligacjami Pożyczki Narodowej można wpłacać 50%, reszta

w 10 ratach miesięcznych.

Parasole
reperuje oraz obciąga

prędko i tanio (5389
Bydgoska Fabryka Parasoli

ulica Gdańska 13.

KiBrsip

samochodowe

motocyklowe

Z. Kochańskiego
BwgaffltgaBsazcae

3 Maja 20a, tel.11-85.

Żyrandole - Żelazka - Radia

tft. tfuima, Gdańska 59.
Firma koncesjonowana. Telefon 1297.
Niskie ceny! (6459} . Nisk e ceny!

jX 6487)

Żądajcie wszędzie chodnilióif
Falaleum w cenie 50 gr, za m2.

Ma Śmięta "Wielkanocne
poleca swój specjalny skład różnych pier­
wszorzędnych octów, o!eii i oliwy jadalnej

oraz najlepszej stoło we) musztaray.

l^LL^ł gan Slellmach Te/-1082
u!. Teofila Magdzińskiego 1, (d. Kościelna)
- 1 Dla Hoteli i restauracyj ceny zniżone, -,y ! s

Ploteczki

Halm - Słyszałaś, jaką karierę zrobiła Zocha? Jadzia: Kto? Ta piegowata, opryszczona
Zocra. którą wszystkie nazywałyśmy koociuszk’em? Hala: - Tak. Wyobraź sobie, że ktoś iej
ooradzł na tę cerę - zaczęła nanle używać jakichś kremów, oudrów i mydeł Benignina D-ra
Stenzla - i odrazu, jak ręką odiął. piegi, pryszcze gdzieś znikły, dostała śliczną matowa cerę
- poprostu inna Zocha. Nic dziwnego, że iak ją poznał ten młody bankier Zdziś, z miejsca
się w niej zakochał i szast, Drast. iuż się z nią ożenił. Teraz jest brgatą pan.a nank’erową.
chodzi dumna ’ak paw i nie poznaje mnie na ulicy... Jadzia: - Jak powiedziałaś? Benignina
D-ra Stenzla? Serwus! Pędzę kuoić. A nuż i we mnie zakocha się jakiś bankier. Hala- .

-

Tak, kup. ja też już kupiłam i od jutra zaczynam używać Zobaczysz jakie będą cudowne
skutki, bo tyko Benmnina zawiera jakiś czarodziejski składnik, mianowice ambrę, ekstrakt
z roślin Mórz Południowych Ctóż ambra wpływa tak zbawiennie na skórę, że wszystk’e iej
wady znikają, a cera sta e się młoda i świeża. Jadzia: - No, to pa! iuż lecę, bo jeszcze mi
wszystko wykupią, - zawiadomię cię naturalnie o cudownych skutkach Benigniny. (6427

Tapety
hinoleum

Ceraty
Ehodnihi

Dywany
Dywaniki

v wielkim wyborze poleca
korzystnie (35.0

Ml

Nowe kursy (wiosen­
ne) dla zawodowych i ama­
torów w związku z moto­
ryzacją kraju po zniżo­
nych cenach. (4016

ORYGINALNE P ROJ IM!
,MIORENO-

NEBVO5INRJ-Ł5 .W. 021599ZNAM PABR. A(,
z KOGUTKIEM Nb

SĄ ŚRODKIEM
KOJĄCYM BÓLE
Z^TOJOWANIE i

BÓLE GŁOWY

BÓLE ZĘBÓW
GRYPA z PRZEZIĘBIENIA
BOLE: artretyczne.
5TAW OWE/ KOST NE ? T,p .

Wolno Miasto Gdańsk

Sopoty

ul. Gdańska 15
telefon1S23.

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

ZE ZH,FABR . KOGUTEK
SPRZEDAJĄ AOTEKI

22250

Do Czytelników Dziennika Bydgoskiego!
Czytelniku! Jeżeli Ci brak energji, równowagi, je­
żeli cierpisz moralnie, pozwól mi bezi tteresownie
określić Twój charakter, zdolności, przeznaczenie
i wyszczególnić najważniejsze fakty Twego życia.
Określić kim jesteś, kim być możesz. Poradzić jak
żyć i postępować, by zwycięsko przeciwstawić się
losowi. A ponadto wybrać na zasadzie astroiogji
i ob iczeń kaba’istycznych szczęśliwy numer Twe­
go losu Loterji Państwowej i wskazać gdzie tako-
iyy można nabyć. Nap:sz imię, pazwisko, ’rok
i miesiąc urodzenia. Weź pod uwagę, że jestem
człowiekiem nauki, długoletnim redaktorem po­
czytnego pisma ,,Świt" (Wiedza Taiemna) autorem
wielu orać naukowych Nie przesyłaj żadnego wy­
nagrodzenia. lecz na koszty pocztowe i kancelaryjne załącz 1 złoty
w znaczkach pocztowych. Na los nr. 122627 wyb^any^ przeżeranie
padła wygrana 150 000 zł. Na niewielką i ość wybranych
przeżeranie numerów, padło mnóstwo wygranych, z braku mieisca
podaję tylko niektóie: Antoni Szwei, Ząbkowice, gm. Wojków Koś­
cielne 10000 zł. Eugenja Zausznicka, Bank Rzemieślniczy, Włocławek
5000 zł, Cabała Józef. Limanowa, urzędnik rafinerii 10009 zł, Fry-
chei, Katowice. Brunów Wodospady 3, 5000 zł, Aksiuczycówna He­
lena, p-ta Hołubicze 6000 zł, Marjan Łomnicki, Podhajce 5000 zł.
Przyjęcia osobiste cały dzień. Warszawa, Redakcja i,Świt" Żó-
rawia47. Psychografolog Szyller-Szkolnik. Ogłoszenie załączyć
Wielki album chwalebnych protokułów towarzystw naukowych st.
m. Warszawy, odezwy i podziękowania najwybitniejszych ludzi świa­
ta, lekarzy i prasy do przejrzenia i sprawdzenia na miejscu. (3128

Wolne Miasto Gdańsk

pokażą na Wielkanoc

coś nadzwyczajnego
Niedziela świąteczna (21. 4 .)

Grandę Soiree Internationale połączone z uroczystym Balem
(Strój wleczoiowy)

Jerzy Czaplicki, opera Warszawa. Mdiza Korjus, opera Berlin, Signe v. Rappe, król, szwe

dzba śpiewaczka kameralna Sztockholm - śpiew; Edith Pfeifer, opera naród. Ryga - taniec.
Trio berlińskie na 3 skrzydłach. Orkiestra teatru ,,Staatstheater" Gdańsk, dyr. E-Kailipkę.

Wstęp 2-5 gu!d gdańsk. Piśmienne zamówienia do 20. 4. Nordd. Lloyd Zoppot.

Międzynarodowe kasyno - Ruleta - Bakarat
Wiadomości: Wszelkie większe biura podróży oraz biuro ruchu w kasynie Sopoty. (6364

furbg

SdilfSersp
oraz wszelkie (3527

przybory malarskie
kupuje się najkorzystniej
w specjalnym składzie

farb i lakierów

E. lato, KydBOjnz
Gdańska 66. tel. 625

(tylko obok Elysium).

Najnowsze
brony oryginalne
niezrównane w zwalczaniu chwastów, stale
na składzie w szerokościach od 2 do 4 tn.

Każdy ząb tej brony jest ruchomy.

Noie do opełaczy
z najlepszej stali specjalnej
dostarczamy niezwykle korzystnie.

BRACIA RAMNE

Bydgoszcz
ulica Grunwaldzka 24, telefon 30-79.

(6304 10 sztuk w najp’ękniejszych gatunkach tegoro­
cznego kwiecia z nazwą i wskazówkami hodowania
2 róże pnące i TO wielkokwiatowych ce­
bulek Gladiolus wysyła włącznie opakowania
i portorjum za 12 sł za zaliczką.

Rosenschule B. KahS

5680) Leszno (Wlkp.)

RADJO na raty
poleca w wielkim wyborze

,,Radfdlavoxłi ulica Król. Jadwigi 5.

4528

studzienne

90X100 cm. dostarcza

zaraz (ssss

Materjały tuilowlaae i opalowe
właśc. SB. B8crw

Bydgoszcz
ulica Toruńska nr. 1

róg Bernardyńskiej.

Blachy-N8fale
wszelkiego rodzaju

Julius Musolfff
Towarzystwo z ograniczona

poręką (5405
Bydgoszcz

ulica Gdańska 7
teł. 1650 - 3026 .

saacBae

dla rzeźników
dostarcza

Materiały budowlane 1 opałowe
właśc. R, B!aw

Bydgoszcz (6885
ulica Toruńska nr. 1

rog Bernardyńskiej
TeL 793 Tel. 793

Teł. 763 . Teł. 793 .

Świerki
od 50 do 2 m. wysokości
oraz kilkadziesiąt centna­
rów zdrowej cebuli ma

do oddania Majętność
Brzyskorzystewko powiatŻnin. 3558

KAFLE
białe i kolorowe w ładnych
deseniach i kolorach oraz

wszelkie przybory do piecy
po cenacb fabrycznych.
Przyjdź a przekonasz się
5794 w firmie:

M. STASZEWSKI

Bydgoszcz
ul. Poznańska 26, tal. 3234

Repertcar kia ayigaskich.
ADRIA: _Ahasveruz Con­
radem Veidtem, premjera.
APOLLO: ,Zgubny czar"

i nadprogram.
BAŁTYK: ,Stracony Eks­

pres” i .Precz z Teś­
ciową".

KRI STAL: ,,Syn marno­
trawny" z Trenkerem,
premjera.

MARYSIEŃKA: ,Speł­
nione sny” i .Ordynans”
premjera.
REWJA: ,Pogromcy In-

djan" i nowa rewja z

Kazimierzem Bajonem.

Pianina
wprost z fabryki,
dlatego najkorzy­
stniej sprzedaje

O. Majewski
fabryka pianin 6242

Bydgoszcz, Kraszewskiego 10

(Okolę) za małą kolejką. Tel. 2060

Majątek
około 600 mórg na sprzedaż
tanio lub zamiana na dom
dochodowy. Pośrednicy
pożądani. Wiadom. w filji
pod ,,B. J. M’4. (3476

Drzewa owocowe
w odmianach ścisło pewnych.

Krzewy owocowe, byliny, roz­
sadki szparagowe i truskawek,
szlachetne i dzikie wina, róże,
rośliny pnące, dalje, konifery etc.

wszystko po bardzo korzystnych cenach poleca

ROBERT BOHME
OGRODNICTWO

Bydgoszcz, ul. Jagiellońska nr. 16
Telefon 42. (6512

Rakoodporne plenna

sadzonki
uznane przez Izbę Rolniczą w Po-
zuaniu, jeszcze do oddania

Dom. Kotomlerz
powiat Bydgoszcz. (3535

przemysłowo - handlowa,
zabudowana, z dużem po­
dwórzem, ładnym ogro­
dem i parcelami budp-
wlanemi, położona w cen­
trum Bydgoszczy, bardzo

korzystnie na ssrzedai.
Oferty pod ,,H. Y .M (6313

— Ma pan może jaki środek przeciw
zakatarzeniu ?

Geny ogłoszeni 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie , l,20 zł.
Ba dalszych stronach 1,00 zł. za milim. l

_ łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy . oraz na nekrologi 20 % zniżki,
większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20°m drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.
____________________________________

Konto czekowe: P. K, O. 203713 Pozpań.
W’ydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: S taniał a wiio Wakowaki w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieć zy sław Mis ta t w Gdyni,


